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WOJSKA HITLERA 25 MIL 00 ATEN
Niemcy Zajmują Wyspy w Pobliżu Dardaneli* ®
OD WCZORAJ 
DO DZISIAJ

Trzy Ważne Wyspy

— Zwątpienie.
— Opowieść o Kawiorze.
— Nasi Nie Opuszczają 

Rąk.

Przykre wiadomości nadcho­
dzące z Bałkanów7 wywołują u 
niektórych Amerykanów znie­
chęcenie, zwątpienie i apatję. 
Przestają wierzyć. Poddają się 
rozpaczy. Na szczęście takich 
ludzi nie ma wielu... Są to ra­
czej wyjątki...

Przypomina to historję o ka­
wiorze.

Pamiętam z dawnych lat o- 
powiadanie z okresu powstania 
bokserów w Chinach. Kolonie 
białych zagrożone były przez 
hordy żółtych dzikich Azjatów, 
którzy męczyli straszliwie sw7e 
ofiary, w sposób jakiego nie 
powstydzonoby się i na konty­
nentach bardziej kulturalnych. 
Otóż akcja opowiadania roz­
grywa się w7 ufortyfikowanym 
osiedlu białych, oblęganych 
przez przeważające siły po­
wstańców. Niema prawie na­
dziei na odsiecz.

Jeden z europejczyków, zda­
jący sobie sprawę z powagi sy­
tuacji postanawia działać. — 
Przy śniadaniu, do którego za­
siedli biali i ich rodziny — Eu­
ropejczyk podaje nagle puszkę 
kawioru.

—Oto ostatnia puszka, jaka 
jp i..pozostała , .- . mówi 
je tym przysmakiem wszyst­
kich obecnych. Zmusza ich do 
jedzenia.

Kawior ma dziwny smak. Po 
pewnej chwili Europejczyk wy­
jaśnia.

— Proszę państwa . . . już 
raz znajdowałem się w takiej 
sytuacji jak obecnie. Zdobyto 
nasze osiedle i powstańcy w 
straszny sposób obeszli się z 
tymi, którzy wpadli w ich rę- 

, ce. Nie chcę opisywać ich mąk. 
Dlatego dziś zaprosiłem państ­
wa na ten kawior. Ponieważ 
niema nadziei na odsiecz i poło­
żenie nasze jest beznadziejne, 
przeto pozwoliłem sobie dodać 
do tego przysmaku szybko 
działającej trucizny . ..

Spojrzał po bladych twa­
rzach osób siedzących przy 
stole.

(Dokończenie na str. 2-ej).

Greckie w Rękach 
Niemieckich

Strzegą Dostępu Do Darda­
neli; Wyspa Euboea Rów­

nież Zajęta; Idą For­
sownie Na Ateny

Berlin, 26 kwietnia. (UP) — 
Wysoka komenda niemiecka 
potwierdza dziś oficjalnym ko­
munikatem, że wojska niemiec­
kie zajęły wyspy: Tazos, Samo- 
tracja i Lemnos, które dominu­
ją nad wejściem do tureckiej 
cieśniny Dardanele.

Jednocześnie komenda nie­
miecka głosi, że wojska nie­
mieckie, które ścigają tylne 
straże brytyjskie z Teb, podzie­
liły się i jedna część udała się 
na pobliską wyspę Euboeę, zaj­
mując tam miasto Chalci1-, a 
następnie wróciła na ląd i ma­
szeruje w stronę Aten. Wyśpa 
Euboea leży w pobliżu lądu 
greckiego w południowo - 
wschodniej części, począwszy 
od Termopil do blisko samych 
Aten.

Niemcy przełamali słaby o- 
i pór wojsk brytyjskich pod Mo­
los, poniżej Teb, gdzie wzięli 
kilkuset jeńców wojennych i 30 

j dział, jak głosi agencja niemiec- 
1 ka.

Zajęli Teby w Grecji
Berlin, 26 kwietnia. (UP) -— 

Niemieckie oddziały zmotory­
zowane, kjeruiac sie na .Acejiyj. 

J z północnego zachodu, zajęły 
miasta Teby i Ciialcis, jak do­
nosi dziś oficjalna gazeta nie­
miecka i ciągną dalej w stronę 
stolicy.

Marsz niemieckich pancer- 
, nych dywizyj z Termopil na A- 
I teny postępuje wolno, a to na 
skutek silnego oporu, jaki sta­
wiają tylne straże brytyjskie, 
które wysadzają mosty i drogi,! 
aby tylko wstrzymać jak naj­
dłużej Niemców.

Walka wygrana
Wprawdzie naziści głoszą, że 

| walka została wygrana i ich 
. wejście do Aten, stolicy Grecji, 
jest tylko formalnością, nie- 

I mniej atoli przyznają, że woj­
ska niemieckie mają ciężką dro- 

■ gę, bo teren sprzyja obrońcom 
1 dlatego marsz ich wojsk jest 

I powolny.
Mieli zatopić 223,000 ton

Naziści atoli pocieszają się 
tem, że niemieckie samoloty a-

(Dokcńczenie na str. 2-ej).

Wojska Brytyjskie Pod Gambelą
W Zachodniej Etiopii Atakowane Przez Włochów; Zmu­

szone Do Cofania Się; Tobruk Zbombardowany

Rzym, 26 kwuetnia. (UP) — 
Wojska włoskie atakowały 
wczoraj wojska brytyjskie na 
wschód od Gambeli w zachod­
niej Etiopji, zmuszając je do u- 
cieczki z dobrze umocnionych 
pozycyj. Wojska te zostawiły 
setki zabitych i moc materjału 
wojennego, jak głosi dzisiejszy 
komunikat wysokiej komendy 
włoskiej.

Włoskie i niemieckie samolo­
ty w dalszym ciągu atakowały 
załogę w Tobruku, wschodniej 
Libji, jak głosi komunikat, któ­
ry dodaje, że bomby godziły w

I portow-e urządzenia i zakotwi- 
' czone tam okręty, a lotnicy o- 
strzeliwali z karabinów maszy- 

i nowych zmechanizowane siły 
brytyjskie i artylerję.

Włoskie bombowce również 
atakowały konwój nieprzyja­
cielski w cieśninie Caso między 

! wyspą Kreta i wyspami Dodc- 
kanezy, godząc w brytyjski o- 
kręt pojemności 2,000 ton. Jed­
nocześnie niemieckie bombow7- 

I ce atakowały falami podstawę 
morską Brytanji na Malcie, po- 

: wodując tam pożary i wybuchy 
I w La Valeetta, stolicy, jak gło- 
I si komunikat.

Lotnicy Brytyjscy Nad Berlinem
Atak Atoli Był Słaby; Zbombardowali Silniej Kilonię i Kil 

ka Podstaw Morskich w Niemczech

Londyn, 26 kwietnia. (UP)— 
Brytyjskie dalekodystansowe 
bombowce zaatakowały tej no­
cy Berlin, oraz pięć podstaw 
morskich Niemiec, a to w Kilo- 
nji, Lubece, nad Bałtykiem,, 
Bremerhafen, Emden i Wil- 
helmshafen, jak głosi dzisiejszy i 
komunikat ministerstwa lot-' 
nictwa.

Nalot na Berlin był słabym,; 
jak głosi komunikat, bo najcięż­
szym był na Kilonję, gdzie bom­
by wybuchowe i zapalne spo-i

wodowały duże pożary w stocz­
niach okrętowych.

Prócz tego, samoloty brytyj­
skie bombardowały Friedrich-' 
stadt w Szleswigu - Holsztynie, 
oraz składnice nafty i olejów w 
Rotterdamie.

Nalot tej nocy i zbombardo-| 
wanie Berlina było 40-tym z! 
rzędu w tej wojnie, podobnie' 
i atak na Kilonję.

Berlin ostatnio był atakowa­
ny w nocy 17 kwietnia, a Kilo- j 
nja w ubiegły czwartek w nocy.:

Churchill Przemawia
Na Radio w Niedzielę

Londyn, 25 kwietnia. (UP) 
— Premjer Winston Chur­
chill wygłosi mowę na radio 
w tę niedzielę, o godz. 5:00 
po południu czas chicagoski.

Churchill, jak tu głoszą, da 
przebieg w swej mowie kam- 
panji w Grecji i prawdopodo­
bnie odpowie krytykom Bry­
tanji za ich rzekome braki w 
tej kampanji.

Wojska Niemieckie Zajęły Teby i Posuwają Się w Kierunku 
Aten; Tylne Straże Brytyjskie Stawiają Słaby Opór;

Pięciu Polaków
Znów Skazano Na

Karę Śmierci
d.'

Władze Nazistowskie Oskar­
żyły Ich o “Bandytyzm”, 

Podczas Gdy Są To 
Patrioci Polscy

Londyn, 25 kwietnia. (PIC) 
— Pięciu Polaków zostało ska­
zanych na śmierć w Poznaniu, 
a ośmiu ich wspólników, w i 
czym dwie kobiety, zostały za­
sądzone od trzech do ośmiu lat 
więzienia, jak to donosi “Ost- 
deutscher Beobachter”, z dnia 
22 kwietnia.

Skazariymi na karę śmierci 
zostali: Bazyli Piducb, lat 27,’ 
Ludwik Czarnecki, lat 31, Sta 1 
W ” . Jferf!
Majewski, lat 25, oraz Edmund 
Hoffman, lat 33.

Skazani zostali oskarżeni o 
uprawianie “bandytyzmu”, cho­
ciaż sąd miał stwierdzić, że 
wszyscy byli uczciwymi i cięż­
ko pracującymi ludźmi w7 swo­
ich zawodach. Dlatego też wno­
sić należy, że jest to nowy wy­
padek zbrojnego oporu, jaki 
stawiali Niemcom ci wielcy pa- 
trjoci polscy, których naziści 
traktują jako kryminalistów.

“Jak Obchodzić Się
z Polakami w Niemczech”

Berlin, 25 kwietnia. (NPS) — 
W dzienniku niemieckim w 
Berlinie “Berliner Tageblatt” 
ukazało się ostatnio ogłoszenie 
książeczki niemieckiej zatytuło­
wanej “Jak obchodzić się z pol­
skimi robotnikami”. Książeczkę 
tę sprzedaje się po marce za 
sztukę. Wybito ogółem 175,000 
kopij tego wydania w drukarni 
Paula Hallera w Lipsku. Z tej 
liczby można mniejwięcej wnio­
skować, ilu Polaków musi robić 
na Niemców w fabrykach, go­
spodarstwach rolnych i domo­
wych w Niemczech.

Zignorowali Urodziny
Hitlera w Polsce

Londyn, 24 kwietnia (NPS). 
Pisma tutejsze otrzymały z 
dobrych źródeł informację, że' 
poza wywieszeniem flag nazi­
stowskich w okupowanej Pol­
sce, ludność zupełnie zignoro­
wała nakazane przez nazistów 
święcenie urodzin Hitlera. Uli­
ce -w większych miastach świe- I 
ciły pustkami, a nawet w koś-' 
ciołach, gdzie księża musieli, 
wygłosić doręczone im kazania, 
było tylko połowę mniej ludzi,' 
niż zwykle.

Hitler w Marburgu 
w Jugosławii

Berlin, 26 kwietnia. (UP) — 
Adolf Hitler przybył dziś nad­
spodziewanie do Marburga, w! 
północnej Jugosławji, 'odległym 
o 36 mil na południowy wschód 
od Grazu, jak to ogłosiła of i 
cjalna agencja.

Depesza z Marburga (Mari­
boru) donosi, że ludność, powi­
tała Hitlera entuzjastycznie, a 
liderzy ludności niemieckiej 
dziękowali mu . za uwolnienie 
Marburga z pod panowania 
Serbów.

(Marburg, miasto 30,000 lu­
dności, położone jest nad rzeką 
Drawą. Przed ostatnią wojną 
należało do Austrji.)

SZCZEKA, JAK PAN KAŻĘ

w.[i miL i .33..

Flota Planuje Ustanowienie “Bezpiecznego 
Kanału” Dla Brytyjczyków Na Atlantyku
POSTANOWIONO ZARZUCIĆ SYSTEM KONWOJOWY 

DLA SYSTEMU PATROLOWEGO
Gort Komendantem

w Gibraltarze

Uwolni To Okręty Brytyjskie Ze Strony Amerykańskiej Do 
Służby Wyłącznej Po Stronie Europejskiej Atlantyku

Londyn, 25 kwietnia. (UP) — 
Wicehrabia Gort, były szef ge­
neralnego sztabu brytyjskiego, 
został mianowany gubernato-

Washington, 26 kwietnia. — 
UP) — Rozszerzane coraz bar­
dziej patrolowanie wód amery­
kańskich daleko na Atlantyk 
ma być skoncentrowane na u- 
trzymanie “bezpiecznego kana­
łu” dla okrętów dostawiają­
cych materiały wojenne i żyw­
ność do Wielkiej Brytanii.

Na tej “strefie bezpieczeń­
stwa” amerykańskie okręty 
wojenne i aeroplany będą krą­
żyć nieustannie i będą się sta­
rać spędzić z niej niemieckie 
łodzie podwodne i okręty kor­
sarskie, polujące na okręty 
handlowe z dostawami dla An­
glii.

Rządy brytyjski i amerykań­
ski doszły do porozumienia od­
nośnie zaniechania dotychcza-1 
sowego systemu konwojowania 
okrętów z dostawami dla An­
glii i będą używane do prze-! 
wozu najszybsze możliwie o- 
kręty frachtowe, które będąI 
podróżować pojedyńczo bez e-! 
skorty po tej patrolowanej! 
strefie bezpieczeństwa, która; 
będzie parę set mil szeroka.

Patrol amerykański będzie 
się rozciągał t|k daleko ku; 
Wielkiej Brytanii, jak długość 
Grenlandii, gdzie Stany Zjed­
noczone zamierzają zabrać się 
do niemieckich okrętów i aero- j 
planów, jakie tam niemiecka 
komenda rzekomo ustanowiła,! 
a które właśnie tyle spustoszę-; 
nia wyrządzały dotąd w bry­
tyjskim szyppingu.
Grenlandia należy do Zacho- 

niej Półkuli
Stany Zjednoczone uważają 

Grenlandię za przynależną do, 
Zachodniej Półkuli, do której i 
obrony są obowiązane doktry-' 
ną Monroego. Jeżeli Stany Zje­
dnoczone znajdą jakiekolwiek 
siły niemieckie ulokowane na 
tej olbrzymiej wyspie północ­
nej — to je wyrzucą, jak dał 
wczoraj do zrozumienia Prezy­
dent Roosevelt na konferencji 
prasowej. Stany Zjednoczone 
mają podpisany z posłem Da­
nii, na upoważnienie króla, lecz I 
wbrew stanowiska duńskiego!

ministra spraw zagranicznych 
—pakt, którym obowiązały się 
bronić tej wyspy duńskiej prze­
ciw obcej inwazji. Jeżeli na wy­
spie tej są Niemcy i odważą 
się na stawienie oporu, naten­
czas Stany Zjednoczone użyją 
siły, by ich stamtąd wysadzić.
Co Nowy Plan Pociąga Za Sobą

Na podstawie nowego planu, 
który został opracowany przez 
rządy Stanów Zjednoczonych i 
Wielkiej Brytanii, okręty wo­
jenne i aeroplany przeprowa­
dzałyby nieustanne patrolowa­
nie “strefy bezpieczeństwa” na 
północnym Atlantyku prawdo­
podobnie aż do miejsca, gdzie 
dotąd Brytyjczycy ponosili 
największe straty w topionych 
okrętach z materiałami wojen­
nymi i żywnością. Okręty ame­
rykańskie i aeroplany operowa­
łyby z baz operacyjnych w No­
wej Funlandii i Grenlandii.

(Dokończenie na str. 2-ej).

rem i naczelnym komendantem 
zbrojnych sił w Gibraltarze, jak 
to oficjalnie dziś ogłoszono.

Lord Gort był naczelnym ko- 
I mendantem brytyjskich wojsk 
i we Francji aż do wycofania się 
z Flandrji pod Dunkirką roku 
ubiegłego. Komendantem Gi- 

■ braltaru został w miejsce gene- 
i rała sir Clive Liddella, który 
; zajmuje miejsce lorda Gorta ja­
ko inspektor generalny wyszko­
lenia sił krajowych.

Włosi Grożą Atakowaniem 
Konwojów Stan. Zj.

Rzym, 25 kwietnia. (UP) — 
; Pismo włoskie II Popolo di Ro- 
! ma oświadczyło dziś, że włoskie 
i i niemieckie łodzie podwodne 
: będą atakować konwoje amery- 
! kańskie do Brytanji, jeśli Wa­
shington pośle je poprzez A- 

I tlantyk.

BIULETYNY WOJENNE
Male Naloty Niemieckie Na Anglię

Londyn, 26 kwietnia. (UP). —Niemcy urządzili tej nocy 
kilka na małą skalę nalotów' na północno-wrschodnie miasto w 
Anglii (Newcastle), jak również zanotowano szereg nalotów 
na północno-wschodnie wybrzeża Szkocji i na północno-zacho­
dnie wybrzeża Anglii, ale nigdzie nie wyrządzono żadnych 
szkód.

Niemcy Grożą Torpedowaniem
Berlin, 26 kwietnia. (UP). — Wpływowe pismo nazistow­

skie •’Hamburger Fremdenblatt” podkreśla dziś w artykule re­
dakcyjnym, że ostrzeżenie Hitlera, iż Niemcy będą topić wszy­
stkie okręty, które zawijają do Anglii, jeszcze stoi i jest ważne. 
W kołach nazistowskich uważają to za widoczne ostrzeżenie 
pod adresem Ameryki.

Wojska Niemieckie Odparły Atak . . .
Berlin, 26 kwietnia. (UP). — Wojska niemieckie i włoskie 

w' północnej Afryce odparły “oskrzydlający atak silnych zmoto­
ryzowanych oddziałów brytyjskich w pobliżu Fort Capuzzo, na 
pograniczu egipsko-libijskim, jak głosi raport wysokiej komen­
dy niemieckiej. Fort Capuzzo jest na południowy wschód od To- 
bruka, który trzymają dotąd Brytyjczycy. Raport wysokiej ko­
mendy niemieckiej głosi o “silnym dywersyjnym ataku”, który 
wykonały zmechanizowane oddziały brytyjskie.

Minister Grecki Odjechał Na Kretę; “Zoba­
czymy Się Wkrótce”, Wołają Grecy 

Do Brytyjczyków

Ateny, 26 kwietnia. (UP). — Wycieńczone, ale nie złama­
ne, wojska brytyjskie i greckie stawiają dziś zacięty opór woj­
skom Hitlera na górze. Titeron, ostatnim obronnym punkcie 
przed Atenami. Wojskom tym idzie o to, aby dać jak najwięcej 
czasu do wycofania sił brytyjskim i greckich z Grecji.

Berlin, 26 kwietnia. (UP). — Niemieckie zmechanizowa­
ne oddziały, prowadzone przez doborowe wojska szturmowe, 
znajdują się dziś w odległości zaledwie 25 mil od Aten, na które 
ciągną z dwóch stron po zajęciu Teb, jak głoszą naziści. Wyso­
ka komenda niemiecka, potwierdzając zajęcie miasta Teb, od­
ległego o 40 mil na północny zachód od Aten, stwierdza, że woj­
ska niemieckie ścigają ustępujące brytyjskie straże tylne poza 
Teby w7 kierunku Aten.

Gen. Wł. Sikorski
Pracował 2 Dni

w Niagara Falls

sta-

ci-

obruk Odparty

Niemcy po zajęciu wąwozu 
Termopilach ponieśli wię-

by o Obronne Pozycje w To­
to Niewoli Wczoraj

Wczoraj Był Gościem Polo­
nii w Buffalo; Wraca 
w Niedzielę Do Kanady

zbrojnych w Brytanji, zatrzy

Londyn, 26 kwietnia. (UP). — Uuadek Aten jest spodzie- 
wąny dziś lada chwilę, gdyż wojska brytyjskie stawiają Niem­
com słaby opór jedynie przez straże tylne, aby dać więcej czasu 
do ew'akuow'ania wojsk brytyjskich i greckich na wryspę Kretę.

’■ Radio w Atenach ostrzega 
naród, by był przygotowany 
na najgorsze, a doniesienia z 
Aten głoszą, że bitwa o Grecję 
zbliża sie do końca.

Cofają się stale.
Ostatnie depsze głoszą, że 

wojska brytyjskie i greckie 
wciąż trzymają nieprzerwany 
front, ale cofają się stale przed 
przeważającymi siłami Niem­
ców.

Wojska brytyjskie złożone z 
doborow'ych oddziałów7,
wiają słaby opór przez tylne 
straże, klóre niszczą za sobą 
drogi, wysadzając mosty, osła- 

j liiaj; ____
. “gTovi ;i<en“sJf ‘bTyłyjśEIcS 

aysław Sikorski, premjer poi- ckich, które są'ładowane na o 
ski i wódz naczelny polskich siikr?ty > wywożone z Grecji.

mai się tu dwa dni, które spę- sze procentowo straty, aniżeli 
dził wraz z amb. J. Ciechanów- wojska króla Kserksesa w 
skim na załatwianiu spraw' u- czasach starożytnych w spo- 

tkaniu z bohaterami króla Le-

I “Zobaczymy was wkrótce!” 
wol.ija Grecy

Ateny. Grecja, 26 kwietnia. 

|HB^9nl0H|BgflHHHM|^lwew'nętrznych, Costis Mania- 
|HB^9R^^BBHMHB^NHkadis. oświadczył tej nocy pod- 
|HB^MHHMgHflHBS^Hw:zach gdy wojska brytyjskie 
IHIIHHM|BlMMHM^MMprzechodziły przez miasto na 
|BB^9K^^BHHHHB^HBoczach okrzykujących je tłu- 

mów7, że opuszeza Ateny i uda-
Się na Kretę, gdzie schronił

Tłumy w7 Atenach obrzuciły 
kwiatami ustępujące wojska 
brytyjskie, wznosząc okrzyki: 
“Zobaczymy was wkrótce!”

Wojska brytyjskie były, 
czy wiście, w drodze do portów7 

I
Min. Maniakadis oświadczył, 
pozostał w Atenach, choć 

już wyjechał, aby dowieść

Londyn, 26 kwietnia. (UP) — | do pozycyj obronnych przez o- 
Wojska brytyjskie, które trzy-1 gień z dział, przy czym wielu 
mają Tobruk w Libji, odparły i nieprzyjaciół zginęło.
znów atak wojsk niemieckich i Włosi i Niemcy próbowali ca- 
włoskich, zadając im ciężkie ły dzień wczorajszy atakować 
straty, jak to w urzędowych zachodnie umocnienia w To­
sterach oznajmiono. bruku, ale napróżno. W ciągu

Nieprzyjacielska piechota, dnia wojska brytyjskie wzięły 
wspierana przez artylerję, za- do niewoli 5 oficerów i 125 sze- 
atakow7ała forty obronne od regowych nieprzyjaciela, pod- 
strony Acroma, ale atak ten czas gdy same nie poniosły ża- 
został złamany, zanim dotarł dnej straty.

Premier Menzies Sławi Greków
Za Ich Odwagę i Walkę w Obronie Wolności; Premier 

Australii o Bohaterstwie Grecji

Londyn, 25 kwietnia. (UP) — 
Podczas gdy wojska australij­
skie i nowozelandzkie walczą 
jeszcze obok wojsk greckich w 
obronie Aten, premjer Austra- 
Iji, Robert G. Menzies, spłacił 
trybut dzielności wojsk grec­
kich, przemawiając na śniada 
niu w dniu Australji.

“Grecja dała po tylu wiekach 
jeden z najwspanialszych przy­
kładów bohaterskiej walki za

wolność, jaki historja ludzkości 
tylko dać może.

“Grecja była przygotowaną 
do walki i walczyła w obronie 
swej wolności przeciw'ko nie­
równym siłom, bez w-zględu czy 
jej pomogliśmy, czy też nie.”

Premjer Menzies oświadczył, 
że “nikt nie mógłby dziś stać z 
podniesioną głową, gdyby nie 
był przyjął wyzwania, jakie tra- 
gedja nam nastręczyła”.
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SZKOŁY POLSKIE W ORCHARD LAKE
instytucje te dla chłopców znajdują się w pięknym parku nad cudnym jezio­

rem,. 25 mil od Detroit. Wartość posiadłości wynosi $1,500,000, obejmuje 100 akrów 
ziemi, posiada 18 budynków. Katolicko-polskie wychowanie i wykształcenie zape­
wnione. Obecnie studenci uczęszczają z 2

ST. MARY’S HIGH SCHOOL
Akredytowane przez Uniwersytet Michi- 
gański. Prawie wszyscy wychowankowie 
tej szkoły idą do różnych uniwersyte­
tów, gdzie przygotowują się na adwoka­
tów, dentystów, inżynierów, księży, na­
uczycieli, itd. Opłata za naukę i utrzy­
manie #317 na rok.

0 stanów’ i z Kanady.

ST. MARY’S COLLEGE
Czteroletnie to kolegium obejmuje wy­
działy — 1) Filozofii i Religii, 2) Języ­
ków i Literatury. 3) Nauk Społecznych, 
4) Nauk Przyrodniczych. Stopnie AB i 
PhB udzielane. Opłata za naukę i u- 
trzynianie #367 na rok.

SEMINARIUM POLSKIE
Założone za pozwoleniem Papieża Leona XI1T, 1885 r. Jedyne teraz otwarte seml- 
narium polskie na świacie. PYzeszło 900 księży wychowanków pracuje po całej Ame­
ryce. Oplata za naukę i utrzymanie $327 na rok.

Po bliższe informacje co do pówyzszych szkół proszę pisać do — ST. MART’S 
•< Regi*tinr>. ROOM 3OI. ORCHARD I.AKK, MICHIGAN.

OD WCZORAJ 
DO DZISIAJ

(Dokończenie ze str. 1-ej)

Odsiecz! Odsiecz w ostatniej

Ambasador Biddle w Schronie
Na East End w Londynie

Przez Tysiące Osób, Które Tam Spędzają Noce..

(Dokończenie ze str. 1-ej)

Rosja Mą Się Gotować Na Niemca u-

Zapraszamy Wszystkich

(Dokończenie ze str. 1-ej)

I niedzielę, 18-gom.ja, o godzinie 8ej kIeski Grecji Wojska greckie !
, uri r C* i 'iZl AT*** UT Allen __ ...1 wieczorem, w Civic Opera House.

Znaczna część wychodźców 
naszego uchodźtwa bądź 11-go 
marca opuściła swoje dotych­
czasowe miejsca zamieszkania, 
bądź była przygotowana do u- 
czynienia tego 12 marca celem 
wyjazdu w stronę kraju. Pod­
róż została przerwana i wszy­
scy otrzymali polecenie powro­
tu do miejsc swego poprzednie­
go miejsca zamieszkania.

jest powiększany i rozszerzany 
f będzie rozszerzony do wszyst­
kich siedmiu mórz, jeżeli to bę­
dzie konieczne dla ochrony za­
chodniej półkuli.

Poproszony o przedstawienie 
różnicy między patrolami a 
konwojami, Prezydent powie­
dział, że konwojowanie pociąga 
za sobą eskortowanie okrętów 
handlowych idących w grupie 
dla dania im ochrony przed a- 
takiem. Patrol morski zaś wy­
konuje działalność rekonesan-

trum najwięcej bombardowanej 
dzielnicy w Londynie. Gdy a- 
systent wardena tego schronu 
rozpoznał dostojnych gości i 
krzyknął donośnych głosem, że 
“ambasador amerykański jest 
między nami”, tysiąc nieszczę­
śliwych i bezdomnych rzuciło 
się do gości, aby ich powitać i 
prosić, by Ameryka przysłała 
Brytanji więcej bowbowców, a 
oni się odpłacą nazistom nale­
życie.

Amb. Biddle przeszedł przez 
cały schron, który został spo­
rządzony z dawnych sklepień 
kolejowych, ale doprowadzony 
do porządku, tak że dziś posia­
da podłogi, ogrzewanie, wenty­
lacje i trzy rzędy łóżek w górę, 
mogących pomieścić do 4,000 
osób. Wszędzie był on entuzja­
stycznie witany przez tych, któ­
rzy tu mieli spędzić jedną wię­
cej noc w swoim życiu.

Nie chcemy kawioru zatru­
tego zwątpieniem.

Francuzi i Niemcy zapatru­
ją się na klęski wprost prze­
ciwnie jak niektórzy Amery­
kanie.

Związek Narodowy Polski jest 
organizacją narodową i społeczną, 
utworzoną dla dobra wychodżtwa i 
wszystkich swych członków. ZapiSz 
8ię więc do niego jak najprędzej.

Wobec licznych zapytań 
podajemy, że po informacje 
w sprawie tworzenia się Ar- 
mji Polskiej w Kanadzie moż­
na pisać na adres: 
Col. Fr. Arciszewski, 

48 Blackburn ave. , 
Ottawa, Canada.

Tymczasem w numerze tegoż 
biuletynu z dnia 14 marca — 
nagle dowiadujemy się, że wy­
jazd został w ostatnim momen­
cie wstrzymany. Czytamy tam 
pód tytułem: “W trudnej sy­
tuacji”:

Poczynione zostały starania 
o wypłatę zasiłków 100-lejo- 
wych oraz zorganizowanie kre­
dytowych posiłków. Musimy 
jednak w każdym środowisku 
pomagać i ułatwiać sobie wza­
jemne przeżycie najbliższych 
dni. W tej chwili nie wiemy, 
na jak długo wyjazd odłożono, 
trzeba być przeto przygotowa­
nym na wszystkie możliwości.

Nagle w oddali odezwała się 
trąbka wojskowa. Gruchnęły

Nawet w takich ciężkich wa­
runkach nasi rodacy wierzą i 
nie upadają na duchu. Wiedzą, 
że przyjdzie czas odwetu!

Flota Planuje Ustanowienie 
“Bezpiecznego Kanału” 

Dla Brytyjczyków

piać na laurach, wyraził się w 
ten sposób: “Zwycięstwo ogłu­
pia (Der Sieg ....erdummt”)”. 
To zdrzemnięte po roku 1919 
demokracje obudziły się pra­
wie bezbronne w przeddzień 
obecnej wojny. Klęska jest na­
tomiast często przyczyną oży­
wienia myśli, usunięcia złu-

LECZ POWIEDZIAŁ, ŻE “STANY ZJEDNOCZONE RO­
BIĄ COS”, ABY ICH STAMTĄD WYKURZYĆ

W ten sposób powstałaby na 
Atlantyku względnie bezpiecz- 

; na strefa dla okrętów handlo­
wych na szerokości dwustu 
mil. Okręty i aeroplany wojen- 

I ne raportowałyby wzajemnie 
swoje pozycje i spostrzeżenia 
w “wyraźnym języku angiel- 

1 skim” przez radio, co informo- 
I wałoby także okręty handlowe 
I wyekwipowane w aparaty ra- 
I diowe, jakie są warunki w da­
fne j miejscowości.
| Po drugiej stronie Atlanty- 
I ku podobną funkcję spełniały- 
I by okręty i samoloty brytyj- 
I skie, spotykając się w połowie 
I oceanu z okrętami i samolota- 
I mi amerykańskimi w miejscu, 
I gdzie dotychczas niemieckie ło- 
Idzie podwodne czyniły najwię- 
I ksze spustoszenia w okrętach 
I przywożących z Ameryki mate- 
I riały wojenne.
I Wprowadzenie tego ochron- 
[ nego systemu będzie pierw- 
I szym taktycznym odstąpieniem 
I od dotychczasowej metody 
i konwojowania okrętów handlo- 
I wych przez okręty wojenne 
I grupami po kilkadziesiąt okrę- 
Itów, co umożliwiało niemiec- 
Ikim łodziom podwodnym maso- 
Iwe czasami ich topienie.

*■ Londyn, 25 kwietnia. (Chi­
cago Daily News Foreign Servi­
ce.) — Przeszło 3,000 osób w 
jednym z największych schro­
nów antylotniczych w Londy- 

-nie, na East End, powitało na­
der owacyjnie pp. Ahtoniostwo 
J. Drexel Biddlów, gdy oboje

• przybyli do tego schronu, aby
• się przekonać, jak tam ludzie 
żyją-

Jak wiadomo, p. Antoni J. 
Drexel Biddle jest ambasado­
rem Stanów Zjednoczonych do 

'rządu Polski w Londynie, oraz 
posłem Stanów Zj. do kilku rzą­
dów alianckich na wygnaniu w 
Londynie.

Amb. Biddle wraz z trzema 
-innymi Amerykanami, którzy 
są związani z rządem Polski, o- 
raz swoją małżonką, przybył 
nadspodziewanie do tego schro­
nu, który znajduje się w cen-

Vichy, Francja, 26 kwietnia. ’ generalissimo Cziang Kaj - sze- 
j (UP) — W tutejszych kołach | ka.
dyplomatycznych obiegają wie- ■■ 
ści, że sowiecka Rosja przesu- 

-wa centrum swej siły wojsko- 
wej z Dalekiego Wschodu na 
zachód, a to na skutek 
tego z Japonją paktu nieagre-^BH^^HB^BHH^^HM 
su.

I tak doniesienia te głoszą, że 
Rosja przesuwa swe siły lotni- 
cze z Syberji na zachód, oraz 
że doszła do ugody z Iranem. ■ 
mocą której teri kraj pozwala 
jej użyć podstaw lotniczych, 
gdyby Niemcy zaatakowały 
T!;i ‘ V”?-'c7V''

Dyplomatyczne koła głoszą 
że Rosja dala zapewnienie Chi- 
nom, iż gotowa jest zwiększyć 
sprzedaż wojskowych narzędzi 
wojny Chinom i użyć swoich 
wpływów, by pogodzić komun!- 
styczny rząd w północno -■ 
.wschodnich Chinach z rządem

Zostajemy na ziemi rumuń­
skiej w szczuplejszym gronie 
w niepewności losu, jeszcze 
bardziej spragnieni widoku 
swych najbliższych. Czekają 
na nas nowe trudności i do­
świadczenia. Ale właśnie dla­
tego nie wolno nam opuszczać 
rąk. Musimy zachować spokój, 
karność społeczną i godność o- 
sobistą. Nie wolno ani na chwi­
lę zapominać o honorze Pola­
ków.

Vichy, Francja, 25 kwiefnia. ■ 
(UP) — Wicepremier i admirał 
Jean Darlan opuścił Paryż, 
wracając do Vichy, bez widzę-i 
nia się nawet z Otto Abetzem,! 
nazistowskim ambasadorem wj 
Paryżu, który wyjechał z mia-| 
sta i dopiero wraca w przy­
szłym tygodniu.

Posiedzenie Tow. Opery
Polskiej w Poniedziałek

Darlan Wraca z Niczem 
z Paryża Do Vichy

Iświatu jedności w walce mię­
dzy Brytyjczykami a Grekami. 
L Apeluje do narodu

Jednocześnie min. Maniaka- 
dis apelował do narodu, by za­
trzymał swą godność, bo Gre­
cja będzie wkrótce uwolniona.

Niemieckie samoloty bom­
bardują zacięcie całą okolicę 
koło Aten, a zwłaszcza port Pi- 
reus, gdzie wsiadają na okręty 
brytyjskie wojska.

Minister wojny starał się u- 
I spokoić ludność w Atenach, 
| wydając obszerny komunikat, 
w którym tłumaczy powody

Wojsfea Hitlera 25 Mil 
Od Aten

Posiedzenie Tow. Opery Polskiej 
w Chicago, odbędzie się w ponie­
działek, 28-go kwietnia, o godzinie 
8-ej wieczorem, w sali Związku Po­
lek, 1309 N. Ashland ave.

Towarzystwo przypomina, że na- 
I stępnym przedstawieniem pod aus- 
| picjami T-wa Opery Polskiej będzie 
l - Halka” z Janem Kiepurą i Jerzym i 
I Czaplickim w rolach głównych, w

Poza przeżyciami wewnętrz­
nymi związanymi z nagłą zmia­
ną spodziewanego wyjazdu, sy­
tuacja obecna sprawia wiele 
trudności materialnych wy- 
chodźtwu polskiemu, które li­
czyło na opuszczenie Rumunii 
i na dawnych miejscach zamie­
szkania znajduje się bez środ­
ków do życia.

Washington, 26 kwietnia. (U.I Równocześnie z tym ujawnił;
- P.) — Prezydent Roosevelt po- że patrol neutralnościowy, u-
• wiedział, że Grenlandia może stanowiony po wybuchu wojny, 
! być okupowaną częściowo już 

" teraz przez siły Osi, i że Stany
* Zjednoczone robią coś, aby ich 

stamtąd wysadzić lub przeciw­
działać ich działalności.

Prezydent powiedział, iż nie 
wie z pewnością czy tam na tej 

<= olbrzymiej wyspie są jakiekol­
wiek siły niemieckie.

Zapytany, czy się robi cokol­
wiek przez Stany Zjednoczone

— W tej sprawie, Prezydent odpo­
wiedział, że czynione są konie­
czne zarządzenia zaradcze.

Przesuwa Wojska i Lotnictwo z Dalekiego Wschodu Na 
Zachód; Ugoda z Iranem Co Do Podstaw

Patrole Amerykańskie Będą Utrzymane Na Wszystkich 
Siedmiu Marżach Dla Zapewnienia Bezpie­

czeństwa Amerykańskim Okrętom

oficerowie spełnili swą powin­
ność, a Grecja musiała paść, 
gdyż nie mogła stawić czołjt 

i potędze dwóch wielkich mo- 
I carstw, które posiadają wiel- 
| kie ilości zmechanizowanych 
| oddziałów i lotnictwa. Grecy 
| musieli się cofać i cofanie to 
j odbyło się tak, że ani jeden 
żołnierz grecki nie dostał się w 
ręce wroga.

Na podstawie tego planu {dzeń, naprężenia woli i pobu- 
to 

lu-

Public Fair Paint Store
822 N. Ashland Avenue 

MIESZANA FARBA, OQ« galon 
od .......................................................... i wyżej
I COAT PASTE ęi galon 
FARBA, od ............... W ’ •■••i wyżej
TERPENTYNA 100% Sosnowa AQ- 
Galon ...................................................
LNIANY OLEJ 100% ciysty TQ* 
Galon ..........      ■«*
MATOWA FARBA Q7. salon 
od ..................................... • I wyżej
tMALIA DO ZMY- O i galon 
WANIA od ................. . W • <*»• 1 wyżej
WATERPROOF QR- galon
POKOST od ............  UwG i wyżej

Tapety w Wielu Deseniach za H
Zwykłej Ceny

Prezydent Przypuszcza Możliwość Cześcio 
wej Okupacji Grenlandii Przez Niemcy

Brytyjczycy mogliby koncen- dzenja do wysiłków. Jest 
trowac swą uwagę i ich siłę bo- dobra lekcja dla wszystkich 
jową po swojej stronie AtlanLdów. 
tyku, by spędzić z niej niemie-1 -------
ckie łodzie podwodne i napo-! w numerze “Biuletynu 
wierzchmowe okręty korsar- chodźców Polskich w Rumunii” 

ż dnia 12-gó’marca ćzyfafismy:
Z ciężkim sercem przyszło 

nam się żegnać z rodakami, 
kiedy ruszali w drogę. Uściski, 
pocałunki, łzy—któż wie gdzie 
i kiedy spotkamy się znowu, 
któż może dziś przewidzieć roz­
wój wydarzeń?

sową nad pewnymi przestrze-! 
niami mórz dla pilnowania, czy I 
nie ma na nich jakichś okrętów j 
lub łodzi podwodnych nieprzy­
jacielskich.

Prezydent wskazał dalej, że I saTwy strzałów, 
w roku 1939 przestrzenie mor- r - ■ - - - ■
skie przeznaczone do patrolo-1 hwil Najbardziej niespodzie- 
wama były bliższe brzegów a-|wana> a jeJdnak prawdziwa. _ 
merykanskich mz są obecnie, przychodzija UW0Inić tych, któ- 
gdyz wtenczas me było żadne- ... „
go niebezpieczeństwa ataku na rzy Jeszcze z? cjnogą . . . 
Bermudę, Grenlandię, Nową 
Funlandję, Trinidad lub Brązy-! Nasi żołnierze nie wątpią. 
Iję. " Wierzą i walczą.

Nowe wydarzenia jednak, Oni wierzą, że przyjdzie od­
mówił Prezydent dalej, wyka-1 głos trąbki odsieczy. I my wie- 
zują, że niebezpieczeństwo ata-j rżymy! 
ku jest obecnie o wiele większe j 

! niż w wojnie poprzedniej. Przy- 
| pomniał także, że na podstawie

Ambasador Standu, Do Polski Witany Entuzjastyrznio
strzedz bezpieczeństwa Kanady 
od strony Grenlandji, jak są zo­
bowiązane strzedz bezpieczeń­
stwa Południowej Ameryki. . .

W dodatku do tego, przy-! Dziennik francuski — Le 
pomniał Prezydent, Stany Zje-! Temps”, wychodzący na tere- 
dnoczone są zainteresowane winie Francji nieokupowanej rzu- 
bazach nabytych od Wielkiej ca takie uwagi:
Brytanji na Atlantyku. Po roku 1920 Niemcy zaczer-

Zapytany, czy ekspansja pa- pnęły z własnej klęski wystar- 
trolowa dostarczy bezpie-1 czające motywy i głębokie pod- 
czeństwa drogi wodnej do stawy swego odrodzenia. Już 
Grenlandji, Prezydent odpowie- Nietsche, o ile wiem, mówiąc 
dział, iż spodziewa się, że dro- o niebezpieczeństwach, jakie 
ga do Grenlandji będzie bez- (grożą ludom, lubiącym zasy- 
pieczna. ■ • 4 ■ ■

na Naszą 10-ą Ro­
cznicową Sprzedaż 
DARMO 3-stopo- 
wa drabinka z za- 
kupnem za $5.00 
lub wiecej.

Min. Stańczyk o Problemie Żydowskim 
Na Zebraniu Żydów w Londynie

W Polsce Przyszłej Nie Będzie Miejsca Na Antysemityzm; 
Zdrowsza Struktura Społeczna; Pracy Będzie Dość 

Dla Wszystkich; Horwitz Dziękuje 
Ministrowi Stańczykowi

Ferdynand TRĘBACZ
— Antoni
Ossendowski CESARSKI

\ (Powieść z roku 1830 — 1831)

(Ciąg dalszy.)

Londyn, 25 kwietnia. (PIC) 
j— Na zaproszenie Anglo-Pale- 
! styńskiego Klubu w Londynie, 
i przemówił do licznie zebranych 
[ członków p. Jan Stańczyk, mi­
nister opieki społecznej w gabi­
necie gen. Sikorskiego na te­
mat żydowskiego problemu w 
Polsce.

Min. Stańczyk stwierdził mię­
dzy innymi, że w przyszłej Pol­
sce nie będzie antysemickich u- 
czuć wśród ludności, bo dzisiej­
sze wspólne cierpienia i prze­
śladowania, jakie przechodzą 
Polacy na równi z Żydami, sce- 
mentowały przyjaźń między ni­
mi.

Niemcy początkowo próbo­
wali wzniecić uczucia przeciw 
Żydom u ludności polskiej, ale 
te ich zamiary spełzły na ni­
czym. Ludność polska w więk­
szych miastach znajduje spo­
sób dostarczania Żydom żyw­
ności i lekarstw, mimo murów 
ghetta i mimo czujnego oka ge­
stapowców.

Min. Stańczyk stwierdza, że 
udało mu się otrzymać apel pol­
skich robotników w Warszawie, 
po zapędzeniu Żydów do ghetta, 
w którym ci apelują o niesienie 
pomocy nieszczęśliwszym od 
siebie współobywatelom. Foto­
graficzną odbitkę tego apelu 
pokazał zebranym.

Kwestja, czy jest za dużo ży­
dów w Polsce i czy trzeba bę­
dzie Ich emigracji, może wywo­
łać odpowiedzi Tak, lub Nie. 

I Rozwój gospodarczy Polski 
zdoła absorbować wielką część 

; Żydów obecnie w Polsce. Pozą 
tem przyszła Polska musi sta­
rać się o należyty rozwój prze­
mysłowy, przy czym wielu Ży­
dów i Ukraińców musi znaleźć 
odpowiednie zajęcie.

W takiej rekonstrucji Polska 
musi się oglądać nie tylko na si­
ły fizyczne, ale i duchowe. Pol­
ska przyszła będzie Wszystkich 
potrzebować do odbudowania 
się. Musi także pomyśleć o na­
prawie swej struktury społecz­
nej i więcej równomiernie roz­
dzielić zajęcia między swych o- 
bywateli, by między poszczegól- 

i nymi warstwami i zawodami 
I panowała większa równowaga.

żydzi w> Polsce zajmowali się 
ńa rid’em i władali 

i zawodami, co było szkodliwe 
tak dla nich, jak i dla Polaków. 
Jeśli w przyszłości Polska bę­
dzie mogła zatrudnić kilka mi- 
Ijonów wieśniaków polskich w 
handlu i przemyśle, to powsta­
nie o wiele zdrowsza struktura 
społeczna, która da Polsce 
zdrowy gospodarczo organizm, 
który jest chory, bo na 35 mi­
lionów ludzi, 24 miliony zabi­
jało się na wsi, w rolnictwie, a 
trzy miliony Żydów zajmowało 
się handlem lub wolnymi profe­
sjami.

Min. Stańczyk wierzy, że je-' 
śli w przyszłości rozwój gospo- j 

; darczy Polski będzie postępo­
wał po linji interesów całego! 
narodu, to nie będzie miejsca 
na antysemityzm, ani też skarg 
na nierównomierne procentowo i

do ludności obsadzenie pew­
nych zawodów przez pewne 
czynniki. A jeśli dojdzie do pro­
blemu emigracji, jeśli sami Ży­
dzi będą chcieli emigrować z 

(Polski, szukając dla się lep- 
' szych warunków, to i wtedy 
problem ten będzie musiał być 
rozwiązany przez Polskę w naj­
ściślejszej współpracy z Żyda­
mi i ich światowymi organiza­
cjami.

Mowa min. Stańczyka spot­
kała się z ogólnym aplauzem 
obecnych, a przewodniczący ze­
brania Horwitz, członek wy­
konawczego komitetu organi­
zacji Sion, podziękował gorąco 
min. Stańczykowi za tak dobrze 
ujęte przedstawienie tego pro­
blemu, stwierdzając, że przy­
szłość Polski i jej możliwości 
gospodarcze leżą w interesie 
tak Polaków jak i żydów nie 
tylko w Polsce, ale i na całym 
świecie.

Niemcy Zajmują Wyspy 
w Pobliżu Dardaneli
(Dokończenie ze str. 1-ej)

takują zacięcie okręty brytyj­
skie w portach greckich i że w 
ten sposób straty brytyjskie w 
ewakuowanych wojskach z 
Grecji są olbrzymie.

Według oficjalnych cyfr, nie­
mieckie samoloty zatopiły już 
223,000 ton shippingu brytyj­
skiego na wodach greckich i na 
Morzu Śródziemnym od 16-go 
kwietnia do 24 kwietnia, oraz 
uszkodziły 64 okręty, włącza­
jąc wiele większych typu trans­
portowców.

Władze, nazistowskie głoszą 
i że straty brytyjskie na wodach 
greckich przy ewakuowaniu 
wojsk z Grecji są większe, ani­
żeli pod Dunkirką, we Francji, 
przy ewakuowaniu wojsk bry­
tyjskich z Flandrji, gdyż straty 
tam wynosiły 214,000 ton.

Wszystkie te okręty, które 
zostały zatopione, jak głoszą 

j naziści, były czynne w ewakuo­
waniu wojsk brytyjskich z Gre­
cji. Według oficjalnego komu­
nikatu, wczorajsze straty bry­
tyjskie w shippingu na wodach 
greckich wynoszą 13 zatopio­
nych okrętów, ,jpojejmności_50,- 
OÓO ton, a w dodatku 17 innych 
okrętów zostało uszkodzonych. 
Samoloty niemieckie poza tem 
zniszczyły 55 brytyjskich samo­
lotów, stojących na lotnisku w 
Grecji.

Gdzie Wysyłać Pieniądze 
Do Anglii

Często nasi rodacy zapytują się 
gdzie należy wysyłać pieniądze 
do Anglii, jeżeli chcą przesłać ja­
kiś większy datek na obronę na­
rodową lub dla polskich żołnie­
rzy. Otóż pieniądze należy posy­
łać na następujący adres: 

Fundusz Obrony Narodowej i 
Darów of the Polish Army, Buck­
ingham Palace road, (Rubens), 
London S. W. I., England.

Profesor Millikan Wzywa Do Pełnego
Przymierza z Wielką Brytanią

Nazwał Izolacjonistów “Strusiami i Idiotami”; Twierdzi, 
Że Jedyny Ratunek Demokracji Jest w Zbiorowym 

Zabezpieczeniu Się

Rochester, N. Y., 25 kwiet­
nia (UP). — Oświadczając, że 
izolacjoniści są “strusiami i i- 
diotami”, Dr. Robert A. Milli­
kan, sławny fizyk kalifornij­
ski i zwycięzca nagrody Nobla, 
zaapelował aby Stany Zjedno­
czone przystąpiły do pełnego 
przymierza z Wielką Brytanią.

Dr. Millikan w wygłoszonej 
| tu mowie powiedział, że jedyna 
nadzieja zbliżenia się kiedykol­
wiek do stanu Jsezwojennego 

; świata leży w zasadzie zbioro- 
! wego gwarantowania sobie bez­
pieczeństwa przez narody de- 

■ mokratyczne.
“W przeciągu dwudziestu 

| czterech miesięcy tuzin naro­
dów przestało istnieć dlatego, 
że myślały, iż mogą uratować 
swe skóry oddzielnie bez przy- 

I łączania się do sił wzajemnej 
obrony”.

Dr. Millikan ostro skrytyko- 
i wał stanowisko pewnych grup 
I amerykańskich, polecających 
| takie samo samolubne postępo­
wanie dla Stanów Zjednoczo­
nych.

“Charles A. Lindbergh i je­
mu podobni mogą tak samo 
dobrze rzucać bomby na Lon­
dyn, jak wzywać Amerykanów

I by założyli ręce, odwrócili swe 
oczy od Europy i mówili: szko­
da Anglii, lecz to u nas nie 
może się wydarzyć.”

Rupture
HEMOROIDY I FISTUŁĘ
Leczę Bez Kłopotliwej Operacji

Wstąpcie do mojego zakładu— 
The Northwest Health Center — 
i przekonajcie się jak te dokucz­
liwe choroby mogą być wyleczo­
ne za pomocą kilku łagodnych za­
biegów. Mam przeszło 3,000 pa­
cjentów w Chicago, którzy mogą 
poświadczyć o Domyślności mojej 
metody. Jestem specjalistą przez 
30 lat. Zgłoście się do mojego za­
kładu po bezpłatne zbadanie.

Pamiętajcie, że po moim wyis- 
czeniu Ruptury, bez operacji, mo­
żecie Pas odrzucić, który jest nie­
znośnym zawsze, a szczególnie w 
lecie.

NORTHWEST 
HEALTH CENTER

DR. SHEKERJIAN, 
Reglstorawny Lekarz na czele.

4734 Milwaukee Avenue
Godziny: od 10-tej rano do 8-ej 

wieczór, codziennie.

POMÓŻCIE WASZYM KREWHYM W EUROPIE
Paczki z żywnością i Odzieżą Wysyłamy do Wszystkich Europejskich Kiajów

i.aTa*^ez SOVPARCEL—228 W. 4th—VA. 3423 1‘’Xi7fNo‘Ss’

— Nigdy nie słyszałem tej mowy... chociaż jest to mowa 
mego ojca i matki, których nie pamiętam wcale... Jestem sie- 

; rotą... wychowałem się wśród Rosjan — najpierw w sierociń­
cu... potem w korpusie, ale, ale ja jestem Polakiem... co prawda, 
dowiedziałem się o tem dopiero trzy dni temu...

Panienka nagle ujęła go za rękę i szepnęła:
— Tańczmy dalej, a pan niech mi opowie o sobie wszystko.

co pan wie...
Lis, z wdzięcznością i zachwytem spojrzawszy na nią, opo­

wiedział jej swoje krótkie dzieje, słyszane od Fedorczuka i ge­
nerała Paszkowa, a gdy doszedł do tego, że sam car chce być 
chrzestnym ojcem jego, panienka szepnęła:

— To straszne! Do tego nie można dopuścić!
— Teraz nic nie pomoże! — odparł ponuro młodzieniec. — 

Taka jest wola najjaśniejszego pana...
— Musimy obmyśleć coś takiego, aby cesarz raczył odwo­

łać swe postanowienie — rzekła panienka stanowczym głosem, 
który zabrzmiał namiętnie.

— Jak to uczynić? — spytał chłopak. — Któż potrafi prze­
konać o tem jego cesarską mość? To — beznadziejne...

— A pan sam nie chciałby zmienić wiary? — szepnęła pa­
nienka, bacznie i surowo patrząc na kadeta.

— Pani, — odparł po namyśle, — nie mam żadnego poję­
cia o wierze rzymsko - katolickiej, bo nikt mnie jej nie uczył, 
ale ja nie chcę zmieniać jej, bo tak wierzyli i modlili się rodzi­
ce moi.

— Ach, jak to pięknie pan powiedział! — zawołała panien­
ka i ścisnęła mu rękę mocno, serdecznie. — Zatem wszystko jest 
dobrze, a będzie jeszcze lepiej! t

— Co może być lepszego? — mruknął. — Moja piosenka 
skończona — będzie tak, jak postanowił cesarz.

— Mam pewien plan... — zaczęła szeptać, pochylając się 
do niego. — Jutro pojadę do księżny Joanny i będę prosiła ją 
o radę i pomoc. Cesarz bardzo lubi księżną panią... i, z pewno­
ścią nie odmówi jej...

— Nie wiem o kim pani mówi, bo nic nie słyszałem o księż­
nej Joannie! — przyznał się kadet, ze zdumieniem patrząc na 
ruchliwą, zmienną twarzyczkę swej uroczej towarzyszki.

— Mówię o księżnie Łowickiej! — objaśniła.
Zmieszany i zawstydzony Lis milczał.
— Teraz pan zrozumiał? — spytała panienka.
— Nic a nic... — szepnął z westchnieniem.
Panienka zaśmiała się wesoło i zawołała:
— Czegóż was uczą w tym korpusie?
— Trochę — matematyki, literatury, geografji i historii 

rosyjskiej i rzymskiej, strategji i artylerji, więcej francuskiego 
i niemieckiego, a najwięcej — to musztry, gimnastyki, fechtun- 
ku, konnej jazdy i tańców... — wyrecytował kadet.

— No, to widzę, że muszę panu objaśnić wszystko dokład­
nie — zaśmiała się panienka. — Księżna Łowicka jest małżon­
ką cesarzewicza Konstantego...

— Cóż mi z tego przyjdzie? — przerwał jej Lis. — Skora 
jest małżonką wielkiego księcia, tedy jest Rosjanką i prawo­
sławną, jak i on!

— Myli się pan! Księżna pani pochodzi z polskiej, katolic­
kiej rodziny Grudzińskich; prawda, że księżna nie miesza się 
nigdy do spraw ważnych dla naszego narodu i państwa, lecz 
w drobnych rzeczach, a pan, panie kadecie, jesteś właśnie ta­
ką, “rzeczą drobną”, nieraz nie odmawia swej pomocy.

— Nie do wiary! — zawołał zdumiony młodzieniec. — Czyż 
to możebne w istocie? Cesarzewicz wziął za żonę Polkę?! 
No — no?

— Nie tylko “wziął”, lecz tak ją kocha, że dla niej zrzekł 
się praw do tronu, który zajął po śmierci casarza Aleksandra 
brat jego, Mikołaj... szczęśliwie nam panujący monarcha, —■ 
objaśniła panienka.

— Któż może dotrzeć do tak wysokiej osoby? — z bezna­
dziejnym wyrazem twarzy odezwał się Lis, machnąwszy ręką.

— Ja... — odparła natychmiast panienka. — Ja, bo jestem 
spokrewniona z księżną panią dość blisko.

— Pani?
— Tak! Nazywam się Juljanna Truszkowska. Ojciec mój 

mieszka na Litwie, lecz mama jest z królestwa kongresowego, 
z domu Derpowska i z tej też rodziny pochodzi matka księżny 
pani... Ale oto i koniec poloneza!... Proszę mi powiedzieć, kto 
jest dyrektorem korpusu?

— Generał Paszkow... — odparł zdumiony Lis, odprowa­
dzając pannę Truszkowską do jej miejsca przy siwej, wyniosłej 
matronie, siedzącej w otoczeniu starszych pań.

— Ciociu, — powiedziała panienka, wskazując na kadeta. 
— przedstawiam cioci pana Władysława Lisa, tego, który to 
tak pięknie grał dziś na trąbce!

Siwa pani podniosła lornetkę do oczu i, obejrzawszy bar­
czystą postać, rumianą twarz i śmiałe oczy pochylonego przed 
nią w ukłonie młodzieńca, spytała uprzejmie:

— Lisa? No, proszę? Z jakichże to Lisów? Z kresowych, 
czy z Mazowsza, a może, z tych, co na Warcie się utrzymali 
cudem niemal?

Lis milczał, nie rozumiał, o co go pyta ta poważna, dostoj­
na nad wyraz pani.

— Z jakiej linji Lisów pochodzisz, mój chłopcze? — powtó­
rzyła pytanie matrona.

Zarumieniony po uszy kadet jąkał się, jak żak:
— Nie wiem,,, nie wiedziałem, że Lisowie mają... linje... 

Ja jestem poprostu Lis... kadet siódmej klasy korpusu imienia 
cesarza Pawła...

Kłaniał się raz po raz i rumienił się coraz bardziej.
Panna Truszkowska przyszła mu z pomocą i szepnęła kil­

ka słów do ucha staruszki.
— No! — zawołała sędziwa pani. — To zdumiewające!...
Znowu podniosła od oczu szkła i badawczo przyjrzała się 

młodzieńcowi.
— Założyłabym się, że takim być musiał Wańko z Lisowa .. 

Rodzinne cechy nigdy nie zanikają w Lisach — zawyrokowała 
stanowczo. — To dziwne!

Chłopak słuchał tego, jak na niemieckim kazaniu, i wciąż 
się kłaniał.

Odetchnął z ulgą, gdy mógł wreszcie odejść. Tańczył póź­
niej z jakąś pulchną krasawicą, przybyłą na bal z Moskwy. Ta 
przycisnęła się do niego wybujałą piersią i, przewracając oczy, 
szeptała słodko:

— Pan tańczy, jak Febus... Szkoda tylko, że nie ma pan 
ostróg... Ach, przepadam za “malinowym” brzękiem ostróg! 
A jak pan cudownie gra! Nigdy nic podobnego nie słyszałam, 
chociaż w korpusie papy są znakomici trębacze... Powiedziano 
mi, że zostanie pan przydzielony do świty jego cesarskiej mości? 
Ach. wtedy spotkamy się jeszcze nieraz! Nieprawdaż? Pan 
przypomni sobie skromną prowincjonałkę?...

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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imprezach, urządzą- 
dobry cel przez Po-

— sądzimy 
za sobą ró-

— to nominowanie przez 
komitetów do pracy, oma- 
możliwości zdobycia fun- 
i t. p. Uchwalono urządzić

na apel 
w Wa-

powtórnie o 
Polsce” jako

młodzie- 
dawniej 

I na d®- 
nietylko,

Przybyłych solenizantka 
jak mogła najgościnniej.

choć słowem jednym by- 
wspomnieć także o uro-

Także w Milwaukee i to nas bli­
żej dotyczy odbędzie się z wiosną 
1942go roku sokoli turniej kręglar- 
ski. Tegoroczny odbywał się w New 
Kensington i szampionat w klasie 
E zdobyła drużyna, reprezentująca 
Gniazdo Nr. 725 w Milwaukee.

są je- 
Zwią-

Milwaukee, a raczej w 
powstała

wkrótce już 
czy nawet

wam Związek Naro- 
— za darmo, dla do- 
której służy.
o tym, by zgłoszenie

W 
Allis

raz 
po-

zliczyć 
i ju- 
i dla

siące, tysiące zjedzie do nas gości. 
Chodzi o to, aby jak najmilsze wy­
wieźli wrażenie z naszego, śmie­
tankowego grodu.

Wielu weteranów będzie mieszkać 
w polskich domach, które na tę 
okazję użyczają najlepsze pokoje.

na stano- 
w Madison,.zo- 
ubiegły wtorek 
legislatury sta- 
bil ten uchwa-

bir pannę
bodaj wówczas nie

BĘDZIEMY SILNIEJSI 
PRZEGLĄDAJĄC obecnie li­
sty nazwisk osób otrzymują­
cych obywatelstwo amerykań­
skie, widzimy, że nasza grupa 
narodowościowa jest reprezen­
towana prawie tak licznie, a w 
niektóre dni nawet liczniej, jak 
niemiecka.

I między uzyskującymi oby­
watelstwo w ostatnich czasach 
jest większość kobiet. Więcej 
Pclek, niż Polaków — innymi 
słowy — dostaje papiery oby­
watelskie. Dzieje się to widocz­
nie dlatego, że dawniej panie 
mniej dbały o Obywatelstwo i 
zadawalały się tym, że ich mę­
żowie byli obywatelami. Teraz 
panie zrozumiały, że dla nich 
samych jest lepiej, jeśli posia­
dają Obywatelstwo.

Nas to ogromnie cieszy, że 
nasze Polki starają się o Oby­
watelstwo. Cieszy nas to, bo 
będziemy silniejsi, silniejszą tu 
będzie nasza gromada polska W 
Milwaukee. Mamy nadzieję, że 
nasze panie nie będą trzymały 
tego Obywatelstwa jak “świa­
tła pod korcem”, że nie będą 
obywatelkami tylko od parady, 
ale przeciwnie, że w wyborach 
pójdą głosować jak jedna i sta­
rać się będą zapewnić Polonii 
większą i lepszą reprezentację 
w dziedzinie politycznej.

dla
na- 

albo
Be-

W ubiegły poniedziałek, w są­
dzie powiatowym w Milwaukee, o- 
twarty został testament śp. ks. pra­
łata Michała Wenty, który zmarł 
14go kwietnia ubiegłego roku prze­
żywszy lat 62.

Ks. prałat Wenta był przez osta­
tnich kilka lat proboszczem parafii 
Św. Stanisława — parafii, która 
wkroczyła w rok diamentowego ju­
bileuszu i która, nawiasem mówiąc 
obciążona jest niezwykle wielkim 
długiem. Parafianie po śmierci swe­
go proboszcza byli przekonani, że 
ks. Wenta zapisał jakąś część swe­
go majątku na parafię, — inni są­
dzili, że kierowany uczuciami pa­
triotyzmu, ks. Wenta zapisał po-

Gdy mówi się o narodzinach, to 
wprost samo się narzuca pytanie, 
a kto był świadkiem, jaki lekarz? 
Tak, dr. Sylwester Zintek, odje- 

I chał od nas przed paroma miesią- 
, cami jako major — dziś dochodzi 
1 nas radosna wiadomość, że zaawan­
sował na podpułkownika.

Sądzimy, że ciszą się z tego jego

czytelników, aby po przeczytaniu 
tego numeru, nie niszczyli go, nie 
wyrzucali, ale z łaski swojej po­
kazali sąsiadowi do przeglądnięcia 
i przeczytania.

Jesteśmy pewni, że gdy ci wa­
si sąsiedzi zobaczą to nasze sobot­
nie wydanie Dziennika Związkowe­
go, to na przyszłą sobotę aamówią 
i dla siebie numer albo u rozno- 
siciela, albo w swej sąsiedzkiej ap­
tece.

następstwa, 
był...

W niedzielę, t. j. jutro o godz. 3ej 
popoł. czeka West Allis nielada ucz­
ta duchowa, bowiem w audytorium 
szkoły H. Manna odbędzie się kon­
cert wszystkich chórów narodo­
wych: chórów Lutnia, Chopina, i 
Św. Cecylii. Podobne koncerty od­
bywały się już w Milwaukee i w 
So. Milwaukee ciesząc się zasłużo­
nym sukcesem, który pewnie spot­
ka je i w West Allis.

Tego samego dnia wieczorem w 
sali Wawel odbędzie się śpiewaczy 
bal.

W tym tygodniu odbywał się 
Detroit Zjazd Kaznodziejski, na 
twarciu którego obecny był także 
gen. Wł. Sikorski, bawiący jeszcze 
w Stanach Zjednoczonych.

Z Milwaukee na ten Zjazd po­
jechali: ks. prałat B. E. Góral, ks. 
Klemens Zych, ks. Rudolf Kiełpień- 
ski, ks. Fel. Góral, ks. Józef Knit­
ter, ks. Jan Brząkała i O. Bartło­
miej Snella.

z dwU' 
nie

każną sumkę na otarcie łez bez­
domnych sierót polskich, błąkają­
cych się po różnych obozach kon­
centracyjnych w Europie i dla in­
nych ofiar barbarzyńskiego najaz­
du na Polskę. Byli nawet tacy, co 
rozumowali, że majątek zebrany 
przez ich duszpasterza, z polskiej 
poniekąd pochodził krwawicy — 
przeto słusznym by było, gdyby 
na cele najbliższe ludowi polskie­
mu został zapisany.

Ks. Wenta sprawił jednak wszy­
stkim niespodziankę, bo cały swój 
majątek w sumie $62,736, zapisał 
na archidiecezję milwaucką.

Różni, różne wypowiadają ko­
mentarze...

ciecha, skąd nastąpi odmarsz po 
wysłuchaniu nieszoprów i poświę­
ceniu przez ks. Kapelana Kaspero- 
wicza banderek — do sali Federa­
cji. W sali Akademia, kolacja, wie­
czorem bal.

Polonia doceniająca zasługi Le­
gionu Pań licznie weźmie udział w 
imprezach połączonych z jego 
bileuszem.

Wesoło żegnano w Domu Wete­
ranów odjeżdżającego do Armii 
na służbę wojskową dla kraju p. 
Czesława Semrau, syna p. Andrze­
ja. Żegnano go niespodzianką i 
przyjęciem. Czy dobrze zrobiono? 
Tym przykrzej będzie mu teraz od­
jeżdżać...

Albo tym szybciej przeminą dnie 
służby...

PODAJCIE INNYM.
A TERAZ jeszcze mala prośba 

do naszych czytelników. Pomimo 
naszych wysiłków rozpowszechnie­
nia tego sobotniego wydania Dzien­
nika Związkowego, wydania jak 
widzicie tak pięknego, być może, 
że wiele rodzin polskich, nie ku-

Prawdziwie konwencyjnym i zna­
nym przez wszystkich w Stanach 
Zjednoczonych miastem staje się 
Milwaukee. Tego lata odbędzie się 
największa ze wszystkich możli­
wych konwencje weterańska. Ty-

Także ubiegłej niedzieli odbył 
się program i poczęstunek w gru­
pie 14tej Tow. Patriotycznego ZNP. 
Uczczono tam pamięć 40tej roczni­
cy uprawnienia kobiet w Związku. 
Najstarszym członkiniom przypięto 
złote szpileczki: Marianna Rozma- 
rynowska, Katarzyna Szerzchulska, 
Paulina Rozmarynowska, Francisz­
ka Grundkowska, Ludwika Wargin, 
Marianna Boińska, Marianna Wie­
rzba, Waleria Nowak, Apolonia Po- 
lewczyńska, Katarzyna Jaroch, Jó­
zefa Jaroch, Ludwika Kaźmierow- 
ska, Regina Siudowska, A. Koceja, 
Katarzyna Cypel, Weronika Haj- 
dak, Gertruda Borkowska i An­
tonina Czerwińska — oto najstar­
sze Związkowczynie.

Nowa Organizacja 
Robotnicza

samym będzie' dzisiejsza 
Polsce” w sali udekorowa-

Przechodzimy do naszych rodzin­
nych radości, domowych... Któż o- 
pisze radość w domach pp. J. My- 
szewskich, pp. St. Madaj i pp. T. 
Jakubowskich? Domy te bowiem 
odwiedził poczciwy bociek i prze­
ciętnie 8mio funtowe prezenty 
pozostawiał...

ZBYTECZNE WYBORY.
RADA miejska w tym tygodniu 

zainteresowała się faktem, że w 
przyszłym roku na wiosnę, wedle 
statutów stanowych w Milwaukee, 
muszą się odbyć wybory Konsta- 
bla i Sędziego Pokoju.

Tak jeden jak i drugi urząd, są 
urzędami zupełnie zbytecznymi, za­
bytkami archaicznymi z czasów, 
kiedy Milwaukee było miastecz­
kiem, względnie nawet wioską. Ani 
konstabel, ani sędzia pokoju nie są

Na odbytą ubiegłej niedzieli w | 
Chicago manifestację powitania ge- | 
nerała Wł. Sikorskiego — wielu z I 
Milwaukee pojechało. Z setka lu- i 
dzi. Nie ustraszyła ich ani kiepska 1 
pogoda, ani żadna inna przeszkoda: ’ 
chcieli widzieć bohatera dziesiej- 
szej, walczącej Polski i temu 
decznemu pragnieniu nic nie 
gło stanąć na przeszkodzie!

Zaczniemy tym, co aktualne, a liczni przyjaciele, znajomi, nie mó- 
to przecież dzisiaj w Klubie Eagles 
odbędzie się “Noc w Polsce”, urzą­
dzana przez Klub Kultury Polskiej 
na pomnożenie Funduszu Im. Pa­
derewskiego. Każdorazowa “Noc w 
Polsce” — to wielkie przeżycie ar­
tystyczne, to pogłębienie wiedzy o 
polskiej 
pięknie.

Tym 
“Noc w
nej motywami zaczerpniętymi z o- 
pery Paderewskiego pt. “Manru”. 
I mało tego, że będą dekoracje o 
takim pochodezniu, źródle... będą 
one same w sobie miały wielką 
wartość jako wykonane przez u- 
zdolnionych artystów i artystki pod 
nadzorem mistrza Eliasza Kanarka.

“Noc w Polsce” warto poprzeć.
Na “Nocy w Polsce” będą po­

dawane starokrajskie kanapki i 
trunki, co jest przeważającym sza­
lę argumentem, by dziś wieczorem 
iść do Klubu “Eagles”.

wiąc już o rodzinie, ale cieszymy 
się właściwie wszyscy, bowiem pra­
gnęlibyśmy, aby jak 
szych współrodaków 
cesy życiowe...

Jak, wiadomo dr.
kuje się stanem zdrowia także na­
szej Gwardii Kościuszko i skoro tak 
rychło awansował — dobrze musi 
się o swoich pupilków troszczyć. 
Piszemy to — aby rodziny Gwar­
dzistów nie obawiały się zbytnio o 
nich. Krzywda im się nie stanie... 
Jak wogóle nikomu w armii St. 
Zjednoczonych.

10,000 Izolacjonistów
i Sympatyków Nazistow­

skich Witało W heeler a

zbóje zakuli w kajdany niewoli 
wszystkie wolność miłujące narody 
europejskie.

My zaś, ze swej strony powinniś­
my baczyć, aby taki La Follette nie 
dostał ani jednego głosu polskiego, 
gdy będzie się ubiegał na jaki u- 
rząd, a także baczyć, aby ani jeden 
cent naszych pieniędzy nie szedł na 
bogacenie się generałów Woodów i 
innych wrogów Demokracji w 
świecie.

W JVesf Allis Koncert
Chórów Narodowych

Jutro przypada 15ta rocznica ist- 
| nienia Legionu Pań przy Posterun- 
| ku Woodrowa Wilsona. I rocznica 
ta będzie należycie obchodzona.

O godz. lej popoł. odbędzie się 
1 zbiórka organizacji i towarzystw 
przed Domem Posterunku skąd ru-

Wogóle teraz jest pora bogata w 
imprezy wszelakie, przedstawienia i 
bale. Dziś w sali Kościuszko zaba­
wa na cel zakupna obozu dla Skau­
tów i Cór Zjednoczenia, jutro od­
będzie się przedstawienie “Ja po­
trzebuję Męża” na Stanisławowie, 
urządzane przez Klub Konrada z 
Uniwersytetu Marquette, dalej ko­
medyjka “Szewc Atleta”, 
wiana staraniem Chóru na 
wie.

Faktyczie — to nawet 
trudno wszystkie dzisiejsze 
trzejsze imprezy na Polonii 
Polonii.

Należy 
najmniej _ _
dżinach p. Stanisławy Białek, którą 
także licznie odwiedziły koleżanki 
z Tow. Matek Chrześcijańskich. — 
Wizytą tą była naprawdę uradowa­
na. I też — czym chata bogata — 
podejmowała. Że tylko chyba ser­
ca własnego na stół nie wyłożyła....

W ubiegły wtorek około 10,000 
izolacjonistów i sympatyków Adol­
fa Hitlera, po większej części po­
chodzenia niemieckiego powitało 
arcy-izolacjonistę i zdecydowanego 
nieprzyjaciela europejskich demo­
kracji, senatora Burton’a K. Whee- 
ler’a ż Motnana, który w audyto­
rium miejskim wygłosił przemó­
wienie, występując pod egidą ko­
mitetu “America First”.

Chłoszcząc w sposób niemiłosier­
ny Wielką Brytanię — Wheeler nie 
oszczędził między innymi i Polski, 
której odmówił jakichkolwiek wa­
lorów demokratycznych.

Wheeler trzymał się zresztą swo­
jego stałego szablonu i atakował 
wszystkich wybitnych Amerykanów 
którzy wzrost nazistowskiej potęgi 
uważają za bezpośrednią groźbę 
dla Stanów Zjednoczonych.

Gdyby przemówienie Wheeler’a 
mogło być słyszanem w Berlinie z 
pewnością oklaskiwane by było ró­
wnież gorąco, jak przez rzekomo 
dobrych obywateli amerykańskich, 
którzy w Audytorium zgzlczcX 
Wheelerowi owację.

Obrona Ameryki
Przedewszystkim”

ku w 
którzy 
oficjalistów 
shing tonie.

Sprague powiedział ,że 
zacja ta będzie kooperowała z or-

O Weteranach polskich 
pisać specjalnie. Są nam oni naj­
drożsi. I u nich najmilej płynie 

i czas. Więc kto dzisiaj szuka miej­
sca do dobrej zabawy ten pospie­
szy na wiosenny bal Placówki 3ej 
Stow. Weteranów Armii Polskiej.

Na chwilę zatrzymamy się przy 
dwóch powyższych urodzinach. I 
po raz pewnie setny przypominamy, 
że warto należeć do organizacji, że 
warto w niej pracować, bowiem 

| zdobędzie się tym samym grono 
przyjaciół, szczerych przyjaciół, czy 
przyjaciółek, które w odpowiednim 
momencie namacalnie okażą swoją 
życzliwość...

Pisaliśmy o tym wielokrotnie, nie 
. wiemy czy skutek osiągnęliśmy — 
więc tą prostą prawdę powtarza­
my jeszcze i tym razem...

Dobiegliśmy końca 
go sprawozdania.

Przypomnimy tylko 
dzisiejszej “Nocy w
o imprezie największej, najcenniej­
szej, godnej największego popar­
cia.

“Noc w Polsce” przeniesie was w 
kochany świat szczerze i wysoko 
polski!

“Noc w Polsce” pomnoży Fund. 
Im. Paderewskiego.

“Noc w Polsce” odbędzie się w 
klubie Eagles, przy E. Wisconsin 
Ave. i N. 24-ej ul.

Pospieszcie na “Noc w Polsce”!

WARTO NALEŻEĆ!
NIEKTÓRZY z naszych ro­

daków, jakoś nie mają prze­
konania do polskich organiza­
cji. Kierując się czysto mate­
rialnymi pobudkami, ci roda­
cy powiadają: “Nie wiem czy 
to warto należeć do polskich 
organizacji?

Ci Rodacy powinni zapytać 
się któregokolwiek z członków 
Związku Narodowego Polskie­
go, albo też organizatorów te­
goż Związku, albo raz tylko 
choćby posłuchać programu 
Związkowego na “Naszej Pol­
skiej Godzinie” nadawanej o- 
becnie co niedzielę wieczór po­
między 8:30 a 9:30 ze stacji na­
dawczej WEMP. 1340 kilocykli, 
a przekonaliby się, że do Zwią­
zku warto należeć.

Żadne obca organizacja, nie 
robi tyle dla swych członków, 
ile czyni polska organizacja, a 
szczególnie Związek Narodowy 
Polski, choćby już więc z czy­
sto materialnych względów, — 
każdy Polak i każda Polka, w 
Stanach Zjednoczonych, powin­
na należeć do tej organizacji.

Jeżeli nie należycie jeszcze, 
zapiszcie się do Związku Na­
rodowego Polskiego. Jeśli na­
leżycie, a wasze dzieci, bracia, 
siostry, czy krewni lub znajo­
mi nie należą — zapiszcie ich, 
a przez to im przysługę odda­
cie i sami zarobicie ładne ko­
misowe.

Ubiegłej niedzieli odbyła się tra- 
i dycyjna Święconka Oddziału Pań 
przy Komitecie Ratunkowym w 
sali Kościuszko. Tak zeszłoroczna

WRÓG POLSKI W MILWAUKEE
W TYM tygodniu gościł w Mil­

waukee jeden z otwartych wrogów 
Polski w Stanach Zjedn. Można po­
wiedzieć, jedyny otwarty wróg 
Polski i Polaków w sferach ame­
rykańskich, a mianowicie przywód­
ca Izolacjonistów, sen. Burton K. 
Wheeler, z- Montany.

Przybył sen. Wheeler, do Mil­
waukee, aby przemawiać na zebra­
niu urządzanem pod auspicjami 
Komitetu “America First”, na cze­
le którego stoi prezes firmy Sears 
Roebuck & Co., eks-generał Wood. 
Komitet ten jest przeciwny temu, 
aby Ameryka pomagała ofiarom 
agresji, jakkolwiek prawo, uchwa­
lone przez Kongres powiada, że za­
sadą Stanów Zjedn. jest pomaga­
nie ofiarom agresji, Narodom po 
zbójecku napadanym przez mię­
dzynarodowych bandytów.

Komitet ten spełnia robotę 
Hitlera i powinien właściwie 
zywać się “Let Hitler Win”, 
“America First to Kneel Down 
fore Hitler Committee”.

Naturalnie nie wiemy dlaczego 
panowie Wheeler, Wood i La Fol­
lette chcą zwycięstwa Hitlera, czy 
pragną tego dla osobistych wzglę­
dów czy innych, ale faktem jest, 
że czynią ci panowie, wraz z pułk. 
Lindberghiem, wszystko co mogą, 
aby zniechęcić Stany Zjednoczone 
do dawania pomocy Anglii, Polsce 
jak i reszcie Aliantów.

Sen. Wheeler, przedstawiony ze­
branym w miejskim Audytorium 
przez Philippa La Follette’a sym­
patykom nazistowskim, napadł na 
Polskę, wołając “Kiedy Polska by­
ła Demokracją?” Napadł też i na 
Roosevelta i na Anglię i naturalnie 
zgromadzona niemczyzna, aż wyła 
z radości.

Ano, niech się cieszą, póki mogą 
się cieszyć, bo wydaje się nam, że 
ich radość nie będzie długa. Niech 
szczekają Wheelery i La Follette’y, 
na największego z Prezydentów ja­
kiego kiedykolwiek miały Stany 
Zjednoczone, niech ujadają na Pol­
skę, boć przecież wolno psu na pa­
na szczekać, ale go ugryźć nie wol­
no... Niech sobie używają póki mo­
gą!

Mimo napaście izolacjonistów, na­
ród ten, nasz naród amerykański, 
pod wodzą Prez. Roosevelta idzie 
dalej i kuje miecz, którym pokona
i pokarze międzynarodowych zbó-' puje tego Dziennika, bo nie wie 
jów. Naród amerykański nie po- [ jak ’ wygląda i czy warto kupić, 
zwoli na to, aby międzynarodowi' Dlatego prosilibyśmy naszych

Dzisiaj, wieczorem w pięknej sa­
li klubu ‘.‘Eagles” odbędzie się 
wielka galowa impreza — “Noc w 
Polsce” pod egidą i staraniem Klu­
bu Kultury Polskiej.

Wykonany będzie piękny pro­
gram artystyczny, do tańca będzie 
przygrywała jedna z najlepszych 
orkiestr w Milwaukee, a bufet bę­
dzie zaopatrzony w prawdziwe pol­
skie przysmaki i polskie likiery.

Cały dochód przeznaczony został 
na Fundusz Ratunkowy Im. Pade­
rewskiego. Cała Polonia proszona.

A teraz kilka niespodzianek 
bądź urodzinowych, bądź przedwe- 
selnych...

Bardzo liczną w obecnych, uda­
ną, wesołą była niespodzianka u- 
rządzona dla panny Estery Lewan­
dowskiej. Odbyła się ona w sali ob. 
Bonka przy udziale chyba 
stu osób. Więcej by sala 
mieściła...

Dziś już panna Esterka
więcej Lewandowską. Nazywa 
panią Emilową Szulczewską. “Dzi­
wne” to przeistoczenie dokonało 
się dziś rano w kościele Św. Cyry­
la i Metodego.

Wniesiony na żądanie guberna­
tora J. Heil’a bil zaprowadzający 
przymusowe ćwiczenia 
wym uniwersytecie 
stał przyjęty w 
przez niższą Izbę 
nowej. Poprzednio,
lony został przez senat, wobec cze­
go wejdzie w życie z początkiem: który 
nowego roku szkolnego, t. j. dnia części 
Igo września b. r.

Progresywni w legislaturze sta- j 
rali się bil ten ubić i uczynili w 
tym kierunku wszystkie możliwe 
Wysiłki, które jednak spełzły na 
niczym, gdyż zarówno republikanie
jak i wielu demokratów głosowało ganizacją pod nazwą “Defense Co- 
za wprowadzeniem obowiązkowego mes First”.

Celem nowej organizacji robot- 
Na czele opozycji stali posłowie: niczej jest zwalczanie niepotrzeb-

Jutro o godz. 3ciej popoł. odbę- ' 
dzie się przed ratuszem ceremonia 
ponownego odsłonięcia pomnika j 
Henryka Bergh’a, założyciela Ame- | 

I rykańskiego Stow. Opieki nad | 
Zwierzętami.

W ceremonjach wezmą udział > 
różne delegacje oraz oficjaliści | 
miejscy i stanowi. Odsłoniętą rów- j 
nież zostanie z tablica pamiątkowa,• 

' co poprzedzonym zostanie paradą z ! 
muzyką i oddziałami maszerujący- 

! mi w kostjumach.

PO WIZYCIE W CHICAGO
JAK się okazało, Polonia mil­

waucka posłała nie tylko delegację 
na powitanie Naczelnego Wodza 
Polskich Sił Zbrojnych i Premiera 
Polskiego Rządu gen. Wł. Sikor­
skiego, ale wybrała się sama bar­
dzo licznie na Pole Żołnierza do 
Chicago ubiegłej niedzieli.

W dodatku do oficjalnych dele­
gacji, wyjeżdżały poszczególnie ca­
łe rodziny i te przyczyniły się do 
wypełnienia olbrzymiego Amfitea­
tru Pola Żołnierza w Chicago, tak 
jak był wypełniony.

Jedno z lokalnych pism anglo- 
amerykańskich, a to największe pi­
smo w stanie “The Milwaukee 
Journal” wysłało i reportera i fo­
tografa do Chicago i następnego 
dnia podało nie tylko dość obszer­
ny raport, ale wielkie zdjęcie foto­
graficzne, wykazujące tysiączne 
tłumy zgromadzone na manifestacji 
na Polu Żołnierza, jak i zdjęcia 
gen. Sikorskiego, stojącego z Cen­
zorem ZNP., F. X. Świetlikiem, 
Ambasadorem Ciechanowskim 
innymi dygnitarzami.

Polonia milwaucka jeszcez 
zademonstrowała, że gdy jest
trzeba i okazja udania się i poka­
zania się w Chicago, to czyni to 
i chętnie i licznie. Polonia chica- 
goska, powinna kiedyś milwauckiej 
odwdzięczyć się i rewizytować ją, 
przy jakiejś większej manifestacji.

I
przybytkiem (od przybytku głowa 
nie boli...), bo bociek był w ostat­
nim tygodniu nader szczodrym. Za­
witał do pp. H. Milkowskich. Zyg. 
Stima, R. Brzezińskich, R. Kacz­
marek, J. Lewandowskich, Teodo- 
rostwa Spychałów, W. Tabaka, L. 
Grudnowskich, Edw. Bojar, K. Bro- 
zowy, H. Drewków, R. Kawczy- 
ków, Wł. Staszewskich, Edm. Ku­
biaków, R. Osmańskich i tylu in­
nych — wszędize będąc jednako 
życzliwym i usłużnym.

Nowym tatusiom i mamusiom 
składamy gratulacje!

ZE ŚWIECĄ ICH SZUKAĆ 
TERAZ!

POLONIA milwaucka miała 
w ubiegłą niedzielę Święconkę 
w sali Kościuszki. Święconkę 
urządzoną przez niezmordowa­
nie pracujące dla zebrania 
Fund. Ratunkowego dla Polski, 
Panie z Oddz. Pań przy Kom. 
Ratunkowym.

Na Święconkę przybyła licz­
nie Publiczność, ale wśród tej 
daremnie szukać było, bo ze 
świecą, i nie można było zna­
leźć naszych politykierów. Po- 
prostu ich nie było i już.

Nieobecność ich podkreśloną 
została dobitnie przez red. Jó­
zefa Kościuka w Nowinach Pol. 
w' sprawozdaniu ze “Święcon­
ki”.

Miejmy nadzieję, że to pu­
bliczne wytknięcie panom po- 
litykierom. że gdy niema bli- 

k sko wyborów, nie widzą wtedy 
Tolonli, nakłoni ich do więk- 

'szego Udzielania się i uczestni­
czenia w 
nych na 
lonię.

Mamy
nasze obywatelstwo będzie pa­
miętać to Panom Politykierom i 
gdy przyjdzie czas kampanijny, 
zapyta się jednego za drugim:

“Gdzieś pan był, jak była 
“Święconka”, czy jakaś inna 
impreza Polonii.

Organizacja młodzieży pod ha­
słem “Obrona Ameryki Przede­
wszystkim” zbiera podpisy na pe­
tycji do prezydenta Roosevelta i do 
Kongresu Stanów Zjednoczonych, 
w której wzywa Prezydenta i Kon­
gres do położenia kresu strajkom 
w zakładach przemysłowych, pro­
dukujących materjały wojenne.

Podpisujący petycję wyrażają 
swoją aprobatę żądaniom, ażeby 
rząd federalny zapobiegał bezpra­
wiu, terorowi i sabotażowi tamu­
jącym program obrony narodowej,' szy parada do kościoła Św. Woj 
zapewniając równocześnie członkom ' 
unij robotniczych możność uczci­
wego, tajnego głosowania pod bez­
stronnym nadzorem rządowych ofi­
cjalistów, ażeby uniknąć takich o- ! 
szustw, jakich dopuszczono się pod- ; 
czas głosowania nad strajkiem 
zakładach Allis Chalmers Co.

, grupa ta musi być 
wielką”! A więc gorączka organi­
zacyjna zapłonęła w tych młodych 
sercach i umysłach! I tej gorączce 
nie oprze się nic. Nie!

Tyle o nowej grupie młodzieżo­
wej. Gdy kwestję jej istnienia i 
rozwoju pochwyciła młodzież — to 
możemy być o nią spokojni. I mo­
żemy teraz pisać o innej, aktual­
nej sprawie, także młodzieży doty­
czącej. Pomocnej dla niej, będącej 
świetną okazją pogłębienia wiedzy 
i poznania świata i spędzenia wa­
kacji.

orkę 
my- 

lak poważne i szczęśli- 
mogło mieć 
dumnym nie

mamy tu sądy. które spełniają 
wszystkie funk :je sądownicze, jak i 
policję, która “konstabluje" wszyst­
ko, co jest do “konstablowania”...

Stanowisko konstabla nie jest 
płatne, zaś Sędzią Pokoju dostaje 
$50 miesięcznie. Wybory zaś tych 
dwu urzędników kosztować będą 
miasto $24.000, nie licząc straty 
czasu, zmarnowanego przez obywa­
teli głosujących. Zupełnie słusznie 
Rada Miejska zainteresowała się 
tymi wyborami i 
uniknięcia ich.

Naszym zdaniem, 
winna w tę sprawę
śli już nie może całkowicie znieść 
tych zbytecznych urzędów, spowo- 
du zastrzeżeń konstytucyjnych, to 
niech przynajmniej przesunie je tak 
— aby odbywały się np. w jesie­
ni wraz z innymi.

Byłoby wprost kryminałem mar­
nować publiczne pieniądze na ta­
kie wybory.

Odrą w mieście przybiera roz­
miary epidemii. W ostatnich kilku 
dniach zanotowano prawie 200 no­
wych wypadków zachorzeń. Ogó­
łem obecnie w Milwaukee na o- 
drę jest chorych prawie 1,000 osób.

Komisarz Zdrowia zwraca się z _ .. r_______ _
apelem, aby nie lekceważyć odry i kursu wojskowego, 
przy najsłabszych nawet objawach' I* 
niezdrowia — zasięgnąć porady le- Biemiller z Milwaukee i Beggs z j nych strajków, które opóźniają pro- 
karza. j Madison.

Jutro Odbędzie Się
Rededykacja Pomnika

Kilka niespodzianek znaczy przy­
szłą karjerę małżeńską panny Syl­
wii Malak. Bo też znajomych ta 
sympatyczna panienka ma bez li­
ku. Jedną niespodziankę urządza­
ła pani Jerzowa Guntal, inną p. 
Hermanowa Abramowska. I obie 
były nader popularne. I obie oka- 

West zały się bardzo dla panny Sylwii
nowa organizacja szczęśliwe masami otrzymanych 

robotnicza pod nazwą “American prezentów. Obie wróżą niezawod- 
Workers for Defense”. Założycie- nie równie pełne szczęścia pożycie 
lem jej jest niejaki George Spra- _
gue, robotnik w Allis Chalmers Co., 

był jednym z liderów tej 
robotników podczas straj- 
zakładach Allis Chalmers, 
powrócili do pracy 

federalnych

sumę na cel pomocy. Cześć za to 
| i dzięki tak naszym Paniom, które 

musiał być ponoszą trud jej urządzania i tym 
z naszych współrodaków i współ- 
rodaczek, które udzielają popar­
cia.

A teraz urodziny. Obchodziła je 
w nadspodziewanie licznym gronie 

I przyjaciółek pani Morzuch, bowiem 
“zwaliły” się do niej znajome z 

I Tow. Św. Anny, gr. 64ta SPA. i 
' serdecznie jej winszowały zdrowia, 
pomyślności i wszystkiego najlep- 
szego. “—■ •

. przyjęła

Także nieograniczona duma 
piera p. Józefa Nupl, który w 
dę został Oicern P. Józef mi 

temu poślubił pannę Janinę, c 
p. Rogali i 
ślał; że to 
we 
Bo

Dzisiaj “Noc w Polsce” 
w Klubie “Eagles

W czwartek do wojska na roczną 
służbę poszedł Kazimierz Grzegorz j 
Stępko, uzdolniony artysta-malarz. 
Zabrano mu z rąk ołówek i pędzel 
i paletę... a wciśnięto karabin. Ro­
zumiemy twoją Kaziu najpierwszą 
rozpacz, ale ona rychło przejdzie i 
powrócisz bardziej męskim... arty­
stą i człowiekiem.

' Dalszy przebieg Sejmiku Młodzie- 
i żowego
prezesa 

| wianie
duszów

I jeszcze w miesiącu maju jakąś ory­
ginalną imprezą i po niej wielką 

zabawę taneczną. W tej sprawie 
napiszemy później więcej. Zresztą; 
wszyscy reprezentanci Rady zosta­
li zaproszeni na następne zebranie, 
które odbędzie się w najbliższy po­
niedziałek i na którym bliższe j 
szczegóły będą szeroko omawiane. | 

Sumując doznane wrażenia z mi­
nionego Sejmiku odnosimy prze-! 
śwadczenia, że teraz nareszcie Ra­
da Młodzieży dokaże cudów, wznie­
sie się na wyżyny sobie przezna­
czone i zacznie nareszcie odgry­
wać właściwą sobie rolę w naszym 
życiu społecznym i narodowym.

Wierząc, że tak właśnie będzie — 
zasyłamy nowym władzom młodzie- ; 
żowym serdeczne życzenia pomyśl- .1 
ności w pracy i jednocześnie apelu­
jemy do wszystkich zrzeszeń mło­
dzieżowych w naszym mieście, by ’ 
połączyły swoje wysiłki z Radą 
Młodzieży Polsko Amerykańskiej, 
a wyjdzie to wszystkim na nie co 
innego, jak na dobre!

Wiele zapowiada się zamążpójść. 
I to do tego takich sensacyjnych' 
związków! Grono mężatek mają 
wkrótce powiększyć i panna Alicja, 
córka pp. Antoniego i Heleny Le­
szczyńskich i panna Emilcia Na- 
pieralska...

Piszemy o tym tym chętniej, po­
nieważ obie przynależą do bliskich 
Polonii jako z nią współżyjących, 
pracujących razem... Bo i któż nie 
zna Leszczyńskich czy Napieral- 
skich w naszym życiu związkowym? 
Któż? — pytamy — daremnie ocze­
kując odpowiedzi, bowiem takich 
się nie znajdzie...

Bliższe szczegóły o tych zamąż- 
pójściach podamy niebawem.

Ubiegłej niedzieli obchodzono w 
parafii Św. Kazimierza na północ­
nej stronie miasta urodziny uko­
chanego proboszcza ks: Rudolfa 

tamtejszej 
nr’?c na 
odpovne-

Wiadomo powszechnie, że praca 
organizacyjna wśród młodzieży na­
szej zawsze kulała i teraz kuleje. 
Nie wiadomo jednak czy w przy­
szłości też kuleć będzie?

W ubiegły poniedziałek odbył się 
.w.Dornr iJ&attatiwfa' .Wilson® _S»i-
mik Rady Młodzieży Polsko-Ame- 

I rykańskiej. Obesłany licznie nie był. 
I Przybyło coś tuzin delegatów i de- ■ 
legatek, reprezentujących kilka 
zrzeszeń młodzieżowych. Więc i na . 
przyszłość z tego nie można wno- | 
sić nic dobrego. Ale... zaszedł wy­
padek, który pozwala nam mieć 
lepsze na przyszłość nadzieje. Pre- ■ 
zesem Rady Młodzieży wybrano p. | 
Karola Głażewskiego, tego popu- ; 
larnego, rzutkiego, pełnego energii | 
i inicjatywy blandyna, którego zna- • 
my już od lat z różnych zebrań, | 
posiedzeń, imprez. Specjalnie do- | 
brze zapamiętaliśmy go sobie z da- | 
wnych forum, gdy on — z prze- j 
proszeniem dzieciak wtedy jeszcze 
_wyrywał się, mądre zadawał py- , 
tania i odczytowców 
kozi róg...

Tego rodzaju ludzie 
— potrafią pociągnąć 
wieśników i rozwinąć ruch młodzie­
żowy do wielkich i właściwych roz­
miarów.

Do nowego zarządu Rady Mło- 
. dzieży weszli ponadto: Helena Sie- 
l mion, jako wiceprezeska, Kazimie­
ra Biadaszkiewicz, sekr. prot., Fr. 
Korzeniowski, sekr. fin., Al. Sie- 
dlecki, kasjer, Ed. Piepiura, mar- j 
szalek i Pelagia Kardasz jako ko­
respondentka. No i naturalnie z u- 
rzędu, z zasług i sympatji jedno­
głośnie pozostał opiekunem Rady 

i ks. J. Betliński.

Wojskowe Ćwiczenia
Na Uniwersytecie

W dniu 28go lipca b. r. rozpocz- 
nie się Kurs Polonistyczny w Kole­
gium Związkowym w Cambridge 
Springs, Pa. Potrwa on do 3 Igo 
sierpnia. Kurs ten obejmie wykła­
dy języka polskiego, historji i lite­
ratury polskiej. Jest więc prze­
znaczony dla tych, którzy chcą po­
głębić w sobie polskość, chcą mo­
że nawet poświęcić się nauczaniu 
polskiego w szkołach. Ukończenie 
tego kursu nadzwyczaj ułatwi im 
zdobycie odpowiedniej posady w 
szkolnictwie. Przecież wiemy, że 

. naprawdę dobrych nauczycieli pol- 
: skiego języka, historji czy litera- 
I tury polskiej nie mamy za wielu. 
! Wprost ich brak.

A co najważniejsze kurs poloni- 
! styczny jest zupełnie bezpłatny dla 
słuchaczy i słuchaczek należących 
do Związku. Niezwiązkowcy muszą 
opłacać $1.25 dziennie za utrzyma­
nie w Kollegium i ponadto wnieść 
10 dolarów opłaty wpisowej. Ze 
wszystkich tych wydatków 
dnak zwolnieni członkowie 

| zku!
Nawet ci, którzy zapiszą i

cą asekurację za rok z góry mogą 
korzystać z przywileju bezpłatnej 
nauki i utrzymania.

Pytamy się: czy istnieje druga 
organizacja, któraby ofiarowywała 
taką ofertę?

Należy jeszcze dodać — dla tych 
którzy nie znają Kolegium Zwią­
zkowego w Cambridge Springs, Pa. 
— że jest to instytucja naukowa ó 
pełnych prawach, doskonale zaopa­
trzona w przyrządy potrzebne w 
nowoczesnym nauczaniu. — Dalej 
miejscowość arcy-malownicza, są 
uprawiane wszelkie sporty, dobry 
“futer” — co razem sprawia, że i 
wakacje świetne i naukę pierwszo­
rzędną daje 
dowy Polski 
bra sprawy,

Pomyślcie
wasze nie było spóźnione!

Życie Towarzyskie:

Gdy Naród Się Mnoży, Rozwija, Weseli

szkoły “wvpuczvłv s>’ 
tę okazję dzieci parali air 
dniach “sztuczek”...

Ksiądz proboszcz
naprawdę zachwycony, poświęco­
nym mu programem, skoro dał 
dzieciom jeden dzień wolny od na­
uki. Cieszyły się z tego? Przecież 
takie pilne, pracowite... .

Chyba więc nie!...

Tym razem nie będziemy was za- | 
męczać ubezpieczeniem. Będziemy' 
pisać o młodzieży w Związku Na­
rodowym Polskim. O ile sami wy­
ciągniecie z tego wniosek, że i dla 
waszych synów i córek odpowiednią 
organizacją jest właśnie Związek — 
to nie nasza wina.

W miniony poniedziałek odbyło 
się w Domu Weteranów przy So. 
13tej ulicy zebranie młodzieży, — 
tworzonej grupy im. Paderewskie­
go, przeznaczonej dla panienek i 
kawalerów mających za sobą wy­
kształcenie szkoły średniej i nie 
przekraczających wiekiem 25 lat. I 
ten kwiat naszej młodzieży przy­
był na to zebranie i jak nam się 
zdaje był szczerze zadowolony z o- 
becności.

Dom Weteranów przy So. 13tej 
jest lokalem, którego powstydzić się 
przed nikim nie można. I dla tych, 
którzy po raz pierwszy do niego 
przyszli, był on niejako olśnieniem, 
odkryciem świata, jakiego pragnie 
nasza młodzież, lepszego, wykwint­
niejszego.

Zaraz za przekroczeniem progu 
tego pięknego, wytwornego domu 
musiała prysnąć obawa, że rodzice 
zawsze pchają w jakąś swoją sta­
rzyznę, szarość i nudę, która może 
była pociągająca dla nich lat te­
mu tyle, ale nie dla nas, nowego, 
młodego pokolenia, pokolenia szyb­
ko płynących czasów wygodnych... 
ltd. ltd...

Bo tak myśli nasza młodzież — 
w ogromnej swej większości I mo­
że ma trochę racji?...

Dość, że ci którzy w poniedzia­
łek ubiegły poszli — najczęściej 
wygnani, zmuszeni do tego przez 
rodziców — na zebranie grupy mło­
dzieżowej im. Paderewskiego nie 
zaznali zawodu. Znaleźli się w 
świecie, jaki lubią. Dalsze bowiem 
wrażenia znów były jak najlepsze. 
Nie zastali na posiedzeniu “starych 
dziadów”, lecz swoich rówieśników, 
ten i ów znał tego czy ową ze szko­
ły, tamta w kimś poznała swego 
dawnego kompana z tańca w wspól­
nych miejscach zabaw. Więc odży­
ły zażyłości, znajomości, zatracone 
dniami niewidzenia się...

I co najważniejsze! Sama mło­
dzież ma się rządzić, ma mieć swo­
je własne władze, urzędników, kie­
rowników... Gdy do tego dodamy, 
że bez naruszenia kieszeni młodzież 
została uraczona poczęstunkiem, 
kawą i pączkami — czyż dziwić |

zjazm dla własnej grupy związko­
wej wzrósł do zenitu, wątpliwości 
uleciały w dal odległą, a zakrólo- 
wała chęć, wola, pragnienie bycia 
już na zawsze w tyrfi przecież 
swoim, miłym towarzystwie...

Tak, od pewnego czasu zrozu­
miano w naszych gminach związko­
wych, że inaczej trzeb i teraz pod­
chodzić do sprawy werbowania no­
wych członków z pośród 
ży, innymi metodami niż 
pozyskiwało się starszych, 
bre to wyjdzie! I Związek 
że w przyszłości ma szansę rozwi­
jać się — ale napewno 
swoje szeregi podwoi 
potroi...

Na poniedziałkowym 
słyszało się z ust przybyłej mło­
dzieży pełne przekonania słowa: 
“Przyprowadzę swego kolegę, swo-

' ją koleżankę,

Jeszcze jedna niespodzianka. Ko- 
! leżanki z wspólnego miejsca pra- 
■ cy urządziły ją dla panny Floren- 
i cji Kwaśniewskiej. I była ona 
j wielce malowniczą, inna w chiń­
skiej odbyła się “garkuchni”. Pan­
na Florencja tonęła w kwiatach, 
liczne podarki do reszty rozpro­
mieniały jej ładną buzię...

Ale o niespodziance tej właści­
wie już niema co pisać, należy ona 
do dalekiej przeszłości, do życia, 
które już przeszło i które już nie 
powróci, do raju lat dziecinnych...

Dziś panna Florencja Kwaśniew­
ska jest już panią Franciszkową 
Domrois. Ślub odbył się w bazyli­
ce Św. Jozafata, wesele w Plaza 

i Ballroom.

Wielki Spadek Po Ks. Wencie
Otrzymała Archidiecezja
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TO NASZA WALKA ...

Dwaj wybitni członkowie gabinetu Prezy­
denta Roosevelta, a to sekretarz stanu Cordell 
Hull i sekretarz marynarki Frank Knox, wy­
głosili jednej i tej samej nocy dwa przemówie­
nia, nadawane przez radio, w których wyra­
źnie stwierdzili, że wysyłana do Brytanii i jej 
aliantów pomoc tego kraju musi dojść do miej­
sca swego przeznaczenia i że muszą się zna­
leźć sposoby dokonania tego.

“Pomoc musi być dostarczana bez żadnego 
wahania dla Wielkiej Brytanii i tych krajów, 
które się opierają nawale ogólnej konflagracji, 
a taka polityka znaczy, w praktycznym zasto­
sowaniu, że taka pomoc musi dojść do celu 
przeznaczenia w najkrótszym czasie i w naj­
większej ilości. A drogi do zrobienia tego mu­
szą się znaleźć”, oświadczył wyraźnie sekre­
tarz Hull, przemawiając w Washingtonie do 
Amerykańskiego Stow. Międzynarodowego 
Prawa.

A zaś sekr. Knox, przemawiając w New Yor­
ku na bankiecie Biura ogłoszeniowców Amery- 
Vo-'-'--Q<xr Stówa? •£”’f>ni.. Wydawców Pism, 
Etwieruzu wyraźnie, ze Hiu.er nie może yu- 
zwolić, ab> nasze zapasy wojenne i żywność 
dostawały się do Anglii, bo będzie pcbitym, je­
śli na to pozwoli. My zaś nie możemy pozwolić 
na to, by nasze towary zostały topione w Atlan­
tyku, bo jeśli na to pozwolimy, to zostaniemy 
pobici. Musimy dopełnić naszej obietnicy wo­
bec Anglii dania jej pomocy. Musimy przepro­
wadzić to zadanie do końca. To jest nasza wal­
ka.”

Obaj ci mężowie stanu, a wybitni członko­
wie gabinetu Roosevelta, wzięli za temat do 
swojego przemówienia jeden i ten sam pro­
blem, a mianowicie, że Ameryka musi nieść 
pomoc Brytanii i ta pomoc musi dojść do 
miejsca przeznaczenia, a więc nie może być 
topiona przez niemieckie łodzie podwodne, czy 
samoloty, jak się to obecnie dzieje. Chodzą 
bowiem wieści, że Niemcy topią około 40 pro­
cent wszelkich zapasów i sprzętu wojennego, 
jakie Ameryka wysyła do Brytanii.

Coś w tej sprawie musi być zrobione, jak 
jest powszechna opinia w tym kraju, którą 
wyrazili najlepiej w swych przemówieniach o- 
baj członkowie gabinetu. Chodzą wieści, że 
Stany Zjednoczone mają rozciągnąć swoje pa­
trole neutralnościowe tak na wodzie, jak i w 
napowietrzu, na 1000 mil od najdalej wysunię­
tej posiadłości Stanów Zjednoczonych na 
wschód i zachód, czyli biorąc fakt, że Ameryka 
wzięła pod swoją protekcję Grenlandię, patrole 
amerykańskie sięgałyby prawie do połowy 
drogi między Ameryką i Brytanią na Atlanty­
ku. To ułatwiłoby konwojowanie okrętów 
Wielkiej Brytanii, bo z tej strony Atlantyku 
pieczę nad bezpieczeństwem okrętów objęła­
by Ameryka.

Są podobno jeszcze inne projekty zabezpie­
czenia okrętów, jakie wiozą pomoc z Ameryki 
do Anglii, o których wkrótce będzie głośno. W 
Kongresie samym podnoszą się coraz większe 
żądania o przyjęcie ustawy, która pozwalałaby 
Ameryce na konwojowanie okrętów z amery­
kańską pomocą dla Brytanii.

Słowem, bliską już jest decyzja rządu Sta­
nów Zjednoczonych, która będzie miała na ce­
lu danie jak największej osłony tym okrętom, 
które wiozą tak narzędzia wojny, jak i żywność 
dla Brytanii, bo Ameryka niusi dopomóc Bry­
tanii dQ wygrania tej wojny. Słusznie bowiem 
sekretarz Hull w swej mowie dowodził, że “ci 
Amerykanie, którzy twierdzą, iż klęska Bryta­
nii nie będzie miała żadnego wpływu na nas, 
celowo przeoczają fakt, że opanowanie morza 
przez agresorów wytw’orzy natychmiast wiel­
kie niebezpieczeństwo dla obrony i bezpieczeń­
stwa, które możemy jedynie Osiągnąć przez 
naszą możność złączenia sił naszych z innymi 
narodami, miłującymi wolność, aby nie dopu­
ścić najeźdźców do opanowania kontroli nad 
oceanami.”

Jeszcze wyraźniej widzi to niebezpieczeń­
stwo sekr. Knox, który wręcz oświadczył w 
swej mowie, że “gdybyśmy teraz próbowali 
wycofać się od niesienia pomocy Brytanii, to 
Brytania padnie w katastrofalnej klęsce, a 
Ameryka musi stanąć oko w oko ze zwycię- 
skiemi Niemcami i ich sprzymierzeńcami, któ­
rych wówczas musimy zwalczać sami.”

Sekretarz Knox napominał gorąco naród a- 
merykański, by przestał nadal “zajmować nie­
moralne i tchórzliwe stanowisko, prosząc dru­
gich, by oni poświęcili największe ofiary dla te­
go zwycięstwa, które my uznajemy za tak wa­
żne dla siebie. Nasza męskość i nasz samosza- 
cunek wymagają od nas, byśmy także na swo­
je barki przejęli część tego ciężaru”, bo przecież 
to dobrze tak ‘nasza walka, jak i ich.”

I na to chyba wszyscy obywatele tego kraju 
zgodzić się muszą.
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Pyszny i łakomy nigdy nie ma spoczynku, 
cichy i skromny żyje zawsze w spokoju.

Tomasz z Kempis

Na to pytanie mógłby dać odpowiedź tylko 
jeden człowiek, a to sam Hitler, bo nikt inny, 
prócz może najbliższych jego doradców i wy­
sokich sztabowców, nie umiałby na nie odpo­
wiedzieć.

W kołach atoli dyplomatycznych stolic euro­
pejskich zastanawiają się nad możliwymi po­
sunięciami Hitlera po zakończeniu wojny w 
Grecji; bo przecież Hitler nie może spokojnie 
siedzieć, jeśli w tym roku ma wygrać wojnę z 
Wielką Brytanią. Ma on jeszcze dużo do zro­
bienia w tym względzie.

Według tych domysłów dyplomatycznych, 
Hitler ma przed sobą pięć wielkich zadań, a 
mianowicie: 1) Zajęcie Gibraltaru poprzez 
Hiszpanię, 2) zajęcie Kanału Sueskiego po­
przez Turcję, 3) dywersja z Turcji na Irak i I- 
ran (Mezopotamię), by tam zająć pola nafto­
we, 4) ofensywa z Libii i poprzez Egipt na za­
jęcie Nilu i Suezu, 5) atak na sowiecką Rosję, 
by zdobyć bogate pola pszenicy na Ukrainie.

Nie wiadomo, którego z tych olbrzymich za­
dań podejmie się następnie Hitler. Wszystkie 
atoli wymagają wielkiego przesuwania jego sił, 
z których zaledwie. 10 procent jest zmechani­
zowanych, czyli może się posuwać na wła­
snych motorach, podczas gdy inne wymagają 
wielkiej ilości pociągów i innych środków lo- 
komocyjnych nie tylko do ich przewiezienia, 
ale i do zaopatrywania ich. w żywność i sprzęt 
wojenny, bez których przecie nie mogą pro­
wadzić kampanii.

Jeśli przyjąć za pewnik, że do przewiezienia 
jednej uzbrojonej i zaopatrzonej we wszystko 
dywizji, czyli 15,000 ludzi, potrzeba 30 pocią­
gów, każdy o 25 wagonach, to dopiero wtedy 
nabierzemy wyobrażenia, ile pociągów byłoby 
potrzeba do przewieznia wojsk niemieckich dla 
przeprowadzenia tych zamiarów. W dodatku, 
trzeba pod uwagę brać i to, że dostawa mate­
riałów wojennych i żywności dla wojsk wyma­
ga ciągłego ruchu pociągów z frontu bojowego 
do podstaw, które zwykle- są zdała od działań 
wojennych, czyli że łatwiej zrozumiemy, iż Hi­
tlerowi nie będzie tak łatwo rozpocząć nie już 
wszystkich pięciu, ale jednego z tych zamiarów 
wojennych.

Łatwo mu było pobić Grecję, bo zajął uprze­
dnio Rumunię i Bułgarię, czyli że otrzymał w 
tych krajach, dla się przyjaznych, podstawy 
działania. Z Grecją musi być bardzo ostrożny, 
bo to kraj podbity, a więc wrogi i nie łatwo go 
będzie spacyfikować. To samo odnosi się do 
Jugosławii, gdzie jeszcze dużo będzie miał kło­
potów z resztkami armii, które cofnęły się w 
góry. ,

Nie łatwo mu zatem będzie rozpocząć marsz 
na Turcję, czy Rosję, a ewentualnie na Suez 
poprzez Azję Mniejszą, jak długo flota bryyj- 
ska dominuje nad morzem Śródziemnym. Do 
marszu na Gibraltar musi znów przewozić 
swoje pancerne dywizje z Bałkanów do Fran­
cji i Hiszpanii. A zresztą wszystkie te projekty 
oddalają go tylko od właściwej kampanii, jaką 
musi przedsięwziąć, jeśli chce wojnę wygrać, 
to jest od zajęcia i pobicia Brytanii. Bez tego 
nie może marzyć o narzuceniu swych rządów 
całemu światu, bez tego nie może marzyć o 
wprowadzeniu “nowego porządku” rzeczy w 
całej Europie. A do tego jeszcze bardzo dale­
ko, bo bez dokonania tych właśnie planów nie 
pobije Brytanii, a nawet gdyby tamto się mu 
udało, to i tak inwazja na Brytaąie jest nie do 
pomyślenia przy pomocy Ameryki.

A wtedy Stany Zjednoczone 
będą zupełnie okrążone i odcię­
te od świata. Będziemy musieli 
stoczyć walkę na śmierć i życie.

Taki byłby rezultat dla nas, 
gdyby Wielka Brytanja została 
podbita.

Kwestja pomocy dla Brytanii 
nie jest wyłącznie sprawą sym - 
patji dla niej, chociaż podziwia­
my dzielny opór Brytyjczyków’. 
Jest to raczej kwestją zabez­
pieczenia wszystkiego co jest 
dla nas warte w życiu, co my 
kochamy i szanujemy w na­
szym kraju.

Przyznać trzeba, że niebez­
pieczeństwo podbicia Brytanji 
znacznie się zmniejszyło, ponie­
waż zasoby obronne Brytyjczy­
ków są dobrze zorganizowane i 
uzbrojone. Gdyby Hitler obec­
nie zaatakował Brytanję, mógł­
by doznać dotkliwej porażki i 
dla tego stara się on ją zdusić 
i osłabić przez niszczenie do­
wozu produktów spożywczych 
i amunicji z krajów zamor­
skich. Niestety, niebezpieczeń­
stwo ataków na statki handlo­
we przez samoloty i submary- 
ny nazistów wzrasta niepo­
miernie.

Tu właśnie Stany Zjednoczo­
ne powinny przyjść z pomocą 
Wielkiej Brytanji.

Coż możemy uczynić w tej 
sprawie?

Odpowiedź jasna, a mianowi­
cie: — wysłać konwojentów 
dla Wielkiej Brytanji.

Podczas wojny ostatniej kon­
woje naszej floty doskonale peł­
niły swe obowiązki i bez wąt­
pienia uczynią toż samo obec­
nie.

To znaczy, że trzeba wysłać 
okręty wojenne, krążowniki,

Jak Się Naziści Tłómaczą Wobec Korespondenta “Dahens 
Nyhetera”; Co Zrobiły z Tego Pisma Komunistyczne?

jest główną przyczyną 
— zwykle infekcja po 
ostrym zapaleniu, któ- 

a nie
Musi się pamiętać, że

o ostatnich zaburzeniach w ge- 
nerał-gubernatorstwie, czyli w 
okupowanej przez nazistów 
Polsce, stwierdziły, że niemiec­
kie władze nigdy nie starały 
się ukryć niezadowolenia Pola­
ków pod okupacją niemiecką.

Nazistowscy urzędnicy twier­
dzili, że rozruchy, jakie ostat­
nio miały miejsce w generał- 
gubernatorstwie, były dziełem 
“kryminalistów”, gdyż ostatni 
rząd polski wypuścił z więzie­
nia wszystkich więźniów we 
wrześniu 1939 roku, czyli w 
czasie ataku Niemców na Pol­
skę. Naziści dalej dowodzą, że 
przy zwalczaniu tych “krymi­
nalnych” elementów policja ich

Leczenie polega na usunięciu 
przyczyny lub warunków umożli­
wiających schorzenie na podniesie­
niu odporności chorego — wzmódz 
wyksztuszanie i pomódz w męczą­
cym osłabiającym kaszlu. Kaszel sil­
ny nie tylko nie pomaga ale szkodzi 
przez podtrzymywanie kataru os­
krzeli i powoduje rozedmę płuc. 
Chorzy ua zapalenie oskrzeli czują 
Się lepiej w lecie. Stąd o ile możli- 
we poradzić należy, aby jedną albo 
dwie zimy spędzili na południu. Ką­
pielowe miejscowości również do­
brze robią tym chorym. Przeziębie­
nia się powinno się unikać przede 
wszystkiem. Należy unikać ludzi,

Stockholm, Szwecja, 24-go I poniosła duże straty. Naziści
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Wice prezydent Wallace 
waża, że przyszły świąt należy 
tak urządzić, aby nie dopuścić 
w nim do nowej wojny ekono­
micznej — czy to przez naro­
dy zwycięskie, czy też przez 
pobite. Zapobiegnięcie i odsu­
nięcie przyczyn wojny demo­
kratycznej uważa p. Wallace 
za główną podstawę przyszłej 
“Pax Democratica”, czyli “Po­
koju Demokratycznego”. Jed­
nym z najwyraźniejszych po­
wodów obecnej wojny jest nie­
dorzeczność i zło ekonomiczne­
go nacjonalizmu. Krzyk Hitle­
ra: “Musimy eksportować lub 
umrzeć”, słyszany byłby lepiej 
od kogoś, kto kładłby był więk­
szy nacisk na ekonomiczne ra­
czej niż militarne rozwiązanie 
dla niemieckich problemów. A 
jednak demokracje byłyby usu­
nęły najlepsze wytłumaczenie i 
usprawiedliwienie militarnych 
podbojów, gdyby były się zgo­
dziły na niemiecką propozycję 
płacenia za ich surowce nie­
mieckimi eksportami ich prze­
tworów fabrycznych — jak są­
dzi p. Wallace.

CZY STANY ZJEDNOCZONE 
PRZYSTĄPIĄ DO WOJNY?

Chroniczne zapalenie oskrzeli mo­
że rozwinąć się z zapalenia ostrego 
albo też może być wynikiem pewne­
go schorzenia ogólnego systemu or­
ganizmu. Choroba ta może być lek­
ką, dokuczliwą nieznacznie, albo też 
może mieć formę ciężką i kończyć 
się fatalnie.

Infekcja 
tej choroby 
poprzednim
re zostało tylko podleczone 
wyleczone.
choroby specyficzne takie jak gruź­
lica, dają także zapalenie oskrzeli 
chroniczne.

(Napisał Ed. Kaleński.)
Jeżeli zapytać przeciętnego 

obywatela — “czy Stany Zjed­
noczone przystąpią do wojny?” 
— to najczęściej odpowie on: 
“To trudno powiedzieć!”

Sprawę tę wyjaśnia w spo­
sób niedwuznaczny pan Wil­
liam C. Bullitt, były Ambasador 
Stanów Zjed. do Rosji sowiec­
kiej i do Francji — w artykule 
swym, umieszczonym w jednym 
z tygodników amerykańskich.

“Kto jest Hitler?” — zapytu­
je Ambasador Bullit — i daje 
wyjaśnienie następujące:

Hitler jest wyrazicielem 
skończonej obłudy, mistrzem w 
użyciu brutalnej przemocy, ge­
niuszem przewrotności — któ­
ry litości nie uznaje i lekcewa­
ży wszelkie zasady honoru i 
przyzwoitości. Posługuje się na­
tomiast propagandą, łgar­
stwem, i obietnicami, których 
nigdy nie dotrzyipuje, przy 
czem otumania on kraje demo­
kratyczne jedne po drńgich, a- 
by je uczynić łatwą zdobyczą 
dla swej armji i lotnictwa.

By osiągnąć podboje w Euro­
pie, Hitler stosował specjalną 
strategję... okrążania (encircl­
ing), izolowania oraz podkopa­
nia się pod swe ofiary, zanim 
zaatakował je przemocą mili­
tarną.

Jego pakt nie-agresji z Pol­
ską oraz zajęcie Austrji były 
krokiem przedwstępnym do na­
jazdu na Czechosłowację... Jego 
pakt z Unią Sowiecką był dal­
szym krokiem do okrążenia 
(encircling) i najazdu na Pol­
skę. Jego najazdy na Norwegję, 
Danię, Holandję, Belgję, półno­
cną i zachodnią Francję — by­
ły dalsze kroki wstępne, by o- 
krążyć i przygotować podbój 
Wielkiej Brytanji.

Obecnie, w dodatku do zaso­
bów Niemiec, Hitler kontroluje 
zasoby naturalne oraz wydaj­
ność przemysłową Austrji, Cze­
chosłowacji, Polski, Norwegji, 
Danji, Holandji, Belgji, północ­
nej i zachodniej Francji, Wę­
gier, Rumunji i Bułgarji. Jego 
armje i lotnictwo w Rumunji 
oraz na granicy Bessarabji, 
przyległej do Rosji Sowieckiej, 
posiadają taką wyższość mili­
tarną i lotniczą — w porówna - 
niu do wojsk sowieckich, że 
może on łatwo zająć Ukrainę, 
skąd Sowiety czerpią zboża i 
pszenicę, lub zniszczyć pola i 
rury naftowe na wschodnim 
końcu Morza Czarnego — skąd

Democratica”

którzy cierpią na ostry katar nosa 
a przede wszystkiem nie zbliżać się 
blisko. Papierosów nie należy palić. 
Dym tytuniówy nietylko drażni os­
krzela kiedy się go wdycha, ale tak­
że wtedy kiedy znajduje się w po­
wietrzu jego otoczenia.

Lekarstwa, które podaj emy ma­
ją ułatwić wyksztuszanie. Najtrud­
niej choremu jest odpluć rano. Po­
dając roztwory wyksztuszne jak np. 
Sod. Bicarbonatis wraz ze Sod. 
Chlorodo jak ciepły roztwór, wy­
dzielina w oskrzelach staje się bar­
dziej płynną i łatwiejszą do wyk­
sztuszenia. Dobrze robią wody mi­
neralne jak np. woda EMS 3 łyżki 
v? szklance mleka po obudzeniu się.

Podajemy do środka olejki jak 
olejek terpentynowy w kapsułkach, 
także creosot z tymolem, Menthol 
Eucalyptol i inne.

W pewnych przypadkach dobrze 
robi szczepionka. Naświetlania X- 
Ray lampami — podawanie tlenu w 
ciężkich przypadkach — 
sercowe.

Leczenie chronicznego 
oskrzeli może być długie
leży cd cierpliwości i kooperacji pa­
cjenta. Zawsze należy pamiętać, że 
pod formą dłużej trwającego nie co- 
fająceo się zapalenia oskrzeli może 
kryć się gruźlica.

Od lat już szeregu panowie 
Wallace i sekretarz stanu Hull 
wskazywali jak odmowa han­
dlowania — równająca się woj­
nie ekonomicznej — prowadzi 
do wojny militarnej. Lecz mi­
mo to świat jeszcze nie nau­
czył się pełnej lekcji z tej woj­
ny. Nawet w czasie gdy Ame­
rykanie próbują doprowadzić 
do solidarności wszystkich na­
rodów amerykańskich na Za­
chodniej Półkuli, w Senacie St. 
Zjednoczonych podnoszona jest 
ogromna wrzawa przeciw do­
puszczaniu tu pewnej ograni- 
cząnej ilości konserw mięsnych 
z Argentyny, bo powiadają, że 
będzie to konkurować z miej­
scowym produktem. Senatorzy 
z zachodnich stanów nie chcą 
się narazić amerykańskim ho­
dowcom bydła. Ta skłonność 
małych lokalnych interesów do 
stawiania przeszkód na drodze 
dążeń do większej akcji na do­
bro wspólne całego kraju i na­
rodu i na rzecz cementowania 
przyjaźni narodów amerykań­
skich musi być usunięta i spra­
wa musi być zupełnie inaczej 
traktowana, jeżeli jakakolwiek 
nadzieja pokoju opartego na 
zasadzie federacyjnej — i z 
handlem tak wolnym — i wza-

potrzebują i 
wojny przeciw krajom demo­
kratycznym. Innemi słowy U- 
nja Sowiecka jest obecnie “c- 
konomicznym arsenałem tota­
litarnych dyktatorów”.

Z pośród niewielu krajów 
europejskich, Wielka Brytanja 
zdołała wstrzymać najazdy 
hord Hitlera, oraz zastosować 
blokadę, utrudniającą dostar­
czenie towarów dla nazistów z 
krajów zamorskich. O ile blo­
kada taka była skuteczna prze­
ciw zamiarom kajzera w po­
przedniej wojnie, o tyle obecna 
blokada jest dla Hitlera niedo­
godną, ale z powodu jego pod­
bojów nie wywołuje skutków 

i fatalnych. Przestrzenie bo­
wiem, z których Hitler otrzy­
muje swe zasoby ciągną się od 
Hiszpanji do Pacyfiku i wysp 
Japońskich.

Jeżeli więc Europa, Azja i A- 
fryka dostaną się pod władzę 
Hitlera i jego sojuszników, t. j. 
Włochów i Japończyków — to 
pozostanie mu tylko zająć 
część południowej Ameryki, a- 
by okrążyć i rozpocząć podbój 
Stanów Zjednoczonych.

A wtedy co będzie?
Bez wątpienia Hitler będzie 

dążyć do napadu na Stany Zje­
dnoczone, bo celem nazistów’ 
jest panowanie germańskiej 
super-rasy nad zbiorowiskiem 
niewolników. My jesteśmy czę­
ścią tego zbiorowiska i zalicze­
ni do przyszłych niewolników.

Gdyby Wielka Brytanja zo­
stała podbita, bylibyśmy w nie­
bezpieczeństwie natychmiasto­
wego napadu.

Wtedy Hitler kontrolowałby 
całą Europę oraz Afrykę, Japo- 
nja zajmie Singapore, Siam, In- 
dje Holenderskie, Burmę oraz 
Indje Brytyjskie. Armje chiń­
skie będą odcięte od dostawy 
amunicji i pozostaną nieczynne 

! przeciw Japonji, zaś Ameryka 
, będzie odcięta od dostawy gu­
my i cyny.

A więc Europa, Azja i Afryka 
j zośtaną zorganizowane — po­
litycznie, ekonomicznie i woi-
■ skowo — przeciw nam przez to-
■ talitarnych dyktatorów.
! Zajęcie zaś Ameryki Połud­
niowej będzie łatwą sprawą.

Kraje południowo - amery-

Niemieckie i włoskie siły 
zbrojne walczyły przeciw rzą­
dowi hiszpańskiemu na terenie 
Hiszpanji, lecz ani Niemcy ani 
Włosi nie wypowiadali wojny 
Hiszpanji. Również japońskie i 

I sowieckie armje doznawały ty­
siące wypadków przy potycz­
kach w Mongolji, lecz żadna 
strona nie mówiła o wojnie. 
Mamy więc pretekst do wysła­
nia konwojentów, a jeśli będzie­
my się bić, to wypowiedzenia 

| wojny nie będzie przez pewien 
czas. Przyznać jednak musimy, 
że będzie to tylko wstęp do 
właściwej wojny, gdzie będzie­
my musieli użyć pasze sity 
zbrojne — wszystkie sity zbroj­
ne, gdziekolwiek je można bę­
dzie użyć z dobrym skutkiem, 
aby pokonać wroga.

Musimy jasno zdać sobie 
sprawę jakiby los spotkał nas, 
gdyby Hitler pokonał Wielką 
Brytanja. Zapobiec temu mo­
żemy przy pomocy dostaw kon­
wojowanych do Liverpoolu, na 
mocy “Lend-lease” aktu. Śro­
dek ten musimy zastosować na­
tychmiast.

Oczywiście musimy być przy­
gotowani na wszelkie ryzyko, 

I aby uniemożliwić Hitlerowi 
podbój Wielkiej Brytanji. Ina­
czej bowiem Stany Zjednoczo­
ne będą musiały walczyć w po­
jedynkę przeciw zjednoczonym 
totalitarnym dyktatorom, któ­
rzy będą kontrolować Europę, 
Azję, Afrykę, i Amerykę Połud­
niową.

W wychodzącym w Londynie “Dzienniku 
Polskim” czytamy następujący artykuł pod 
powyższym tytułem:

“Pismo nazistowskie Koenigsberger Allge- 
meine Zeitung omawia w obszernym artykule 
stan publikacji prasowych na obszarze gene­
ralnego gubernatorstwa. Według dziennika, 
na obszarze generalnego gubernatorstwa uka­
zuje się pięć pism w języku niemieckim. Są 
nimi: Krakauer Zeitung, której nakład Koe­
nigsberger Allgemeine Zeitung określa na 
100,000, specjalne pismo dla wojska niemiec­
kiego Wacht im Osten, niedzielny dodatek ilu­
strowany do Krakauer Zeitung p. n. Weichsel 
Illustrierte wydawany przez urząd prasowy 
generalnego gubernatora Franka, miesięcznik 
Das Generalgouvernment, oraz wydawany 
przez ten sam urząd kwartalnik ekonomiczny 
Die Burg.

Według Koenigsberger Allgemeine Zeitung, 
w języku polskim ukazuje się siedem pism, z 
których trzy są dziennikami, a mianowicie: 
Goniec Krakowski, o nakładzie 7,000, Ilustro­
wany Kurier Polski o nakładzie 50,000, druko­
wane w Krakowie, oraz drukowany w Warsza­
wie Nowy Kurier Warszawski, którego nakład 
Koenigsberger Allgemeine Zeitung określa w 
fantastycznie wysokich liczbach od 220,000 do 
380,000. Ponadto, wydawany jest tygodnik rol­
niczy Siew o nakładzie 20,000 egzemplarzy, 
czasopismo szkolne o nakładzie 60,000 egzem­
plarzy, czasopismo Zdrowie i Życie dla propa­
gowania hygieny, oraz Gazeta Ścienna dla 
wsi polskiej. Koenigsberger Allgemeine Zei­
tung wcale nie ukrywa jaki jest cel wydawania 
przez Niemców pism w języku polskim. Za­
daniem tej prasy jest, według dziennika, po­
wtarzanie oficjalnych ogłoszeń i oświadczeń w 
języku polskim, jak również zamieszczanie 
materiału propagandowego.

Koenisberger Allgemeine Zeitung, dodaje, 
że wszystkie pisma wychodzące w języku pol­
skim, są kierowane wyłącznie przez Niemców, 
a Polacy spełniają rolę jedynie tłomaczy. “Pi­
sma w języku polskim uzmysłowić mają Pola­
kom nowy punkt widzenia i pouczyć ich, że 
Niemcy są czynnikiem porządku w Europie”, 
— kończy Koenigsberger Allgemeine Zeitung.

Uwaga Koenigsberger Allgemeine Ztg., że w 
pismach okupacyjnych, wydawanych po pol­
sku Polacy spełniają jedynie podrzędną rolę 
tłomaczy, jest dalszym potwierdzeniem znane­
go faktu, że w polskim świecie dziennikarskim 
Niemcom nie udało się znaleźć żadnego pióra, 
które zgodziłoby się na współpracę z najeźdź­
cą. O tym zaś, że również tłomacze rekrutują 
się z sił zupełnie podrzędnych, świadczy zła na- 
ogół polszczyzna gadzinówek okupacyjnych.

W usta mitycznej postaci 
wyobrażającej Sposobność wło­
żono słowa: “Ja pukam tylko 
raz”. Oczywiście słowa te nie 
są prawdziwe. Fałszywości ich 
dowiodły zarówno narody jak i 
pojedyńczy ludzie. Lecz może 
nigdy to przyjście drugiej spo­
sobności nie nadarzało się tak 
widocznie i dopraszająco 
jak w odniesieniu do pojawie­
nia się przed Stanami Zjedno­
czonymi drugiej sposobności 
zajęcia odpowiedniego im sta­
nowiska w świecie i odegrania 
słusznie im przypadającej i na­
leżnej roli. Przypomniał to A- 
meryce Wice Prezydent Wal­
lace w swojej mowie przed Fo­
reign Policy Association, po­
wiadając, że aczkolwiek po 
pierwszej Wojnie Światowej A- 
meryką odmówiła przyjęcia od­
powiedzialności za świat, “do 
którego stworzenia przyczyni­
liśmy się”, nie będzie mogła 
uniknąć swego stanowiska w 
świecie w nadarzającej się o- 
becnie dla niej sposobności. — 
Stany Zjednoczone nie mogą u- 
niknąć tej odpowiedzialności 
tak samo jak chłopak osiemna­
stoletni nie może uniknąć sta­
nia się mężczyzną przez nosze­
nie krótkich po kolana spodni. 
Przez przyjęcie Aktu Pomocy 
dla Wielkiej Brytanii i Alian­
tów, Amerykanie odłożyli na 
bok “krótkie spodeńki” izola­
cyjne i przyjęli na siebie zobo­
wiązanie i odpowiedzialność za 
powstrzymanie i pobicie sze­
rzącego się po świecie zła nazi­
zmu. Powzięli oni większy krok 
w kierunku odgjwwania. w tvm ; 
świecie roli, dla której historia 
ich przeznaczyła.

jMajaosKonalszy porządek w 
świecie zostanie osiągnięty — 
w przekonaniu Wice prezyden­
ta Wallace’a — gdy obywatele 
demokracyj uznają w swoich 
wzajemnych stosunkach Ojco­
stwo Boga i braterstwo czło­
wieka. Jeżeli do tego przyjdzie, 
jeżeli na tej podstawie oparte 
zostaną wzajemne stosunki na­
rodów i ludzi, co jest cechą 
charakteryzującą zarówno reli- 
gię jak i demokrację — to na­
stąpią takie idealne warunki 
życia, w których całe państ­
wo będzie służyć jako jednost­
ka dla dobra powszechnego 
wszystkich ludzi, a nie na od­
wrót, że wszyscy ludzie mają 
służyć państwu.

Demokracja pomiędzy naro­
dami była możliwą dlatego, że 
ludzie postawili ten ideał do­
statecznie w praktyczne zasto­
sowanie, iż odstąpili od anar­
chii bezwzględnego samolubst- 
wa. Dzisiaj świat skurczył się 
tak, iż jakieś' rządy muszą być 
ustanowione nad szerokimi 
przestrzeniami. Czy będą to 
rządy ekonomicznego i militar­
nego wojowania, czy też będą 
to rządy, w których ludzie bę­
dą traktować swoich bliźnich 
w ten sposób, iż ustanowienie 
kooperatywnego, demokratycz­
nego porządku będzie 
we?

korespondent czołowego pisma j 
pszenicę,^naftę, mangan dla a- szwedzkiego “Dagens Nyheter” 
™ ”■ . donogj z Ber]ina) że nazistow-
ne produkty, których naziści skie władze w odpowiedzi na 

d0 prowadzenia , • pytanie co do wiadomości
Wice prezydent Wallace wie­

rzy w przyjście takich czasów 
i takich warunków, w których 
wolny handel będzie tak samo 
filarem przyszłej Federacji de­
mokratycznej, jak wolna mo­
wa. Tu właśnie leży wielkie 
wyzwanie rzucone Ameryce w 
jej całkowitym stosunku do i- 
dącego nowego porządku w 
świecie. Jeżeli Stany Zjedno­
czone chcą zastosować w sto­
sunkach z innymi narodami 
świata te same zasady i meto­
dy postępowania, które przy­
czyniły się do ich wielkości i 
rozrostu wewnątrz, to będą 
musiały wyrzec się protekcjo­
nizmu względem . innych, jak 
muszą zarzucić również izola- 
cjonizm.

Ameryka nie może powrócić 
do “krótkich spodenek ilozacyj- 
nych.” Nie może ona uniknąć 
odpowiedzialności dojścia do 
dojrzałości. Będzie ona musia- 
ła albo odgrywać narzuconą jej 
rolę w chaosie handlu wymien­
nego ze zniżoną stopą życiową 
w świecie, w którym ciągle 
będzie grozić wybuch nowej 
wojny — albo żyć będzie w 
świecie porządku korzystnego 
wzajemnie dla wszystkich han­
dlu.

Ten drugi system jest ofia­
rowany Stanom Zjednoczonym 
po raz drugi. Sposobność nie 
będzie się zatrzymywać przed 
naszymi drzwiami do zapuka­
nia. Lecz jeżeli otworzymy jej 
drzwi i wpuścimy ją teraz — 
nie będzie więcej potrzeby na 
Wojnę światową Numer Trze­
ci.

Znowu wielką nowiną powiało nad światem, 
toń nieba jakaś głębsza, szersze horyzonty, 
jakże łatwo się uczuć zapalają lonty, 
jak szybko oszałamia się zielenią, kwiatem.
Nigdy bielsze nie byty, krąglejsze ramiona 
płatkom róży podobne, marmurom z Carrary, 
ani ust miodem słodkie, nabrzmiałe puhary, 
tęsknoty na bezkresnych leżące zagonach.
I nigdy takiej w oczach mórz głębi nie było
i najczulszych obietnic, płomiennych wynurzeń, 
w symfonję się stapiają, grom, wiosenne burze, 
jakby się najpiękniejszy sen życia prześniło.

Mieczysław Zielenkiewicz.

j wodzenia brytyjskie, że ci, któ­
rzy walczą z policją SS — to 
dzielni patrioci polscy, są fał­
szywe.

Pismo “Dagens Nyheter’ pu­
blikuje ten raport swego ber­
lińskiego korespondenta pod 
nagłówkiem “Rozruchy w Pol­
sce straty niemieckiej SS po­
licji”. Tymczasem komunisty­
czne pisma szwedzkie przedru­
kowały .wyjątki z tego raportu 
“Daegns Nyheter” na pierw­
szych stronicach z wielkimi 
główkami. Komunistyczne 
sma podkreślają trudności, 
kie napotykają naziści w 
chodzeniu się z Polakami, 
poinformowanych kołach gło­
szą, że sposób, w jaki czerwo­
ne pisma podały ten raport 
berliński, jest dalszym dowo­
dem, że stosunki między nazi­
stami i sowietami grubo się 
psują.

Sowiety otrzymują naftę. Obe­
cnie Sowiety dostarczają mu

jemnie korzystnym — jak ten, 
który jest obecnie prowadzony 
między poszczególnymi stana­
mi Amerykańskiej Unii, ma się 
zrealizować.

Panów to dział być dumnym, na biednych są 
pałki,

Kiedy chcą podnieść głowę; psy kąsają śmiałki. 
“Podleź, gdzie nie przeskoczysz”, uczyła mnie 

matka;
Nie rzuca się bezkąrnie piesek na niedźwiad- 

wa. Gorczyczewski.

W. C. Bullitt przybył do Mo­
skwy w r. 1933, jako Ambasa­
dor Stanów Zjednoczonych do 
Rosji Sowieckiej. Nie mógł się. 

aeroplany i t. p., które by kon-; jednak pogodzić z polityką Sta- 
trolowaty okręty z żywnością i lina i wkrótce opuścił Sowiety, 
amunicją dla Brytanji. Rzecz ja ’ w atmosferze niechęci obopóL 
sna, że submaryny i aeroplany nej. Od r. 1936 do r. 1940 był 
nazistów będą strzelać do na- j Ambasadorem we Francji, gdzie 
szych krążowników i aeropla-1 zbliżył się do francuskich sfer 
nów, zaś konwojenci będą ” ' 
strzelać do nazistów.

To znaczy, że będziemy się 
bić bez wypowiedzenia wojny, 
chyba że Hitler nam wojnę wy­
powie.

Springfield, Ill., 25 kiwetnia. 
Bil popierany przez gubernato­
ra Dwight H. Green proponu­
jący nałożenie 2-centowego po­
datku stanowego na paczkę pa­
pierosów został uchwalony w 
izbie głosami 111 do 16. Eks­
perci obliczają, że podatek ten 
przyniesie skarbowi stanowe­
mu $20,000,000 w dwóch la­
tach. |

Głosowanie było całkowicie 
bezpartyjne, w którym 39 de-i 
mokratów przyłączyło się do kańskie nie są w stanie stawić 
republikanów w głosowaniu za i oporu Hitlerowi, ponieważ ich 
bilem i przesłaniem go do se-' armje, flota i lotnictwo są sto- 
natu. Szesnastu demokratów i sunkowo nie wielkie i nie po- 
głosowało przeciw bilowi. I siadają nowoczesnego uzboje-

W dyskusji nad tą sprawą nia. Obserwatorzy zaś kompe- 
lamentowano nad faktem, że, tentni zgodnie stwierdzają, że 
coraz więcej kobiet pali i że, krąje te będą musiały wejść w 
palenie to nie przynosi nikomu j kompromis z napastnikami i 
pożytku ani zdrowia, i że na ta-1 zgodzą się, by Hitler żorgani- 
kiego rodzaju niepotrzebne rze- zował swe zasoby militarne na 
czy należy nakładać podatki. Uch terytorjum.

Wszelkie pytania tyczące się Kwestii Zdrowia, należy adresował*.: 
Dr. A. Sampoliński, 1800 S. Ashland Avenue, Chicago, Illinois.

FC.-I JAK DBAĆ 0 ZDROWIE
• • •

Pisze
Naczelny Lekarz Zw. Nar. Pol.
Dr. A. Z. SAMPOLIŃSKI
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Już Jutro Święconka Koła Pań Przy 
Syndykacie Dziennikarzy Polskich

Dochód Będzie Obrócony Na Polski Fundusz Ratunkowy

Już jutro odbędzie się dawno za­
powiadany wieczór, jaki Polonia na­
sza będzie mogła spędzić w miłym 
i dobranym gronie w niedzielę, 27 
kwietnia, o godzinie 6-ej wieczorem, 
w sali Hotelu Lewis, 1166 Milwau­
kee ave. W dniu tym odbędzie się 
doroczne “Święcone’’, jakie urządza 
Koło Pań przy Syndykacie Dzienni­
karzy Polskich w Ameryce, koło 
znane z ruchliwości, energii i przed­
siębiorczości. “Święconki” tego ko­
ła urządzane w przeszłości cieszyły 
się ogromnym powodzeniem i są do 
dnia dzisiejszego jeszcze mile wspo­
minane.

“Święcone” w niedzielę 27 kwiet­
nia odbędzie się w prawdziwie sta­
ropolskiej atmosferze. Stół będzie 
zestawiony przysmakami wielkano­
cnymi, przygotowanymi osobiście 
rączkami pań, należących do Koła. 
Zaopatrzeniem bufetu w doborową 
napoje zajął się okręg chicagoski 
Syndykatu Dziennikarzy Polskich w 
Ameryce. Pozatem odbędzie się pro­
gram artystyczny o bardzo wysokim 
poziomie, zaś całość uzupełni dosko-

S. Niediwiecka, członkini komitetu.

nała orkiestra p. Terlikowskiego.
Solo śpiew, wykona młoda utalen­

towana Polka, panna Jadwiga Ko­
nopka, uczennica Rosy Raisy.

Bilety wstępu w sumie jednego

“ Notatki Miejskie H
STAN POGODY

Dziś i jutro w Chicago i oko­
licy pogodnie i mała zmiana w 
temperaturze przy umiarko­
wanych wiatrach ze wschodu.

W stanie Illinois dziś i jutro 
ogólna pogoda i mała zmiana 
w temperaturze.

piece. W Joliet tylko jedna z 
czterech bateryj pieców jest 
czynna, także z braku węgla. 
W innych miastach sytuacja 
jest podobna. Górnicy Lewis’a 
strajkują, i krajowi brak węgla 
w tak groźnych i przełomo­
wych chwilach!

dolara są do nabycia u członkiń al­
bo też przy kasie. Bilet wstępu u- 
prawnia do przekąsek i smacznych 
dań świątecznych jak i do zabawy 
tanecznej, jaka po programie się 
rozpocznie.

i Cały dochód ze święconki zostanie 
oddany na polski fundusz ratunko­
wy, a mianowicie: na pomoc dla 
dziennikarzy polskich uchodźców z 
Polski. Komitet święconego stano­
wią: S. Mieczkowska, przewodniczą­
ca; J. Kupferschmidt, N. Chmieliń­
ska, K. Wróbel i M. Marska, zaś 
przewodniczącą komitetu programu 
jest p. S. Niedźwiedzka.

Gdzie Iść Po Farby
Z nadejściem wiosny, kiedy każ­

dy myśli o malowaniu swojego 
mieszkania, czy domu na zewnątrz, 
powinno się pomyśleć o zakupnie 
odpowiednich farb, ażeby były one 
trwałe, w dobrym gatunku i o ła­
dnym kolorze. Nasi rodacy, zamie­
szkali w okolicach Władysławowa, 
Hanson Park, Cragin, a nawet Por­
tage Parku, powinni się udać po 
farby do znanego rodaka, J. Mi- 
chonia, który posiada skład farb 
pod nr. 5351 Belmont ave., przy 
Long ave. Znajdą tam duży wybór 
przeróżnych farb, w najlepszych 
gatunkach, tapet ściennych, oraz 
różnego rodzaju przyborów do ma­
lowania, a także przyborów do u- 
trzymania ładnie swego ogródka. 
Ceny znajdzjecie tam niskie, a ob­
sługa szybka i grzeczna.

Walter Sądecki, lat 45, 22 E. 
Grand ave., doznał onegdaj 
wieczorem fatalnych obrażeń, 
gdy spadł ze schodów w swoim 
domu.

Pracę Wykonują Eksperci 
Czyszczenia i Prasowania 
Specjalna Taniość 
Poniedziałek i Wtorekw

Naprawa Trzewików — Basement

Czyszczenie i Prasowanie
MĘSKICH KAPELUSZÓW

COUPON

GOLDBLATT BRDII

Z Gminy 79-ej ZNP.
Posiedzenie Gminy 79-tej od­

będzie się w następny ponie­
działek, 28-go kwietnia, w sali 
“Jedność” przy 23-ciej ul. i 
Whipple, początek o godz. 7:30 
wiecz. Ze względu na nader 
ważne surawy, jakie są do za­
łatwienia, uprasza się wszystkie 
panie delegatki i panów dele­
gatów o punktualne przybycie 
o czasie oznaczonym. -4 S. Bu­
czak, prez.; J. Reczek, sekr. pr.

POPIERAJCIE tych, którzy ogłasza­
ją się w DZIEŃ. ZWIĄZKOWYM

NA FUNDUSZ RATUNKOWY
Najwyższa temperatura była 

wczoraj o godz. 3-ej po połud­
niu — 53 stopnie; najniższa o 
godz. 5-ej rano — 41 stopni.

Wschód słońca o godz. 4:53; 
zachód o godz. 6:43. Zachód 
księżyca o godz. 6:56 wieczór.

KALENDARZYK
Dziś sobota, 26-go kwietnia 

— Matki B. Dobrej Rady. — 
Zniesienie niewolnictwa w St. 
Zj. w r. 1865.

Jutro niedziela, 27-go kwiet­
nia — Teofila, Zyty, Bogufała.

Pojutrze poniedziałek, 28-go 
kwietnia — Pawła, Witalisa, 
Żywisława.

Nie zapomnijcie dziś wieczo­
rem przed udaniem się na spo­
czynek, posunąć wskazówek 
na zegaraciT'o Jedną godzinę 
naprzód. Wchodzimy bowiem 
jutro w “oszczędzanie słoń­
ca”. W poniedziałek wszyscy 
rozpoczynają swe obowiązki o 
godzinę wcześniej.

Donosi nam zarząd Muzeum 
Fielda, że instytucja ta będzie 
w ciągu lata otwarta codzien­
nie od godz. 9ej rano do 6ej po 
południu, włączając niedziele i 
święta. Ten rozkład godzin 
zwiedzania wchodzi w życie w 
czwartek, 1-go maja, a będzie 
obowiązywał aż do Dnia Pracy 
1-go września, włącznie. Zwie­
dzanie Muzeum Fielda daje 
dużo korzyści, dlatego rądzi- 
my naszym rodakom korzy­
stać z tej okazji i zaglądać tam 
często w ciągu lata. Jest to 
niewyczerpana skarbnica po­
uczających wiadomości z każ­
dej dziedziny wiedzy.

NA SEZON WIOSENNY 
polecamy kapelusze, koszule, kra­
waty oraz wszelką galanterię męską 
! chłopięcą—B. M. PIECUCH, 1818 
West Chicago Ave., weteran Armii 
Polskiej.

Dwa duże piece stalowni Car­
negie-Illinois Steel Company w 
okolicy Chicago zostały osta­
tnio zamknięte z powodu bra­
ku węgla. Jeden piec zamknię­
to w zakładach tej stalowni w 
South Chicago, drugi w Gary. 
Poprzednio z tej samej przy­
czyny zamknięto również dwa

CZY POTRZEBNA WAM 
Porada LEKARZA

Przyjdźcie Do Nas

'■■Sr DARMO

MiWT 
te brow?
Luk

Fteber* 
tołelowT 

*lep» 
Klaso

W ostatnich 20 latach tysiące ludzi przy­
chodziły do naszej kliniki, a po krótkim 
leczeniu wracały do domu czując się zno­
wu dobrze i silni. Nie tracili oni czasu 
iwej pracy. — Bez operacji — Bez ra­
chunków za szpital. — Zabiegi lecznicze 
kosztują już od $1. Leczymy mężczyzn, 
kobiety i dzieci, żeńska obsługa (attend­
ants). Nasi licensjonowani doktorzy da­
dzą Wam konsultację lub egzaminację 
DARMO przy leczeniu już od $1 lub $2, 
lub z Ziołowymi Preparatami do Lecze­
nia się w Domu.—

Przyjdźcie dzisiaj •

Naturo Health Institute
20-letnie doświadczenie zapewnia sukces 

Pod nadzorem licensjon. doktorów.
1869 N. Damen Ave.. Tel. Arm. 8200 

GODZINY: Codziennie od 11 do 8;
w n.edzielę dJ 2.

Zgoda, 4-26-41 |

Szyjemy ubrania po $21.50. “To- 
Order”. Mamy duży zapas spodni, 
które możecie dopasować do ubra­
nia, wartości $5 po cenie $3.95. — 
1010 N. Ashland Ave.

Joseph Wenc, lat 26, 2646 
Rice ul., robotnik fabryczny, 
postrzelony został, gdy wcho­
dził do stacji policyjnej przy 
Racine ave. Wenc powiedział, 
że zajechał pod stację, ponie­
waż dwaj mężczyźni zaczęli go 
ścigać. Jak się okazało po tym, 
byli to detektywi. Jeden z nich 
strzelił do Wenca, raniąc go w 
nogę. Rozpoczęli oni pościg za 
Wencem, gdy posłyszeli krzyk 
kobiety i zobaczyli jego wsia­
dającego pośpiesznie do auta. 
Przypuszczali oni, iż Wenc na­
pad! na kobietę.

Jak Cię widzą tak Cię piszą 
Pierwszorzędnego kroju 1 wykończe­
nia ubrania z materiałów zagranicz­
nych jak krajowych od $50 uszyje 
mistrz sztuki krawieckiej.

STANLEY SABALA 
TAILOR 

3922 Elston Avenue
Blisko Central Park Keystone 8473

Z przeniesienia Gotówka $436,091.59 
A. S. Szczerbowski.

czł. Gr. 149 ZNP................... $5.00
T. Kozikowski,

czł. Gr. 1204 ZNP............... 2.00
Z. Dzienisiewicz....................... 1.00
Pięcio-centowy podatek mie­
sięczny nadesłały następujące
grupy:
Gr. 2193, Ambridge, Pa. 1.55
Gr. 234, New York, N.Y. 14.80
Gr. 194, Buffalo, N. Y. .50
Gr. 5S4, Pittsburgh, Pa. 2.00
Gr. 854, Pleasant Valley,

Pa...................................... 45
Gr. 22, Minneapolis,

Minn............................. 7.75
Gr. 1813, Cleveland,0.... 2.85
Gr. 863,Stamford, Conn. 4.13
Gr. 1052, Pittsburgh, Pa 4.50
Gr. 767, Fall River,Mass. 3.30
Gr. 2063, Lucerne Mines,

Pa...................................... 65
Gr. 1327, Johnstown, Pa. 3.25 
Gr. 93, Osceola, Mills,Pa. 1.40 
Gr. 2156, Three Lakes,

Wise...................................75
Gr. 113a. Passaic. N.J........ 40
Gr. 1280, St. Louis, Mo. 2.00 
Gr. 2806, Detroit, Mich. 2.15 
Gr. 1204, Moline, Ill...  7.20
Gr. 1169, E. St. Louis, Ill. .90 
Gr. 160, Camden, N.J.... 1.45
Ga. 1837, Morris, Ill.......... 15
Gr. 1047, Virginia, Minn. 6.40 
Gr. 356, Meriden, Conn. 4.60 
Gr. 684, Southington,

Conn.............................  7.50
Gr. 517, Blossburg, Pa........ 50
Gr. 1470, Plymouth, Pa. .50 
Gr. 1742, Wilmington,

Del................................ 2.45
Gr. 1311, New York,N.Y. 1.10
Gr. 879, E.Brooklyn, Md. 1.25
Gr. 2171, Wausaukee,W. 1.45
Gr. 907, Cuddy, Pa......... 1.00
Gr. 2446, New Hartford,

N. Y.............................  1.95
Gr. 231, McAdoo, Pa.... 2.10
Gr. 537, New Philadelphia,

Pa.................................. 1.15
Gr. 2467, St. Clair, Pa. .95
Gr. 2646, Glen Cove.N.Y. 2.25
Gr. 1290, Chicago, Ill.... 3.45
Gr. 1426, Chicago, Ill.... 1.25
Gr. 149, Chicago, Ill...  1.45
Gr. 621. Chicago, Ill.... 2.70
Gr. 1484, Indian Orchard,

Mass.............................. 3.30
--------109.43

__Razem ............................. $117.43

Razem zebrano dotychczas
w, gotówce £436-209.02 I

Razem zebrano dotychczas
Bondy i Kupony Polskie 89,821.15 
Ogółem zebrano dotychczas

5526,030.17
M.Tomaszkiewicz, Skarbnik ZNP. 
1514 W. Division St., Chicago, Ill.

KTO NASTĘPNY?

Gotujcie czystym, chłodnym, wy­
godnym sposobem za pomocą

i

Elektrycznych 
Urządzeń 
Kontuarowych

Zainstalowanie elektrycznego 
kociołka do smażenia na głębo­
kim tłuszczu i nowego elektry­
cznego brojlera węglowego sty­
lu w typowej dzielnicowej re­
stauracji.

ELEKTRYCZNE KOCIOŁKI DO SMAŻENIA podnoszą dochód — zmniejszają straty

Dzielnicowe restauracje instalują eletryczne kociołki do 
smażenia ponieważ ustalona kontrola gorąca . . .
. . . utrzymuje odpowiednią temperaturę

. . . zapobiega nadmiernemu rozgrzaniu

. . . zapobiega nadmiernemu wsiąkaniu tłuszczu

. . . oszczędza tłuszcz do ponownego użytku

. , . zapewnia doskonałe ugotowanie i przyrumienienie 
żywności.

Po bezpłatną demonstrację elektrycznego kociołka do smażenia 

lub elektrycznego piekarnika, telefonujcie RANdolph 1200

Z'-ż^ajCie bv „a
fant rePrezen.tant Wyjaśnił .

rzysci i 
n°miczność 
ceno"! eiektrv ' 

-zmien- 
Piecżenia. S°t0Wa^ i

COMMONWEALTH EDISON COMPANY

FIRANKI, DRAPERIE, NAKRYCIA NA KRZESŁA

L

ii

Jard za

NIEZWYKŁE DOLAROWE WARTOŚCI!

Funt Funt
i Do smażenia, pieczenia i

• Tak łatwo przygotować.

Funt
Funt

• Do smażenia. Świeży! Doskonałe do smażenia!

Funt
Sandwich Sprzead. 4

i Ekonomiczny obiad!

< Z na’.lepszych składników. • Miękkie i kruche ciasto.• Świeżo upieczone, smaczne!

LOUPON COUPO

OUPO UPON

COUPON COUPO

COUPO OUPONOUPO UPO

COUPOCOUPO OUPONI

OUPOCOUPON JOUPO

:oupoCOUPO:OUPO UPO

UPO COUPO

Teraz po oszczędzającej cenie. ■

dla

Jar­
dów

Jar­
dy

Taniości w Poniedziałek 28 
Kwietnia — Skład Otwarty 
Od 9:30 Rano Do 6-ej Wiecz.

14-uncjowe butelki. 4 dla 
biorcy.

68x72 BIELONY TUBING
45-calowy. Z całych sztuczek.

POPATRZCIE ILE OSZCZĘDZICIE
KUPUJĄC TE $1 TANIOŚCI

59c PODUSZKI POKRYTE ADAMASZ­
KIEM — Dobrze napełnione i ła­
dne. Taniość.

DRAPERIE Z HOMESPUN
W KRATKI—22 cali x 7 st. Para za

ŚLICZNE BAWEŁNIANE 
KORONKOWE PANELS 
45 cali x 2% jarda.

Hy Top Krucha

Kiszona 
Kapusta

PANELS Z RAYON MARKIZETY 
44 cali x 2% jarda.

Miękka Smaczna
Jagnięcina 

na Potrawkę

Prawdziwy Przysmak!
Wieprzowe 

Kotlety

My Preference Czysty

Pomidorowy 
Catsup

■ Puszka Nr. 2%. Bardzo smacz- 
• na!

21x27 Cali Poduszki z Kaczego Pierza
Dobra mieszanka kaczego pierza z 1 
chem. Sztuka

RÓŻNE ŁADNE KAPY NA ŁÓŻKA 
Szenilowe, dobbies, odwracalne ba­
wełniane. Sztuka za

7-SZT. RĘCZNIE ZROBIONY MOSIAC
KOMPLET — 50x50 obrus, sześć stosow­
nych serwetek. Komplet za

Teraz Tanio!

Wieprzowe 
Nerki

SPUN RAYONS WARTOŚCI 
ardines i twills. Na sportową 
i t. p. W najnowszych kolorach.

Smaczne Pocukrzone

Longjohns

Chude i Mięsiste

Żeberka

Goldblatt Bond 8-unc.

Przyprawa 
do Sałat

44-CAL. PRALNE PANELS
Z celanese rayon lub z markizety. Długość 
2 jardy 15 cali. Sztuka za

5% WEŁNIANE PLAID KOCYKI—70x80 
lub 72x84. Sztuka za

Lub 
odbiorcy.

Ser < 
smakiem.

Różne Świeże

Bułeczki

WEŁNIANE MATERIAŁY I BAWEŁ­
NIANE MIESZANKI. — Hound’s Tooth 
Kostki, Fleeces i wiele innych. War­
tości $2.98. 54 cali szerokie.

Świeże, Smaczne

Truskawki

$1.29 Stemplowane Kapy na Łóżka 
Krinkled bawełniane. Pełnej wiel­
kości. Ładne desenie. ' Sztuka za

Smaczna Wędzona

Wątrobianka
Gruby i Soczysty

Round Steak

Tak dobra, że można ją smaro- 
• wać.

Z Serem lub ze Śliwkami

Nadziewane 
Delcos 

ęcTuzin16c Tuzin
ijcie je! t

81-CAL. NIEBIELONY SHEET­
ING — “Dependable”

Good Łuck Marki

Oleomargarine
2 x. 29c 

l-funtowe kartony. Z datą!

Oszczędźcie Na Tych Przydatnych Rzeczach 
17x34 Cali Wsiąkające Ręczniki *4 ft 
Pastelowe. Braki fabryczne.

Ananasowe, Jabłkowe, 
i Brzoskwiniowe

PAJE

Flack's
Różne pozostałości z naszych^ 
59c gat. Rzeczyvzista taniość *

Havepine Kruszony

ANANAS 
4za19c

Niesłodzony. 6 U-uncjowe pu 
szki. 4 dla odbiorcy.

22x44 BIAŁE TURECKIE RĘCZNI­
KI—Z kolorowymi brzegami, ty 
Nieznaczne braki fabryczne. « za

18-CaIowe Ręcznie Zrobione Koronkowe
Doilies—Okrągłe. Ecru, z kolorowy- J 
mi ozdobami. 39c wartość. *

55x75 RAYON OBRUSY—Jednolity śro­
dek, kolorowy brzeg. Ładne, trwałe, ft 
69c wartość. "

8y2c Skrzynka
Dobre z kwaśną śmietaną.

Badger Limburger

SER 
26< “ 

odznaczający się ostrym J

36-Cal. Importowany Ticking Ą Jar-
49c wartość. W paski * dy

Kiszona Kapusta, 
Wieprzowe Nóżki, 

Kości z Karku 

3 Funty 10c

10c f“"1
I
• Na smaczne barbecue!

Czysty i Świeży

Dobry Smalec

49c JARD Gab- 
odzież

Jardy

80-SQUARE DRUKOWANE PERKALE 
Letnie desenie i kolory. Pralne. Długie 
resztki fabryczne. Warte po Q 
19c jard. O jardów

POKROWCE NA SIEDZENIE KRZESEŁ
DO JADALNI—Nie Pełznące od M 
słońca ani w praniu. K za

BIELONE, OBRĘBIONE PO- Q 
SZEWKI—42x36 lub 45x36 O za

Same Szyjcie Odzież a Oszczędzicie!
39-Cal. Drukowane Rayon Materiały
Rayon krepy, szantungi. 49c do 59c ft 
wartości. Pralne. Z całych sztuczek. 0 jardy

800-jard. Szpulki Carpet Warp—
Wielki wybór kolorów.—
Warte po 27c sztuka! * za

36-CAL. NIEBIELONY MU- 4 ft
ŚLIN — Z całych sztuczek “ Jardów

GOLDBLATT BROS
Chicago and Ashland Avenue

Świeżo Zmielony

i Hamburger i
i 13 i/2C F"nt i
I
■ Z dobrego mięsa.

Z NASZEGO DZIAŁU PŁÓCIEN I ROBOTEK

za

za

Praktyczne Rzeczy Do Domu

za

za

za

za

od-

11 ■

COUPON
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SPORTS
SOCIAL ACTIVITIES

Dział Młodzieży Związkowej
ALLIANCE YOUTH SECTION

Aktywność Zespołów 
Młodzieży Związkowej

With $2 Purchase 
or More

BE MAR MEN’S SHOPPE
5012 S. ASHLAND AVE. 

1000 
TUXEDOS 

TO 
RENT!

_ SO OO4From......... w up

MEN'S WEAR 
SHIRTS-TIES 
SOX - HATS

Prices Are 
Reasonable 

Complete Stock

FREE GIFT

WITH THE MAJOR LEAGUES

DOWN THE PENNANT TRAIL

LOVE OF FATHERLAND MAROONS PLAY
OR. 2942 SOFTBALLERS TOMORROW

Northwest P. N. A. Champs Play Newcomers On Eckhart 
Park Grounds; Other N. S. Teams Hold Practice

lonas 4. B. 4. Presents
Annual Dance Tonite

The Annual Dance sponsored by 
the lonas A. B. A. will be held to­
night, April 26, at St. Ann’s Ball­
room, 18th and Leavitt Sts. Music 
by Torry Muro and his orchestra, 
featuring two lovely vocalists.

Tickets 40c, including defense tax. 
Entree at 8:30.

W invite all P. N. A. clubs as 
well our friends to attend this dance.

Dean Of Engineering
Speaks Over WGES Tomor.

Professor James Clinton Peebles, 
B. S., E. E., M. M. E., Dean of En­
gineering at the Illinois Institute of 
Technology (formerly Armour In­
stitute of Technology), will address 
the Polish youth during the Polish- 
American Businessmen’s Radio Pro- 
giSni fuffiuTiow, Sunday, -April 27, 
between 1 and 2 P. M. from station 
WGES. Young men interested in the 
engineering field should make every 
effort to listen in to the address. 
Many valuable and interesting 
points will be discussed.

Joy-Seekers Stage “Nite
In Bowery” Tomorrow

People young and old are volun­
teering to attend a “Nite In the 
Bowery” dance sponsored by the 
Joy Seekers S. C. tomorrow night 
in the beautiful and exotic Ballroom 
of St. Stanislaus B. M., 2318 N. Lo- 
rel ave. People with Model “T“ 
Fords, bicycles built for two, horse 
and carriage are all preparing for 
this gala affair. Do not get caught 
stranded by delaying your plans for 
this date. If you were present at 
the Nite In Hollywood you will 
know what we mean.

The committee, composed of Jo­
seph Pokorny, chairman; Edwin 
Haracz, Eleanor Czarna, Caroline 
Wojcik, Jean Warych, Raymond 
Markowski, Helen Jarecki and oth­
ers have prepared an evening full 
of entertainment headlined with Ed­
die Crestwood and his orchestra, 
featuring Eddie’s latest find, Scot­
ty. as Vocalist.

There will be souvenirs for every­
one attending, so come down early 
and forget your troubles. The ad­
mission is only 50c, including ward­
robe and tax.

Surroundings, atmosphere, music 
and everything that made the Bow­
ery famous and envied will be por­
trayed at this affair. If your ambi­
tion in life at one time or another 
was to visit the Bowery, now is 
your opportunity to do so. So do 
not miss this rollicking nite of fun.

St. John Of God
H. N. S. Holds “Debut 

Dance” Tonight
St. John of God Holy Name So­

ciety is introducing in its Debut 
Dance “The Battle of the Sexes”, 
featuring Helen Cole and her Co- 
Eds vs. Charlie Kosek and his or­
chestra, this evening, April 26th, 
in the parish hall, 52nd and South 
Throop st. Dancing will begin at 8:30 
p. m.

It will be a miniature music mar­
athon, with continuous dancing. You 
will have the opportunity to dance 
anytime you wish tothe music you 
like.

Helen Cole and her girls have en­
joyed unusual success in the past 
and promise bigger and better songs 
and music on April 26.

Charlie Kosek and his boys, with 
a featured songstress, are bound to 
captivate you with their music. 
Charlies, by the way, is one of our 
members and has promised to have 
his boys and himself do their best 
in order to win the battle.

NEW YORK, April 26.—(UP)— 
The leading occupants of Baseball’s 
Mourner's Bench today were Fran­
kie Frisch, Doc Prothro, Jimmy 
Dykes and Fred Haney. Every one 
of those managers thought his club 
had a game won yesterday but they 
found out the ninth inning still 
counts.

It’s doubtful if they make a strait­
jacket strong enough to hold Fran­
kie Frisch after he loses a tough one. 
Imagine what he did last night after 
the Pirates blew yesterday’s gamę to 
the Cubs, 8-7. With two out in the 
ninth the Cubs scored four runs 
with Augie Galan’s single driving in 
the winning run. Boy, bring the 
chloroform for poor old Frankie.

As if things weren’t tough enough 
for Doc Prothro, the Phillies tossed 
a game right into the lost column 
yesterday. They had the Giants 
licked, 4-2, going into the ninth but 
fell apart and lost, 7-4. That makes 
nine out -of the last ten the Phils 
have lost. Everything happens to 
the good Doc and it’s all bad.

Jimmy Dykes is one of the orig­
inal haters of Cleveland Indians fol­
lowing their mutiny last June, but 
his wrath must have been unbound­
ed after the Tribe scored three runs 
in the ninth to steal a 5-3 triumph 
from the White Sox. To make it 
hurt doubly the Indians staged their 
rally with two down and against 
Ted Lyons. Pinch-hitter Beau Bell’s 
double that scored the two winning 
runs was a pop fly. Bob Feller was 
called on to retire the White Sox in 
the last of the ninth and rub salt 
in Dyke’s bleeding wounds. He did 
that by retiring the side one-two- 
three.

But perhaps the fellow who feels 
worst of all is Fred Haney, the little 
red-faced pilot of the Browns. He 
saw his team lead the Tigers 2-0, 
6-2, 7-4, 9-4, and 11-10 and then 
lose in the tenth, 12-11. The Browns 
staged a ninth-inning uprising 
themselves to score two runs but 
Rudy York’s single off Johnny Al­
len with the bases loaded drove in 
two runs to sink St. Louis.

The other two American league 
pilots, Joe McCarthy and Joe Cro­
nin had a pleasant afternoon. Ernie 
Bonham twirled a three-hitter (two 
of them scratch hits) as the Yanks 
beat Washington, 6-0. The Yanks 
again beat their old nemesis, Dutch 
Leonard, making it three times al- 
rpqdv . season. Joe Cronin 
benched himself because of a sore 
arm and watched the Red Sox come 
through with 3-1 victory over Phila­
delphia and snap their four-game 
losing streak. Rookie Dick New- 
some allowed only five hits, and 
had the A’s shut out with two hits 
until the ninth.

The other two National league pi­
lots, Leo Rurocher of the Dodgers 
and Billy Southworth of the Cardi­
nals, had plenty to make them hap­
py-Kirby Higbe, wearing No. 13 on 
his shirt (he discarded No. 15 after 
losing his first two games), hurled 
his first triumph for Brooklyn, a

Be-Mar Men’s Shoppe 
Holds Big Sale!

The Be-Mar Men’s Shoppe, 5012 
S. Ashland ave., the largest Polish 
tuxedo rental shoppe on the south 
side of Chicago announces its great 
7-day sale of men’s wear and tuxedo 
rental which starts today. Peter and 
Irene Mars, the genial proprietors 
of the Be-Mar Men’s Shoppe invite 
all their Polish National Alliance 
friends and customers to this big 
sale next week.

Polish young men who are going 
to be married this year should first 
get the free personal advice and 
service of Peter and Irene Mars. 
Peter and Irene Mars are fashion 
experts in wedding tuxedos, full 
dress suits and men’s wear. Mrs. 
Peter Mars is a sister of Dr. Henry 
J. Bekier, well known and popular 
St. Hyacinth parish dentist.

Peter and Irene Mars also wish to 
announce that a Style Information 
Bureau is being established for pros­
pective bridegrooms at the Be-Mar 
Men’s Shoppe. This free bride­
groom Style Information Bureau 
will be the best and most complete 
in Chicago, showing all pictures, 
styles, colors and shapes.

If you cut out the advertisement 
of the Be-Mar Men’s Shoppe on to­
day’s Sports page you will receive 
a free raffle chance on one of the 
famous Linett tuxedos or full dress 
suits, and also get a 15 percent dis­
count on the rental of a tuxedo.

All next week beautiful wallets 
and gifts will be given free to cus­
tomers with each purchase of men’s 
wear or the rental of a tuxedo. In 
next week’s great Be-Mar Men’s 
Shoppe sale the best men’s wear, 
shirts, ties, sweaters, sox and hats 
will be sold at the lowest prices. 
White summer tuxedos are also for 
rent at Be-Mar’s. Cleaning and 
dyeing at low prices is also featured.

Jutro Wisła w Meczu
z Klubem Nexaca

W dalszym zwycięskim pochodzie 
naprzód, drużyna piłki nożnej Wisła 
spotka się w meczu ligowym z dru­
żyną meksykańską “Necaxa.” Mek­
sykanie odznaczają się wielką szyb­
kością i zaciętością podczas gry. Mo­
żna wnioskować, że Wiślacy odpła­
cą się tą samą monetą, bo napad 
Wisły jak J. Zydlo, W. Jańczak, C. 
Dziubczyńśki i E. Dudek to błyska­
wica przed którą każda obrona ła­
mie się, czego dowiedli w ostanich 
dziesięciu z rzędu zwycięstwach. Po­
moc, obrona i bramkarz, to można 
z dumą powiedzieć, że to granit o 
który wszystkie ataki przeciwnika 
rozbijają się.

Mecz ten odbędzie się na boisku 
Wisły w Hanson Parku, 5500 W. 
Fullerton ul., a początek o 2:30 po 
południu.

5-0 shutout over the Bees. The Car­
dinals beat the Reds, 8-4, making 
their fourth triumph in five games 
over the world champs. South­
worth’s big reason to cheer was the 
fact that the Cards made five dou­
ble plays, with Slats Marion and 
Creepy Crespi, St. Louis’ new key­
stone combination, figuring In four 
of them.

YESTERDAY’S HERO — Morrie 
Arnovich, Giants’ pinch-hitter who 
tripled in the ninth with the bases 
loaded—a hit which brought the 
Terrymen from behind to beat the 
Phillies, 7-4.

El Dorado Club Holds
Spring Festival Dance At

Auditorium Hotel May 10
On Saturday evening, May 10th, 

the Eldorado Club will present its 
Spring Festival Dance at the Audi­

torium Hotel, 
Michigan and 
Congress. 
Everyone is in­
vited to come 
and participate 
in an evening of 
fun and enter­
tainment. Bill 
Stokes and his 
orchestra will 
furnish lilting 
dance music. 
The ballroom is 

,, beautiful and
M. Kostrubala spacious and

the lounges of­
fer every comfort. Tickets are only 
75 cents, including tax, and may 
be purchased from members or at 
the door. Mitzi (Hermina) Kostru­
bala is a member of the com­
mittee in charge of the arrange­
ments. *. ..

By Joseph R. Kowal
The weather man having conspired to bring about the postponement 

of their exhibition game last Sunday morning at Eckhart Park, the Love 
of Fatherland Maroons, 1940 Northwest P. N. A. Softball champions, and 
the newly organized Group 2942 team have re-scheduled their game for 
tomorrow morning on the same't—■------- --------------------------- -------
grounds, CMcago avenue and Noble 
street, game starting at 11 o’clock. 
The Lublin Panthers, North P.N.A. 
Section champs of last year, will 
hold tryouts at the same park, start­
ing at 10 A. M.

Around The Sport
And Social Circuit

---------- By J. R. KowalOut on the Wicker Park School 
grounds, Schiller street (between 
Damen and Hoyne avenues), two 
Northern P. N. A. Softball league 
squads — Crescents, and Resurrec­
tion of Poland Group 1812 — will 
hold practice and later during the 
day split up their forces to engage 
in an exhibition game. The Smilax 
S. A. C. will drill this afternoon on 
the Wicker Park School field, start­
ing at 2 o’clock.

Manager Tony Podraża of the 1000 
Braves will send his players through 
their paces tomorrow on the An­
derson School field, Division and 
Honore streets, starting at 10:30 
o’clock, while out on the Pulaski 
School field, McLean and Oakley, 
Club 41 will hold tryouts for all po­
sitions, starting at 10:00 A. M.
ENTRY FEES DUE AT MONDAY’S 

CONFAB
Northern P. N. A. league man­

agers are reminded that the official 
entry fees of $5.00 plus $2.00 forfeit 
fee, per team, must be placed in the 
hands of the league treasurer at 
Monday night’s meeting, billed for 
Eckhart Park at 7:30 o’clock.

Pairings for the campaign open­
ers of Monday, May 5, and Friday, 
May 9, will also be made at this 
conclave.

Philharmony Choir’s 33rd
Annual Concert Tomorrow
One of Chicagoland’s outstanding 

Mixed Choirs, the Philharmony 
Choir, No. 20 of the Polish Singers’ 
Alliance of America, will present 
its 33rd Annual Concert tomorrow 
evening at the St. Stanislaus Kostka 
Auditorium, Noble and Potomac 
sts., starting at 8 o’clock.

The folowing program will be of­
fered:

1. a) “Ave Maria”—Arcadelt; b) “Do 
Matk‘”—Ma^lakłewicz-Skubikowski; c) “A 
Lec Nademr.ą Wenus”—Mikołaj z Krakowa;

The H-avens Are Te”‘—’’-Haydn—

2. a) Aria “Dumka” from the opera 
5..aszny Dwór”—Moniuszko; b) Seng of

«łhe Open—La Forge; c) “Mów Do Mnie 
Jeszcze”—Karłowicz; d) “Moja Pieszczotka” 
—Chopin—Paula Zwane, Soprano.

3. a) “Hej, Pieni Się Wina Dzban’”; b) 
‘Hej, Wina Wlej!** (Two Gypsy songs ar­

ranged for a Mixed Choir by Zdzisław Sku- 
bikowski of the Philharmony Choir).

4. a) “W Odwiecznej Ciszy Gwiazd’* — 
K. Mikuli-Maklakiewicz; b) “Pieśń Wę­
drowca” — Paderewski - Skublkowski; c) 
“Hej Orle Biały”—Paderewski-Skubikowski 
—Philharmony Choir.

5. Star Spangled Banner; “Jeszcze Polska 
Nie Zginęła”—Philharmony Choir.

Dancing will follow immediately at 
the conclusion of the concert to the 
music of M. Łukowski and his or­
chestra.

Tickets are available at $1.00 
apiece.

Holy Name Of Mary 
Sodality’s Springtime 

Frolic Tomorrow
Tomorrow, April 27, is the day of 

days selected for the Gala Spring­
time Frolic sponsored by the Holy 
Name of Mary Sodality, at the beau­
tiful Holy Trinity Ballroom, 1443 
W. Division street.

Larry Conte and his Starlite mu­
sic, whose enchanting syncopation 
has entranced music lovers at the 
ever popular Towers Club, Edge­
water Beach Hotel, Madura’s Dance­
land and other popularly known 
dance havens, will be featured.

An added attraction is Ben Pre- 
nell, vocalist, who has been singing 
for the widely known movie actor, 
Buddy Rogers and his orchestra. 
Entree at 8:00 p. m. Admission 40 
cents each.

CONWAY PRINTERS ■
★ Wedding Invitations

★ Tickets & Programs
★ Office Supplies

★ Mimeographing
★ Rubber Stamps

★ Printing in Polish 
ESTIMATES FURNISHED

2024 WEST CHICAGO AVENUE
Phone ARMITAGE 7215

John Munski, former University 
of Missouri miler, will compete in 
the special mile and a half race at 
the Drake Relays today. Munski re­
places Mel Trutt of Des Moines, 
Iowa, who informed Director Bill 
Easton he has been unable to get in 
proper condition for the event which 
will feature Greg Rice, the former 

I Notre Dame star.
* * •

The St. Louis Cardinals’ 
rookie pitching prize, Johnny 
Grodzicki, was credited with his 
initial Major league victory in 
a stellar relief role against the 
Pittsburgh Pirates several days 
ago. The Polish boy hailing 
from Scranton, Pa. should be­
come a sure-fire winner in the 
Big Time, and is certain to 
play an important role In the 
Cards’ bid for a National league 
flag this year.

* .* •
Old Burleigh Grimes, one-time 

Major League spitball ace, never 
confined his likes or dislikes to his 
own club or the opposition, accord­
ing to Steve Swetonic, a teammate 
of Burleigh’s on the Pittsburgh 
Pirate squad of 1932.

• • «
Grimes never cared for Tony 

Piet (Pietruszka), even when 
they were teammates. Once he 
told Tony: “You got no stomach, 
and if you ever get on another 
club, or I do, you better be 
loose, because I’ll crease that 
skull.” It came to pass that 
Grimes was on the hill one day, 
the bags were loaded and Piet 
stepped up to the place. The 
bench wondered if Burleigh re­
membered, and he did. He 
walked halfway down to Tony, 
and growled: “I told you; now 
be loose.”

» * »
Tony ducked under one of 

Grimes’ spitters, and then cracked
lUrsb an Ziuiiuc » v,

for three bases, clearing the sacks. 
Burleigh was over backing up third 
when Tony arrived. Piet put hands 
on his hips and barked: “Well, how 
do you like that, Mr. Big-Head?” 
Grimes never said a word, just went 
back to pitching. “I’ll say one thing 
for Burleigh,” declared Swetonic,” 
he never kicked when you ‘out- 
manned’ him.”

• * •
One of the pitching master­

pieces of the current Public 
High School Baseball league 
season was fashioned by Eugene 
Jaroch, brother of the Lublin 
Rough Riders’ Elmer, who stop­
ped Tuley cold without a hit or 
run in an official 7-inning 
league battle last Tuesday after­
noon, which Wells won handily, 
11-0, for its first conquest of the 
campaign. Jaroch fanned 17 
out of a possible 21 batters, 10 
of them in consecutive order, 
and also contributed 2 hits to 
Wells’ attack.

• * *
One of the most active groups in 

the P. N. A. is the El Dorado Wom­
en’s Society, which in addition to 
sponsoring an extensive social and 
sports program for its own members, 
is also doing commendable work 
gathering clothing and foodstuffs 
for the Polish refugees of war-rid­
dled Europe.

• • •
The El Dorado Society will 

stage a “Spring Festival” 
Dance Saturday night, May 10, 
at the Auditorium hotel, Michi­
gan and Congress st., featuring 
the brilliant dance arrange­
ments of Bill Stokes and his or­
chestra. Tickets are popularly 
priced, and we need not men­
tion that the El Dorados, who 
promise you an enjoyable time, 
are deserving of your full co­
operation.

Czytajcie i rozpowszechniajcie 
Dział Młodzieży Związkowej w 
Dzienniku Związkowym.

SPORTSMAN’S 
RACING MEET 

OPENS TODAY
The stirring cry: “They’re Off” 

will resound throughout Stickney 
this afternoon when an expected 
capacity crowd greets his majesty, 
“The Thoroughbred,” as horse rac­
ing comes back to Chicago and Il­
linois after an absence of six months 
during which time they’ve been do­
ing their stuff in warmer climes.

The ancient yell that signals the 
start of a race, and always has, will 
usher in the spring meeting of one 
of the nation’s most successful rac­
ing ovals, Sportsman’s Park and 
there’ll be racing there every week 
day afternoon, between now and 
May 17, after which they’ll move 
over to Lincoln Fields.

The track is under the manage­
ment of the same organization that 
toók it over last fall, with John L. 
Keeshin as president, Charles W. 
Bidwill as chairman of the board, 
Joseph Donovan, treasurer and Wil­
liam Johnson, general manager. The 
welfare of racing is in the hands of 
William Hamilton, steward, repre­
senting the Illinois Racing Commis­
sion, Patrick Galliger, racing sec­
retary and steward, J. J. Graddy, 
steward; Julius Reeder, clerk of 
scales and placing judge; Robert 
McAuliffe, placing judge; W. S. 
Shelley, placing judge; James Grub­
er, paddock judge and timer; and 
Willie Davis, Cliff Trimble and 
George Swain, patrol judges. The 
starter is Roy “Boots” Dickerson, of 
Washington and Arlington Park. 
Robert Hart and W. S. Shumway 
are in charge of the mutuel depart­
ment and Clem Nance is the secre­
tary representing the commission.

There will be 8 races daily with 
post time for the first race being 
2:15 o’clock. The feature event on 
the opening day card is a seven fur­
long affair for older horses, worth 
$1,500 called the Hawthorne Handi­
cap.

They’re all set to go, and just 
waiting for the bugle call, “Boots 
and Saddles” that will start the 
march to the post for the first race.

Faith And Fatherland’s
April Frolic Tonight

Tonight, April 26, at 8:30 p. m., 
the Faith and Fatherland Circle will 
present its April Frolic, after a 
period of nonactivity, featuring 
Johnny Kay and his Chitagoans, at 
the beautiful Polish Women’s Alli­
ance Hall, 1309 N. Ashland avenue.

Spend an unforgettable evening 
with your boy friends before the 
Draft Board takes them awfijt

We, the committee of seven, guar­
antee you a good time. The commit-

MARIE KRAKOWSKI

-■

tee consists of Marie Stamburska, 
Marie Krakowski, Genevieve Pas­
tuszka, Mickey Andrukajtis, Sophie 
Andrukajtis and Tillie Buda.

Hegewisch Macks S.A.C.’s
Debut Dance Tomorrow

The Hegewisch Macks S. A. C. of 
Hegewisch, Ill. will present their 
“Debut Dance” tomorrow, April 27, 
at Ginalski’s hall, 13257 Houston 
ave., Hegewisch, Ill.

Music will be offered by Ken 
Nowlan and his Club Lincolnshire 
orchestra, bringing with him alum- 
nists from such great bands as 
Herby Kay, Frankie Masters and 
Boyd Raeburn.

For a most danceable night make 
it a date Sunday with the Macks. 
Entree at 8:30 p. m. Admission 
35 cents.

Cle-Brads S. A. C. Stages
Annual Dance Tonight

The Cle-Brads S. A. C. will pre­
sent its 3rd Annual Dance this 
evening in the St. Stanislaus Ko- 
stka’s 2 Ballrooms, Noble and Poto­
mac sts.

Dancing gets underway at 8:00 
o’clock to the music of Russ Bothie 
and his Rose Room Rhythm or­
chestra in the upper ballroom, and 
to the melodies of Joan Meyers and 
the Syncopators in the lower ball­
room.

Tickets are available at 44 cents 
apiece, including wardrobe and Fed­
eral Defense tax.

Teddy Janas’ Band At
Lanzit Dance Tonight

The Lanzit E. A. will feature the 
popular dance music of Teddy Janas 
and his orchestra, featuring the 
Electric Ampli Violins, The Coo-Coo 
Choir, The Viennese Vt Hour and 
The South American V4 Hour 
(Rhumbas, Tangos, La Conga) dur­
ing its 6th Annual Dance this even­
ing at the Pilsen Turner hall, 
1812 S. Ashland avenue.

Tickets are priced at 44 cents a- 
piece, including tax. Entree at 8:30 
o’clock.

Immigration Of Poland 
Society Holds Spring 

Frolic This Evening
A Spring Frolic sponsored by the 

Immigration of Poland Society, Gr. 
357 P. N. A., will be held Saturday 
night, April 26th, at Kurland’s hall, 
2954 W. 25th place. Many valuable 
door prizes will be presented to the 
lucky ticket holders. Music by the 
Joe-Pat Swingsters.

Tickets nominally priced. Entree 
at 8:00 p. m.

ONEIDA SOFTBALLPodręcznik Pracy Młodzieżowej ZNP
LEAGUE HOLDS

CONFAB MON.
a

Randolph I ClarK

24
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CAVE

149
148
183
159
164
803

168
135
161
148
175
790

116
122
152
177
164
731

172
160
161
144
783

132
128
142
192
166
760

R. Matz 
Glow 
Golab 
Jaroch . 
Nowak .

Total

125
147
124
158
169
723

stro- 
spis

CONTINUOUS ENTERTAINMENT

FLOOR SHOW & DANCING

A gala May Frolic, presented by 
the Young Zawada Circle, will be 
staged Saturday night, May 10, at 
the P. R. C. U. Ballroom, 1012 No. 
Noble st., near Augusta Blvd.

Phil Palmer and his Novelty 
Swing Band will furnish the musical 
arrangements in their own inimit­
able style, featuring Andrey Blaine, 
Radio’s star vocalist.

Ducats are priced at 45 cents 
apiece, wardrobe and tax included.

P.A.B.A. Tournament
Schedule, April 26 - 27

Święconka Grona Instruk. 
Okręgu Xlll-go Zw. N. P.

Young Zawada Circle Stages
May Frolic On May 10th

PH. ARMITAGE 2002 

1958 W. NORTH AVE

.136 
„106 
„161 
„180 
„138 
„738

The Oneida Softball League, with 
registration of 9 teams to date in 

the 1941 race, will hold a meeting 
Monday night at the St. Michael 
Parish hall, 1644 W. Wabansia ave., 
for the purpose of discussing im­
portant matters relative to the open­
ing of the pennant campaign.

Mr. Peter Sanders, organizer of 
the Circuit, announces that there 
are several openings for teams who 
wish to take part in the 1941 race. 
Beautiful awards will be presented 
to the champions and runnersup at 
the conclusion of the season.

Entries are open to all local 
amateur teams and can be filed with 
Mr. .Sanders at Monday’s session 
which will start at 7 o’clock.

For the tops 
in food & entertainment 
Come to McLaughlin

TALK 
of the

TOWN
Close Scores Mark

Renard Keg Loop Play

Na mocy uchwały Komisji Mło­
dzieży Z. N. P. kwietniowe wydanie 
Miesięcznika Młodzieży Związkowej, 
zostało wysłane jako okazowy nu­
mer do wszystkich prezesów grup i 
gmin w celu zebrania listy Komite­
tów Młodzieży, prezesów i kierowni­
ków wszystkich zespołów młodzie­
żowych w Związku Narodowym 
Polskim.

Prezesi są proszeni wysłać możli­
wie najwcześniej nazwiska przo­
downików akcji młodzieży do Biura 
Młodzieży Z. N. P., a każdemu co 
miesiąc będziemy wysyłać pisemko, 
które zawiera dobry materiał in- 
strukcyjny do prowadzenia pracy w 
drużynie, klubie lub jakimkolwiek 
zespole.

Miesięcznik dla Kierowników mło­
dzieży związkowej wychodzi już 
dziesiąty miesiąc. Staje się coraz to

Dnia 1-go maja b. r„ w czwartek, 
w dolnej sali Synów Wolności, pnr. 
1042 N. Damen ave., odbędzie się 
nasza Święconka wspólnie z Wy­
działem Kobiet.

Wieczorek ten będzie pełen nie­
spodzianek, wykonany będzie krót­
ki program, rozgrywki i podane bę­
dą przekąski. Również wydane bę­
dą piękne nagrody tym, którzy przy­
niosą najpiękniej umalowane jajka.

Prosimy o przybycie jak najlicz­
niej.

Proszeni są instruktorzy Okr. XII, 
członkowie Komitettów Opiekuń­
czych przy Grupach i Gminach.

Czuwaj!
Jan Gajewski, komendant
Jadwiga Jarmułowicz, komend.

P. S. Dnia 6-go maja, we wtorek, 
odbędzie się odprawa Grona In­
struktorskiego Okręgu XIII-go, w 
sali Synów Wolności, o godzinie 7:30 
wieczorem.

6 — CAVETTES —6 
EADIE — Vocalist 

CHICKIE MALLORY 
M C 

JOE MARRS 
And His Cavemen

bardziej popularnym i sądząc z oce­
ny, nadesłanej w kwestionariuszu 
rozesłanym przed miesiącem—to pi­
semko to, jest wprost nieodzownem 
w pracy z młodzieżą związkową. 
Instruktorzy, kierownicy, prezesi i 
przewodniczący Komitetów czerpią 
z niego materiał do programów, do 
prowadzenia zbiórek, i na wszelakie 
uroczystości.

Komisja Młodzieży Z. N. P. poleca 
prezesom grup i gmin nadesłać nam 
nazwiska ludzi, którzy się udzielają 
pracy młodzieżowej.

Celem Komisji jest dosięgnąć do 
każdej grupy i przyjść z pomocą w 
pracy, która jest przyszłością roz­
woju naszej organizacji.

Kwietniowe wydanie o 32-ch 
nicach obejmuje następujący 
rzeczy:

Praca Organizacyjna.
Polish National Alliance Cavalcade 
Postęp Society on Parade 
Advisory Council
Kurs Polonistyki w Cambridge Springs, 

Pa.

St. Louis PRCU. National 
Cage Champs Present 

Social Dance Tonight
St. Louis PRCU., whose basketball 

team won the city and national 
PRCU. honors, is Sponsoring a So­
cial Dance this evening, in 
Unity hall, 4558 So. Marshfield ave. 
Entree is scheduled for 8:30 p. m., 
with Stan Phillips and his orchestra 
providing the dancing melodies. 
Very reasonable (depression) prices 
for the admission will be charged.

SOFTBALLBASEBALL
UNIFORMS—SWEATERS—JACKETS 

SILK OR SATIN EMBLEMS 
(bO LXTRA CHARGE) 

AA Collegiate Pennant & Ath, Clo, Co. 
1207 N. Paulina St. Am. S92O
OPEN TUES.. THURS.. SAT EVES

0’
THE

The day of days for the Holly­
wood Spotlight Dance has finally 
been selected. This grand affair, 
sponsored by the Chicago Local 
Clubs, will he held tomorrow, at the 
beautiful St. Hedwig’s Ballroom, 
Hamilton and Lyndale aves.

Music by Lee Arnold and his or­
chestra, featuring Tommy Rundell, 
imitating Gene Krupa, Arnold Les­
ser at the Celeste, and vocals by 
Ray Flagg.

An added attraction is Bill An­
son, star of WGN, imitating Al Jol- 
son (“Sunny Boy,” “Mammy”), and 
other stars. This show will be di­
rected by Cary Gray’s S.A.C. and 
Aid. Rostenkowski’s.

Proceeds of this grand affair will 
be turned over to the Polish Relief 
Fund by permission of the Polish- 
American Council. Admission 55c, 
including tax and wardrobe. Direct­
ors of this affair are Stanley Widak 
and Stanley Terry.

No. 3,

No. 4,

No. 5,

No. 6,

No. 2, Milwaukee, 

Milwaukee,

Milwaukee,

Milwaukee,

Milwaukee,

i 5-Man

Play was close and exciting dur­
ing last Wednesday night’s Renard 
Bowling league matches rolled on 
the St. Mary of Angels alleys.

Bruno’s Tavern, led by Stan Ma­
dura, won its first 2 games from 
Monarch Electric Service, but lost 
the final one by only 8 pins. Art 
Wosch starred for the losers.

Consistent shooting by Ed Zima 
and anchorman Zientek carried the 
Arrow Fuel-Motor Service squad to 
a 2-1 win over Krol’s Grocery which 
featured the steady pin toppling of 
Krawicki and Hrivnak.

The Jaroch Meat Market unit, 
after dropping its opener to the 
N. W. Republicans, 702-738, rallied 
to cop the last two, 805-797, and, 
803-790. Jaroch excelled for the 
victors, while Ed Kowalski and 
John Rudd aced for the Republicans.

Scores:
BRUNO’S TAVERN

S. Madura _________________ 160
M. Juzwlk ________________ 122
A. Madura -----------------  173
M. May ____________________ 136
F. Madura ----------------- .--------:131

Total ____________________ 722

MCLAUGHLIN’S
Visit our beautiful new 

CAFE—BAR—LOUNGE
189
142
133
156
140
760

MONARCH ELECTRIC SERVICE
109 
154 
152
123
146
684

134
170
171
181
194
850

JAROCH MEAT MARKET
149
162
162
171
181
805

NORTHWEST REPUBLICAN
158
134
160
179
163
797

Dział Historyczny.
Uroczystość 3-go Maja
Przysięga Kościuszki
Z Pana Tadeusza.

Kącik Literacki.
Matka Władysława Orkąna
Koronka do Najświętszej Panienki
Oj czy zna—Poemat
Modlitwa Matczyna.

Materiał do Programu dla Młodzieży 
Dorosłej.

Inscenizacje pieśni—Kujawiak
Oracz do skowronka 
śpiewnik Młodzieży Związkowej.

Sport.
Sharon, Pa. wins P. N. A. Basketball title.
Group 24 of Winona, Minn. Baseball Club 
Machine age demands classrooms for 

Today’s Youth.
Dział Drużyn Młodzieży Związkowej

Komunikat Sekretariatu Biura Młodzieży 
Gawęda Kierowniczki Drużyn Żeńskich 
Rękodzielnictwo
Wycieczki na łono natury
Drużyny Doboszy i Trębaczy

•Melodramat “Do Matki”
Piosenka—“Wianek”
Billows of Fun (games)
“Już Gwiazdki Lśnią.”

Ilustracje Miesięcznika.
Okładka—widok z Yorkville
Uroczystość 3-go maja w Warszawie
Alliance College w Cambrige Springs, Pa.
(Recreational Hall, portico and students’ 

rooms)
Oficers of Postęp Society
Advisory Council
Uczestnicy kursu Polonistyki
Przysięga Kościuszki
Zosia i Ułan
Władysław Orkan
W górach zakopiańskich
Action play from Cleveland Tournament
Modern workrooms for Youth in Defense 

Projects
Champions of Winona Baseball Club
Beautiful America—Capitol Building
Trzy pary Kujawiaków
Widok w obozie Młodzieży Związkowej 
Matka Piasecka, bohaterka z Wrześni 
Chata łowicka i grupa łowiczan 
Rękodzielnictwo
Drużyny Doboszy i Trębaczy
Komedyjka ilustrowana i dwie piosenki.

BELMONT 
GARDEN

SŁAWNY
Z POŻYWIENIA I NAPOI. 
WIECZÓR AMATORSKI 

W PIĄTKI—3 NAGRODY 
FLOOR SHOW W SOBOTY

DOBOROWA ORKIESTRA 
Wielka sala do wynajęcia na wszyst­
kie okazje—z kompletną obsłygą.

2833 N. PULASKI ROAD

Chicago Local Clubs’ 
“Hollywood Spotlight” 

Dance Tomorrow Nite

Stypinski — 
Nurczyk — 
Norwich — 
J. Rudd___
E. Kowalski

Total____

Dwa Razy Dziennie o 2:40 i 8:40 wieczór.
Dodatkowe Przedstawienie w Sobotę 

o 10:40 Rano.
W Niedzielę o 5:30 Wiecz.

Wszystkie Miejsca Rezerwowane
Od poniedziałku do piątku po pot. 1 w 

sobotę rano 50c, 75c i $1.10. Wieczorami 1 
w sobotę, i w niedzielę po południu 75c» 
6-.-0 i $1.65 wraz z podatkiem. Dzieci po­
niżej 16 lat płacą połowę ceny.

Wypełniamy Zamówienia Pocztowe

APOLLO THEATRE

E. Cichon—J. Graczyk, La Porte, Ind.
L. Cichon—J. Marszałek, La Porte, Ind. 
J. Suitor—C. Kublt, La Porte, Ind.
C. Belzowski,—H. Kill, La Porte, Ind. 

10:00 P. M. „
1. Dr. Filipiak (S.O.) Dr. A. Frana (S.O.)

Chicago, 111. ,
2. Dr. L. Jurek (S.O.) Dr. G. Bilek (S.O.)

Chicago, 111. „ . .
3. Dr. E. Bartkowiak (S.O.) Chicago, 111.
4 H. Borgrowskl—T. Tomczyk, Milwaukee
5 S. Plencner—H. Palewlcz, Milwaukee
6 T. Leczewskl—E. Mytys, Milwaukee, Wis.
11:30 P. M. 5-Man
1. Bib's Tavern, Chgo, C.E.B., W. Kłosowski
2. Lewis Bowling Alleys, Chgo, J. Kulick
3. National Cordial No. 2, Chgo, J. Short
4. National Cordial No. 1, Chgo, G. Koster
5. Reserved
6. Reserved
Sunday, April 27 10:00 A. M. 5-Man
1. La Porte P.N.A. No. 1, La Porte, Ind.

M. Marszalek _ . , .
2. Pol. Nat. All. No. 2., La Porte, Ind.

S. Moryl
3. Old Forsythe Inn, E. Chicago, Ind.,

J. Such Jr.
4. Cubs, Chicago, Ill., Dr. E. Bartkowiak
5. Amer. Spring & Wire Spec. Co., Chgo, 

J. Kubeck
6. Sleepmaker’s Inc., Chgo, S. Plencner
12’43 P. M. 5-Man
1. St. Adalbert’s Sportsmen, Chicago, Ill.

M. Boll
2. St. Adelbert’s Sportsmen, Chicago, Ill.,

3. Szatkowski Floral. Chicago, III., C.E.B.
4. Dziennik Chlcagoskl No. 1. Chicago. CEB
5. Sakowiez Sportsmen’s Tavern, Chicago, 

A. Sakowiez
6. Universal Coffee, Chicago. Ill., A. Braglel
3:00 P. M. 2-Man
1. W. Szramczewski—E. Kaminski, Chicago
2. J. Reckase—W. Gradeckl, Chicago, Ill.
3. M. Szorc—S. Stolarz, Chicago, Ill.
4. B. Skaja—P. Labus, Chicago, Ill. _
5. E. Chmura—E. Glomski, Chicago, Ill.
6. J. Rostenkowski—E. Hoegrefe, Chgo, Ill.
5:00 P. M. 5-Man
1. J. A. Szumnarskl Dem.. Chgo, B, Skaja
2. Ed-Lyk, Chicago, Ill., Ed. Lyk
3. Dr. Pas, Chicago. Ill., Th. Chytzy
4. E. Kucik—C. Matuck, Chicago, Ill.
5. T. Trochlm—G. Schultz, Chicago, Ill.

M. Peszynskl—J. Pawelczak, Chicago, Ill.
6. M. Boil—W. H. Boll, Chicago, III
7:00 P. M. 5-Man
1. Century Hall No. 1, Milwaukee. E. Cisa
2. Century Hall No. 2, Milwaukee, Wis.

P. Budnick
3. Century Hall No. 3. Milwaukee, J. Grimm
4. Gill Resurfacing N. 1, Milwaukee, L. Gill
5. Gill Resurfacing N. 2, Milwaukee, L. Gill
6. Wantoch’s Tav., Milwaukee, A. Wantoch
9:00 P. M. ł 5-Man
1. Braumelster-Kanty No. t, Milwaukee, 

(Aid. Kalmpa), A. Lepkowski
2. Braumeister-Kanty " ”"1'----'—

T. Starszak
3. Braumeister-Kanty

J. Meller
4. Braumeister-Kanty

F. Barczak
Braumeister-Kanty
H. Brzonkala

6. Braumeister-Kanty
J. Koth

11:00 P. M. (Druggists)
1. Luick Ice Creams, Milwaukee,

J. Gaudynskl
2. Yahr & Lange Drugs, Milwaukee
3. Betty Jane Candies, Milwaukee, 

H. Bednarski
4. Mitchell St. State Bank, Milwaukee, 

E. Peller
5. Big Joe's Tavern, Milwaukee. S. Banach
6. Reserved

166
170
183
180
795

ARROW FUEL MOTOR SERVICE
Ochal _________________ ____ 140
Thonert ____________________ .144
Cutinello-----------------------------189
Zima__________ :-------------------169
Zientek -------------------------------167

Total _____________________ 789

—149 
—133 
—129
—165 
—126 
—702

3 SHOWS NIGHTLY 3 
FINEST ITĄŁUH COlSlNf 

Rr'.v 41 Hun y 8294 

2529 MILWAUKEE

Saturday, Avril 26 2:00 P. M. 5-Man
1. Cleveland Arcade, Milwaukee

H. Nowicki
2. Aid. Schultz No. 2, Milwaukee, R. Schultz
3. Aid. Schultz No. 2. Milwaukee, R. Schultz
4. Aid. Schultz No. 3, Milwaukee. R. Schultz
5. Aid. Schultz No. 4, Milwaukee.

E. Lewandowski
6. Reserved, Milwaukee
4:00 P. M. 5-Man
1. Reserved . „ ,
2. Joe’s & Ted’s Tavern, Milwaukee, Wis,

T. Tomczyk _ . ,
3. Northwest Sport Shop, Chicago, HI.

Dr. M. Kutza . _
4. Luxor Cigar, Chicago, Ill., Dr. M. Kutza
5. Reserved „
6:00 P. M. . 2-Man
1. J. Thomas—W. Biesiada, Chicago, Ill.
2. J. Baran—J. Kulick, Chicago, Ill.
3. G. Koepke—J. Chwała, Chicago, Ill.
4. F. Bach—J. Such Jr., E. Chicago, Ind.
5. W. Langawa—J. Sarnecki, E. Chgo, Ind.
6. S. Lepka—L. Rossa, E. Chicago, Ind.
8:00 P. M. 2-Man
1. S. Moryl—C. Sanetra, La Porte, In(l.
2. T. Pudlo—W. Jablonski, La Porte, Ind. 3 _
4.
5.
6.

GREATER OLYMPIA

CIRCUS 
przedstawia następujących: 

KAPITAN 
TERRELL JACOBS

“Król Lwów”
Ze swą kolekcją Tresowanych Lwów, 

Tygrysów, Lampartów i Panter 
z Dolly Jacobs 

RUDY RUDINOFF 
Nieprześcignlony Trener Koni ze 
swym Słynnym Zastępem Rasowych 

Koni
Pierwsiy Wyłącznie Żeński 

Balet Powietrzny
Pięknych Dziewcząt Latających 

w Powietrzu
STADO SŁONI

Masa Sensacyjnych, Zachwycających, 
Mrożących Krew w Żyłach lub Pobu­
dzających do śmiechu Aktów — 

Dla młodych i dla starych 
400 AKTORÓW 70 AKTÓW
Największa Menażeria w Historii 

Stadium 
Od 18 Kwietnia Do 4 Maja 

Ceny: 55c, 83c, $1.10, $1-65 
Loże $2.20 

BILETY JUZ DO NABYCIA 
W Bond’s 65 W. Madison i w Stadium 
Grill, 1800 W Madison. Seeley 5300 

DZIECI PŁACĄ POŁÓWE CENY 
NA WSZYSTKIE PRZEDSTAWIENIA

Max Wosch------------------------- 106
L. Matz------------------------------- 122
P. Petz_____________________ 152
L. Martin---------------------------- 155
Art Wosch_________________ 161

Total_______ ______________696
KROL’S GROCERY

Hrivnak------------------------------- 145
Schiller -------------------------------- 99
Baran ------------------------------—132
Krawicki----------------------------- 146

Total_____________________ 668

Theaters

WINDS



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), SOBOTA, 26-GO KWIETNIA (APRIL), 1941

DZIAŁ KUPIECKI
Gospodarcza "Oświata Ludu 

Dokona Cudu.”

KOMITECIE

KOMITET KUPIECKI 
przy 

ROZWOJU Z. N.
Komitet Rozwoju Z. N. P.

S. E BASIŃSKI. Przewodniczący 
ANIELA WOJCIK
I ANIN A MIGAŁA

P.
Komitet Kupiecki

S. E. BASIŃSKI, Przewodniczący 
FRANCISZEK NURCZYK. Sekretarz 
JAN BUCHAN1EC
KINGA DZIUBAK 
JÓZEF KOWALCZYK 
JÓZEF LISZKA
FRANCISZEK NOWAK

• ■■ Pisze Franciszek Nurczyk _

Mamy w Chicago 4,193 Restauracji Bez Napojów 
Alkoholowych, 967 Restauracji z Napojami 

Alkoholowymi i 5,743 Karczem
W mieście Chicago, w 1939 roku, 

mieliśmy 4,193 restauracyj bez na­
pojów alkoholowych, które zrobiły 
$85.830,000 obrotu, należały do 3,- 
968 właścicieli, zatrudniały 26,776 
pracowników j wypłaciły im $19,- 
921,000 pensyj.

Z ogólnej liczby tej 4,193 było 2,- 
755 restauracyj, kafeterii i “lunch­
rooms”, które miały $77,496,000 ob­
rotu, należały do 2,608 właścicieli, 
zatrudniały 24,909 pracowników, 
którym wypłaciły $18,593,000 pen­
syj; 1,341 było “lunch counters and 
stands”, które należały do 1,279 wła­
ścicieli, zrobiły $7,287,000 obrotu, 
zatrudniały 1,644 pracowników i 
■wypłaciły im $1,092,000 pensyj; i o- 
statecznie mieliśmy 97 “soft drinks, 
juice, ice cream stands”, które zro­
biły $1,047,000 obrotu, należały do 
81 właścicieli, zatrudniały 223 pra­
cowników i wypłaciły im $236,000 
pensyj.

Jakie Obroty Miały Karczmy?
Z pośród 6,710 “drinking places”, 

mamy 967 “drinking places with 
meals”, oraz 5,743 zwykłych kar­
czem. Owe 967 mieszanych restau­
racyj i karczem miały $16,552,000 
obrotu, należały do 961 właścicieli, 
zatrudniały 3,409 pracowników i 
wypłaciły im $3,512,000 pensyj. Zaś 
same karczmy w liczbie 5,743 zro­
biły $37,023,000 obrotu, należały do 
5,713 właścicieli, zatrudniały 4,972 
pracowników, którym wypłaciły $4,- 
633,000. Ogółem zaś restauracje 
sprzedające napoje i karczmy wszy­
stkie razem w liczbie 6,710 zrobiły 
obrót $53,575,000, należały do 6,674 
właścicieli, zatrudniały 8,381 robot­
ników, którym wypłaciły $8,165,000 
pensyj.

Składów z opakowaną wódką i 
innymi napojami (packaged goods) 
mieliśmy 607, które należały do 455 
właścicieli, zrobiły obrotu $16,852,- 
000, zatrudniały 1,258 pracowników 
i wypłaciły im $1,381,000 pensyj.

Ile Mieliśmy w Chicago Aptek?
Wszystkich aptek w 1939 było 1,- 

903, wśród których mieliśmy 1,558 
aptek “with fountain”, oraz 345 
aptek bez jedzenia i bez napojów. 
Owe apteki w liczbie 1,558, sprze­
dające żywność, należały do 1,103 
właścicieli, zrobiły obrót $56.847,- 
pOO, zatrudniały 7,928 pracowników 
6 wypłaciły im $7,608,000 pensyj. 
(Inne zaś apteki, nie sprzedające je­
żdżenia, w liczbie 345, należy do 
^87 osób, zrobiły •$5,292,000 obrotu, 
zatrudniały 588 pracowników, któ­
rym wypłaciły $684,000 pensyj. Ra- 
izem zaś wszystkie apteki w liczbie 
11,903 należały do 1,390 właścicieli, 
zrobiły obrót $62,139,000, zatrudnia-

Lekarze

ły 8,516 osób i wypłaciły im $8,- 
292,000 pensyj.

•Oddział Automobilowy.
Wszystkich składów zajmujących 

się sprzedażą automobili i ich czę­
ści mieliśmy w Chicago w 1939 ro­
ku 678, których obrót wynosił $126,- 
000,000, a należały one do 409 wła­
ścicieli. Składy te zatrudniały 7,578 
osób, którym wypłaciły $12,398,000 
pensyj.

W tej liczbie mieliśmy: 274 skła­
dy samochodów (dealers new and 
trade-in), które należały do 124 
właścicieli, zrobiły $95,748,000 obro­
tu, zatrudniały 5,436 robotników i 
wypłaciły im $8,993,000 pensyj.
23 składy samochów (retail-whole­
sale), które należały do 6 właścicie­
li, zrobiły obrotu $15,610,000, za­
trudniały 665 osób i wypłaciły im 
$1,246,000 pensyj.

145 składów używanych samo­
chodów, które należały do 123 wła­
ścicieli zrobiły obrotu $5,896,000, 
zatrudniały 375 pracowników, i wy­
płaciły im $578,000 pensyj.

219 składów sprzętu automobilo­
wego, opon, bateryj, które należały 
do 142 właścicieli, zrobiły obrotu 
$8,605,000, zatrudniały 1,020 osób, 
wypłaciły im pensyj $1,514,000.

Siedem składów z motocyklami, 
które należały do pięciu kupców, 
zrobiły $281,000 obrotu, zatrudniały 
36 robotników i wypłaciły im $53,- 
000 pensyj.

10 składów z łodziami i jachtami, 
które należały do 9 właścicieli, zro­
biły obrotu $540,000, zatrudniały 46 
robotników i wypłaciły im $74,000 
pensyj.

Razem więc mieliśmy 678 skła­
dów z samochodami i z łodziami, 
które zrobiły $126,680,000 obrotu, 
należały do 409 właścicieli, zatrud­
niały 7,578 robotników, i wypłaci­
ły im $12,398,000 pensyj. •

Stacyj gazolinowych posiadali­
śmy 2,161, które należały do 2,056 
właścicieli, miały obrotu $47,069,- 
000, zatrudniały 4,405 pracowników 
i wypłaciły im $4,486,000 pensyj.

Obroty Składów z Farbami
i z Żelaztwem.

Składów z żelaztwem i z farbami, 
powszechnie zwanymi “hardware”, 
mieliśmy 879, które należały do 854 
właścicieli, miały $10,771,000 obro­
tu, zatrudniały 891 pracowników i 
wypłaciły im $1,163,000 pensyj. 
Wśród nich były trzy składy ze 
sprzętem farmerskim, traktorami, 
których obrót wyniósł $116,000, a 9 
pracownikom swoim wypłaciły one 
$10,000 pensyj.

W następnym Dziale Kupieckim, 
we wtorek, dnia 29-go kwietnia, pó- 
damy liczby o dziale odzieżowym, o 
meblach i o innych dziedzinach 
handlu w Chicago.

DR. SAMPOLIŃSKI
Chirurg 1 Lekarz

Lekarz Naczelny Z. N. P.
Godziny: od 1 do 2:30 po poi. 1 od 
7 do 8:30 wlecz. W środy i soboty 

tylko za umóweiniem.
1800 South Ashland Avenue 

róg 18ej Ul. i Ashland. Tel. ofisu 1 rez 
CANAL 1724

NOWY ADRES
DR Wm. M. TULLY 
DR. V M. DEMPSEY 

DENTYŚCI 
4740 South Ashland Avenue 

(Nad Andes Candies)
Niskie Ceny

Spłaty przez 18 Miesęicy 
10 Rano do 8 Wieczorem 

Yards 2148

DR L SADLEK łekabz 4158 archer avenue
_ ,, , .1 Pomiędzy Sacramento i Richmond

Telefon Rezydencji: LAFayette 7761 Telefon Biura: LAFayette 1044 
Godziny Ofisowe ud 2-ej do 4ej po połud. i 7ej do 9ej wieczorem oprócz środy

Dr. LEWIŃSKI 1113 MILWAUKEE AVENUE 
Róg Cleaver Ulicy 

Teleton BRUnswick 8354
Godziny: 12 do 3 po połud. i 7 do 9 wlecz. W niedziele od 11 do 12

LECZY CHOROBY KOBIECE, SKÓRNE
SPECJALNOŚCIĄ CHOROBY WENERYCZNE I MOCZOWE

DR. J. E. ZAREMBA—CENTRAL HEALTH SERVICE 
Tel. Humboldt 6158 Medical Director and Associates Tel. Brunswick 2718 

1922 W. Division St. (blisko Damen Ave.) Całe Drugie Piętro
Wszelkie Choroby. Zastarzałe. Żołądka, Nerek, Osłabienie Męskości nraz Choroby 
Weneryczne. Godzlnyi od 11 rano do 8 wieczorem. W niedziele za umówieniem.

-tn >n AU/CI/I 1608 MILWAUKEE AVENUE 
UK. ZUKA W 31X1 (NORTH 1 DAMEN)

12 ta do 2e.|—6ta do 8eJ prócz środy wieczorem
Choroby Skórne — Weneryczne — Moczo-Płciowe — Wady Cery i Skóry

»» a ■ .Godziny Biurowe: od 2ej do 4ej 1 od DR. Romuald 0. OitrOWSkhi do Bel wieczorem Oprócz niedziel 
specjalność 5^S4 Ilohman Ave., Hammond, Ind.

CHOROBY wewnętrzne Telefon IlAMmond 455

Tel. Humboldt 0006—Austin 3777. Godziny: 1 do 4 po poi., 7 do 8 wieczorem

DR. W. A. KUFLEWSKI lekarz-chTrurg
1660 West Division St., Chicago — Blisko Metropolitan “L” Station

DR. JÓZEF F. KONOPA LerprędkoSZlC Skutecznie

LEKARZ, CHIRURG I AKUSZER 
Oils l Rezydencja: Telefon 

ARMITAGE 6145

Godziny od 10—12 w południe. 2—4,
6—8 wieczorem, w niedzielę 10—12

OF1S: 1628 W. DIVISION ST.
Naprzeciw N. Marshfield Ave.

NAJMNIEJSZA RUPTURAJest Niebezpieczna
Obstaluj sobie pas wprost z fabryki’ Najnowsza konstrukcja; nadzwyczaj 

lekki i wygodny. Nikt inny nie może wam dopasować tak dobrze jak my.
Specjalne pasy po operacji; aparaty na kalectwa; podpory na uszko­

dzone i bezkształtne nogi; gumowe pończochy itd

A. DIADUL & SONS
119 N. Wells Street, niedaleko Randolph Ulicy 

Telefon STAte 3371
Polska Firma w śródmieściu Kobiety i Mężczyźni do Usług

Otwarty do 5ej; w Sobotę do 4ej, w Niedziele i święta Zamknięty 
Niniejsze ogłoszenie ukazuje się co sobotę

■ ■
w

Jutro Koncert Filharmonii ZJADWIGOWA Sędzia Edward S. Scheffler Na Nowym Stanowisku

z Udziałem Pauli Zwane

PAULA ZWANE

z Z Kazimierzowa

Z Phoenix - Harvey, Ul.

szj

ZRUPTUROWANI Sędzia Scheffler Składa Przysięgę

1863 1941

50

Składajcie w FirstOPTOMETRYSCI Naprawa <E 4 
PŁYTEK * *

członek Zwązku Na-

1608 Milwaukee Ave.

Placówki Pulaski Post 
Legionu Amerykań-

złożeniu 
przyjęty

Tow. Przyszłość. Polski, Gr. 672 , 
ZNP., urządza doroczny wiosenny j 
bal, na którym odbędzie się sprze­
daż parceli, a dochód z tejże będzie 
użyty na fundusz ratunkowy dla 
Polski. Afera ta odbędzie się w so­
botę, 26-go kwietnia w sali młodzie­
ży Z. P. R. K., pnr. 1014 Noble ul., 
początek o godzinie 6:30 wieczorem. 
Komitet na czele z obywatelem J. 
Januszem zaprasza wszystkich Po­
laków i Polki na tę aferę, gdyż do­
chód będzie użyty dla naszych bra­
ci i sióstr za oceanem. Komitet ze 
swej strony będzie się starał wszy­
stkich ubawić należycie.

Czyś już pomówił z twoim przy­
jacielem, ażeby wstąpił do twojej 
grupy Z. N. P.?

Tel. Arm. 8200 
na drugie piętro 
do 8; w niedz. do 2

Zgoda, 4-26-41

The First National 
Bank of Chicago

33 LAT DOŚWIADCZENIA 
W Sztuce Dopasowania Okularów 

Do Wszystkich Wad Wzroku

Więcej niż 300,000 depozytorów składa 
swe pieniądze w tym banku. Stanowi 
to silne zatwierdzenie bezpieczeństwa i 
obsługi zaoferowanej tym którzy skła­
dają swe pieniądze w tym najdogodniej 
położonym banku. Zapraszamy Was do 
otwarcia konta.

Tow. Kr. Wł. Jagiełły, Gr. 2206 
ZNP., urządza doroczny wiosenny 
bal w sobotę, 26-go kwietnia, w 
sali Atlas, 1436 Cortez ul. (dawniej 
Emma). Początek o godzinie 7:30 
wieczór. Komitet, w skład którego 
wchodzą J. Kościelniak, B. Z. Łą- 
czyński, P. Piecyk, A. Biesiada, S. 
Drzewiecki, na czele z prezesem A. 
Pasternakiem zaprasza wszystkie 
grupy przynależne do Gminy 41ej, 
oraz przyjaciół i sympatyków. Przy 
doborowej orkiestrze, komitet obie­
cuje ubawić wszystkich należycie.

do
835

KOSZTORYSY 
DARMO

Hejna Broi.

był naj
W Swe

Widzimy powyżej sędziego 
Edwarda S. Schefflera, nowe­
go szefa sądów municypalnych 
który objął wczoraj to zasz­
czyt dla Polonii chicagoskiej 
przynoszące stanowisko. Na

ściem i rodziną, niespodziewanie 
znowu spotyka swego wroga.

Borowicz za utrzymanie tajemni­
cy, żąda pieniędzy . . .

Czy ma przyznać się mężowi, że 
przed ślubem znała Borowicza?

Czy mąż uwierzy, że jest nie­
winną?

Przyjdźcie dziś lub jutro do teatru 
Rosette, 2150 W. Cermak Road, w 
pobliżu Leavitt ul. Teatr Rosette 
będzie otwarty dziś od godziny 5ej 
po południu do północy, a jutro, t. 
z. w niedzielę od godziny lej po po­
łudniu do północy, i w poniedziałek 
od 5ej po południu.

Przyjdźcie we wczesnych godzi­
nach, nie będziecie stać po bilety, 
nie będziecie czekać na wolne miej­
sca.

Dzieciom do lat szesnastu wstęp 
' . 1 (RM)

DŁUGOLETNI SĘDZIA MIEJSKI PRZYCHODZI NA 
MIEJSCE ZMARŁEGO SĘDZIEGO SONSTEBY

będzie komisarz Okręgu 12-go i 
wręczy nagrody od grupy graczom 
dla dalszego zachęcenia.

Zabawa odbędzie się w sobotę, 26 I 
kwietnia, w sali pod nr. 624 E. 107 | 
ulica, o godzinie 7:30 wieczorem. 
Wstęp wolny. — Za komitet: S. B. 
Krzywiec.

4. “W Odwiecznej Ciszy Gwiazd”, 
Mikuli-Maklakiewicz (1-sze wyko­
nanie); “Pieśń Wędrowca” Pade­
rewskiego (1-sze wykonanie). W 
układzie na Chór mieszany Zdzisła­
wa Skubikowskiego do słów Szczę­
snego Leśniewicza. “Hej Orle Bia­
ły”, Paderewskiego — wykona Chór 
Filharmonia.

“Star Spangled Banner” i “Jesz­
cze Polska Nie Zginęła” — wykona 
Chór Filharmonia.

Po wyczerpaniu programu zaba­
wa taneczna przy dźwiękach orkie­
stry M. Łukowskiego.

Początek koncertu o godz. 8-ej 
wieczorem według nowego czasu.

Z Pullman
Towarzystwo Korony Polskiej, gr. 

1457 ZNP., urządza zabawę dla ze­
społu piłki siatkowej, przy grupie 
1457 ZNP., który wygrał pierwsze 
miejsce w okręgu 12-tym drugi rok 
z rzędu. Komitet zaprasza sympaty­
ków młodzieży i całą Polonię w 
Pullman i okolicy. Na tej zabawie

Lawndale Dental Lab.
30 N. DEARBORN—POKÓJ 80H 

Otwarte do 6 wiecz., Wtorki i Czwartki 
do 7 wiecz.

W niedziele od lOej do 4ej
3045 W 2(»th—2gle piętro 

1724 S. Ashland—2gie piętro 
Otwarte do 6:30 wiecz.

Jeżeli cierpisz na £ól głowy. 
Jeżeli w czytaniu litery skupiają «lę 

razem,
Jeżeli druk przedstawia Ci się po­

dwójnym,
Jeżeli oczy Cię bolą przy czytaniu 

lub szyciu natenczas potrzebne 
Ci sr bkulary

Ekspert w badaniu oczu i dobieraniu 
okularów.

DR. JOHN J. SMETANA 
DR. JOHN J. SMETANA. Jt 

1801 ASHLAND AVENUE 
Róg 18ej Ulicy

Godziny 8:30 rano—8:30 wieczorem, 
środy i Soboty. 9:30 rano—7 wiecz.

Skłamałam, To Karta z Życia Nieszczęśliwej Heleny — 
Już Dziś i Jutro w Teatrze Rosette, 2150 W. Cermak 

Road w Pobliżu Leavitt Ulicy

powyższej ilustracji widzimy 
sędziego Schefflera stojącego 
przy swym biurku, a tuż przy 
nim stoją: Albert J. Horan, 
główny bajlif Sądu Municypal­
nego; sędzia Stefan Adamow-

Tow. W. M. G. Niegolewskiego, 
Gr. 413 ZNP., urządza zabawę wio­
senną w sobotę, 26-go kwietnia, o 
godzinie 7-ej wieczorem, w sali Po- 
kłackieko, 2110 North Damen ave. 
Będą wydane cenne i wartościowe 
nagrody. Komitet zapowiada też 
niespodzianki i doborową muzykę, 
która przygrywać będzie do tańca.

Za Komitet Prasy przy Gminie 41 
ZNP.: — B. Z. Łączyński.

nnfln niCDOlEÓ III linm ”R- BŁASZCZYŃSKIEGO Lekarstwa do rUllu wltlsr NA llUUI nabycia w aptekach Pomogą Wamt
BOROCYL Proszek na świerzb, nadmierny pot. cuchnący odór i zakażenia 

skórne rodzaju athlete’s foot.
BOROCYL płyn, na lżejsze rany. swąd, poparzenia, okaleczenia i wszelkie 

lokalne choroby skórne.

BOROCYL CO., 1200 N. Ashland Ave., Tel. Bruns. 7209

Klacie.
Gdy po pomyślnym

Dr. W. Sowiński Optometrysta
Gruntowna Egzaminacja Oczu 1 Dobre Okulary "BSajgEbBitev 

na Wszelkie Wady Wzroku ’
1958 West Division Ulica

Róg Damen Avenue Telefon ARMitage 8628
Godziny: Codziennie od lOej rano do 8:30 wieczór. 

W niedziele i święta od lOej rano do 12ej

Program:
1. “Ave Maria” — Arcadelt; “Do 

Matki” — Maklakiewicz-Skubi- 
kowski (1-sze wykonanie); “Aleć 
Nademną Wenus”— Mikołaj z Kra­
kowa (1540) (1-sze wykonanie); 
“The Heavens Are Telling”, Haydn
— z oratorium “Stworzenie Świata”
— Chór Filharmonia.

2. Damka z opery “Straszny 
Dwór” Moniuszki; “Song of the 
Open”, La Forge; “Mów Do Mnie 
Jeszczę”, Karłowicza, “Moja Piesz- 
czotka” Chopina — Paula Zwane z 
akomp. Grace Prince. >

3. “Hej Pieni Się Wina Dzban”, 
Skubikowski; “Hej, Wina Wlej!”, 
Skubikowski (1-sze wykonanie). 
Dwie pieśni cygańskie w opracowa­
niu na chór mieszany Zdzisława 
Skubikowskiego — wykona Chór 
Filharmonia.

Widzimy powyżej Szefa Sądów Municypalnych, sędziego 
Edwarda S. Schefflera, składającego przysięgę przy objęciu u- 
rzędu Szefa Sądów, na który został powołany. Przysięgę od 
niego odbiera klerk Sądów Municypalnych Joseph Gili, a tuż 
obok stoi Albert Horan, główny bajlif Sądów Municypalnych.

Bogaty Program Artystyczny; Drużyny Śpiewacze Tak 
Świeckie, Jak Też i Kościelne Zapowiadają 

Współudział

Jedyną ..nodajże imprezą artysty­
czną na Polonii będzie jutro, w nie­
dzielę, 27-go kwietnia, Koncert za­
służonego Chóru Filharmonia No. 
20 Zw. Śp. Pol. Niezwykła ta im­
preza artystyczna jest urządzana 
ze współudziałem znakomitej śpie­
waczki operowej panny Pauli 
Zwane.

Poniżej zamieszczony program 
koncertu przedstawia się bardzo 
bogato. Jest on najlepszym świa­
dectwem ogromu pracy chóru i 
dyrygenta p. Z. Skubikowskiego w 
celu dania prawdziwej uczty du­
chowej miłośnikom pieśni i muzyki.

ski, p. Józef P. Rostenkowski, 
aiderman 32-ej wardy, p. To­
masz S.Gordon, skarbnik mia­
sta Chicago, i kler Sądu Mu­
nicypalnego Joseph Gili, który 
zaprzysiągł sędziego Scheffle­
ra.

10 MIESięCY 
DO SPŁACENIA!

Gwarancja zwrotu pie­
niędzy. Płytki robimy 
tylko po otrzymaniu za­
mówień i odcisków od 
Idcensjonowanych Den­
tystów.

DEARBORN, MONROE I CLARK ULICE
Member Federal Deposit insurance Corporation

, Wi.1. JLt
Naturalnie Wyglądające

Piytki Dentystyczne

Dr. A. WARCHAŁOWSKI
OPTOMETRYSTA

Egzaminacja Oczu—Dopasowanie Okularów %
Szkiełka Szlifowane na Miejscu

Pierwszy Polski 
Zakład Optyczny

North West Tower 
Bldg.. 2gie Piętro 

TELEFON BRUNSWICK 6640. Godziny Ofisowe 11-4:30 l 6—9.
W środy i Niedziele tylko za uprzedniem umówieniem

DR. F. M. STAPIŃSKI n ,DR. F. E. STAPIŃSKI °PtOłnetryscl
NAUKOWE BADANIE OCZU 

I PRZYPISYWANIE OKULARÓW 
1551 W. Division St. ARMitage 2464 
Godziny: od 9:30 do 8ej Wieczorem; środy od 9:30 do lej;

w niedzielę za umówieniem

Teatr ROSETTE wyświetla dla 
Polonii z południowych dzielnic 
miasta, a szczególnie z Annowa i 
Wojciechowa, silny, do serc przema­
wiający i ostatni obraz z Polski, p. t. 
“SKŁAMAŁAM.”

“SKŁAMAŁAM,” to dzieje nie­
szczęśliwej i biednej Heleny, która 
ucieka przed złem. Młoda i piękna 
dziewczyna spotyka czarnego a- 
nioła z pod ciemnej gwiazdy i wie­
rzy w każde jego słowo. Zoriento­
wała się prędko i ucieka przed nim. 
Mijają miesiące, Helena poznaje do­
brego człowieka, wychodzi za nie­
go, ale nie mówi mężowi, że kiedyś, 
dawno temu, znała Borowicza, któ­
ry chciał zniszczyć jej życie? Po co 
ma mówić mężowi, jest niewinna, 
nie splamiła honoru, nie zgrzeszyła!

Co się dzieje w sercu nieszczęśli­
wej niewiasty, gdy otoczona szczę-wzbroniony!

DOPASOWANIE ZAPEWNIONE
Gwarantowane dopasowanie czyni Pasv 

100% OCHRANIAJĄCYMI i 100 proc. PO­
LEPSZAJĄCYMI stan ruptury. Naszym 
dążeniem jest pomóc Wam w każdy mo­
żliwy sposób, by zapewnić zadowolenie ja­
kiego przedtem nigdy nie mogliście uzy­
skać. PRZYJDŹCIE PO BEZPŁATNE 
DOPASOWANIE, by przekonać się jak 
Wasz własny pas może być dopasowany 
lub dostańcie nowy pas za cenę już od 
$5.00, by uzyskać zadziwiające rezultaty, 
albo napiszcle po BEZPŁATNĄ INFOR­
MACJĘ.

100% RUPTURE & TRUSS SERVICE
20 lat doświadczenia zapewnia sukces 

Pod nadzorem licencjonowanych doktorów 
1860 N. Damen Ave.

Wejście przez skład 
Godziny Codziennie 11

Gmina 125-ta ZNP. niniej­
szym zawiadamia wszystkich 
Delegatów i Delegatki, iż Zjazd 
Gminny odbędzie się dnia 27 
kwietnia, w niedzielę, o godzi­
nie 2-ej po południu w sali ob. 
Ciasnochy pnr. 284 Seast 14th 
st., w Chicago Heights, Ill.— 
Obecność delegatów jest wy­
magana, bo mamy bardzo du­
żo ważnych spraw do załatwie­
nia. — J. Staszyk, prezes; J. 
Pawlicki, sekr. _ _________ • .

Sędzia Edward S. Scheffler, [ nicypalnego było dwóch innych 
pełniący obowiązki sędziego kandydatów, jednakowoż nasi 
miejskiego od roku 1930, zo- polscy liderzy demokratyczni i 

I stał wczoraj zamianowany sze-[ przyjaciele Polaków wywarli 
fem sędziów miejskich w miej-; nacisk gdzie potrzeba, aby go- 
sce sędziego Johna J. Sonste- dność ta dostała się Polakowi, 
by, który zmarł jakiś czas te- W tej sprawie przysłużyli się 
mu. Sędzia Scheffler ma wy- aiderman Józef P. Rostenkow- 
pełnić wakans do czasu następ- [ ski i skarbnik miejski, Tomasz

wny bailif sądu municypalne­
go.

Sędzia Edward S. Scheffler 
urodził się 12-go października, 
1895. Jest on synem Jana i śp. 
Rozalii (z domu Siuda) Schef- 
flerów, którzy należą do naj­
starszych osadników parafii 
Św. Stanisława Kostki.

Uczęszczał do szkoły elemen­
tarnej Św. Stanisława Kostki, 
którą ukończył w roku 1909. 
Następnie studia wyższe pobie- 

. . rał w szkole wyższej Schurz’a.
nych wyborów, 4-go listopada, Gordon. Na nominację sędziego Po ukończeniu tych studiów w 

j kiedy to mieszkańcy Chicago Schefflera zgódę swoją wyrazi- r. 1913, zapisał się na wydział 
' wybiorą szefa sądu municypal- li także mayor Kelly i komity- prawa w Northwestern Univer- 
nego. i man partii demokratycznej w sity Law School. Gdy studia

Głosowanie nad nominacją powiecie Cook, Patrick Nash. te ukończył w czerwcu, 1916 r„ 
sędziego Schefflera było jedno-i Przywilej przedłożenia nomi- miał za’edw.e lat 20 i 
głośne. nacji sędziego Schefflera przy- młodszvjp studentem

i paóii ji. a. Griu, Vief-;
sądu municypalnego odbyło sięjkowi sądu municypalnego. Jed-i _ _________________
uroczyście wczoraj po południu, nym z tych, którzy gorąco po-' egzaminu stanowego przyjęty 

Oprócz sędziego Schefflera I pierali kandydaturę sędziego1 został do praktyki adwokackiej 
5 na stanowisko szefa Sądu Mu-1 Schefflera, był Al Horan, głó- w stanie Illinois 11-go paź- 

■ dziernika, 1916 r., był najmłod­
szym adwokatem, który kiedy- 

j kolkiek w stanie Illinois został 
[przyjęty do praktyki.

Dnia 27-go sierpnia, 1917, 
zapisał się jako student w 

[ szkole dla oficerów w Fort She- 
[ ridan, 111. Mianowany został 
porucznikiem w regularnej ar- 

[ mii Stanów Zjednoczonych dn. 
27-go listopada, 1917.

Wkrótce potem wysłany zo- 
[ stał do Francji i przyłączony 
do 165-go pułku piechoty 

[ (zwanego popularnie “Fight­
ing 69th—New York”) w 42ej 
dywizji (Rainbow Division).— 
Brał udział w walkach na pię- 

[ ciu frontach w Francji. Ranio- 
! ny poważnie w służbie, dla od­
zyskania zdrowia, wysłany zo­
stał do Riviery w południowej 
Francji. Awansował na pierw- 

i szego porucznika w październi­
ku, 1918 roku.

We Francji służył razem z 
pułkownikiem W. Donovan 
(“Wild Bill” Donovan, który 
niedawno temu jako osobisty 
wysłannik Prezydenta Roose- 
velta zwiedził Europę, Azję i 
Afrykę.

Oo roku 1922 do 1926 sędzia 
Scheffler był asystentem pro­
kuratora miejskiego w Chica­
go za administracji mayora 
Devera.

W roku 1926 mianowany zo­
stał pierwszym asystentem sę­
dziego spadkowego Henryka 
Hornera (później gubernato­
ra).

W roku 1930 obrany został 
na demokratycznym tykiecie 
sędzią miejskim w sądzie mu­
nicypalnym miasta Chicago 
na pełny termin sześcioletni.

W roku 1936 obran yzostał 
ponownie na ten sam urząd — 
czyli, że sędza Scheffler urzę­
duje w tym samym sądzie od 
lat ll-tu*bez przerwy.

Gdy w czerwcu 1936 był kan­
dydatem na ponowny wybór, 
sędzia Scheffler otrzymał w 
głosowaniu Chicagoskiej Izby 
Adwokackiej najwięcej głosów 
i najwyższą rekomendację ze 
wszystkich kandydatów de­
mokratycznych na sędziów 
miejskich.

Sędzia Scheffler był organi­
zatorem i pierwszym komen­
dantem 
nr. 86 
skiego.

Jako 
rodowego Polskiego należy do 
Tow. Chicago, oraz do Tow. 
Jedność i Postęp im. Ossoliń­
skich, gr. 1670 ZNP. Jest tak­
że członkiem Zjednoczenia 
Polsko Rzymsko Katolickiego, 
oraz Macierzy Polskiej.

Tow. św. Izydora Oracza, Grupa
406 Z. N. P.

Odbędzie swoje posiedzenie w 
niedzielę, 27-go kwietnia, w sali pa­
rafialnej, przy Whipple ul. Począ­
tek o godzinie 2-ej po południu. Po­
nieważ jest wiele ważnych spraw 
do załatwienia, obecność wszystkich 
członków pożądana. — M. Grabiec, 
prezes ;J. Reczek, sekr.

Sędzia Edward Scheffler Zamianowany
Został Szefem Sadu Municypalnego

____________________ ❖---------------------------------- —— : 
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WIADOMOŚCI ZE STANU INDIANA
Z Hammond, Ind. i Calumet City, III

św. Krzyża.

Zmiana Czasu

KRONIKA Z GARY, INDIANA
jedną godzinę rano.

Jest

KUPON

Nazwisko

Adres

w tym razie pociągnął 
Padł strzał i ugodził 

głowę zabijając go na

W ubiegłym tygdoniu adwokat 
Kazimierz J. Hejnowski został mia­
nowany członkiem Komisji Poboro­
wej Nr. 10, w powiecie Lake, przez 
Gubernatora Stanu Indiana, Henry

Bal Wiosenny Grupy 1513 Z. N. P.
Już jutro, t. j. w niedzielę, Tow. 

im. Marsz. Józ. Piłsudskiego, grupa 
1513 ZNP., urządza bal wiosenny, w 
sali Pułaskiego, przy 19ej i Virgi­
nia ul. Komitet balu zaprasza To­
warzystwa, Grupy i Polonię z Gary 
i okolicy o przybycie, ponieważ przy 
doborowej orkiestrze ubawimy się 
doskonale.

Przypomina się mieszkańcom, a | 
przeważnie gosposiom, które zwykle | 
muszą wstawać najwcześniej śnia­
danie gotować, ażeby idąc spać w 
sobotę, nie zapomniały przesunąć 
zegara jedną godzinę naprzód a obu­
dzą się w niedzielę rano na nowy 
czas.

Bal Majowy Tow. Córy Polski
Tow. Córy Polski, grupa 81 urzą­

dza Bal w niedzielę, dnia ligo maja, 
w sali Białego Orła przy 17ej i 
Maryland ul. Początek o godzinie 
7ej wieczorem. Dochód przeznaczo­
ny na zakupno okna do nowego ko­
ścioła. Bilety po 25c.

Tow. Matki B. N. Pomocy będzie 
obchodzić swoje 30-lecie dnia 25go 
maja. Uprasza się wszystkie Towa­
rzystwa o wstrzymanie się od urzą­
dzenia zabaw w tym dniu, za co 
serdecznie dziękuje.—Komitet.

znał tylko lekkich uszkodzeń. Na 
miejsce wypadku przybyła policja 
i Thorpe niezadowolony powiedział 
z żalem, że nie wiedział, że most 
był za niski.

Na ostatku zaapelował p. J. Nylec 
do zebranych, ażeby przy tej ucz­
cie nie zapomneili o naszych chłop­
cach walczących dzisiaj przy boku 
Anglii, za naszą Rzeczpospolitą Pol­
ską, na co goście odpowiedzieli i 
zebrano $17.15, zaś Ks. Moskwiń- 
ski złożył $10, co razem uczyniło 
$27.15, a które to pieniądze zostały 
odesłane na ręce skarbnika Z. N. P. 
p. Tomaszkiewicza. Wszystkim o- 
f-arodawcom składamy staro Polskie 
Bóg zapłać.

Bal Oddziału 39 Ligi Morskiej
Oddział 39-ty Ligi Morskiej im. 

Konrada Korzeniowskiego urządza 
bal już dzisiaj, t. j. w sobotę, 26go 
kwietnia, w sali Narodowej pnr. 
4908 Wegg Ave. Muzyka doborowa. 
Do licznego udziału w tej zabawie 
wiosennej uprasza całą Polonię z 
East Chicago i okolicy, zarząd Od­
działu 39-go L. M.

Posiedzenie Tow. Matki Boskiej 
Nieustającej Pomocy, odbędzie się 
w niedzielę, 27go kwietnia. Uprasza 
s!ę członkinie, aby jak najliczniej 
się stawiły.—Maria Gauden, sekr. 
prot.

Czyn Godny Naśladowania
Okręg Rejonu Calumet Ligi Mor­

skiej złożył dla żołnierzy polskich w 
Anglii $140 na ręce Wodza Narodu 
Generała Władysława Sikorskiego. 
Oto dowód szlachetnego czynu. Za 
taki krótki czas, bo dopiero w sobo­
tę wieczór, o godzinie 6ej, sekretarz 
Okręgu Ligi Morskiej P. Konstanty 
Płuciennik przywiózł wiadomość, że

Obchód Majowy Gminy 127ej
Obchód Konstytucji 3go Maja u- 

rządza Gmina 127 dnia 18go maja, 
w sali Pułaskiego, przy 19 i Virgi­
nia ulicy. Komitet Obchodu pracu­
je i przygotowuje, ażeby program 
wypadł jak najwspanialej. Dalsze 
szczegóły będą podane później.— 
Komitet Obchodu.

czą się pnr. 1614 BroadwaynU. Pan 
Hejnowski zajął miejsce byłego 
członka komisji pana Władysława 
Lewandowskiego.

Kradzież Dwóch Rowerów
Dwa rowery zostały skradzione, 

jeden należący do Janiny Jarosz, 
z pnr. 3881 Adams ulica, a drugi 
należący do Jana Góry, z pnr. 2229 
Adams.

Do Członków Grupy 912 Z. N. P.
Uprasza się wszystkich członków. 

gr. 912 ZNP., ażeby się zeszli na sa- I 
li Białego Orła, przy 17ej i Mary- I 
land ulicy, w niedzielę, o godzinie 
8ej wieczór.—J. T. Jóźwik, sekr.

Gmina 127 Urządza Obchód Majowy 18-go Maja; Adw. 
Kaz. Hejnowski Członkiem Komisji Poborowej; Młody 
Lotnik z Gary Zabity w Wypadku; Nieudałe Samobój­
stwo.

Posiedzenie Gminy S3-ej Z. N. P. Odłożone z Powodu Sej­
miku; Chłopiec Zastrzelony Przypadkowo Przez Swe­
go Kolegę; Posuńmy Zegary o Godzinę Naprzód; J. 
Dziedzic Najechany Przez Auto.

Młody Awiator z Gary Zabity
Nie uszło ani godziny, gdy młody 

23 lat liczący Billy Geroux zatelefo­
nował do swojej matki zamieszkałej 
w Gary, że zmuszony był wylądo­
wać w Welsville, Ohio, z powodu 
silnego wiatru i że wróci do domu 
w poniedziałek. Po zawiadomieniu 
swojej matki i przybyciu na pole 
lotnicze, Billy chcąc się odwdzięczyć 
19-mu chłopcu, który go zawiózł w 
swoim aucie do najbliższej budki 
telefonicznej, postanowił przewieźć 
go w swoim auroplanie i nie zważa­
jąc na burzę, wsiadł razem z nim 
do kabiny aparatu należącego do 
Billego i wznosząc się zaledwie 50 
stóp w górę, zostali strąceni przez 
silny wiatr, przyczem Billy został 
zabity, a pasażer jego walczy ze 
śmiercią w szpitalu w Welsville, O.

Napad Na Stację Gazolinową
Jekiś bandyta napadł na stację 

gazolinową pnr. 3672 Indianapolis 
blvd. i pobił sprzedawcę gazoliny, 
18go R. Linsen rączką od rewolwe- 
ra do nieprzytomności, zabierając 
$43 z registra i zbiegł. Policja po­
szukuje za bandytą.

Zastrzelony Przypadkowo Przez 
Swego Kolegę

• Na Liście Zmarłych
Na udar serca zmarła stara osad- 

niczka miasta Calumet City, Maria 
Prusakowska, lat 75 licząca, w domu 
swojej córki, Marii Kozłowskiej, 
pnr. 320—154th Place. Pogrzeb od-

Zaślubiny
W kościele św. Stanisława odbył 

s;ę ślub panny Salomei Wleklińskiej 
z panem S. Józefem Polito. Ślubu 
młodej parze udzielił ks. Stanisław 
Zjawiński. Gody weselne odbyły 
się w Memorial sali, gdzie bawiło 
się około 300 gości. Państwo mło­
dzi wyjechali w podróż poślubną 
zwiedzić Stany Południowe, a po 
powrocie zamieszkają pnr. 40 Clin­
ton ulica, w Hammond, Ind.

Okradzeni z $300
W zeszłą niedzielę, gdy pp. L. 

Cramer, zam. pnr. 912 Drackert ul., 
powrócili do domu o godz. lOej wie­
czór, po wizycie swoich przyjaciół, 
zastali swoje mieszkanie splądrowa­
ne i zabrane dwa pierścionki i re­
wolwer, wartości $300.

Posiedzenie Tow. Wolna Polska, 
Gr. 2106 Z. N. P.

Odbędzie się w czwartek, 1-go 
maja, w Świetlicy Harcerskiej przy 
17-ej i Mass, ulicy, o godzinie 7:30 
wieczorem. Członkinie proszone są 
o przybycie.—Helena Rzepka, sekr.

Nowy dwudniowy system wypłat 
w tutejszych stalowniach, spowodo­
wał wielki ruch kołowy, tak, że mu­
siano naznaczyć trzech więcej poli­
cjantów do kierowania tegoż, blisko 
bram wejściowych do stalowni.

Bawili Na Manifestacji Na Cześć 
Gen. Wł. Sikorskiego

Wielka liczba przedstawicieli róż­
nych Towarzystw, Grup, Placówek, 
Korpusów Pomocniczych, Oddziałów 
Ligi Morskiej, Profesjonalistów i 
mieszkańców Rejonu Calumet brało 
udział w zeszłą sobotę i niedzielę 
w uroczystości urządzonej, z powodu 
przyjęcia Generała W. Sikorskiego 
w Chicago. Daleko więcej byłoby

Na 1-leciu Kapłaństwa Ks. Kaz. 
Moskwińskiego w Tolleston, Zło­
żono $27.15 Dla Armii Polskiej 

w Anglii
Z okazji 10-ej rocznicy kapłaństwa 

Księdza Kazimierza Moskwińskiego, 
proboszcza parafii Najsłodszego Ser­
ca Jezus w Tolleston, został urządzo­
ny bankiet przez parafian, w nie­
dzielę, o godz. 6-ej wieczorem, w sa­
li parafialnej, gdzie przy suto za­
stawionych stołach zasiedli goście 
miejscowi, i z South Bend, Ind.

Program został rozpoczęty przez 
dziatwę szkolną, która pod dyrekcją 
Sióstr nauczycielek odśpiewała i zło­
żyła proboszczowi życzenia, oraz ze 
śpiewem wystąpił Chór św. Cecylii. 
Następnie podano kolację. Po ko­
lacji młody p. Padół powołał na 
toastmistrza Księdza W. Pawlickie­
go, który przedstawił zebranym ma­
tkę proboszcza, Konstancję Mo- 
skwińską oraz krewnych i znajo­
mych z South Bend. Następnie to- 
astmistrz ks. Pawlicki powołał re­
prezentantów poszczególnych Towa­
rzystw: Tow. Św. Wojciecha Z. R. 
K. reprezentował, J. Dolasiński; 
Tow. św. Józefa Z.N.P., P. Adam­
czyk; Tow. Królowa Korony Polski, 
Z.N.P., Aniela Nylec; Tow. Gwiazda 
Nadziei Z.N.P., P. Reformat, którzy 
złożyli życzenia, zbożnej pracy w 
winnicy pańskiej nadal tak, jak 
pracował przez ostatnie 10 lat, da­
lej życzenia składali Księża, para­
fianie i przyjaciele. Po złożeniu ży­
czeń przemówił Ks. proboszcz, który 
w serdecznych słowach podziękował

Kradzież Odzieży
Podczas nastania ciepłych wiosen­

nych dni mieszkańcy miast wyjeż­
dżają w pola, ażeby nasycić się wio­
sennym powietrzem i podziwiać 
przyrodę jak budzi się do życia. 
Niech jednak zabezpieczą swoje 
mieszkania i pozamykają okna, po­
nieważ zeszłej niedzieli nadeszły na 
stację policyjną raporty, że podczas 
nieobecności p. E. Bell, pnr. 3838 
Adams ul., złodzieje zabrali odzież 
na sumę $163, zakradłszy się przez 
okno. Także pnr. 1624 Adams za­
brano odzież na sumę $63.

Bal Militarny
Młodzież z Oddziału Nr. 9-ty Li­

gi Morskiej im. Marszałka Józefa 
Piłsudskiego urządza pierwszy tego 
rodzaju bal, w sobotę, 24go maja, 
w lokalu 210 sali, 142 Rimbach ul., 
w śródmieściu Hammond. Początek 
o godz. 8ej wieczorem.—E. Karło­
wicz, przew. balu.

Uległ Wypadkowi Automobilowemu
Jan Dziedzic, 59 lat, chcąc przejść 

na drugą stronę ulicy blisko swoje 
go domu pnr. 525—151-a ulica, zo­
stał najechany i pokaleczony nie­
bezpiecznie przez auto prowadzone 
przez G. Barach, z pnr. 3940 Par­
rish ul. Żaaresztowany przez poli­
cję Barach tłómaczył się, że Dzie­
dzic podszedł sam pod auto, że nie 
roożebnym było auta zatrzymać. 
Ofiarę wypadku odesłano do szpi­
tala.

Nieudałe Samobójstwo
Fred Thorpe, 43 lat, z Kansas, ja- 

dąc ze swoim przyjacielem z Chica­
go w niedzielę, nagle kazał auto 
zatrzymać koło wiaduktu kolei 
Pennsylvania przy W. 4ej Ave., gdy 
ten to uczynił, Thorpe wyskoczył 
z auta i popędził prędko na most i 
w celu samobójstwa rzucił się z mo­
stu. Wpadł w piasek, przyczem do-

Bal Majowy Tow. Niewiast 
Różańcowych

Przy parafii św. Jadwigi odbę 
dzie się w niedzielę, 25go maja, w 
sali Białego Orła, przy 17ej i Mary­
land ulicy. Początek o godzinie 7ej 
wieczorem. Połowa dochodu na no­
wy kościół.

Święconka i Bal
Już dzisiaj, t. j. w sobotę, człon­

kowie parafii Opatrzności Bożej, u- 
rządzają święconkę, w sali Puła­
skiego, przy 19ej i Virginia ul. Ko­
mitet Balu uprasza parafian i sym­
patyków z Gary i okolicy o przyby­
cie.

jeszcze, gdyby nie przeszkodził 
deszcz i wiatr, który dotkliwie do­
kuczał.

Mieszkańcy Powiatu Lake niech 
pamiętają i przesuną dzisiaj, to jest 
w sobotę. 26go kwietnia, swoje ze­
gary o jedną godzinę naprzód, przed 
udaniem się do snu, tak, aby gdy 
rano obudzą się na nowy czas, byli 
gotowi do pracy, nie spóźniając się. 
Ponieważ od kilkunastu lat czas jest 
zmieniany dla oszczędności światła, 
więc mieszkańcy prędko przyzwy­
czajają się do wstawania wcześniej 
o

Miasto
(Dykcjonarz)

wszystkim Towarzystwom, parafia­
nom, jakoteż i gościom za okazaną 
mu życzliwość urządzenia mu tak 
miłej imprezy.

W myśl Konstytucji i Ustaw Zw. Nar. Pol., paragrafu 
118-go, zwołuję Sejmik Okręgu XV-go Zw. Nar. Pol. do sali Do­
mu Związkowego, pn. 1902 Western Ave., w South Bend, Ind., 
na dzień 27-go kwietnia, b. r., na godzinę 10-tą rano.

Każda Gmina upoważniona jest do jednego delegata na ka­
żde 400 członków, lub większy ułamek tej liczby.

Upraszam Gminy o zaopatrzenie delegacji w mandaty.
Ze względu na ważność spraw, obecność wszystkich dele­

gatów jest bardzo pożądana. Zaznaczam, że na tym Sejmiku 
będzie wybór urzędników w myśl Konstytucji i Ustaw Zw. Nar. 
Pol.

Zapraszam na ten Sejmik panią Komisarkę Wydziału Ko­
biet na Okręg XV-ty Z. N. P., p. W. Maćkowiak, pp. prezesów 
Gmin i grup, sekretarzy finansowych i organizatorów. — Wa­
cław Fabisiewicz, Komisarz Okręgu XV-go Zw. Nar. Pol.

Okręg Calumet Ligi Morskiej Złożył $140 Dla Armii Pol­
skiej; Zgon ś. p. Marii Prusakowskiej, Starej Osadnicz- 
ki Calumet City; Bal Militarny.

Nowy Zaciąg Do Wojska
Kwestionariusze z Wydziału dru­

giego w Whiting i północnej części 
miasta Hammond otrzymało 75-ciu 
poborowych. Pomiędzy nimi znaj­
dują się nasi Polscy jak następuje: 
Stanisław Frankiewicz, Władysław 
Eiedroń, Jan Szeliga, Wład. Bogus, 
Herman Grenda, ’ Wład. Rapacz, 
Walenty Walczak, Jan Bednar, Wi­
ktor Banaszak, Rajmund Pacholski, 
Julian Kulik, Edw. Rużyński, Raj. 
Nowakowski, Alojzy Dobrowolski, 
Stan. Wawrzyniak, Józef Pawłowicz, 
i Kazimierz Kozłowski.

Związek Narodowy Folski 
organizacją narodową i społeczną, 
utworzoną dla dobra wychodżtwa i 
wszystkich swych członków. Zapisz 
się więc do niego jak najprędzej.

PAW IŃSK I I SYNOWIE — Zakład Pogrzebowy
Dwie nowoczesne kaplice. Ambulans na każde ęa woła nie. Obsługa pierwszo­
rzędna Ceny bardzo orzystęone — Poleca się Szanownej Polonii w Gary 

i okolicy Prosi o poparcie.
1728 CONN STREET TEL. 6760 GARY, IND.

Z EAST CHICAGO, INDIANA 
HARBOR I WHITING, INDIANA

JERZY SZOSTAKOWSKI
POGRZEBOWY

Poleca się łaskawej pamięci Polonii 
w Gary 1 okolicy. 

Piękna kaplica bezpłatnie.
Pierwszorzędna usługa ambulansowa.

1801 Pennsylvania Ulica
Gary, Indiana. Tel. Gary 7878

W zeszłą sobotę, Donald Savage, 
15 lat liczący zam. pnr. 3620 Puła­
ski ulica, w East Chicago, został 
przypadkowo zastrzelony, przez 
swojego kolegę i sąsiada, 19 lat li­
czącego Jana Budzius. Wypadek 
zdarzył się w domu Budziusa, gdzie 
Donald Savage i B. Barabas, kole­
dzy, we trzech budowali miniaturo­
we auroplany. Budzius wziąwszy do 
ręki rewolwer pokazywał swoim ko­
legom mówiąc, że rewolwer jest 
stary i zepsuty nie nadający się do 
strzelania i 
za cyngiel. 
Donalda w 
miejscu.

lUtiCilllin. m w ~ ~ —. - - o---------
będą przyjmowane datki dla żołnie- i był się w czwartek z kaplicy do ko­
rzą Polskiego. Szczere chęci wyka- 1 ścioła św. Andrzeja i na cmentarz 
zały Oddziały Ligi Morskiej i zło­
żyły datki jak następuje: Oddział 
Wisła, $25; Od. Warta, $5; Oddział 
39ty Konrada Korzeniowskiego $25; 
Okręg Rejonu Calumet wyasygno­
wał z kasy i złożył $25; Pp. Stefan i 
Albina Skalscy $25, co razem uczy­
niło $140. Cześć ofiarodawcom.

Posiedzenie Gminy 83-ej Odłożone
Spowodu Sejmiku Okręgu XVgo 

Z.N.P., który odbędzie się w niedzie­
lę, 27go kwietnia, w South Bend, 
Ind., posiedzenia Gminy 83 nie bę­
dzie, aż w następnym miesiącu ma­
ju.—Marceli Hodubski, prezes; Bo­
lesław Bochnowksi, sekretarz.

Dykcjonarz
Bardzo Praktyczny

ANGIELSKO-POLSKI
Powrócił z Wakacji

Po spędzeniu jedno-miesięcznych 
wakacji w New Mexico i zwiedzeniu 
Stanów Południowych, wypoczęty i 
pełny wrażeń, powrócił Dr. Edward 
Nowicki do swojego bióra i od po­
niedziałku przyjmuje swoją klien­
telę.

Sejmik Okręgu XV Zw. Nar. Pol.
Odbędzie Się Dnia 27 Kwietnia ’41

POLSKO-ANGIELSKI
PODRĘCZNIK WYRAZÓW 
W OBU JĘZYKACH, 
potrzebnych w codziennym 

użyciu.
Rozmiar kieszonkowy 5%x2T/s 

cala, zawiera 12,000 słów polskich 
i 18.000 słów angielskicn. na 256 
stronach, w alfabetycznym po­
rządku, tak w polskiej jak i an­
gielskiej części.

Nieodstępny przyjaciel dla tych, 
którzy prędko chcą odnaleść 
dane słowo, jak się go pisze, lub 
wymawia.

cena aa
Z PRZESYŁKA
Dajemy go również, jako premię 
do rocznej prenumeraty Dzien­

nika Związkowego.
Zamówienia nadsyłać należy do: 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY, 

1406-08 W. Division Street 
Chicago, UL

Nowiny z South Bend, IndJ pył i Śmiecie
Dziś Wieczorem Rozpoczyna Się Oszczędzanie Światła 

Słonecznego; Wystawiają Angielską Komedię; Ukara­
ny Za Zabranie Samochodu; Pogrzeb Ofiar Automobi- 
lady.

Zapomnieli o Pogodę Się Modlić; Brakło Marsowego Wą­
sa Mariana Na Polu Żołnierza; Duma i Radość Młodzie­
ży w Paradzie; Nie Brak Też Redaktorów Dziennika; 
Dziękowaliśmy Po Wszystkiemu Bozi, Że Polska Ma 
Takiego Dzielnego Generała Jak Sikorski.

Każda 
Polska
Gosposia

Powinna dla Swojej rodziny u- 
mieć wypiekać tanim kosztem 
wszelkie Pieczywo.

Książka nasza

Jak Piec Ciasta

Nauczy was wielu rze­
czy o których być może 
nie wiecie. Należy 
przysłać 50

Adresując

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 
1406-10 W DIVISION ST.

Chicago. Illinois
Zamówienie można zrobić na po­
niższym kuponie.

Imię I Nazwisko

Adres

Miasto I Stan 
(Jak Piec Ciasta)

POSUNĄĆ WSKAZÓWKI
O GODZINĘ NAPRZÓD

Oszczędzanie światła słonecznego 
przez posunięcie naprzód zegarów o 
jedną godzinę naprzód rozpoczyna 
się dzisiejszej nocy w South Bend, 
Ind. Żeby więc nie zaspać do kościo­
ła i mieć na jutro poprawny czas, 
należy dziś przed udaniem się na 
spoczynek nastawić zegary i zegar­
ki o jedną godzinę naprzód. Przy­
śpieszony czas obowiązywać będzie 
do dnia 28-go września, czyli ostat­
niej niedzieli września. W South 
Bend nikt dotychczas w radzie miej­
skiej nie zaproponował, żeby czas 
przyśpieszony został przedłużony aż 
do ostatniej niedzieli października, 
jak w Chicago. Sądzą tu jednak, że 
w razie gdyby Chicago uchwaliło 
cofnąć zegary z powrotem dopiero 
w październiku a nie we wrześniu, 
to South Bend możliwie uczyni to 
samo.

Ukarany Za Zabranie Auta
Ryszard J. Szczypski, lat 18, 601 

S. Meade ul., skazany został na $100 
kary i $10 kosztów oraz sześć mie­
sięcy więzienia na stanowej farmie 
karnej na sądzie policyjnym w śro­
dę rano, gdy sąd uznał go winnym 
zabrania samochodu i używania go 
bez wiedzy właściciela. Sąd karę 
pieniężną i więzienną odpuścił a za­
żądał tylko zapłacenia kosztów. 
Szczypski zabrał auto należące do 
p. Ivar Hennings, 2419 E. Jefferson 
bulwar, gdy stało w 300 bloku W. 
Jefferson bulw.

Na Urlopie u Rodziców

'Artur Nowak, który jest maryna­
rzem w stacji ćwiczebnej floty St. 
Zjedn. w Great Lakes, Ill., przebywa 
r.a dziewięciodniowym urlopie u 
swych rodziców, pp. Janostwa No­
waków, 302 S. Kaley ul. Po upły­
nięciu urlopu młody p. Nowak uda- 
je się do marynarskiej szkoły ręko- 
dzielczej w San Diego, Kalif., żeby 
studiować radiofonię lotniczą.

Zgon Pani Shirley Billeau
Pani Shirley Billeau, z domu We­

sołowska, lat 34, 710 Fenimore ave., 
która prtwtó ca­

le swe życie mieszkała w South 
Bend, zmarła o godz. 10:55 w nocy 
we wtorek po tydzień trwającej 
chorobie, w domu swych rodziców, 
pp. Stanisławostwa Wesołowskich, 
R R. No. 2, box 257, Niles, Mich. 
Nieboszczka urodziła się w South 
Bend dn. 25go grudnia, r. 1906, i 
mieszkała przez dwa lata w Niles a 
dwa ostatnie lata w Kalamazoo. 
Prócz rodziców pozostawia męża, p. 
Floyd R. Billeau; syna, dwóch braci 
i siedem sióstr.

Byli Na Jubileuszu Księdza
W uroczystościach połączonych z 

dziesięcioleciem kapłaństwa Wiel. 
ks. Kazimierza Moskwińskiego, pro­
boszcza parafii Najsł. Serca Pana 
Jezusa, który jest wychowankiem 
southbendskiej parafii św. Wojcie­
cha, udział ubiegłej- niedzieli brali 
następujący jego krewni z South 
Eend, pani Antoniowa Moskwińska, 
602 S. Carlisle ul., jego matka; pp. 
Józefostwo Moskwińscy z córeczką, 
■Weroniką; pani Stefanowa Rusz­
kowska i pp. Alojzostwo Moskwiń­
scy. Ks. solenizant pierwszą swą so­
lenną mszę św. przed 10-ciu laty 
odprawił tutaj na Wojciechowie.

Pogrzeb Ofiary Automobilady
Przedwczoraj rano z polskiego ko­

ścioła rzymsko-katolickiego Najsł. 
Serca Pana Jezusa w LaPortĄ Ind., 
odbył się pogrzeb ś. p. pani Marii 
Węgiel, lat 52, która fatalnie poka­
leczona została ubiegłej soboty przez 
samochód. Zwłoki spoczęły na 
cmentarzu Pine Lake. Nieboszczka 
urodziła się w Polsce dn. Igo listo­
pada, r. 1888, a przybyła do La 
Porte 25 lat temu z Wheeling W. 
Va. Pozostawiła trzech synów, Ada­
ma, Władysława i Józefa; siostrę, 
panią Zofię Cholewę, i brata, Jana 
Janas, wszystkich w LaPorte. Her­
man Mannia, lat 19, z LaPorte, któ­
ry kierował samochodem, nie zo­
stał przez policję ujęty.

W środę rano z tegoż samego ko 
ścioła w LaPorte odbył się pogrzeb 
ś. p. Antoniego Wrozy, lat 61, 133 
Stanton ul., który zmarł w zeszły 
poniedziałek. Nieboszczyk urodził 
się w Niemczech, skąd przybył do 
LaPorte ze stanu Illinois w r. 1928. 
Ożenił się w r. 1905 z panną Józe­
finą Piłą. Prócz wdowy pozostaje 
syn, Jan, w Chicago, trzech braci i 
trzy siostry w Niemczech.

Uczczą Matki Zabawą
Korpus dziewcząt przy Posterun­

ku Pułaskiego, Nr. 357 Legionu A- 
merykańskiego, uchwalił na swym 
ostatnim posiedzeniu we wtorek 
wieczorem uczcić swe matki zabawą 
z okazji Dnia Matek. Zabawa odbę­
dzie się w kwaterach posterunku 
pnr. 423-425 S. Chapin ul., w ponie­
działek wieczorem, dn. 12-go maja. 
Gertruda Małecka jest przewodni­
czącą komitetu. Dorota Wegenka i 
Irena Gembarzewska zostały wybra­
ne jako delegatki do wzięcia udzia­

łu w “girls’ state” legionu w India­
napolis od dn. 14go do 21 czerwca.

Wianki Miały Święconkę

Wianki Związku Polek w Amery­
ce w zeszłą sobotę po południu tra­
dycyjnie obchodziły święcone wiel­
kanocne podczas specjalnego pro­
gramu w salach klubowych młodzie­
ży na Jadwigowie. Obecnych było 
70 członkiń ze wszystkich grup 
southbendskich i ich matki. Poświę­
cenia potraw dokonał Wiel. ks. Sta­
nisław A. Gruza, C.S.C., proboszcz 
Jadwigowa. Program zagaiła pani 
Stanisława Ładewska a mistrzynią 
ceremonii była pani Pelagia Jano- 
wiak. Program składał się ze śpie­
wów przez wianki pod egidą in­
struktorki, panny Heleny Chełmi- 
niak.

Wład. Winkiewicz—Jos. S. Kuhar
Na ślubnym kobiercu w kościele 

św. Wojciecha w ubiegłą sobotę ra­
no stanęła panna Władysławą Win­
kiewicz, córka pp. Józefa i Katarzy­
ny Winkiewiczów, 444 S. Dundee 
ul., z p. Józefem S. Kuhar, synem p. 
Martin’a Kuhar, 1726 Catalpa ave. 
Ślubu udzielił Wiel. ks. Jan J. Mo­
skal, wikary. Podczas ceremonii 
ślubnej śpiewała panna Aniela Mo­
skwińska przy akompaniamencie p. 
Jana Wielgosa na skrzypcach i pan­
ny Cecylii Rozpłoch na organach. 
Panna Anna Winkiewicz, siostra 
panny młodej, była drużką honoro­
wą a panna Margaret Oswald druż- 
bowała z p. Paul Szalay. Młodemi 
drużkami były dwie siostry panny 
młodej, Rita i Alicja Winkiewiczów- 
ne. Wesele odprawiło się na sali 
parafialnej Matki Boskiej Węgier­
skiej. Po podróży poślubnej do Chi­
cago nowożeńcy zagospodarzą się w 
nadchodzący poniedziałek pnr. 1726 
Catalpa ave.

SEJMIK W MIEJSCE 
POSIEDZENIA GMINY

Jutro nie będzie posiedzenia Gmi­
ny 24ej ZNP., w South Bend, Ind., 
ponieważ w Domu Związkowym od 
godz. lOej rano odbywać się będzie 
sejmik Okręgu XI-go naszej organi­
zacji. Reaularne posiedzenie Gmi­
ny, które jutro miało przypaść, ska­
sowane zostało zupełnie aż do na­
stępnego miesiąca, kiedy to odbędzie 
się dnia 25-go maja.

Kalendarzyk Posiedzeń
Jutro — Gwardia św. Stanisława 

na Wojciechowie; Tow. Córy Polski, 
gr. 21 Z. P. w A., na Sokolni Zyg. 
Balickiego; Tow. Wianek -Marii, gr. 
201 Z. P. w A., i Trzeci Zakon św. 
Franciszka na Jadwigowie.

W poniedziałek—Tow. św. Anny, 
gr. 129 Z. P. w A., na Kazimierzo­
wie, i Komisja Związku Polek na 
Sokolni Zyg. Balickiego; Stow. 
Marszałków Kościelnych na Jadwi­
gowie.

We wtorek—Klub Obywatelek na 
Kazimierzowie.

Wystawią Angielską Komedię
Komedia w trzech aktach w języ­

ku angielskim pod tyt. “Aunt Tillie 
Goes to Town” wystawiona zostanie 
jutro wieczorem o godz. 8ej w audi­
torium św. Stanisława B. i M. sta­
raniem starszego oddziału Tow. 
Dziewic Niep. Serca N. M. P. Reży­
serką sztuki jest pani Helena Sło­
nimska, w roli tytułowej występuje 
panna Wirginia Dąbkówska a resz­
tę ról odegrają panny Gertruda No­
wakowska, Wirginia Bajdek, Łucja 
Nowakowska, Helena Lisek, Maria 
Hartwick i Loretta Buczkowska, o- 
raz pp. Patryk Hartwick, Bernard 
Trytko, Tomasz Stachurski i Ry­
szard Wróblewski. Panna Klemen­
tyna Kłóta jest przewodniczącą ko­
mitetu.

Bracia Zabici Przez Pociąg
Dwaj bracia zginęli pod kołami 

pośpiesznego pociągu towarowego 
Grand Trunk, który uderzył w ich 
auto w New Haven, Mich., wlókł je 
prawie pół mili rychło rano w środę. 
Zabici zostali Władysław Lichwała, 
lat 23, który kierował samochodem, 
i Bronisław Lichwała, lat 26, obaj 
zamieszkali w pobliżu Richmond, 
Mich.

Bal Na Fundusz Ratunkowy
W sobotę wieczorem, dn. lOgo ma­

ja, odbędzie się na Sokolni Zyg. 
Balickiego bal dobroczynny na rzecz 
Polskiego Funduszu Ratunkowego 
pod egidą Polskiego Centralnego 
Komitetu Obywatelskiego. Prze­
wodniczącą kemitetu jest pani Wa­
lentyna Radecka, wiceprzewodni­
czącą pani Konstancja Buziak, se­
kretarką pani Bronisława Guzicka a 
kasjerem p. Stefan C. Grześkowiak. 
Przygrywać będzie znakomita or­
kiestra Jana Wielgosa.

Dzielono Się Jajkiem
W sali św. Wojciecha ubiegłej 

niedzieli wieczorem przy udziale 
przeszło 400 gości odbyła się trady­
cyjna Święconka wielkanocna u- 
rządzana rok rocznie przez Klub 
Dobroczynności św. Teresy. Prze­
mawiali przy stołach zastawionych

Chicago, które z taką niezmierną 
starannością i pieczołotliwością u- 
rządziło iście królewskie przyjęcie 
generałowi broni Władysławowi Si­
korskiemu, zapomniało pomodlić się 
o dobrą pogodę... Gdy na drugi raz 
wybierzemy się znowu na jaką ma­
nifestację, to zamiast szczoteczki do 
zębów i brzytwy wsadzimy do swej 
walizy porządny parasol, cobyśmy 
znów do ostatniej nitki nie zmokli... 
W sobotę przed południem, gdy gen. 
Sikorski przyjechał, nietylko była 
ulewa co się zowie, ale tak ciemno 
było pod tymi ołowianymi chmura­
mi chicagoskimi, że ledwośmy do­
strzegli podpierającą mur stację 
Union pannę Marię Gierut,. znaną 
nam z doskonałego tańczenia sekre­
tarkę okręgów Korpusów Pomocni­
czych Pań Weteranów Hallera...

Szukaliśmy wszędzie bacznym o- 
kiem podczas malowniczej parady 
na Polu Żołnierza w Chicago zeszłej 
niedzieli generalskiej postaci z mar­
sowym wąsem naszego kochanego 
weterana southbendskiego, Maria­
na Górniewicza... Nigdzie go nie by­
ło... A chcieliśmy ciekawym Chica- 
gowiankom pokazać go w paradzie 
przed gen. Sikorskim i powiedzieć 
im: “Ot, patrzcie, jakich my woja­
ków mamy w South Bend”... Ale 
może z racji, że deszcz tak lał, Ma­
rian miał dobry interes, bo każdy 
wtedy chce dostać taksówkę...

W takim olbrzymim tłumie, jaki 
tam był na tym Polu Żołnierza, 
trudno było odnaleźć wszystkich, co 
ze Southbendowa zjechali się na 
manifestację, chociaż prezes Cen­
trali Dzian Buczkowski przed cza­
sem wystarał się dla nich o kokard­
ki z napisem “Delegacja z South 
Bend, Ind.”... Pani Helena Zwie­
rzyńska swoją musiała zjeść razem 
ze sałatką u Lenarda przed para­
dą... Dzioł Łucki, dawniejszy prezes 
naszych byznesmanów, też gdzieś 
wśród tłumów podczas parady sie­
dział, ale zastawił się prawie cały 
swym dużym cygarem... Zresztą 
wszyscy pod koniec'parady pozakry- 
wali się parasolami, żebyś nawet 
weterana z największymi wąsami 
nie mógł dostrzec...

Robiliśmy zdjęcia migawkowe, z 
powodu zmiennego światła będąc 
wciąż zmuszeni używać słów z wy­
krzyknikami, których tu nie poda- 
jemy, bo trzeba było ustawicznie 
zmieniać diafragmę na soczewce 
nowego aparatu do “muchypykcie- 
rów”, jaki ma teraz Frącek jako 
“Krysmus” prezent od Pita Becz- 
kiewicza... Przywieźliśmy ze sobą 
pełną torbę kolorowych filmów, że­
by na kolorowej taśmie odtworzyć 
całą paradę i pokazać ją naszym 
Związkowcom na następnym posie­
dzeniu Gminy, ale. było tak ciemno, 
że ledwo zwyczajne zdjęcia można 
było robić... Nagle jakby z ziemi 
wyrósł przed nami Stif Grześko­
wiak, ten demokrata Nr. 1 z “Kra­
kowa”, który wszystkiemu przypa­
trywał się swymi półśmiejącymi się 
oczami człowieka, co umie oceniać 
organizację... Może liczyć on, ile z 
tych tysięcy było głosów demokra­
tycznych...

Zakręciła mu się nawet ukradkiem 
łza w kąciku oka, ale szybko się 
uśmiechnął i powiedział: “Szkoda, 
niema Mariana Górniewicza w pa­
radzie.”

Dżin Pająkowski pyta się, jaki to 
tatuś w okularach komenderuje ska­
utami z boku niedaleko trybuny, a 
tu poznajemy dobrotliwą facjatę 
pana Karola Burke’a, redaktora 
miejskiego “Dziennika Związkowe­
go”, który niezawodnie tę wzmiankę 
o sobie wytnie stąd i jej nie umie­
ści... Pan Burke dzieciakom tak ser­
decznie opowiadał, w którą stronę 
mają zwrócić swe buzie, gdy przej­
dą przed wzniesieniem, gdzie lustro­
wał wszystko gen. Sikorski... Wi­
dzieliśmy tam również redaktorkę 
“Dziennika Związkowego”, panią 
Helenę Moll, która wciąż o tej kan­
wie kobiecej pisze i gosposiom po­
wiada, jak żur przyprawiać... Tak­
że widzieliśmy tam tego niestrudzo­
nego rycerza pióra, pana Przypra­
wę. Oni oboje zawieźli waszego 
Frącka z wywiadu z gen. Sikor­
skim w Hotelu Drake do Domu. 
Związkowego, na to przyjęcie gene­
rała Chlebem i solą przez Brać Zwią­
zkową... Pan Przyprawa przyprawił 
sobie skrzydła Merkuriusza i pędził 
tą “coupejką” swoją przez Gęsią 
Wyspę po Division ulicy do Domu 
Związkowego, niczem koń straża­
cki, gdy gong na alarm się odezwie... 
Aby nas w czas zawieść do Domu 
Związkowego, zanim parasole na­
szych rodaków i rodaczek przy bra­
mie domu całego widoku nie zasta­
wiły...

Uciekliśmy po tern wszystkiem z 
Chicago, bo czuliśmy, że dostajemy 
kataru od tego chicagoskiego po­
wietrza... Ale co do przyjęcia, parad: 
i manifestacji, to trzeba naszym ro­
dakom w Chicago przyznać, że jak 
co urządzą, to urządzą, czy słońce 
świeci, czy z nieba kapie... Spaliśmy/ 
po tym wszystkim słodko i z zado­
woleniem... Bo jeżeli jest większy 
rycerz^ człowiek ze szlachetniejszą 
duszą, z bystrzejszym umysłem, 
większą inteligencją, żeby poprowa-' 
dzić naszych zuchów na Niemce, to 
jeszcze takiego dotąd Pan Bóg nie 

I stworzył... I dz!ękówallśmy Bozi, że 
takiego ładnego, przystojnego a mą­
drego generała dał nam Polakom...

WASZ FRĄCEK CZYŻYK

Z Rady Polonii Am.
Sekretariat Rady Polonii A- 

merykańskiej, 1018 Noble St., 
Chicago, 111., podaje do publicz­
nej wiadomości, że stosownie 
do otrzymanego od Polskiego 
Czerwonego Krzyża w Londy­
nie zawiadomienia, Polski Cz. 
Krzyż w Londynie otrzymał od 
władz brytyjskich zwolnienie 
od cła wszystkich darów, nad­
syłanych z zagranicy, z wyjąt­
kiem tytoniu, alkoholu i kart 
do gry. — Sekretariat Rady 
Polonii Amerykańskiej.

Żal nam było tych dziewczątek w 
białych sukieneczkach jedwabnych, 
cieniutkich, powiewnych, bez pła­
szczyków, bo ten zimny wiatr od je­
ziora ciął tak mocno, że niejeden 
wytrzymały mężczyzna żałował, że 
do swej kieszeni przed wyjściem z 
domu nie wsadził butelki z czem do 
rozgrzania kiszek... Ale, co najbar­
dziej nam w oczy wpadło, to mło­
dzież chićagoska najliczniej chyba 
była reprezentowana w tej paradzie 
na Polu Żołnierza... A wszystko ta­
kie miłe, w twarzyczkach odbijają­
ca się radość z faktu, że paradują 
dziś przed Wodzem Narodu Polskie­
go...

Całą niedzielę po pcludniu niero­
zerwalną trójcę stanowili pp. Pit 
Eeczkiewicz, nowy nasz stanowy ko­
misarz z Indianapolis; prezes Cen­
trali Buczkowski i skarbnik powia­
towy Dżin Pająkowski... Co chwila 
musieli ustawać i wodzić dookoła 
oczami, żeby szukać Frączka, który 
co prawie krok się zatrzymywał, a- 
by fotografować wszystko i wszę­
dzie... Pit Beczkiewicz sobie podczas 
parady kilka razy tak mocno west- 
chnął, że aż mu szpilka Z. N. P. nie­
mal wyleciała z klapy surduta, bo 
widok błękitnych szeregów Haller­
czyków przypomniał mu jego służbę 
przy armii Bałachowicza podczas 
zalewu bolszewickiego w r. 1920...

święconem księża parafialni, jak 
również i dwóch uchodźców z Pol­
ski, Wiel. ks. dr. Witold Paulus z 
Seminarium Polskiego w Orchard 
Lake, Mich., i Wiel. ks. kanonik To­
masz Reginek, który przebywa na 
Wojciechowie. Przewodniczyła pa­
ni Wanda Byczyńska.

Nowiny z South Bend. Ind., pisze 
p. Fr. K. Czyżewski, 837 N. Elmer 
ul., telefon w redakcji, 3-6161.
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Czaty się rozpoczęłyBARTEK BIEDA

Zabawa KostkowoKarciana
Gminy 120-ej Zw. Nar. Pol

Czytajcie Dziennik Związkowy!

PRACA MĘSKA

W. M.

POMIERSKI
ś. p. Antoni J. Gorczak

najniższych. Dwie ka-

Kalendarzyk Posiedzeń
Niedziela, 27-go Kwietnia

Zawiadomienie

IN MEMORIAM

IN MEMORIAM

Ś. p. Adama Boszko

PODZIĘKOWANIE PODZIĘKOWANIEAnna Boszko, żona.

Ś. p. Józefa Makarskiego

Ś. p. Bogusław Neuman

Z

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, siostra i babcia nasza

CHŁOPCÓW 16 do 19, do stałej 
pracy, $12.00 tygodniowo za 40 go­
dzin. Darmo uniformy. Przynieście 
certyfikat urodzin. Zgł. się do Em­
ployment Manager. Western Union 
Telegraph Co., 417 S. La Salle st.

4748
1059

POTRZEBA filler wiper, sealer, 
sander, rubber, z doświadczeniem 
przy szafkach radiowych, dobre, 
stałe zajęcie. 2512 S. Damen, 4te 
piętro. •

KRAWCA mówiącego po angielsku 
do zarządzania małym zakładem. 
Pensja i komisowe. Y. M. C. A., 1621 
W. Division St.

CHŁOPCÓW bez doświadczenia do 
pracy w fabryce. Podać wiek, wy­
kształcenie, wzrost i wagę. Pisać do 
Nachman Spring Filled Corp., 2030 
N. Kolmar.

CHŁOPCÓW, 17 i wyżej. Nieżona­
tych. Truck helpers, stock boys. Zgł. 
się do Employment Office, 3cie pię­
tro, Marshall Field & Co. State obok 
Randolph.

POTRZEBA karpentra, pierwszeń­
stwo ma doświadczony w obijaniu ■ 
budynków. Zgłaszać się w sobotę. 
4044 S. Montgomery.

Wzruszeni okazaną nam ży­
czliwością po utracie najuko­
chańszej żony mojej i matki 
naszej,

POTRZEBA zaraz 2 agentów real- 
nościowych, którzy mówią po an­
gielsku i po polsku. Można _ zaraz 
zacząć pracować, muszą mieć wła­
sne auta. Z. Bartkowiak, 1351 N. 
Ashland ave.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutna 
wiadomość, iż najukochańsza żona moja, matka, szwagierka, 
i ciocia nasza,

SO. PULASKI RD.
W. 32-ND STREET 

Tel. YARDS 6424

Koło Pań przy Klubie Weteranów 
Wojny Światowej odbędzie swe po­
siedzenie w niedzielę, dnia 27-go 
kwietnia, o godz. 2:30 po południu 
w sali Lencharda, 1057 N. Wolcott 
ul. Po posiedzeniu święconka i roz­
danie 2 wartościowych przedmio-

Poniedzialek, 28 Kwietnia
Tow. Giewont, gr. 2672 ZNP. od­

będzie nadzwyczajne posiedzenie w

tów. — R. Stocka, prez.; A. Mycz- 
neska, sekr.

poniedziałek, 28-go kwietnia, w sali 
p. P. L. Ossikowicza, pnr. 1001-03 
N. Wolcott str. — Albert Kott, pre­
zes; Robert Oleksyn, sekr. prot.

MĘŻCZYZN do powożenia taxi cabs. 
Zgł. się Checker Taxi Company, 
1401 West Jackson Blvd.

Wdzięczni za liczne dowody współczucia okazane nam po 
śmierci najukochańszego męża mojego i ojca naszego,

DOBRE zajęcia, dobra zapłata, dla 
mężczyzn i kobiet do pracy w fabry­
kach, biurach, hotelach i do pracy 
domowej. Park, 6306 Cottage, Bank 
Bldg.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy mąz mój, ojciec nasz, syn mój 
i brat nasz

Dzisiaj, w sobotę, dnia 26go kwietnia, 1941, przypada 
pierwsza rocznica śmierci ukochanego męża mojego,

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy brat i szwagier nasz,

DOBRA SPOSOBNOŚĆ DLA 
MAŁŻEŃSTWA

i Potrzeba małżeństwa do wykonywa­
nia pracy i do gotowania w ślicznym 
letnisku w Wisconsin. Dobra zapła­
ta i własny 5 pok. cottage. Tel. Ar­
mitage 4000 po 7ej wieczorem.

25 ulica. Po posiedzeniu odbędzie 
święconka połączona z zabawą ta­
neczną dla członków i ich przyja­
ciół. Zapraszamy wszystkich roda­
ków i rodaczki z miatseczka Ołpiny.
— Ant. Niziołek, prezes; Jan Hans- 
kiewicz, sekr. prot.Gmina 120 ZNP. widząc wzmaga­

jącą się stale potrzebę niesienia po­
mocy nieszczęśliwym ofiarom bez­
prawia hitlerowskiego, postanowiła 
v, tym celu urządzić wielką Zabawę 
Kostkowo - Karcianą, która odbę­
dzie się dnia 16-go maja, w Sokolni 
pnr. 1062 N. Ashland Ave.

Zarząd Gminy wraz z Komitetem 
urządzającym tą zabawę, prosi usil­
nie wszystkie Grupy przynależne do 
tejże Gminy oraz poszczególnych 
ich członków i członkipie o łaskawe 
składanie ofiar i fantów na ten cel, 
jak .niemniej o gremialne wzięcie 
udziału w samej zabawie Kostkowo- 
Karcianej.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka i babcia na­
sza
ś. p. Marianna Horan 

człon. Tow. Króla Jana Sobie­
skiego, Gr. 2431 ZNP. Tow. 
Najśw. Rodziny, 831 ZPRK., 
po ciężkiej długiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 25-go kwietnia 1941, o 
godzinie 11:50 w nocy, w śre­
dnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 28-go kwiet­
nia, o godzinie 9:30 rano, z 
domu żałcby pnr. 4140 Penn­
sylvania ul., Gary, Indiana, do 
kościoła Najśw. Rodziny, a 
stamtąd na cmentarz Kalwa­
rii.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni: Szymon, mąż; Jan, 
Michał, Tomasz i Franciszek, 
synowie; P. Dean, Stultz, i Ro­
zalią Jenny, córki; 3 wnuki; 
p. Wincent. Roszko, p. Józefa 
Kania, p. Piotrowa Malters, 
Stefania Urbańska, siostry, 
w Chicago: matka, 3 braci. 2 
siostry w Polsce, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebowy Pawiński i Sy­
nowie, 1728 Cpnn ul. Tel. Ga­
ry 6760.

Gdziekolwiek mieszkacie u- 
dajcie się do zakładów Po- 
mierskiego w razie śmierci w 
rodzinie a otrzymacie obsługę 
pogrzebową od najskromniej­
szej do najwspanialszej po re­
nach 
plice.

POTRZEBA doświadczonego Rub­
ber i Sander do zakładu malowania 
samochodów. 4926 W. Madison st.

OBERHEIDE COAL COMPANY 
Firma Istn. Przeszło 68 Lat

Potrzebuje solicytorów, mężczyzn i 
kobiet na cały czas lub na część dnia 
do sprzedawania węgla miejscowym 
konsumentom. Dobra przyszłość i 
korzystny dochód dla energicznych 
osób. Komisowe od nowych i powta-’ 
rzających się kont. Stałe zajęcie 
przez cały rok. Zarobki omówimy 
gdy zgłosicie się. 1335 West Poto­
mac Ave. Brunswick 3300.

Tow. Matki Boskiej z Lourdes od­
będzie posiedzenie w niedzielę, 27 
kwietnia, o godzinie 2-ej po połud­
niu, w sali św. Fidelisa, 1412 N. 
Washtenaw avenue. Po posiedzeniu 
święconka. Wstęp wolny. Członkinie 
proszone o obecność. — Julia Ge­
zi ng, prezeska; Kat. Tchoń, sekr.

Klub Parafii Straszęcin odbędzie 
kwartalne posiedzenie w niedzielę 
27-gó kwietnia, w sali zwykłych po­
siedzeń, pnr. 1660 W. Augusta Blvd. 
Początek o godzinie 3-ej po połud­
niu. Po posiedzeniu odbędzie się 
tradycyjne święcone, połączone z za­
bawą taneczną. Wszyscy członkowie 
i członkinie proszeni są o przybycie. 
— J. S. Ćwik, prezes; Alfreda Ga- 
łat, sekr. prot.

Klub Ołpiny odbędzie swoje re­
gularne posiedzenie w niedzielę, 27 
kwietnia, o godzinie 3ej po połu­
dniu w sali Józefa Stach, 3100 W.

wyrażamy niniejszym serdeczne podziękowanie wszystkim tym, 
którzy przyczynili się do upiększenia Jego pogrzebu.

Dziękujemy szczególnie Wielebnemu Ks. Proboszczowi K. 
Sztuczce, R. Marciniakowi, S. Kuszyńskiemu i F._ Nowakow­
skiemu za odprawienie ceremonii żałobnych w domu, w koś-> 
ciele i na cmentarzu; panu organiście W. Salucie za rzewną 
grę na organach; połączonym Chórom parafii Św. Trójcy; 
Chórowi Filareci-Dudziarz oraz Kalina za rzewne śpiewy; nani 
Janinie. Terlikowskiej za piękny śpiew podczas Mszy św.; 
panu E. Terlikowskiemu za rzewną grę na skrzypcach oraz 
pani Zofii Mazurkiewicz za piękny śpiew. Dziękujemy panom 
A. Lisowskiemu, S. Kostelnemu, J Kcwaczkowi, S. Schlie- 
benowi, S. Brodzińskiemu i C. Zulińskiemu za poniesienie 
zwłok na wieczny spoczynek; Cze modnym Siostrom Nazare­
tankom i dziatwie szkolnej za piękne kwiaty i śpiew; Ks. 
Proboszczowi K. Sztuczce za wzruszającą przemowę na cmen­
tarzu, w imieniu Komitetu Parafialnego; panu P. Krzesłow- 
skiemu za przemowę w imieniu Sokołów nr. 2; panu K. La­
chowi oraz panu M. Rudnickiemu za odczytanie cytacji w 
imieniu Okręgu Igo SWAP, i panu j. Marciniakowi w imieniu 
Klubu Sky Eagles. Członkom licznych towarzystw za od­
wiedzenie domu żałoby i branie udziału w pogrzebie; wszyst­
kim tym, którzy nadesłali kwiaty, bukiety duchowne i kartki 
kondolencyjne: wszystkim tym, którzy odwiedzili-dom żałoby; 
krewnym, znajomym i przyjaciołom za wyrażenie współczu­
cia stroskanej rodzinie; w końcu dziękujemy panu Józefowi 
Wojciechowskiemu i Piotrowi Kowatzkowi za troskliwe i umie­
jętne pokierowanie pogrzebem i oddanie ostatniej przysługi 
ziemskiej pragniemy jeszcze raz złeżyć nasze najserdeczniejsze 
podziękowanie staropolskimi słowami “Bóg zapłać.”

W smutku pogrążeni,
Władysława, żona: Rafał i Karol, synowie.

Cóż dziś jest bardziej naglącego 
rad potrzebę ratowania od śmierci 
głodowej setek tysięcy naszych ro­
daków, między którymi bezwątpie- 
nia zna jduje się wielu naszych przy­
jaciół czy znajomych a nawet i bli­
skich nam krewnych.

Mamy nadzieję, że ten skromny 
nasz apel wzbudzi miłosierdzie w 
sercach naszych szlechetnych Zwią­
zkowców, którzy już tylokrotnie dali 
dowód swej ofiarności. Dary i fanty 
prosimy składać w zakładzie preze­
sa Gminy 120 p. J. Ulatowskiego, 
mieszczącym się pod nr. 1618 W. 
Division ul. — Komitet.

POTRZEP *’ • zw. Nv 
chętnych interesu realnośeiowego. 
Świetna przyszłość dla ludzi rzetel­
nych i pracowitych. Zgłosić się do 
1664 W. Division ul. Tel. Hum­
boldt 2282.

CHŁOPCÓW LUB DZIEWCZĄT
Potrzeba 100, doświadczenie niewy- 
magane to wyuczenia się pracy w 
biurze, fachu i do fabrycznej pracy. 
Zapłaty od $14-$18. Wszelkie zajęcia 

; gwarantowane.
TRIANGLE AGENCY

25 East Jackson Blvd. 13-te piętro

Wszystki nym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka i- siostra 
nasza
ś. p. Marianna Mikrut 

(z domu Mosior)
człon. Różańca Świętego, Tow. 
Matki Boskiej Tuchowskiej 
Nr. 443 Z.P.R.K. i Security 
Benefit Ass’n Freedom Coun­
cil Nr. 3506, zamieszkiwała 
pnr. 1803 W. 19th St., po krót­
kiej ciężkiej chorobie, poże­
gnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 
25go kwietnia, 1941 r., o go­
dzinie 3:10 rano, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 28go kwietnia, 
o godzinie 9:30 rano, z kaplicy 
pogrzeb, pnr. 1701 W. 18th PI., 
do kościoła św. Wojciecha, a 
stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:
Józef, mąż; Bronisław, Włady­
sław i Alojzy, synowie; Fran­
ciszka i Helena, córki; Józef 
Mosior, brat; Marianna, brato- 

. wa; Rozalia Lekostaj, ciocia;
siostra w Polsce, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebowy W. M. Andzie- 
wicz. Canal 1123.

VZszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka i babka na­
sza

ś. p. Marianna Serwa
z domu Wnęk

człon. Różańca św. i Tow. św. 
Józefa Nr. 314 Z. P. R. K„ za­
mieszkała pnr. 1213 S. Jack­
son ul. w North Chicago, 111., 
po ciężkiej chorobie, pożegna­
ła się z tym światem, opatrzo­
na św. Sakramentami, dnia 25 
kwietnia 1941, o godzinie 5:57 
po połudn., przeżywszy lat 54.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 29-go kwietnia, o 
godzinie 9-ej rano, z domu ża­
łoby do kościoła Matki Bcs- 
kiej Różańcowej, a stamtąd 
na cmentarz Wniebowstąpie­
nia. w Mundelein.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni: Jan, mąż: Adelina, 
Stanisława. Franciszka. Hele­
na, Władysława, Cecylia, cór­
ki: Edward, syn: Jan Kapal- 
ezyński, Edward Chudziak, 
Leon Rainsgar, zięciowie: Ka­
rol, wnuk; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Mi­
chael Pasiecki. 1231 S. Jack­
son, No. Chicago.

Tel. No. Chicago 998.

ARTYSTYCZNE
NAGROBKliPOMNIKI
Ustawiamy na Wszystkich 
Cmentarzach

W. WALEWSKI
6550 Milwaukee Ave.

Blisko Cment.
św. Wojciecha

Telefon
Newcastle 4902

Ś. p.
Marii Ptaszkowskiej

składamy niniejszym nasze 
najserdeczniejsze podziękowa­
nie wszystkim tym. którzy 
brali udział w pogrzebie.

Na sam przód dziękujemy 
Wielebnemu Duchowieństwu 
z parafii Św. Kazimierza za 
eksportację zwłok, za odpra­
wienie nabożeństwa i ceremo­
nii żałobnych w kościele i na 
cmentarzu. Dziękujemy tym 
panom, którzy nieśli trumnę; 
tym wszystkim, ktorzv nade­
słali kwiaty i bukiety duchow­
ne; członkiniom towarzystw 
za liczny udział w pogrzebie; 
pogrzebowemu p. J. J. Fru- 
zy.ia za umiejętne kierowanie 
pogrzebem — wogóle wszyst­
kim tym. którzy w jakikolwiek 
spesóo przyczynili się do u- 
piększenia pogrzebu i za oka­
zane nam współczucie, skła­
damy serdeczne, staropolskie, 
Bóg zapłać.

W smutku pogrążony, 
Stanisław Ptaszkowski. mąż, 
wraz z dziećmi i całą rodziną.

Kry je Cię ziemia 
Kamień Cię gniecie
Ty drogi mężu jesteś niezapomniany 
I zawsze mile wspominany.

W ciężkim smutku pogrążona.

zamieszkiwał pnr. 5417. S. Talman Ave., przez nieszczęśliwy 
wypadek, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakra­
mentami, dnia 25go kwietnia, 1941, około godziny 4:15 rano.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 28go kwietnia, 
o godzinie 8:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 5112 South 
Western Ave., do kościoła St. Clare of Mbntefalco (przy Tal­
man i 55ej), a stamtąd na cmentarz Św. Marii.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku pogrążeni: Berta (z domu Kap­
pel), żona; Dorota, córka; Stanisława Kamińska, matka; Wik­
toria Stanisławska, Rozalia Kobitter, Franciszka Youngqulst, 
Maria Yex. Irena Boves i Joanna Cohen, siostry; Rajmund, 
brat; Józef i Karolina Kappel, teściowie; oraz szwagrowie i 
szwagierka, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Otto V. Strańsky, Tel. Prospect 
4758.

Zamieszkiwał pnr. 4938 So. Hermitage Ave., po nieszczęśliwym 
wypadku, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakra­
mentami, dnia 23-go kwietnia 1941 r., o godzinie 4:45 po po­
łudniu, przeżywszy lat 33.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 28-go kwietnia 
o godzinie 9:30 rano, z kaplicy pogrzeb. Henryk A. Patka, na­
rożnik 48-mej i So. Hermitage ul do kościoła Św. Józefa a 
stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na parce­
lę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku pogrążeni:

Bronisława (z domu Trenda), żona; Robert, Wilhelm, 
Antoni i Joanna, dzieci; Franciszka Latawiec, matka; Jan Gor­
czak, brat; Stefania Olszewska, siostra; Michał Trenda, teść; 
Marianna Gorczak, Stanisław Olszewski, Antoni i Wanda Śli­
wa, Jan i Anna Szymkowiak. Jan 2 Helena, Józef i Rozalia, 
Wojciech i Helena, Edward i Łucja Trenda, bratowa; szwagro­
wie i szwagierki; Ignacy i Klara Latawiec, Roman i Kata­
rzyna Parus, pół-bracia i pół-siostry. wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Hearyk Alwin Patka.

bo każdy pomnik, nagrobek lub 
grobowiec zbudowany przez 

odoowiedzialną firmę

CZARNIK MEMORIALS 
będzie piękny, trwały i taniej! 
kosztował, niż gdziekolwiek I 
indziej.

7300 SOUTH ARCHER ROAD
Naprzeciw Cmentarza

. < Zmartwychwstania 
Telófon Summit ’403

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka, siostra i 
babcia nasza,

& p.
Brygida Bujnowska

(z domu Chełmińska) 
członkini Tow. Króla Zygmun­
ta Pierwszego, gr. 486 Ż.N.P., 
Bractwa Niewiast Różańca 
Św., Róży 55, Klubu Obywa­
telek na Trójcowie. Ozdoba 
Kościoła, Tow. Matki Boskiej 
Szkaplerznej, wianek 12, po 
krótkiej lecz ciężkiej chorobie, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
pożegnała się z tym światem 
dnia 25go kwietnia, 1941 roku, 
o godzinie 11:15 rano, w pode­
szłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 29go kwietnia, 
o godzinie 9 30 rano, z domu 
żałoby pnr. 925 N. Drake Ave., 
do kościoła św. Trójcy, a stam­
tąd na cmentarz Św. Wojcie­
cha. na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych : znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni: Jan, mąż; Jó­
zef, Leon 1 Jan, synowie; Ma­
ria Skaja, Natalia Nawrocka, 
córki, Stefania i Walentyna, 
synowe; Jan Nawrocki, zięć; 
Franciszek i Józef Chełmińscy, 
bracia; wnuki i wnuczka, wraz 
z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje się Jó­
zef Wojciechowski, telefon 
Armitage 4630. 26-28

Tow. M. B. N. Pomocy, gr. 1333 
ZNP., odbędzie posiedzenie kwar­
talne w niedzielę, 27-go kwietnia, o 
godzinie 2-ej po południu, na sali 
awykłych posiedzeń, przy parafii 
św. Trójcy. Obecność członków jest 
wymagana, ponieważ jest wiele wa­
żnych spraw do załatwienia. — Jan 
Rączka, prezes; Jan Satko, sek. prot.

Tow. Walecznych Polaków, Gr. 
J612 ZNP., odbędzie swe regular­
ne posiedzenie w niedzielę, 27 kwie­
tnia, o godz. 2-ej po południu w 
sali ob. J. Pranicy pod nr. 1659 W. 
Huron ul. Obecność wszystkich wy­
magana, ponieważ mamy wiele wa­
żnych spraw do załatwienia. — Sz. 
Ostrowski, prezes; J. Augustyn, 
sekr. prot.

Stow. Ojców i Matek Złotej Gwia­
zdy, odbędzie posiedzenie w nie-

-dziclę, 27 kwietnia, o godzinie 3-ej i 
w sali Nr. 4-ty na Stanisławowie, | 
na które są zaproszeni reprezentan- I 
c! poszczególnych zrzeszeń wojsko- i 
wych, jak również wszyscy członko- I 
wie. Za administrację: Andrzej Dul- | 
ski, prezes; Albert Menkicki, sekr. 
prot.

po krótkiej, ciężkiej chorobie, poiegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 25go kwietnia, 1941, o go­
dzinie 10:00 rano, przeżywszy lat 38.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 28go kwietnia, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 5325 Ful­
lerton Ave., do kościoła Św. Stanisława B. i M., a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha, na parceię familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku pogrążeni: Karolina Kozak, Maria 
Szczerbowska, Stefania Krawczyk, Zofia Ryłko. Helena Pran- 
schke, siostry; Wilhelm i Stanisław oracia; Krystyna i Fran­
ciszka, bratowa; Albin Szczerbowski, Józef Ryłko i Karol 
Pranschke, szwagrowie; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan Wojciechowski, tel. Berkshire 
2876,

ś. p. Paulina Reguła
(Z DOMU WOJTON)

Zamieszkiwała pod nr. 831 N. Winchester ulica, po długiej 
i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 25-go kwietnia, 1941 r., o godzinie 
7.50 wieczorem, w średnim wieku.

Zwłoki spoczywają w zakładzie pogrzebowym, pod nr. 
1922-24 W. Chicago ave.

Bliższe szczegóły o pogrzebie podane będą później.
Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krew­

nych i znajomych, w smutku pogrążeni:
Jan, mąż; Władysława, Janina, Irena 1 Edward, dzieci; 

Franciszek Świderski, zięć; Wiktoria W’ojton, bratowa ;Hono- 
rata Fryż, szwagierka; Edward i Jan, bratanki; Marcella Pro­
rok i Leopold Wojton, pół-siostra i pół-brat; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się A. L. Gazda, Tel. Humb. 1230.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój ojciec nasz, syn mój 
i brat nasz.

1 p.
Stanisław Paździoch

(Jimmy Miller) 
zamieszkiwał pnr. 1429 North 
Rockwell ulica, po długiej i 
cięŁkiei chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 25go 
kwietnia, 1941 roku, o godzi­
nie 8:35 rano, przeżywszy lat 
39.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 28go kwiet­
nia, o godzinie 9:30 rano, z za­
kładu pogrzebowego pnr. 852 
N..Ashland Ave., do kościoła 
Św. Fidelisa, a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni: Bronisława, żona; 
Irena, Geraldyna, Dolores i 
Marianna, dzieci; Anastazja 
Jajczyk. matka: Franciszek, 
brat; Katarzyna Palubicka, Ja­
nina Michniewska, Genowefa 
i Leokadia, siostry; Józefa 
Kowalska, teściowa; szwagro­
wie i szwagierki, kuzyni i ku­
zynki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, 
telefon Haymarket 5210.

LISOWSKI, Pogrzebowy
W razie wypadku pożyczka pieniędzy na 

zakupienie loty i na opłacenie kosztów 
kościelnych.

Pogrzeby na tygodniowe 
lub miesięczne spłaty. Czy 
masz pieniądze lub nic, 
przyjdź do mnie a ja ci do­
radzę,.

1137 Noble ul.
TEL. ARMITAGE 3271

CHŁOPCÓW i mężczyzn—doświad- 
i czenie nie wymagane—do pracy w 
biurach, warsztatach, fabrykach, 
sprzedaży przyb. elektrycznych—do 
nauki fachu. Damy wam zajęcie, 
które wam przypadnie do gustu i w 
którym osiągniecie powodzenie. Za­
płaty od 35 do 75c za godzinę. Bu­
reau Employment Service, 25 E. 
Jackson. Pokój 1608.

Podziękowanie
Ciężkim bólem serca do­

tknięci po stracie najukochań­
szej żony mej i matki naszej 

ś. p. Franciszki 
Smulczyńskiej 

składamy nasze serdeczne po­
dziękowanie wszystkim krew­
nym, przyjaciołom i znajo­
mym za wzięcie udziału w po­
grzebie.

A mianowicie Wiel. ks. Teo. 
Langfort za wyprowadzenie 
zwłok z domu i za odprawie­
nie żałobnego nabożeństwa jak 
również ks. M. Kaja i ks. J. 
Wiśniewskiemu za asystę; tak­
że p. J. Fabiszowi, organiście 
za przygrywanie na organach, 
jakoteż wszystkim tym panom, 
którzy nieśli trumnę ze zwło­
kami do kościoła i na miejsce 
spoczynku. Tow. Echo Wolno­
ści Gr. Nr. 43 Z. P. A. i Tow. 
Royal Neighbors of America 
Liberty Camp No. 7564 za od­
danie ostatniej usługi zmarłej, 
i wszystkim tym, którzy nade­
słali kwiaty oraz bukiety du­
chowne, jakoteż tym wszyst­
kim. którzy przybyli do domu 
żałoby ażeby wznieść swe mo­
dły za spokój duszy i wyrazili 
swe współczucie dla stroskanej 
familii.

A w końcu dziękujemy na­
szej pogrzebowej pani K. Ku- 
lasik za tak troskliwe i umie­
jętne kierowanie pogrzebem.

Jeszcze raz dziękujemy 
wszystkim staropolskim Bóg 
Zapłać.

Antoni Smulczyński, mąż, 
wraz z całą rodziną.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
córka, siostra i bratowa nasza, 

ś. p.
Weronika Matuszewska 
po długiej ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 25go kwietnia, 1941 roku, 
o godzinie 2:45 rano, w kwie­
cie wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 29go kwietnia, 
o godzinie 9:30 rano, z domu 
żałoby pnr. 4846 S. Justine ul., 
do kościoła Św. Róży z Limy, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni: Julianna, matka; 
Teresa, Irena, Prakseda i Ro­
zalia, siostry; Edward. Florian 
i Hieronim, bracia: Rajmund 
Świtalski, Jakób Perepechko 
i Herman Becker, szwagrowie; 
Stanisława, bratowa; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebowy Talaczyński, 
Tel. Yards 3904 i 6112.

26-28

PO ZAKUPNO WARTOŚCIOWEGO 

NAGROBKA 
Lub POMNIKA 

Udajcie Sie Do 

CZARNIKA

8. p.
Teofila Piotrowska

(z domu Zielińska) 
człon. Tow. Opieki Ołtarza, 
Tow. Różańca św. i Tow. św. 
Anny Nr. 195 Z.P.R.K., po 
długiej ciężkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, o- 
patrzona św. Sakramentami, 
dnia 26go kwietnia, 1941, o 
godzinie 6:50 rano, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 30go kwietnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z domu żało­
by pnr. 2039 W. 19 ulica, do 
kościoła św. Anny, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Franciszek, Maria, Łucja, 
Bernard, Władysław i Irena, 
dzieci; Eleonora, Alicja i We­
ronika, synowe; Władysław 
Masłoń i Franciszek Gralew- 
ski, zięciowie; Jan Zieliński, 
brat, wnuczki i wnuki wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan 
Dulski. 2134 W. 18th Place. 
Canal 1973.

Donoszę krewnym i znajo­
mym, iż w trzecią rocznicę 
śmierci najukochańszego mę­
ża mego.

Ś. p. Stefana Tomasza 
Kosmowskiego

odprawiona będzie Msza Św. 
w niedzielę, dnia 27go kwiet­
nia, o godzinie lOej rano (czas 
nowy), w kościele Św. Tury- 
biusza. przy 56ej i Karlov.

Codzienny odgłos dzwonu 
kościelnego

Wzbudza wspomnienie dnia 
tego smutnego

Kiedyś opuścił dom i ko­
chającą żonę

Z hasłem “W Imię Boże” 
w wieczną krainę.

Do współudziału w nabożeń­
stwie zaprasza,

Marianna (z domu Werci- 
mak) Kosmowska, żona.

Najlepiej i Najładniej 
Załatwi Wam Pogrzebową <1 

Obsługę
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NA SPRZEDAŻ NA SPRZEDAŻ
FARBYFARBYPRACA MĘSKA

W

PRACA ŻEŃSKA

FARBY FARMY

Avenue 5600.

SZKOŁY INSTRUMENT! MUZYCZNE

FARMY

NA SPRZEDAŻ
MEBLE

LETNISKA

LOTY

SPRZEDAŻ LUB ZAMIANA

INTERESYDYWANY

PIECE

-----------------------------------------------------------------------------r'lsac jdox hli, uzieiniiK

ZIEMIA DO OGRODU I wy, 1406 W. Division St.

NA PRĘDKA sprzedaż, mała, zupeł­
nie wyposażona fabryka napojów, 
wraz z trokiem. Przystępnie. Craw-

OPERATOREK na single needte 
maszynach. Z doświadczeniem przy 
sukienkach. Dobra zapłata. Joanne 
Kiddy Dress Co., 212 So. Market St.

MOLDERÓW, Bench i Squeezer do 
aluminium i mosiądzu. Dobre wa­
runki pracy. 4836-42 W. Division st.

GROSERNIA i buczernia w polskiej 
okolicy na sprzedaż. Avenue 3228.

NA SPRZEDAŻ 40 akrów w ślicz­
nym Bass Lake, Indiana. Zalesiony, 
falisty grunt, dobry ściek wody, 
drugie największe jezioro w stanie, 
dobre rybołóstwo, kąpiel, idealne 
miejsce na letnisko, hotel lub lasek 
piknikowy. Pisać lub zgł. się do E. 
P. McKenna, 141 W. Jackson Blvd.

UNIVERSAL kuchenny piec w do­
brym stanie. $22.00. Zgł. się 2647 
S. Spaulding ave., 2-gie piętro.

ROBERTS Road blisko 87th Street. 
2 akry, brukowana główna droga, 
elektryka, wysoko położony grunt. 
Cena $875; $175 gotówką; $10 mieś. 
Pisać Box HEY, Dziennik Żwiązko-

POTRZEBA doświadczonych dziew­
cząt do kieszeń. 1219 W. Van Buren.

POTRZEBA kobiet do ogólnej pracy 
w kafeterii, z doświadczeniem i bez. 
734 W. Madison, 2gie piętro.

POTRZEBA dziewcząt, kobiet, męż­
czyzn, chłopców do fabryki; kobiet 
do czyszczenia, nocna praca; męż­
czyzny z autem: porterów, do mycia 
naczyń, bus boys, bus girls, do re­
stauracji; kelnerek i pokojówek.— 
Kołodziej Biuro Pracy, 1458 W. 
Chicago.

65 AKRÓW dobrze ulepszone; po­
winny się wypłacić w 7 latach; 10 
akrów młodego sadu z jabłoniami 
Delicious i brzoskwiń; żyzna ziemia. 
Zobaczcie tę posiadłość przez zakup- 
nem. George H. Thornton, Green 
County, Pattersonj Illinois.

SKŁAD cukierków i drobiazgów w 
doskonałym położeniu, z całym u- 
rządzeniem na sprzedaż. Tanio. Tel. 
Seeley 9239.

NA SPRZEDAŻ lub zamianę, dom 
byznesowy, ż 2-ma meiszkaniami, 
na dom prywatny. 2714 E. 83-cia 
ulica.

BYZNESOWE loty na sprzedaż ta­
nio. Portsmouth 8995.

ULEPSZONA Farma Kurzy Ranch, 
około 3 akry, żyzna ziemia, dobry 
dom, można przerobić na 6 pokoi, 
nowy kurnik, brukowana droga, bli­
sko lllth St. i Southwest Highway. 
Cena $2,750; łatwe mieś, spłaty. Pi­
sać Box W3, Dziennik Związkowy, 
1406 W. Division St.

WIEJSKA posiadłość przeszło 5 ą- 
krów; falisty, malowniczo położony 
grunt w pobliżu 22nd St. i Buter- 
field Road, tuż na północ od Down­
ers Grove; brukowana zaciszna dro­
ga, elektryka, podatki około $12 ro­
cznie. Cena $1,250; $250 gotówką; 
$15 mieś. Pisać Box ALS, Dziennik 
Związkowy, 1406 W. Division.

NOWY o 6 pok. pomieszczeniu Dom, 
Ogrodowa Farma, blisko North Ave. 
około 10 minut do Harlem Ave. 
dzielnica niskich podatków, żyzna 
ziemia, brukowana droga, alektry- 
ka, gaz, omnibusowa transportacja, 
szkoła. (Wnętrze można przerobić 
podług życzenia). Cena $1,975; $275 
gotówką, $22 mieś. Pisać Box BI, 
Dziennik Związkowy, 1406 W. Divi­
sion St.

SPRZEDAM grosernię z urządze­
niem buczerskim za $475. Ważny po­
wód. Rent z mieszkaniem $15. 2043 
No. Wood st.

KURZA farma blisko Chicago, do­
bre zabudowania, $2,500. Także far­
ma za $1,750. Pisać Paul Markus, 
Bensenville, Ill.

W MINNESOTA obok jeziora 25 
akrów, % mili wybrzeża, 7-pok. 
dom. 4 domki, urządzenie do łodzi, 
idealne na interes i letni dom. Ta­
niość. Przez właściciela. Pisać Box 
Yll, Dziennik Związkowy, 1406 W. 
Division st.

OPERATOREK doświadczonych do 
uniformów dla kelnerów. Pokój 309 
1217 West Washington.

HARMONIA pianowa 120 basów, 
jak nowa. Oddam ze stratą za $65. 
3119 W. Cermak Rd.

POTRZEBA kobiet do sortowania 
szmat. Goldman Trading Co., 2335 
S. La Salle.

POTRZEBA kucharki na krótkie 
godziny. Zgłosić się 3618 S. Kedzie 
Avenue.

POTRZEBA doświadczonego sprze- 
dawacza mebli. Pensja i komisowe. 
1646 W. 47th st.

SPRZEDAM tanio dwie laty 50x125 
— Roberts Rd., blisko 87. Cena 
$425.00. Także sprzedam tanio 80 
akrów farmę na U. S. Highway 
141, Abrams, Wis. Blisko szkoły, 
kościoła, dwie mile do miasta. Zgło­
sić się — 5608 So. Newland ave., 
telefon Portsmouth 8995.

SPRZEDAM lub zamienię za dom 
w mieście. Farma 55 akrów, z je­
ziorem, 3 akry winogron, drzewa 
owocowe, cieniste. 9-pokojowy dom, 
stodoła, kurnik. La Porte, Ind. Pol­
ski kościół, szkoła, duże fabryki 
rządowe. Zgłoszenia, 1521 N. Hoyne 
ave., telefon Humboldt 3927.

DOŚWIADCZONYCH i niedoświad­
czonych kobiet do koszul i odzieży, 
press operatorek, także finiszerek do 
koszul. Grand Ave. tramwaj do Har­
lem, 2442 N. Harlem Ave.

SŁUŻĄCEJ, kucharki do zwykłego 
gotowania, własny pokój, łazienka, 
bez prania, bez mycia okien. Doro­
śli. Dobra zapłata; Lakeview 9731.

NOWEGO Custom Deseniu 6 pok. 
dom około 10 minut pa zachód od 
Oak Park, obejmuje około 2% razy 
tyle obszaru co zwykłe domy; 4 po­
koje, dekorowane, ukończone nowo­
czesne plumbiarstwo, rzeczywista 
$5,000 lub $6,000 posiadłość za tylko 
$3,675; $28 mieś. 25 lat do wypła­
cenia, dogodna pierwsza wpłata. O- 
ferta wprost od budowniczych. Pi­
sać Box J31, Dziennik Związkowy, 
1406 W. Division St.

NA SPRZEDAŻ — meble z 6-ciu 
pokoi zdatne na furnished rooming, 
komoda, łóżka, stoliki etc. sprze­
dam razem lub po kawałku, nie 
drogo. 1048 N. Hoyne ave., 1st 
floor.

NIE KUPUJCIE parceli pod dom na 
lato aż zobaczysie moje specjalne 
wiosenne taniości. Wszystkie w ob­
rębie 50 mil od Chicago obok lub w 
pobliżu czystych, piaskowych plaży, 
golfa, transportacji itd. Niektóre już 
od $199. Na łatwe spłaty. Szczegóły 
darmo. Pisać Box Z. 5, Dziennik 
Związkowy, 1406 W. Division.

DOWIEZIEMY Czarną Ziemię, 7 
buszli $1, yard $2.25. Lawndale 
9282.

OPERATOREK. Do robienia kie­
szeń przy dobrych robionych na za­
mówienie płaszczach. Także all a- 
round pressera do robionych na za­
mówienie spodni. John Harper Co. 
222 West Monroe, 6te.
DOBREJ dziewczyny. Do ogólnej 
domowej pracy. Zostać. Dobry dom. 
$12. Lawndale 2522.

OPERATOREK na single needle, zig 
zag, pinking przy damskiej bieliźnie. 
National, 1022 W. Roosevelt Road.

SPRZEDAM ze stratą. 40 akrowa 
farma należąca od wielu lat do jed­
nej rodziny w poł. części Illinois. 
Żyzna ziemia. Taniość. Pisać Box 
7669, Dziennik Związkowy, 1406 W. 
Division.

TRZY 8x10 i 9x12 dywany $15, $25 
i $30. Także wielki dywan. Di­
nette garnitur. 3909 N. Ashland Ave.

POTRZEĘA chłopca do piekarni, 
musi mieć przynajmniej 2 lata do­
świadczenia w “special delivery.” 
$25.00 tygodniowo. 2413 W. 63rd st.

DLA oszczędnego pracującego czło­
wieka, kurnik i stajnia dla krów, 
1% akra urodzajnej ziemi, bruko­
wana droga, około 5 minut do Har­
lem i 63rd St. Elektryka założona. 
Cena $1,250; $250 gotówką; $15 
mieś. Pisać Box F49, Dziennik 
Związkowy, 1406 W. Division St.

SPINET PIANINO
Ostatniego modelu. Przeniesiemy konto 
na odpowiedzialną osobę do spłacania 
po $1.50 tygodniowo. Zobaczyć MR. 
RUSSELL. Credit Manager. Wabash 6900. 
BALDWIN PIANO CO.. 323 S. WABASH.

MUSZĘ SPRZEDAĆ zaraz nowo­
czesny dwupiętrowy pięcio-pokojo- 
wy dom na letnisku w Twin Lakes, 
Wis., 65 mil od Chicago. Gaz i elek­
tryka. $1,950.00. 1149 Milwaukee 
Ave., 2-gie piętro.

WYPRZEDAJEMY cały zapas 1940 1 NA PÓŁN wschód od Wolfe i North 
Tapet. Houlberg Paint, 3331 JMii-, Ave ogrodowa farma, idealna na

1,800 deseni Tapet z 1941 roku, wypróbowane pod działaniem 
słońca i. na ścianie, gwarantowane, że można je zmywać. 
Specjalnie zakupiona nadwyżka znanej fabryki. Niezwykła 
okazja. Przepraszamy, lecz nie możemy podać nazwy fabryki. 
Po specjalnej cenie w tej sprzedaży.
Niektóre nawet po 6c za pojedynczą rolkę, 8c, 10c, 12c, 15c, 18c.

CZARNA ziemia zmieszana z hu­
mus. z peat-moss nawozem. 5 buszli 
$1.00. 10 buszli $1.50, lub cały ła­
dunek. Z dostawa wszędzie w Chi­
cago. Wentworth 7942 lub Worth 
193.

DZIEWCZĄT bez doświadczenia do 
pracy w fabryce. Podać wiek, wy­
kształcenie, wzrost i wagę. Pisać do 
Nachman Spring . Filled Co., 2030

OPERATOREK, doświadczonych na 
single needle maszynach do szycia 
slacks, bluzek, sukienek. Fortuna I 
Garment. 412 S. Wells.

KOBIET do mycia garnków i ry­
nek. Stała praca. Zgłaszać się do 
Employment Office, 3cie piętro, 
Marshall Field & Co., State obok | 
Randolph.

Sprężyny do łóżek reperowane i ema­
liowane. Jak nowe. Studio kanapy, 
polstrowane meble, materace dezyn- 
fektowane. 100 procentowa gwaran­
cja. Meble odnowione i malowane w 
każdym odcieniu i kolorze, przystęp­
nie. Zabierzemy i dowieziemy darmo.

MIDWEST FURNITURE CO. 
1337 W. Madison Ul. 
Telefon Haymarket 0139.

DZIEWCZYNY do ogólnej domowej 
pracy. Zdolnej. 18-40. Zostać. 163 
N. Linden Ave., Oak Park. Village 
5961.

ŁADNA 50-akrowa farma z zabu-j SKŁAD groseryjny i dom na sprze- 
dowaniami wartości $5,000, za I daż. 18 lat w tym samym miejscu. 
$3,350. Przyjdźcie oglądnąć. Właści- , Bardzo tanio. 5129 S. Winchester 
ciel, Ival Wade, Fennville, Michigan. I ave.

ktryka, blisko omnibusu, dobra 
szkoła. Cena $375; $75 gotówką; $5 
miesięcznie. Pisać Box M5, Dziennik 
Związkowy, 140Ś W. Division St.

CENTRAL WAREHOUSE OUTLET 
sprzedaje wprost publiczności, właścicielom 
budynków 1 właścicielom letnich domów. 
Najnowsze Amerykańskie okazowe lodów­
ki. gazowe i elektryczne piece kuchenne, 
maszyny do prania, vacuum odkurzacze i 
radia.
ZA POŁOWĘ CENY dopóki starczy zapas.
- ------ - - >30

$60 
$59

$29
$39

100% Czysty Orange Shellac, 4-ro funt, cut........$1.29 gal.
Emalia na jedno pokrycie, 10 kolorów i biała..... $1.49 gal
Varnish Remover, extra silny......................................69c gal.
Muresco Calcimine, wszys. kolory, 25 ft. worek, $1.19 worek 
Cold Water Farba, 25 funtowy worek..................65c worek
Casein Farba, 12 kolorów i biała..............................$1.49 gal.
Pasta do Czyszczenia Tapet, najlepszy gatunek, 3 puszki 17c 
Emalia na Siatki, najlepszy gatunek....................21c kwarta
Master Painters, Flat Farba na jedno pokrycie ...$1.49 gal. 
Johnson Płyn do Czyszczenia Mebli, reg. 39c wart., 19c but. 
O’Cedar Self-Polishing Floor Wax i Płyn do Czyszczenia 

kombinacja obydwóch artykułów wart. $1.10, oby­
dwie rzeczy......................................................................... 69c

Przyjdźcie i otrzymajcie próbki darmo sensacyjnego “nowego” 
Spick and Span All Purpose Cleaner

Zasłony do Okien, Ręcznie Zrobione, mogą być zmywa­
ne. 36"x6', tylko.................................................................59c

Regularna wartość $1.25. Wszystkie kolory. Niezrównane kupno jakie mo­
żecie mieć w życiu.
INNE 36"x6 stóp, po 49c—39c (trzy za 25c) a także 10c zasłony.
WENECKIE ZALUZJE............................ st. kw. 28c i wyżej

Z Metalu, Płótna i z Drzewa. Najlepszy Gatunek.

CHICAGO DECORATORS SUPPLY CO
1819-21 WEST CHICAGO AVENUE

Telefon: Haymarket 0580

BAER STORAGE
Na zapasie wielki wybór nowych gar­
niturów do pokoju, jadalni 1 sypialni. 
TYLKO $29.75. — Wyprzątająca sprze­
daż dywanów, sprężyn i materaców. 
Otwarte wieczorem do 10-tej. W nie­
dzielę do 4-tej po poł. Spłaty.

BAER STORAGE
1927 Milwaukee Avenue

‘ Big 6” Norge lodówka--------—--------
Frigidaire, porcelanowa--------------------
Nowa Crosley Shelvador--------,------- —
Detroit Jewel, Universal, Magic Chief 

gazowe kuchenne piece---------------
Hot Point i Westinghouse elektryczne 

kuchenne piece---------------------------
Nowe Thor i Maytag maszyny do prania $26 
Vacuum odkurzacze, wszystkie wyroby 

_______________________ od $9 i wyżej 
Darmo dostawa, za gotówkę lub na spłaty. 

766 W. JACKSON BLVD. 
Seeley 4143.

Otwarte do lOej wiecz. W niedz. 10 do 5ej.

Rolka 3c
Konsumentów. Nie Dla Handlarzy.

Interior Spar Pokost 
Specjalne Zakupno 

Zwykła $1.50 Wartość

87c Galon
Dopóki starczy 500 galonów. 

Przepraszamy, lecz nie możemy 
podać nazwy fabryki.

NAJLEPSZA POLSKA 
SZKOŁA KROJU I 

SZYCIA 
którą prowadzi dobrze znana na Po­
lonii krawczyni i deseniarka p. Sta­
rzec. Uczcie się na krawcowe i De­
signing, bierzcie kursa fabryczne po 
zniżonych cenach, a nie będziecie 
bez pracy. Kurs fabryczny $10.00. Po 
skończeniu kursu posyłamy do pra­
cy. Uczcie się na szapowych maszy­
nach Singer. Standard, Merrow i 
Zig-Zag. Kurs na elektrycznej pa­
rowej maszynie, $3. — 1123 Milwau­
kee Avenue.

ŁADNY dom. U. S. 12. 60 mil od
Chicago. 17 akrów. Blisko Jeziora 
Michigan. Kurnik, nowoczesne za­
budowania. $12,000, połowa warto- wraz z nu 
ści. B. F. Wells, Bentón Harbor. ' ford 5124.

Po Cenach Przedstawiających Cząstkę Oryginalnego Kosztu 
6,000 rolek w różnych kolorach Tapet na Sufity 

Zwykle sprzedawane po 6c. 8c i 10c. W tej sprze­
daży po specjalnej cenie poniżej oryginalnego ko­
sztu wyrobu.

Te Specjalne Taniości Tylko Dla

ALLSPAR POKOST
Do użytku zewnątrz i wewnątrz, 
do mebli, podłóg, drzewa i lino­
leum. Wyrób fabryki najlepszych 
w świecie pokostow. $2.95 war­
tość. Dopóki starczy 1,000 galonów.

$1.49 Galon
W 2 dniach sprzedaliśmy 300 gal.

FARBY TANIO!
WŁAŚCICIELE DOMÓW, MALARZE OSZCZĘDŹCIE 

25 DO 50 PROCENT
KUPUJĄC WYŁĄCZNIE ZA GOTÓWKĘ

Te wielkie oszczędności są wyłącznie wasze, a to dlatego, że i my kupujemy 
na tej samej zasadzie gotówkowej, to jest -Cash and Carry,” od naszych 
fabrykantów i joberów. Przekonaliśmy się, że ter. sposób umożliwia nam 
tańsze kupno, co wam daje możność zaoszczędzenia, gdyż i my sprzedajemy 
wam taniej. Kupujcie za gotówkę i oszczędźcie różnicę, która Jest bardzo 
duża. Pamiętajcie, że jest to największy skład farb i tapet ściennych 
Chicago, i jedyny “Cash and Carry” skład tego rodzaju.

PRZECZYTAJCIE TE
100% Czysta Gum Spirits

TERPENTYNA
Nie dostaniecie lepszej 

za żadną cenę.

46cza Gai°n
Przynieście własną puszkę. W na­
szej liczymy więcej.

ZADZIWIAJĄCE TANIOŚCI
100% Czysty Przegotowany

LINSEED OIL
Nie dostaniecie lepszego 

za żadną cenę.

79c za Galon
Przynieście własną puszkę. Nie 
mamy puszek.

I NA SPRZEDAŻ NA SPRZEDAŻ NA SPRZEDAŻ NA SPRZEDAŻNA SPRZEDAŻ
INTERESY DOMY DOMYDOMY DOMY

DOMY! DOMY!
B, Zaleski, prezes

DOMY

S.J.Piotrowicz&Co
1664 West Division Ulica

TANIOŚCI
REALNOSCIOWEdomek za cenę swego tentuW

Bardzo dogodne warunki nabycia na łatwe

NAROŻNIK grosernia i buczernia, 
stare wyrobione, dobre miejsce, na 
sprzedaż lub zamianę; właściciel 
chory. Telefonować Pensacola 5546.

RESTAURACJĘ sprzedam albo za­
mienię za mały domek. Dobre miej­
sce na rogu. Z powodu choroby. — 
2600 Luther st.

BRIGHTON PARK, sprzedam dom.
2 po 4, bardzo tanio, w dobrym po­
rządku. 4510 S. Whipple st.

NA SPRZEDAŻ dom tanio, 5 po 4 
mieszkań. 1450 Blackhawk St.

GROSERNIA, delicatessen, w pol­
skiej dzielnicy, z powodu wyjazdu z 
miasta na pierwszego. Żadna umiar­
kowana oferta nie będzie odrzucona. 
5766 Higgins.

6-POKOJOWE murowane bunga­
low, dodatkowy pokój na poddaszu, 
wielka Iota, ogrzewanie gorącą wo­
dą, kaflowa łazienka, garaż. Właści­
ciel, 1833 N. Central Park Ave. Al­
bany 1649.

NA SPRZEDAŻ dobre domy 1x6 i 
2x4 na konkret, fundamencie. In­
formacje, 4850 So. Winchester Ave., 
2gie piętro.
6 POKOJOWY dom na sprzedaż, 
3628 W. Oakdale Ave.

DO SPRZEDANIA 7-pokojowy dom 
do stałego zamieszkania przy jezio­
rze, lota 45x200. Wszystkie nowocze­
sne udogodnienia, bardzo pożądane 
położenie. $6,850. Przy Route 176, 2 
bloki na wschód od Route 12, Wau­
conda. A. Best.

DO SPRZEDANIA 6-pokojowe mu­
rowane bungalow i garaż na jedno 
auto. 2026 N. Leamington ave., Cra­
gin.

NA SPRZEDAŻ dom w pierwszo­
rzędnym stanie. Ogrzewany gorącą 
wodą, wielki garaż, lota 85x125. 
Właściciel na miejscu. 3215 North 
Keeler Ave.

WIELKI BARGAIN w sercu Hele- 
nowa: murowany bungalow, 6 po­
koi, furnesem ogrzewany, gotówki 
$1,250, cena $2,750.00. Zgłosić się do 
Western Real Estate, 940 N. West­
ern Ave.

5437 S. PAULINA UL. 1%-piętro­
wy dom, 2 po 4 pokoji mieszkania. 
Nowy garaż. $750 wpłaty.— Cena 
$3,350. Matelski, 1647 W. 47th st., 
2-gie piętro.

2 MIESZK. murowany dom, muro­
wany garaż, blisko 800 North, 1700 
West, $4,000 gotówką. Pisać Box G. 
P. 100, Dziennik Związkowy, 1406 
W. Division St.

DLA WIELKIEJ RODZINY
W Irving Park, 2 apt. murowany, 
7 i 8 pok. mieszkania. 4 sypialnie 
na drugim. Wszystkie pokoje wiel­
kie, jasne. Ogrzewane gorącą wodą; 
opalane olejem; izolowany dach. 
371/2X182 st. lota. Blisko kolej, i 
tramw. transportacji. Blisko katolic. 
kościoła św. Wiktora i szkoły. Cena 
na szybką sprzedaż $8.000.

RALPH H. BEESLEY & CO. 
4219 Irving Pk. Rd. Pensacola 2726

NA SPRZEDAŻ składy ice cream 
i hamburger — 2, w dobrym poło­
żeniu — kompletne urządzenie do 
ice cream — wyrobiony interes. 
Dobra sposobność dla odpowiedniej 
osoby. Sprzedam którykolwiek in­
teres. Z powodu, że dwa interesy 
trudno jest prowadzić. Zgł. się po 
południu. 1522 W. Chicago ave.

2-MIESZKANIOWY murowany 
dom, 5 i 5 wielkich pokoi. W do­
skonałym stanie. 30-stópowa lota. 
Garaż. $9,000. Właściciel, 6119 South 
Richmond.

NA SPRZEDAŻ 6 pok. bungalow, 
z wbudowanym składem, wysoki 
bezment. Murowany garaż na dwa 
auta. 2532 W. Superior.

NA SPRZEDAŻ Tavern, dobry in­
teres, powód starość. Telefonować 
Pensacola 0540.

TAWERNA na sprzedaż bardzo ta­
nio. Będzie sprzedana za pierwszą 
dobrą ofertę. 4631 S. Ashland ave. 
Tel. Yards 1098.

ZAKŁAD balwierski, z 2 krzesłami. 
Cztery pokoje z łazienką. Tanio. Na 
spłaty. Obok szkoły. Hirsch & Spal­
ding. Albany 7369.

6478 Newark Ave., w Norwood Park. 
Śliczny 7-pokojowy murowany bun­
galow. 5 pokoi na dole, a 2 na górze. 
Ogrzewanie gorącą wodą; garaż; 
Boczny wjazd; lota 77x90. Zróbcie 
ofertę. Właściciel chce sprzedać.

Ralph H. Beesley & Co.
4219 Irving Park Rd. Pensacola 2726

NAROŻNIKOWA tawerna na sprze­
daż z 2 piętrowym murowanym bu­
dynkiem. 2458 S. Spaulding Ave.

PIWIARNIA na sprzedaż bardzo ta­
nio, z powodu nieporozumienia. 
Długi lease. 1928 N. Leavitt.

SPRZEDAM wyrobiony zakład kra­
wiecki bardzo tanio lub zamienię za 
samochód. 2840 Lawndale i Diversey.

NA SPRZEDAŻ dobrze rozwijający 
się sklep groseryjny i mięsa, z mie­
szkaniem. Przynosi dochodu tygo­
dniowo od $600.00 do $700.00. 90 
procent polscy klienci. Akuratne 
miejsce dla Polaka. Musi być sprze­
dany z powodu choroby. Cena u- 
miarkowana na prędką sprzedaż. 
Telefonować Commodore 0364.

EXTRA! 
BARGAIN!

WŁAŚCICIEL musi sprzedać 2-mie- 
szkaniowy murowany dom, 6-6, 
zamknięte werandy, piece, lodów­
ki, kaflową łazienką, murowany 
garaż na 2 auta. W doskonałym 
stanie. Transportacja, sklepy, ko­
ścioły i szkoły. Przystępnie. 5240 
Montrose, Avenue 9422.

NA SPRZEDAŻ zakład reperacji o- I 
buwia bardzo tanio. 1255 N. Rock- I 
well Street.

Telefon Humboldt 2282
Godz Biurowe 9 rano do 9 wieczór, 
w niedzielę 9 rano do 4 po połud.

SKŁAD cukierków, lodów i przybo- 
rów szkolnych, naprzeciw polskiego 
kościoła i szkoły. Virginia 1655.

RESTAURACJA na sprzedaż, 509 
Rush St. Czynsz $40 miesięcznie, 
trzy letnia dzierżawa. Dobry interes.

dom 3 mia- J. B. Pallasch & Sons
1146 NOBLE STREET TEL. ARMITAGE 1517

NORTHWEST. 2 rogowe budynki 
6-6 i 6-4 i bezment mieszkanie mu­
szę sprzedać za tylko $19,500. Rent 
$500 miesięcznie. Gotówki $6,000. 
Pisać Box J. D. Dziennik Związko­
wy, 1406 W. Division.

■SPRZEDAM ZE STRATĄ, -z powo­
du powołania do wojska, budynek 
1441 Cortez st. W' pierwszorzędnym 
stanie — przystępna cena —przyj- 
mę najlepszą ofertę. W niedzielę 
lano ou 1Z. " ' _ r

SKŁAD mięsa i grosernia do Wy­
najęcia lub na sprzedaż, muszę 
sprzedać z powodu choroby. 2815 

| W. 25th Place.

W parafii Św. Józefa, 2x5 dom 
fremowy, w dobrym porządku, 
właściciel sprze- $2800 
Do kupna wystarczy $500.
W parafii Ś,v. Jana, dom fre- 
mowy na 4 mieszkania, ce­
mentowy funda- CO70A 
ment, bargain..... 1 W
W parafii Św. Jana, murowa­
ny dom na 3 mieszkania, pier­
wsze piętro ogrzewane 5 po­
koi, drugie piętro 4 i 2 po­
koje, dobry do- CKOflO 
chód, cena tylko «JzeJZłv lF 
W parafii Św. Józefa, 2x6 bu­
dynek murowany, dębowe wy­
kończenie, cena $5500
Brighton Park, 2x4 budynek 
murowany, lsze piętro ogrze­
wane, garaż na 2 
auta, bargain.....  qMOvV
W parafii Św. Józefa, przy 
51ej i S. Winchester Ave., 2x4 
murowany budynek, lsze pię­
tro ogrzewane— <2 7^ Aft 
bezment i góra.. 0
Oprócz tych mamy wielki wybór 
innych taniości na sprzedaż lub na 
zamianę. Wyrabiamy pożyczki na 
pierwsze morgecze na małe spłaty.

CENTRAL SERVICE 
BUREAU, Inc.

5129 S. Ashland Ave.

Nadzwyczajne Taniości 
Franciszkowo. Nowy dom mu­
rowany 2 po 5 pokoi, dwa ogrze­
wania i garaż. Cena $7500 
Murowany dom na dwa mieszka­
nia, 1-e piętro gor. Gtfł9ftft 
wodą ogrzew. Tylko tpUO W 
Helenowo—Dom murowany na 2 
mieszkania, central- f|f| 
ne ogrzewanie. Cena

Franciszek Głowa & Co.
NOTARIUSZ PUBLICZNY 

Asekuracja, Dzierżawa i Morgecze 
Zamieniamy Realności i Farmy 

1011 N. ASHLAND AVE. 
Teł. HUMboldt 4442

BRIGHTON PARK
5 pokojowy murowany bungalow, go­
rącą wodą ogrzewany, blisko Archer 
Avenue i Sacramento ulicy. Koszto­
wał $9,500, na prędką CEAAA 
sprzedaż tylko JuUUU
2x4 murowany dom, gorącą woda o- 
grzewany, 2 auta garaż, na prędką 
sprzedaż tylko $5500 
4x5 murowany dom, steam heat, na 
dwóch lotach, dębowe obicie, blisko 
63-ciej i Washtenaw Avenue. Wła­
ściciel sprzeda ta- ff 4 EOft 
nio—tylko za ąpAwfwUU 
Budujemy nowe domy z małą wpłatą 
w każdej okolicy. Proszę zapytać sie 
o STANLEY WOJCIECHOWSKI,

Telefon HEMlock 2000
A. B. REIMER
3036 W. 63rd Street 

-PtwarJe w niedzielą pd 10 do 5-ej

NIEBYWAŁE TANIOŚCI
Wacławowu—blisko kościoła ‘frame’ 
2 po 5 pokoi i 1 po 4 pokoje, wanny 
i ustępy w środku, na szerokiej lo­
cie, na cementowym ®J[7^?ft 
fundamencie—Cena V* 4

Gotówki tylko $2,500
Humboldt Pk. na Fidelisowie mu­
rowany bt.dynek, 2 “flety” po 6 po­
koi, gorącą wodą ogrzewane i gara? 
na 2 auta na piędką C9Qf|f| 
sprzedaż. Cena tpOOW 

Gotówki $800.00
Przy Wood ul. blisko Augusta blvd. 
cottage 6cio pokojowy AAA 
Cena tylko tPlvvV
Jadwigowo, murowany 
szkania po 4
Cena 
Jeżeli chcecie kupić wielki bargain 
w Chicago lub poza Chicago, albo 
potrzebujecie pieniądze na pierwszy 
morgecz zgłoście się do

JÓZEF PYRZYŃSKI
Członek Stow. United Real Estate Board

1011 N. ASHLAND AVE.
Teł. HUMboldt 4441

1431-33 Thome Ave.—4x5 ogrzewany furnesem— Cl 9 ^>ftft 
murowany garaż na 4 auta—dwie wieikie loty....

2437 N. Major Ave.—6 pokojowy bungalow. 1% ła- Qf|A 
zienki z kaflowymi podłogami..............................  i?O,OUv

3517 Wolfram St.—3x6 budynek, murowany garaż na dwa auta. 
Musi być sprzedany celem załatwienia spadku. 2 wielkie o nie­
zwykłych pomiarach loty.

Byznesowa posiadłość ze składem mięsa 1 grosernią—3 loty—ulep­
szone z dwoma budynkami—ogrzewane gorącą wodą. Właściciel 
musi sprzedać.

Kilka innych foreclosed posiadłości na sprzedaż ze stratą za gotówkę. 
Poszukujemy pierwszych morgeczy od $1,000.00 do $3,500.00.

Kapcie dom i zabezpie­
czcie się przed inflację
Na Helenowie
2x4; 1x3; 1x2; (7 4
murowany...............
4x4; mur., bezment, góra, widny,

Cełnaa...!egła. ".  $7,000
6x4, murowany, ffi < E/\ft 
ogrzewany  XUlvvV
10 mieszkań; 2 składy; narożniko­
wy; ogrzewany, C 1 C C
Dochód $5,000. JlWłJUU
Na .Zachód od Pulaski Rd.
6 mieszkań, na- tt < *7 E SI/*!
rożnikowy.... . -3J * ■

rożnlkowy......... $20,000
8x4, narożnikowy, ogrzewany, wi- 

$d7n5yÓ0WPCea^..... $25,000
Na Kazimierzowie 
na Marshall Blvd.
Okazały dom; 2x6; narożnikowy, 
kaflowa łazienka i dach; mie- 

^aane....™:. $12,000

6-POKOJOWA stucco rezydencja, 
5217 Dakin st., ogrzewanie furne­
sem, wielki garaż na dwa auta. 
$4,900. Telefonować do właściciela, 
Kildare 6970.

TANIOŚCI*
7 Pokojowy Cottage, nowoczesne wy­
kończenie. 6 pokoi w bezmencie, 
ciepłą wodą ogrzewane,

Wpłata $1500
6 Pokojowy Murowany Cottage, parą 
ogrzewany, dębowe d P E A 
wykończenie.....................

Wpłata $1500
4 Pokojowy Drewniany Cottage na 
fundamencie, nowoczesne wykończe­
nie. garaż na dwa $37ę)0

Wpłata $1700
5 Pokojowy Murowany Cottage _  3
sypialnie, ciepłą wodą ogrzewany — 
garaż drewniany na 2
auta, lota 30x125...........

Wpłata $2000
Mamy wiele innych domów, farm 1 
innych objektów korzystnie do sprze­
dania lub na zamianę. Zgłosić się do 
Biura Realnościowego

J. J. GIERASH
1620 West 48ma Ulica

Telefon Yards 2225
Biuro nasze otwarte jest również w 
niedzielę od godz; 10 rano 2 po pot

1455 W. Chestnut St.
2 piętr. drew, budynek, 
4x4, także 2 piętr. drew­
niany budynek 2x2, pie- 

Xgrze’$l,750

1235 W. Erie St.
2 piętr. drew, budynek, 
3x5 piec aaa 
ogrzew. ł,vVV

3650-52 Cornelia Ave.
1% piętr. drew, budy­
nek, 2x3, piec, ogrzew., 
drew. gar. AAft 
na 1 auto. MvUU

1540 W. Cortez St.
2 piętr. mur. budynek, 
2x3, 1x2, 1 skład; także 
2 piętr. drew, budynek 
2x4, piecem ogrzewany,

S. s3,200
1215 W. Erie St.

4 piętr. mur. budynek,
3x6, 1x4, AAA
piec. ogrz. x 9 V W

942 N. Honore St.
2 piętr. mur. budynek, 
1x3, 1x4, piecem ogrze­
wany, także 2 piętrowy 
drewniany budynek 2x3, 
piecem o- 
grzewany. «i,WV

2417 Charleston St.
2 piętr. drew, budynek, 
1x5, 1x6, $9 7^0 
piec. ogrz.

1706 W. Augusta Blvd.
2 piętr. drew.' budynek, 
1x3, 1x4, 1x7, piecem 
ogrzewa- $2,500

1106 N. Wood Street
2-piętr. drew, budynek 
2x6, także 2-piętr. drew, 
budynek 5-pokojowy —

X. $3,000
1356 Crystal Street

3-piętrowy drewniany
budynek 6x4, piecem

x $2,750

1503 W. Thomas St.
2 piętr. drew, budynek,
1 skład i 2 pok. na lym, 
1x5 ¥2 na 2im; także 2 
piętr. drew, budynek— 

S.X.$4,200
1520 Elston Ave.

2 piętr. mur. budynek, 
1x6, 1x5¥2 i 1x5, piec. og.

*3,200
656 N. Aberdeen Ave.

3-piętr. mur. budynek, 
3x4, 3x5, tgCAA piec. cgrz^jOUU

722 Willard Court
2- piętr. drew i mur. bu­
dynek, 2x6, piecem o-

$2,000
2161 N. Western Ave.

3- piętr. mur. budynek,
1- skład, i 2-pok. na 1-ym 
1x6, na 2-gim i 3-cim.
2- auta drewn. garaż pie- 

“gSew. $6,700

1847 W. Ohio Street,
3-piętr. mur. budynek,
1- skład i 3-pok. na 1-ym. 
1x6, na 2-gim i 3-cim.

Sr $3,300
3816 N. Kimball Ave.

2 piętr. mur. budynek, 
2x6, gor. wodą ogrzew.,
2 osobne ogrzew. garaż 

n:tana *9,500
4631 S. Laflin Street

2- piętr. mur. i drew, bu­
dynek, 1-skład i 4-pok. 
na 1-szym. 1x7 na dru­
gim, pie- CQ 7EA 
cem ogrz. 9 ■ V V

1411 W. Huron Street
2- piętr. drew, budynek, 
2x5, piecem ogrzew. tak­
że 2-piętr. drew, budy­
nek 2x3, piecem o- 
grzewa- $2,750

1645 W. Huron Street
3- piętr. mur. budynek
1-skład i 4-pok. na 1-ym. 
2x4, na 2-gim i 3-cim.

$5,500

5436-40 Barry Ave.
2 piętrowy murowany 
budynek, 2x3, 4x4 parą

XT *19,500

428 N. Whipple Street
2-piętr. mur. budynek,

" $5,000

1634 W. Huron St.
3 piętr. mur. budynek, 
1x6, 1x4, 1x2, piecem 
ogrzew., także 2 piętr. 
drewniany budynek 2x5, 
piecem
ogrzew. ■ 9WV

1653 W. Superior Street
2-piętr. mur. i drew, bu­
dynek, 4x4, piecem o- 
grzewa- $2,500

2448-52 LeMoyne Ave.
2 piętr. mur. budynek, 
4x4, także 2 piętr. drew­
niany budynek, 1x5 na 
lym, 2x3 na 2im, piec, 
ogrzewa-

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ Związek oferuje wam powyższe budynki tanio na dogodnych wa-_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  
runkach, za małą wpłatą i na spłaty $8.00 miesięcznie od tysiąca.

PO DALSZE INFORMACJE PROSIMY ZGŁASZAĆ SIĘ DO

ZWIĄZEK NARODOWY POLSKI
----------------------------------- ----- •(DZIAŁ REALNOŚCIOWY)----------------------------------------

1514-20 W. DIVISION ST.-TEL. ARMITACE 0700
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NA SPRZEDAŻNA SPRZEDAŻ
DOMYDOMY

2411 
S. 52nd 

Ave.

JOHNO

SYKORA
Telefon 
Cicero 

453
BARDZO CZYNNA ORGANIZACJA

Gdzie Możecie Nabyć Podobne Taniości Jak Nasze? 
Mamy Najlepsze Posiadłości Do Sprzedania! 

Które z Nich Wolicie?
180 recepisów za zapłacony czynsz czy ładny dom, wypłacony i wol­
ny od długów w 15 latach. Którykolwiek z naszych dziewięciu 
DOŚWIADCZONYCH sprzedawaczy chętnie pokażą wam BEZ 
ŻADNEGO zobowiązania którąkolwiek posiadłość którą mamy na 
naszej liście i obsłuży was prędko, inteligentnie i grzecznie.
Mądrej głowie dość na słowie! Bądźcie rozsądni! Oszczędźcie! Kup­
cie dom od nas. W przeciągu ubiegłych 26 lat obsłużyliśmy tysiące 
klientów. Nie odkładajcie! Zobaczcie się z nami dzisiaj!

POSIADŁOŚCI ZNAJDUJĄCE SIĘ W CICERO
60th Ct. bl. 23rd St. 5 Pok. mur. bung $5850
23rd St. bl. 50th Ave. 5 i 6 pók. mur $8100
57th Ct. bl. 13th St. 4 pok. drewn. cottage $1950
22nd Pl. bl. 49th Ave. 3 mieszk. mur  .............„.$8050
29th St. bl. 49th Ave. 5 i 6 pok. drewn $3550

57th Ave, bl. 15th St. 5 pok. bung............................ ..........$5100
61st Ct. bl. 24th St. 5 i 5 pok mur...................... $8950
54th Ave. bl. 31st St. 4 i 4 pok. mur —.$5000
60th Ct. bl. 21st St. 6 pok. mur. bung $6900
58th Ct. bl. 13th St. 6 pok. mur. bung $6850
22nd Pl. bl. 55th Ave. 6 pok. mur. bung $6600
50th Ave. bl. 32nd St. 6 pok. drewn. cottage $3850
Półn. Zach, róg Cermak Rd. i 58th Ct ............. $25,000
28th St. bl. 61st Ave. 6 pok. rez $5100
50th Ave. bl. 23rd St. 7 pok. rez $6400
23rd St. bl. 54th Ave. 9 pok. rez $5100
Lombard Ave. bl. 21st. 7 pok. mur. bung $6650
32nd St. bl. 51st Ave. 6 pok. cottage $4250
50th Ave. róg 6 pok. mur. bung $6500
Roosevelt Rd. bl. Austin 2 pietr. mur. byznes. bud $11,500

POSIADŁOŚCI ZNAJDUJĄCE SIĘ W BERWYN
Półn. Zach, róg Clinton Ave. i 15th St. 5 pok. bung $5750
Cuyler Ave. bl. 13th St. 6 pok. mur. bung $6750
Wenonah Ave. bl. 38th St. 6 pok. mur. bung $6800
Euclid Ave. bl. 24th St. 6 pok. mur. bung $7400
Highland Ave. bl. 23rd St. 5 pok. bung $6600
Oak Park Ave. 5 i 6 pok. mur..................... $9950
Euclid Ave. bl. 19th St. 3 mieszk. mur ...... $11,750
26th St. bl. East Ave. mur. byznes. posiadłość $7400
Maple Ave. bl. 32nd St. 6 pok. rez ...$6700
31st St. bl. Oak Park Ave. 2 mieszk. drewn $4650
Scoville Ave. bl. 14th St. 2 mieszk $4450
Lombard Ave. bl. 14th St. 5 i 5 pok. mur $9500
East Ave. bl. 23rd St. 6 pdk. mur. bung.................. $7300
26th Pl. bl. East Ave. 6 pok. mur. bung $6900
Ridgeland Ave. bl. 13th St. 4 pok. bung $4950

POSIADŁOŚCI ZNAJDUJĄCE SIĘ W CHICAGO 
Millard Ave. bl. 25th St. 5 i 5 pok mur $6600
Trumbull Ave. bl. 25th 4 i 4 pok. mur........... ................ $4800
1753 Washburne Ave. 6 mieszk. mur $3600
Springfield Ave. bl. Ogden. 5 i 5 pok. mur $5350
21st St. bl. Pulaski 6 i 6 pok. mur $7400
3727 Elston Ave. 4 i 4)301?. mur $4300
Ridgeway Ave., bl. 19th St., 6 miesz. murowany $7500
26th St. bl. Kildare, mur. byzn. posiadłość $8950
Avers Ave. bl. 18th St. u i 6 pok. mur ......................$5600
1601 S. Racine Ave. Sklep i 7 mieszk. mur $5500
Christiana Ave. bl. 14th St. 3 mieszk. mur $5400
J30J. S. Karlov Ave. Skład i 3 mieszk....................... $3700
Springfield Ave. bl. 32nd 4 pok. mur. cottage $4250
2047 Coulter St. 5 i 5 pok. drewn. $2700
Kenneth Ave. bl. Cermak. 4 pok. mur. cottage $4800

DARMO! DARMO!Czy otrzymaliście naszą najnowszą BEZPŁATNĄ listę PRAW­
DZIWYCH realnościowych taniości? Jeżeli nie. możecie ją otrzymać 
na żądanie! Nie 10, 15 lub 50 wyłącznych posiadłości, lecz 350 wy­
łącznych posiadłości znajdziecie na tej .'iście.

Telefonujcie., pisze lub zgłoście się do naszego biura po te bez­
płatną listę taniości a przekonacie się, że lista ta jest największą listą 
posiadłości w Cicero, Berwyn, Riverside i Lawndale-Crawford' 
Wszystkie te posiadłości znajdują się WYŁĄCZNIE tylko na naszej 
liście, dlatego oszczędzicie sobie wiele czasu i pieniędzy przychodząc 
do naszego biura. Przyjdźcie i omówcie tę sprawę.

Najlepsze ogłoszenie jakie mieliśmy kiedykolwiek jest reko­
mendacja jednego klienta drugiemu! Zapytajcie człowieka, który 
sprzedał lub kupił posiadłość za pośrednictwem naszego biura. Nasi 
przyjaciele ogłaszają naszą firmę!

PIENIĄDZE DO WYPOŻYCZENIA NA PIERWSZE 
MORGECZE $800 DO $10,000 NA 4%

DOSTAŃCIE NASZ BEZPŁATNY KOSZTORYS

I

Telefon 
Cicero 

453

2411 
S. 52nd 

Ave.

■bk JOHN O jfli

sykoRA
BARDZO CZYNNA ORGANIZACJA

Gdzie możecie nabyć podobne taniości jak nasze? Porównajcie nasze 
ceny z innymi a przekonacie się, że zaoszczędzicie 

WIELE czasu i pieniędzy
MAMY NAJLEPSZE POSIADŁOŚCI DO SPRZEDANIA! 

OTWARTE W NIEDZIELĘ OD 1 DO 5 POPOŁUDNIU
26 LAT W REALNOŚCIOWYM PRZEDSIĘBIORSTWIE

PSY I ZWIERZĘTA KURCZĘTA
ST. BERNARD pies na sprzedaż.
Dobry stróż domu. 2336 N. Western 
Avenue.

KANARKI
KANARKI

Uwaga Hodowcy Kanarków! Jeśli 
samiczki nie chcą karmić swe pi­
sklęta, czemuż nie użyć ten wypró­
bowany przez wybitnych znawców 
dobry pokarm dla piskląt. Jest to 
mieszanina, w którą wchodzą nad­
zwyczajne składniki, bardzo potrze­
bne do prędkiego rozwijania piskląt, 
budowy kości i pięknego upierzenia. 
Zamówcie jeden funt dzisiaj. 40c, 
lub 3 funty za $1. Kenar’s Bird Food, 
1451 Augusta Blvd., Chicago, Ill. 
Przy zamówieniach z prowincji do­
łączyć należytość na opłatę prze­
syłki.

BONDY I MORGECZE
KUPUJĘ lub wyrabiam morgecze 
na murowane lub drewniane bu­
dynki gdziekolwiek. Central Fi­
nance, 134 N. La Salle, Pokój 2004, 
Telefon State 7415.
KUPUJEMY morgecze z proc, płaco­
nym albo niepłaconym. realnościowę 
bondy, certyf. i stocks. Pożyczamy 
pieniądze na pierwsze morgecze. 
Opałka & Co., Inc., 100 W. Monroe 

Room 1401, State 1409.
KUPUJEMY za gotówkę bondy 
Northwestern i Home banków i inne 
Real Estate Gold Bonds i Securities 
Peoples Investment Co.. 1200 North 
Ashland Avenue. Armitage 0567.

Czytajcie Dziennik Związkowy

SPECJALNA SPRZEDAŻ—Wielkie 
Leghorn Kogutki, $2.00 za 100 sztuk 
z przesyłką Musicie przysłać go­
tówkę z zamówieniem. 100% żywa 
przesyłka. Lemmen Leghorn Farm, 
Box K, Holland, Michigan.

ASEKURACJA

A. W.
WANEK
& CO.

ASEKURACJE
758 INSURANCE 

EXCHANGE BLDG.

175 W. Jackson
Boulevard

Telefon WABash 3410 
CHICAGO

NA SPRZEDAŻ
WĘGLE

POCAHANTAS Mine Run $7 90 . 
| West Kentucky Egg. $6.65. Illinois ] 
j Egg $5.65, Franklin County Egg 
I $7.85, Millers Creek Egg lub Lump

$9.50, oprócz podatku. Telefono­
wać Yards 0603.

DO WYNAJĘCIA
POKÓJ do wynajęcia dla kobiety 
albo wspólne mieszkanie. 5737 S. 
Laflin.
4 POKOJE do wynajęcia. Ogrzewa­
ne. Isze piętro front. 3241 W. Divi­
sion St.
DO WYNAJĘCIA wielki 'pokój dla 
panienki albo pracującej niewiasty., 
można gotować. 1918 N. Wood Ul.
6-POK. MIESZKANIE, automaty­
czne ogrzewanie, kaflowa posadzka, 
prysznic. 2-gie piętro. 1129 N. Da- 
men ave.

DO WYNAJĘCIA
MIESZKANIA, SKLEPY 
i GARAŻE, w każdej 
dzielnicy miasta Chicago 
duże, małe, piecem lub 
centralnie ogrzewane. — 
Zgłoście się do:

Biura Realnościowego
ZWIĄZEK NARODOWY 

POLSKI
1514-20 W. DIVISION UL. 

Telefon Armitage 0700

SKŁAD na przedsiębiorstwo w do­
brej okolicy do wynajęcia. Infor­
macje w groserni. 1107 Cleaver st. 
róg Division. -•
DO WYNAJĘCIA skład z 5-poko- 
jowym mieszkaniem, dobre miejsce 
na każdy interes. Zgłoszenia 1314 
W. 51st, 2gie piętro z frontu, lub 
dzwonić Yards 1329.
DO WYNAJĘCIA piekarnia w na­
rożnikowym budynku. Dobre poło­
żenie. 4 pokoje z tyłu, ogrzewane. 
2637 N. Cetnral av.e

SALA DOWY NAJĘCI A
NOWOCZESNA Sala, na zabawy, 
bankiety, zebrania itp. korzystnie 
do wynajęcia. Właściciel: Wincenty 
Słowik, 3200 Milwaukee Ave. Tel. 
Avenue 6308.
NAJPIĘKNIEJSZA SALA, nowo­
czesna, do wynajęcia na Wesela 
Bale, Bankiety, itp. — MARSHALL 
SQUARE BALLROOM, 3113-3115 
W. Cermak Road. Rockwell 4873.
NOWOCZESNA sala do wynajęcia 
ną zebrania, bale itp. Mechanicznie 
ochładzana. Commercial Ballroom, 
8521 Commercial, Tel. So. Chicago 
7010.

ROZMAITE
TAJEMNICE ŻYCIA 

poznacie przez czytanie dobrych 
książek. Najnowsze perskie senniki, 
księgi wiedzy, jak poznać ludzki cha­
rakter, dowiecie się rzeczy ciekawych 
darmo. Będziecie zadowoleni. Zgłoście 
się osobiście do: L. PIASECKA, 3245 
FULLERTON AVE., 2-gie piętro, od 
10 do 8 wieczorem. Tel. Belmont 3405. 
Pisząc załączcie znaczek.

BACZNOŚĆ BYZNESMANI
Piekarze, rzeźnicy, grosernicy, — 
wszelkiego rodzaju szkła, porcelana, 
koszyki, obrazki i wiele innych rze­
czy na prezenty. 2347 N. Western 
Ave.

SPRZEDAWAJCIE pończochy i bie­
liznę wprost z hurtowni. Sensacyj- 
nić niskie ceny. Wielkie zyski. Dar­
mo wyposażenie do sprzedawania. 
Rauch, 20 W. Jackson Blvd.

UWAGA!
POWIADAMIAMY całą Polonię, że 
następujący artyści nie odpowiada­
ją za czyny Klubu Matejki: Leonard 
Rodowicz, Stanisław Fabis.

POTRZEBA WSPÓLNIKA
PRZYJMĘ wspólnika do piwiarni i 
20-pokojowego rooming house. 1137 
W. Madison.

LEKARSTWA

SENSACYJNY PŁYN 
który usuwa na zawsze łupież, 
swędzenie i wypadanie włosów. 
Ratuj swój włos płynem opaten­
towanym, zrobionym z ziół gór­
skich wzorem Europejskim. Dla 
Panów i Pań.

MRS. MATTAS 
2703 Grove Ave. Berwyn, HI.

Pat. Pending Ser. 300159 
Tel. Berw. 397 

$1 00----- CENA----- $2.00
W KAŻDEJ APTECE

CZY CIERPICIE wskutek Fistuły 
lub Hemoroidów? Powiem wam jak 
się wyleczyłem Przyślijcie kopertę 
ze znaczkiem. H. C. Bergman, P. O. 
Box 56, Chicago.

REPERACJE  

NAPRAWA maszyny do szycia w 
waszym domu $1.00 Rockwell 2351.

RADIO USŁUGA
MICEK RADIO, expert reperacja 
gwarantowana, niskie ceny, szybka 
Obsługa. 3050 Milwaukee. Albany 
6664

EKSPERT Radiowa Usługa $1.00 
Humboldt 4808. James Radio. 2157
N. Western Ave.

Telefonujcie: MONroe 5346 
Po Fachowe i Gwarantowane 

Reperacje Motorów Elektrycznych 

PALM ELECTRIC 
MOTOR REPAIR 

1014-16 W. LAKE ST.
Kompletny Zapas Motorów 
Elektrycznych. Wyrabiamy 
Elektryczne Wentylatory 

BRACIA KWIATKOWSCY 
Właściciele

KONTRAKTORZY I
BUDOWANIE, naprawa i przerób- 
si. Łatwe spłaty. Pensacola 3292.

MICHAŁ M. OLSZEWSKI
MALARZ I DEKORATOR

Wykonuje wszelkie prace 
w zakresie malarskim na 
nowych i starych budyn­
kach, wewnątrz i zewnątrz.

OBLICZENIA DARMO
ROBOTA GWARANTOWANA

2740 W. HADDON UL.
TELEFON ARMITAGE 1415

KONTRAKTOR
Ciesielski buduje, reperuje, powięk­
sza, przerabia, modernizuje domy i 
porcze. B. Ziemiński, Tel. Armitage 
4526.

Reperujemy i Kładziemy

NOWE DACHY
Jeśli chcecie mieć dobry i trwały 
dach, przyjdźcie do najstarszej 
polskiej firmy, istniejącej w Chi­
cago 40 lat.

Zakładamy również 
INSULATION w domach.

Progress Roofing Co
G. S. Grochowski

1632 W. DIVISION STREET
ARMitage 2945

Licencjonowany House - Mover

KONTRAKTOR
Wykonuje prace. Podnosi i prze­

prowadza domy, prostuje podłogi. 
Robi fundamenta, podmurówki, ce­
mentowe chodniki i zakłada s!upy. 
S. J. Pawlikowski. 1648-50 W. Erie 
St. Tel. Monroe 3250.

Alliance Plumbing 
Heating and Repairing 

KONTRAKTOR PLUMBIARSKI
• Ogólne Reperacje i Przeróbki
• Obliczenia darmo
• Szybka i Umiejętna obsługa
• Warunki do ugody

3 LATA DO SPŁACENIA

1504 W. DIVISION ST.
Tel. Armitage 1220

F. J. GALIŃSKI, Właśc.

CIEŚLA, modernizuje, reperuje, bu­
duje, powiększa, przerabia domy, 
werandy, obija asbestem, gontami, 
zwanymi “brick siding”. Ted Ba­
liński, 1837 Iowa ul. Tel. Humboldt 
1005.

Nowe Dachy
Pokrywanie dachów żwirkową 
i gotową papą oraz roboty 
blacharskie. ;

OBICIA NA DOMY
na wzór murowanego domu,
Xaod$l-0°do§2.95

EAGLE ROOFING CO.
1036 N. Ashland Ave.
ALEX PESMANSKI, Właśc.

Telefon Brunswick 8995

Reperujemy i Kładziemy

NOWE DACHY
Wykonujemy wszelkie roboty 

blacharskie

S. C. LEŚNIAK
1802-1806 W. I81h Si.

Telefon CĄNAL 0569
Obliczenia darmo. — Ceny niskie 

Robota gwarantowana

rWM. B. GAJEWSKI
LIĆENS.IONOWANY

KONTRAKTOR
Obliczamy bezpłatnie podmurówki, 
plany na nowe domy, przeróbki, 
murowane garaże, fugowanie, oraz 
wszelkie roboty murarskie i ce­
mentowe, Asekuracja od wypadku 
robotników oraz ubezpieczenie 

publiczne.

2520 N. CALIFORNIA AVE. 
Humboldt 9491

KONTRAKTOR
BUDOWNICZY

J. W. GOLANKA
Przerabiamy Store Fronts 

oraz wszelkie roboty budowlane wykonu­
jemy po niskich cenach. 
SUPERIOR CONSTR. CO.

Nowy Adres 
1914 SUPERIOR STREET 

Tel. Monroe 1636
------------- -----------------------------------a-----------

WYKONUJEMY
WSZELKIE ROBOTY

BLACHARSKIE
Naprawiamy i Pokrywamy 
Dachy wszelkiego rodzaju 
oraz zakladarfiy izolacje.

Robota gwarantowana
Po ceny, kosztorysy i informacje . 
zwróćcie się do znanej polskiej 

firmy

Follmer Roofing Co.
943 N. Damen Avenue

Tel. Brunswick 4495

NA SPRZEDAŻNA SPRZEDAŻNA SPRZEDAŻNA SPRZEDAŻ

CZY WIDZIELIŚCIE 
PODOBNE TANIOŚCI?

Przyjdźcie, Porównajcie Ceny — A Także Ich Jakość

Personal Accident Insuranci 
»Baii. Bond Certificate 
k<Travel Emergency Credit 
^Automobile Insurance Policy 
^Nationwide Service Facilities

Ośrodek Zdrowia
$13.50M1GDAŁK1

usuniemy za.
połóg ccn
w szpitalu  <JwV
HEMOROIDY, Cl
1 dzień w szpitalu  w JL w
REUMATYZM CŁO
prędka ulga ....... .....
LECZENIE WSZELKICH CHORÓB 
z egzaminacją <
i z lekarswtem  •

Douglas Park Hospital
1900 S. Kedzie Ave.. Chicago

PATENTY
Wyślę na żądanie mól PRZE­
WODNIK PATENTOWY zawie­
rający informacie pouczenia w 
patentowym postępowaniu Plżi- 
cie po niego dzisiaj

B PELECHOWICZ.
Registered Patent Attorney 

2300 W Chicago Ave. Dept. 7 
CHICAGO ILLINOIS

Kontraktor Cementowy
Roboty cementowe i plajściarskle 
Nowe i Reperacje.—Niskie Ceny. 

Robota Gwarantowana.
JAN SKOTNIK

TELEFON LACKAWANNA 4043

AUTOMOBILE AUTOMOBILE AUTOMOBILE | AUTOMOBILE

Chicago

1934 CADILLAC
Bardzo Ładny Rze- Q* 4 F f— 
czy wista Taniość.....®

125 SAMOCHODÓW WSZYSTKICH WYROBÓW I MODELI

Chicago Avenue Motor Sales
Autoryzowany Dostawca Pontiac Aut Przy Chicago Avenue Od 12 Lat 

2412 WEST CHICAGO AVENUE
Tel. BRUnswick 7200

1935 CHEVROLET
Town Sedan F
Tylko

1937 PACKARD “120”
4 Drzwiczkowy Se- g F 
dan. Tylko.................

1933 PLYMOUTH
Coupe. Wakacyjna E
Taniość..............................

MODEL A FORDS
2 Door. 4 Door Coupes g F
Już od . ...........

1940 BUICK
Super w 2 Odcieniach Koloru Zie­
lonego—Podwójne Wyposażenie— 
Opony z Białymi Bokami—Sygna­
łowe Lampy — Jak g F Jt F 
Nowy, Tylko............

1937 DODGE
Jak Nowy — Mało F
Ujechał  J

1934 FORD
Bardzo Dobrze Jedzie f?
Tylko

$395
$295
$235
$165 

$95
Ford 5-osboowy Sedan, gęg 
rze jedzie....................

FORDS
’39 Ford D. L. Tud. Radio, 
Ogrzewacz..............................
*38 Ford 5-osob. Sedan, 
w doskonałym stąpię.........
’37 Ford 4-Drzw. Sedan. 
Radio, Ogrzewacz  
’36 Ford 5-osob. Tr. Sed., 
w doskonałym stanie......
’35 Ford 4-Drzw. Trk. Sedan. 
Doskonały....™............. ...........
’34 T - - • --------
Dobrze jedzie...........................

10% Lub Wasze Auto Jako Wpłata 
Spłaty- Przez 18 Miesięcy

CHEVROLET SKŁAD
940 Milwaukee Avenue

Otwarte Wieczorami i w Niedzielę

PACKARDS
NADCHODZI

CHICAGO, ILL.
Otwarte Wieczorami i w Niedzielę.

KONTRAKTORZY

KONTRAKTOR
BUDOWNICZY

BUDULEC

SZPITALE

PATENTY

KONTRAKTOR przerabia, buduje, 
werandy, garaże i ogólne prace, da- 
charstwo. Hajost i Gawenda, 4428 S. 
Washtenaw Ave., telefon Yards 3620.

:> ALLIED LUMBER CO

KUPUJCIE
Z ZAUFANIEM

5 BUDULEC — DRZWI — OKNA]! 
i! FINANSUJEMY—DOWOZIMY i I

2759 S. KEDZIE AVE.
Tel. Lawndale 2630

MALARZ Dekorator wykonuje ro­
boty wewnątrz i zewnątrz. Tapeto­
wanie i wszelkie dekoracje. Tel.! 
Arm. 7968.

’40 BUICK. Club Coupe, 5 
pas. rad. ogrz. odmr..........
’40 MERCURY wed. radio. 
o?rz. dwa kolory, czysty
’39 BUICK sedans, jed. wł. 
ogrzew. odmraż. itp
’39 PACKARD Coupe. • 
cyl. rad. ogrz. zegar
’39 HUDSON *6’ sedan, 4 dr. rfCft 
aut. clutch, rad. ogrz..........
’39 PLYMOUTH sedan. 4
drzwi, DeLuxe rad. ogrz... ■F.JjP 
’3S BUICK sedans, Special ? /fl ft 
lub Century modele
’38 DESOTO sedan, 4 drzwi Syfl 5| ft 
radio, ogrzewacz....................
’38 OLDS sedan, rndio, ogr, 
Białe opony, kufer...............
’37 DODGE sedan. 4 drzwi, 
prawdziwa taniość............... JCO/
’36 OLDS, 4 drz. Kufer, sed. *7ft 
radio, ogrz. zegar.;............... */X
’36 PLY5IOUTH, DeLuxe Cp. H 4A 
dobra transp. Działajcie..
’35 OLDS, 6 cyl. sedan, du- 
żo nowych dodatków......... AVif
’33 BUICK 5 pas. sedan, $ /fl ft 
kufer, ogrzew.. spotlight

KONTRAKTOR
BUDOWNICZY

B. WIELGOSZ i SYN
Budujemy nowe domy, garaże i porcze 

Pokrywamy domy asbestowym mate­
riałem oraz wykonujemy wszelką 

robotę budowlaną.

5613 SO WOOD STREET
Telefon Republic 2910

S. SZUMIGALSKI
4610 S. Komensky Avenue 

Telefon Virginia 1186
Buduje Nowe Budynki, reperuje stare, | 
przerabia duże flety na małe. Buduje 
porcie, fronty do składów, pokrywa bu­
dynki Ensel-brick lub brick-siding.— I 
Wszelkie robotv wykonuje fachowo, su- I 
miennie PO NISKICH CENACH.

LATO 
DOSTAŃCIE PACKARD 
PRZYJDŹCIE DZISIAJ

Mamy kilka mało ujeżdżonych 
Packards, które Wam dadzą wiele 

j mil wygodnej jazdy bez żadnych 
kłopotów.

WIELCE ZNIŻONE CENY
DO WYBORU 150 

WSZYSTKIE MODELE 
I STYLE KORPUSÓW

Ceny Od $50 Wzwyż
PACKARD ■ SOUTH SHORE
1441 E. 75th MID. 7272

Bez Żadnej Wpłaty
Bez Procentu

Specjalny C. I. T. Plan 
Finansowania 

Ustalone Niskie Raty 
Obejmują

’39

’39

’38

’37

’37

39
38
38

De Soto 4 drzw. Sedan..$39538
La Salle 4 drz. trk. Sed. $32537
Buick 4 drz. trk. Sedan. $24536

1931 Ford Sedan 
1932

1936
1935

1934
1935
1936

1132 DIVERSEY WENZEL
Fabryczny Skład De Sotó-Plymouth

1 Otwarte v.' Niedzielą i Wieczorami

$525 
$395 
$365
$225
$345

295
265
245
195
125 
65
65
45
35
35

1935
1934

195 
,95
150
145
145
95
95
95
65
35

Już Od $2 Wpłaty 
$2 Tygodniowo

1938 BUICK 4-Drzwiczkowy De Lu­
xe Special Sedan. Radio i Ogrze­
wacz. Wielka taniość. Tel. Graceland 
1260. 1804 W. Irving Park Blvd.

1936 OLDSMOBILE 6 cylindrowy, 
5 osobowy sedan. W doskonałym 
stanie, opony jak nowe, $150.00. 
$10.00 wpłaty, 18 mieś, do wypła­
cenia. 2347 W. North Ave.

SKŁAD BUICK AUT
OD 20 LAT

Dobre Samochody 
PO NISKICH CENACH

$35 
Chrysler Sedan.$65 
Chevrolet Sed. ..$45 
Nash Sedan $95 
Chevrolet Sed. ..$95 
Plymouth Sed. $135 
Plymouth Sedan.$85 
Buick Sedan... .$95 
Hudson Sedan-.$95 
Ford Sedan....$145

’40
’39 Buick Sp., 4-Dr. Sed., R i O. 
’39 Olds Sedan, Radio i Ogrzew. 
’38 Studebaker, 4-Drzw. Sedan 
’38 Buick Sp., 4-Dr. Bed., R i O. 
’38 Ford Deluxe, Sedan, R. i O. 
’38 Olds Sedan, 4-Drzw. R. i O. 
’37 Buick Sp., 4-Dr. Sed., R. i O. 
’37 Plymouth DeLuxe, S., R. i O. 
’37 Dodge DeLuxe, Sed., R. i O. 
’37 DeSoto DeLuxe Sed., R. i O. 
’37 La Salle, 4-Dr. Sed., R. i O. 
’37 Packard 120, 4-Dr. S., R. i O. 
’37 Olds “6”, Coupe. R. i O  
’36 Buick Roadm., Sed. R. i O.
Nadto do Wyboru 125 Innych Aut 

Dogodne GMAC SPŁATY

’39 Ford trk. sd-$395 
’38 Plym. tk. sd. 295 
’37 Pont. 6 sed. 295 
’37 Zephyr 4-dr. 265 
’37 Chev. tr. sd. 255 
’36 Buick tk. sd.
’36 Chev. tk. sd.
’36 Ford d. 1. cp.
’35 Dodge tk. sd.
•35 Pont. 6 sed.
’35 Buick tk. sd.
■35 Ford tk. sed.
’35 Chev. sedan
’34 Ford sedan...
’30 Ford sedan...

Finansujemy WPA
NAJNIŻSZE RATY
FINANSOWANIA

Samochody i Wyżej Podany 
Plan u

39 Stude. Champ. Coupe $425
39 Nash Laf 5 osob. Sedan. $495

Pontiac 5 osobowy Sed...$495
Buick 5 osobowy Sed $449
Oldsmobile 4 drzw. Sed. $395

•Dziennik Związkowy”, najlepiej 
informuje w sprawach polskich 
swych czytelników jako największe 

! polskie pismo w Ameryce.

’39 La S. tk. sd. $545
’39 Stud, de 1. cp. 375
’38 Ford 85 sed. 295
’37 La S. tk. sed. 295
’37 Olds 4-d. trk. 295 
’37 D.Soto tk.sd.
’37 Dodge tk. sd.
’37 Ply. trk. sed.
’36 Ply. trk. sed.
’35 Plym. de I.
’34 Ply. 4-d. sd.
’33 Dodge sedan
’33 Chev. sedan
’33 Plym. PB sd.
’31 Chev. sedan
MAMY NA SKŁADZIE SAMOCHODY 

KTÓRE OGŁASZAMY
BĄDŹCIE PIERWSI.

2919 W. MADISON 
2755 W. MADISON

SOUTH CHICAGO 
BUICK CO.

8600 Commercial Ave.
(3000 East)

Otwarte Wieczorami i w Niedzielę 
Regent 1414

Buick Sp., 4-Dr. Sed., R. i O. $775
---------- 549 

495
395
449
345
395
349 
325
325
295
345
325
325
185

SOUTH CHICAGO 
BUICK CO.

8600 Commercial Avenue
(3000 East)

Bez Należytości za Kredyt 
Bez Spłat aż do Czerwca

> BUICK Sedan, 
Radio i Ogrzewacz

I PLYMOUTH
Deluxe Sedan

I CHEVROLET
Deluxe Sedan

I DCDGE
Convertible Coupe

! BUICK
Convertible Sedan

Wiele Innych Taniości Po Cenach 
Od $65 i Wyżej

Mutual Auto Sales
2654 West Madison Street 

Nevada 8488
Otwarte Wieczorami i w Niedz.

Oszczędzicie $100 do $500 
Oszczędzacie Tyle Ile W’ynosi 

Zysk Detallsty 
Cook Countv Distributors, naj­
większa BEZPOŚREDNIA dystry­
bucja dobrych samochodów w 
Stanach Zjednoczonych, oferuje 
Każdemu nabywcy zadziwiające 
taniości jakich nie może zaofero­
wać żaden DETALICZNY skład 
samochodów! Tutaj macie JEDY­
NĄ W ŻYCIU sposobność naby­
cia dobrego samochodu za sensa­
cyjnie niską, stanow’ezo niezrów­
naną cenę!
Więcej niż 450 dobrych samocho­
dów, największy wybór samocho­
dów przedstawiający REKORDO­
WE wartości niezrównane w han­
dlu samochodów w całym świecie.

1941 OLDSMOBILES
Świetny wybór 1941 Olds­
mobiles, niektóre ZUPEŁNIE 
NOWE po wielce zniżonych 
cenach! Także 1940 i 1939 
Oldsmobiles, wszystkie w DO­
SKONAŁYM STANIE po ce­
nach już od

$365 
1941 BUICKS 

Mamy 10 1941 Buicks Seda- 
nów i Coupes — najładniejsze 
jakie można dostać — wypo­
sażone w radio, ogrzewacze, 
opon-” z białymi bokami—nie­
które" ZUPEŁNIE NOWE. — 
Także 25 1940 Buicks i 30 1939 
Buicks, wszystkie stanowczo 
jak nowe, po cenach już od 

$425
1941 CHEVROLETS

Ładny samochód, zupełnie 
wyposażony w radio, ogrze­
wacz, oponv z białymi ściana­
mi. -- Także 12—1940 i 15— 
1939 Chevrolet po cenach już 
od

$345
Także 1938—1937—1936 i 1935 
samochody, każdego wyrobu i 
modelu, z zupełną gwarancją, 
po cenach już od

$85
Bez Względu Na To Jakiej 
Marki Samochód Chcecie. Mi- 
my DLA WAS Odpowiedni 

Samochód
ZA ODPOWIEDNIA CENĘ! 

MOŻECIE KUPIĆ 
BEZPOŚREDNIO 

i Oszczędzić $100 do $500 
Bez W’zględu Na To Gdzie 
Mieszkacie. Przyjdźcie i Sko­
rzystajcie z Tych Rekordo­

wych Wartości 
KAŻDY SAMOCHÓD 
GWARANTOWANY 

NIEPRZEŚCIGNIONE 
KUPNO

LUB ZWROT PIENIĘDZY 
KAŻDY SAMOCHÓD 

GWARANTOWANY 
DOSKONAŁY 

Pisemna Gwarancja i 10-Dnio- 
wa Próba Jazdy

Wasz Samochód Jako Wpłata 
Spłaty.—Dogodne Warunki 

Natychmiast Dostawa.

COOK 
COUNTY 

DISTRIBUTORS 
1340 WEST 63rd STREET 
Otwarte aż do 10 Wieczorem 

W niedziele do 7-mej.

1132 DIVERSEY
Skład Słynny od- 21 Lat ze 

Swych Taniości w Tym 
Miejscu, Oferuje

” $65
$135 

o $195 
o $325 
0 $365

■Piękny.. $370 
o $375

et ’38
Sedan—Czysty

$410 
o $435

$460
$465 
$475

th ’39
Sedan—Czysty V

Buick ’33
6 osobowy coupe..
Nash ’35
Sedan, overdrive...
Dodge ’36
Sport Coupe—R. i
Dodge ’37
Sport Coupe—R. i
Chrysler ’37
Royal Sedan—R. i 
Cadillac ’37 
Sport Sedan— 
Packard ’37 
“120” Sedan—R. i
Chevrolet 
Trunk i
Plymouth ’38 
Deluxe Sedan. Ogrzew.
De Soto ’38 
Trunk Sedan—R. i
Buick 38
Special Sedan—R. i OJ
Packard ’38 
120 Sedan—R. i O.
Nash ’39 Coupe—R. 
Air Conditioned
Plymouth
Deluxe i
Buick ’38
7 osob. Sedan—R. i O.WwAtJ 
Packard ’39
6 Sedan—Jak nowy.... cptfOtJ 
Dodge ’40
Coupe—Ogrzewacz......
Plymouth ’40
Deluxe Sedan—R- i O 
Cadillac ’39
Sport Sedan—R. i O  
Packard ’40 6 osob.
Coupe. Overdrive  V ■ ■ 
Nash 40 Sedan—
RxO. Overdrive.......  « Ov
Cadillac ’39 Q&Qft
60 Special—R. i O V
Cadillac. ’40 d
62 Torpedo—R. i O.
Packard ’41 ‘120’ Se-
dan. R.iO. Overdrive tJJXVvc?

BĄDŹCIE ROZTROPNI! 
Nie Płaćcie Detalicznych Cen 

Kupcie Sobie Samochód 
Wprost Od

COOK
COUNTY 

DISTRIIUTOR^

’40 Chevrolet 5-osob. Sei). 
Doskonały ...... . ..........
’39 Chevrolet 5-osob. Sed. 
Bardzo ładny.................. .....
’37 Chevrolet D. L. Coupe. 
Trzeba naprawić błotniki 
’36 Chevrolet 5-osob. Trk. 
Comp. Sedan _....
’33 Chevrolet 5-osob. F 
Sedan. W dobrym stanie.
10% Lub Wasze Auto Jako Wpłata 

Spłaty Przez 18 Miesięcy

CHEVROLET SKŁAD
940 Milwaukee Avenue

Otwarte Wieczorami i w Niedzićlę

CHEVROLETS
$495
$385
$195 
$195 

nie± $65

LOGAN 
SQUARE 
BUICK

2S fytuĄj 7$c<Lck

246478 
Milwaukee Av.

AT SACRAMtNTO SPA. CO(>0

WE STERN-DEVON
BUICK

6100 N. WESTERN
B Rl ar gate 6100

4 4 4 4 DROBNE OGŁOSZENIA W DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM POMOGĄ WAM W SPRZED AZY LUB KUPNIE ► ► ► ►
l
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Jutro
Niedz., 27 Kwietnia

Koncert

Dziekan Inżynierii Na Radio

Po Koncercie

UWAGA
■j h’ł o p s k i c li. stanoł^cycŁ

HEMOROIDYGODNE POPARCIA

'T

CIVIC OPERA HOUSE POLO BEEROZNAJMIENIE

TELEFON BERKSHIRE 8200

IDŹCIE WSZYSCY, DZIŚ WIELKA PREMJERA FILMU POLSKIEGO Z HOLLYWOOD

TEN OSTATNI
1

Początek o g.
8-mej wiecz.

Czyś już pomówił z twoim przy­
jacielem, ażeby wstąpił do twojej 
grupy Z. N. P.?

Jutro, w niedzielę, 27-go kwiet­
nia, Oddział 2-gi Wolnych Kraku­
sów, Nr. 1-y Legionu Pułaskiego, 
który był zawiązkiem dawnego 
Związku Wojsk Polskich, obchodzi 
55-tą rocznicę swego założenia, więc 
z tej okazji Oddział urządza bankiet 
i bal w sali Weteranów Armii Pol­
skiej, pnr. 1239 N. Wood ulica. W 
czasie bankietu zostanie wykonany 
krótki program. Po bankiecie zaba­
wa taneczna przy dźwiękach orkie­
stry radiowej. Komitet zaprasza 
przyjaciół i sympatyków do liczne­
go przybycia.

tylko masy ludu polskiego, 
stanowiącego dziewięćdziesiąt 
procent Wychodźtwa, ale i ma­
sy robotnicze.

Przyjdzie też w dzień 4-go 
maja pod pomnik Kościuszki, 
cała Polonia z Chicago i z oko­
lic, by posłyszeć swojego lide­
ra, najlepiej rozumiejącego do­
lę chłopa polskiego i przyno­
szącego najnowsze wiadomoś­
ci z Polski.

wszystkie polskie organizacje, 
zrzeszenia, stowarzyszenia i 
kluby, by Obchodowi nadać 
charakter ogólny, by cała Po­
lonia zjednoczona i skupiona — 
stanęła pod pomnikiem Tadeu­
sza Kościuszki w parku Hum­
boldta.

Na obchód złożą się — solen­
ne nabożeństwo w kościele św. 
Trójcy o godz. 10:30 przed po­
łudniem; parada organizacyj u- 
mundurowanych z przed Domu

kiewicz, cenzor Franciszek X. 
Świetlik; Stanisław Mikołaj­
czyk, wiceprezes Polskiej Ra­
dy Narodowej, generał Wład. 
Sikorski, dyrektor J. Wattras, 
ambasador R. P. z Washing- 
tonu Jan Ciechanowski, pre­
zes I. Karol Rozmarek, dyrek-

BILETY po
SI.00 i 75c

Łukowskiego

Święconka w Tow. Miłość 
Wolności Gr. ZNP. 1828

WE WSZYSTKICH APTEKACH
< Kontuarach z Drobiazgami żądajcie 

Paczki z Ryciną Cyganki.

TYLKO 3 DNI!

To
KOBIETA, która...
Skłamała Przed Ślubem!

222 W. ADAMS UL
Pokój 1517, 1519. 1521 

Telefon CENTRAL 5208 
Telefon CENTRAL 5209

Dziekan Inżynierji w Illinois In­
stitute of Technology, czyli w da­
wnym Armour Institute of Tehno- 
logy, profesor James Clinton Pee­
bles, B. S., E. E., M. M. E., w przy­
szłą niedzielę, 27-go kwietnia, o go­
dzinie 1-ej po południu, przemawiać 
będzie na Godzinie Kupieckiej, ze 
stacji WGE&, 1390 kilocycles. W 
mowie swej Dziekan Peebles wyja­
śni sposobności zdobycia wiedzy in­
żynierskiej przez polskich chłopców. 
Każdy ojciec i matka powinni przy­
pilnować, aby młodzież ich wysłu­
chała tego przemówienia, bo będzie 
cno w języku angelskim, ujęte bę­
dzie przez człowieka posiadającego 
niezwykłą wiedzę i wysoką władzę 
w największej uczelni inżynierji.przeszło siedemdziesiąt pro­

cent narodu polskiego, o obec­
nej sytuacji w Polsce i o usto- 
sunkowaniu się tych mas do 
obecnego rządu polskiego w 
Londynie.

Znakomity mówca, wielki 
działacz ludowy, cieszy się o- 
gromną popularnością w Pol­
sce, a i tu w Stanach Zjedno­
czonych, chociaż zaledwie pa­
rę tylko tygodni bawi między 
nami, pociągnął ku sobie nie

BĘDZIE ON JAKO WICEPREZES RADY NARODOWEJ 
W LONDYNIE HONOROWYM GOŚCIEM NA TEGO­

ROCZNEJ MANIFESTACJI POD POMNI­
KIEM TAD. KOŚCIUSZKI

Dorocznym zwyczajem zakończe­
nie roku wykładowego w Polskim 
Uniwersytecie Ludowym odbędzie 
się w ostatnią niedzielę kwietnia, tj. 
dnia 27-go b. m. Specjalny odczyt z 
tej okazji wygłosi prezes P. U. L., 
dr. Paweł Fox, który poruszy kilka 
aktualnych zagadnień, dotyczących 
nas wszystkich jako członków spe- 
łeczności polsko - amerykańskiej, w 
szczególności, a jako społeczności 
demokratycznej w ogólności.

Ponieważ będzie to ostatni odczyt 
w tym sezonie, więc prosimy u- 
przejmie wszystkich zainteresowa­
nych odczytami oświatowymi, jak 
też stałych członków P. U. L. o 
przybycie. Odczyt, jak zwykle, od­
będzie się w sali Polskiego Uniwer­
sytetu Ludowego, 1838 W. Division 
Str., początek o godzinie 3-ej punk­
tualnie. Wstęp dla wszystkich wol­
ny. — Za Zarząd P. U. L. — Paweł 
Miczko, sekretarz.

torka pani Aniela Wójcik, dy­
rektor I. Zwarycz, konsul R. P. 
z Chicago Dr. Karol Ripa, dy­
rektor Dr. M. W. Majchrowicz, 
dyrektor Grzegorz Piwowar­
czyk, dyrektor Stanisław E. 
Basiński.

Gypsy*
ECRU CURTAIN DYE

0 0 <►

bronni mieszkańcy Warszawy, zo­
baczycie co się działo z dziećmi pol­
skimi w czasie najazdu, jak kolum­
na Zygmunta oparła się bombom 
i pożarom zdradzieckim, jak trium­
fowała ponad śmiercią i zgrozą wro­
ga. Setki ciekawych scen, muzykę, 
pieśni polskie, przedstawią się wam 
z filmu TEN OSTATNI, już od dziś 
dnia od pierwszej po południu w 
Audytorium Św. Trójcy. Niech ni­
kogo nie braknie na tym ciekawym 
filmie, który zawiera w sobie także 
wiele scen w naturalnych kolorach 
w czasie wiejskiego wesela. TEN 
OSTATNI, jest produkcją czysto 
polską, powinniśmy poprzeć to co 
jest nasze. (R.M.)

Zakończenie Wykładów 
w Pol. U niw. Ludowym

Chicago Pure Milk Co. 
1614 N. Hermitage Ave. 
Tel. Armitage 2888

Douglas Dairy Co. 
2254 S. Troy Street 
Tel. Rockwell 8500 
9643 S. Ewing Ave. 
Tel. Saginaw 8745

Service Dairy Products 
4510 Filmore Street
Frank Rakowski i Józef Cislak 
Telefony: Kedzie 2188, 2189

DZIŚ od 1-szej po południu 
JUTRO od 1-szej po południu 
Poniedziałek od 1-szej po poŁ

AUDYTORJUM ŚW. TRÓJCY

PRZYBĘDZIE WAM NA ZDROWIU I DODA 
WAM ENERGII DO PRACY ponieważ dostar­
czamy wszystkie produkty mleczarskie tylko 
PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI i dla tego 
MLECZARNIE TE SĄ

W sobotę, 19-go kwietnia, 
generał Władysław Sikorski, 
naczelny wódz polskich sił 
zbrojnych i premier rządu pol­
skiego, złożył wizytę Zarządo­
wi Centralnemu ZNP. Na po­
wyższej fotografii widzimy go 
w sali posiedzeń Zarządu Cen­

tralnego ZNP. w otoczeniu u- 
rzędników. Od lewej ku prawej 
stoją: dyrektor Ignacy Posta- 
nowicz, dyrektorka pani Jani­
na Migała, dyrektor J. Gron- 
czewski, wiceprezes P. Ko­
złowski, wiceprezeska pani M. 
L. Czyż, skarbnik M. Tomasz-

Okręgi Ckicagoskie Z. N. P. Przygotowują Wspaniałą Pa­
radę i Podniosły Program w Humboldt Parku

Auditorium Św 
Stanisława K., 
Noble St. i Potomac Ave.

W Niedzielę, 18go Maja, o Godzinie 8ej Wieczorem 
KERRY ZELZER

przedstawia
pod patronatem Polskiego Towarzystwa Operowego

Cała Polonia podąży pod pom­
nik Kościuszki

Do komitetu tegorocznego 
wchodzą prezesi i sekretarze 
gmin, przynależnych do Okrę­
gów XII i XIII Związku Naro­
dowego Polskiego, a współpra­
cuje z nimi Wydział Oświaty Z. 
N. P. z panią Marją Czyż, wice­
prezeską ZNP. na czele. Komi­
tet zaprosił do współudziału

W niedzielę, 27-go kwietnia od­
będzie się uroczystość święconego w 
Tow. Miłość Wolności w sali Civic, 
1101 N. Damen Ave. róg Thomas 
ulica. Wszyscy są proszeni na tą im­
prezę, członkowie, członkinie oraz 
sympatycy. Impreza ta rozpocznie 
się o godz. 5-ej po poł., a oprócz 
podania święconego będzie program 
i zabawa taneczna. Do tańca będzie 
przygrywać doskonała orkiestra.

Za Komitet: — Z. Zaleśny, S. 
Śpiewak i J. Grządziel.

Scenarjusz Filmu Oparty na Praw­
dziwych Zdarzeniach we Wrześniu 

1939 roku. — OBRONA

Lider Polskiego Stronnictwa Ludowego — 
St. Mikołajczyk—Na Obchodzie Majowym

PIONEER BREWING CO
5619 FULLERTON AVENUE

“Hej kto Polak na bagnety,” oto 
pieśń, która rozbrzmiewała na fa­
lach polskiego radia z Warszawy 
w miesiącu wrześniu w roku 1939, 
w czasie okrutnego najazdu Polski. 
Setki zajmujących scen przesunie 
się wam przed oczyma dziś w Audy­
torium Św. Trójcy, na premierze 
pierwszego filmu polskiego z Holly- 
wood, p.t. TEN OSTATNI. Treść 
filmu oparta na obronie stolicy 
Warszawy, przez dzielnych miesz­
kańców na czele z prezydentem mia­
sta Stefanem Starzyńskim. Zoba­
czycie wszystko co się działo w mie­
siącu WRZEŚNIU. Jak masy aero­
planów najeżdżało Polskę, jak pa­
dali od kul wroga niewinni, bez-

White Eagle Dairy
Products Co., Inc.

4914-20 S. Loomis St. 
Tel Yards 4920

Boyda Dairy Co. 
4218-24 W. Chicago Ave. 
Tel Belmont 5600-0183

Pure Farm Dairy 
1938 Augusta Blvd. 
Tel Brunswick 1410

ZD. SKUBIKOWSKI
DYRYGENT

♦ <> ♦ ♦ PIERWSZY POLSKI FILM ZE SCENAMI NATURALNYCH KOLORÓW «» ŚPIEWY ~ MUZYKA ♦ « # ♦

AMERYKAŃSKO-
POLSKIE MLECZARNIE — znane z sumienno- 
ności i punktualnej obsługi

TEATR

ROSETTE
2150 W. Cermak Road
(w pobliżu Leavitt St.)

w Sobotę i Poniedziałek od 5ej popoł. 
w Niedzielę od Iszej do północy. 

TYLKO dla DOROSŁYCH!

Kosztuje Mniej /

NIŻ W®
ZA PARĘ /
Za farbowanie/L.
Firanek / .

Bal!
Orkiestra M.

CIERPIENIA 
USTĘPUJĄ 

Gdy maście aptecz­
ne zawiodły, gdy 

patentowane leki nie pomogły, przyjdźcie 
do naszego doktora. Gwarantujemy, że 
cierpienia ustąpią prędko. — W wielu wy­
padkach zupełne usunięcie hemoroidów. 
Strzeżcie Się Niebezpieczeczeństwa 

Zaniedbania
Przyjdźcie ! sami zobaczcie jakie nie­
bezpieczeństwo może sprowadzić zanied­
banie HEMOROIDÓW. -Nie wycinamy 
HEMOROIDÓW. Nasza METODA Jest ła­
twa, bez narażania na stratę czasu pracy.

RECTAL SERVICE OF 
NATURO HEALTH INSTITUTE 

SPECJALISTA z 20-letnim doświadcze­
niem zapewnia sukces.

Pod nadzorem licensjonowanyc.h doktorów 
1869 N. Damen Ave. Tel. Arm. 8200

Wejście przez skład na 2-gie piętro. 
Godziny: Codziennie 11 do 8. Niedz. do 2.

Zgoda, 4-26-41 •

Nie Czekajcie —
Jutro Może Być Zapóźno!

Jeśli chcecie zabezpieczyć od ognia dom, meble, automobil 
lub cokolwiek zaasekurować, prosimy przyjść do naszego 
biura. — Nie obawiajcie się. — Polscy reprezentanci rozmó­
wią się z Wami po polsku.

“Jesteśmy Członkami Klasy Pierwszej 
Chicago Board of Underwriters”

O'MALLEY & McKAY, Inc.
GENERALNI AGENCI

Bankers Indemnity Ins. Co.
Columbia Fire Ins. Co.
Michigan Fire & Marine Ins. Co.
Sentinel Fire Ins. Co.

Bankiet w 55-tą 
Rocznicę Oddz.

Wol. Krakusów!

Obydwa okręgi chicagoskie | czci Konstytucję 3-go Maja z 

go przez swój specjalny Korni- nica jej stała się najpiękniej- 
tet Obchodu Majowego rozpo-jszym świętem narodowym dla 
ezął już gorączkowe przygoto-| amerykańskiej Polonji. W tym 
wania do Manifestacji z okazji; roku winniśmy obchodzić tę 
150-tej rocznicy Konstytucji | pamiątkę narodową z jeszcze
3- go Maja, która odbędzie się j większą czcią i nabożeństwem 
za tydzień, t. j. w niedzielę, dnia tu w Stanach Zjednoczonych,
4- go maja. ■ bo nasi rodacy w kraju, rozdar-

Od stupięćdzfesięciu lat Po- tym i ciemiężonym przez dwóch
tacy, gdzie kolwiek w świecie | grabieżców, nie będą mogli ob- 
znajdzie się ich mała nawet chodzjć święta Majowego, 
grupka, urządzają na pamiątkę 
Konstytucji 3-go Maja wieczor­
ki, obchody i manifestacje na­
rodowe, bo akt ten w dziejach 
narodu polskiego stał się źró­
dłem natchnienia, wielkich po­
rywów i zjednoczenia wszyst­
kich warstw i klas społeczeń­
stwa polskiego. .

Wychodźtwo polskie w Sta­
nach Zjednoczonych również

IDEALNE ZIMOWE
PIWO

w Beczkach i Flaszkach
Do wyrobu piwa używana jest woda 

źródlana i importowany chmiel.

PRZY KAŻDEJ OKAZJI ŻĄDAJCIE PIWA MARKI POLO

Związku Narodowego Polskie- niezwykłym pietyzmem i rocz-i Związkowego, 1514 West Divi­
sion ul., punktualnie o godz. 1- 
ej po południu i program pa­
triotyczny w parku Humboldta 
u stóp pomnika Tadeusza Ko­
ściuszki.

Przewodniczącym Komitetu 
Manifestacji jest komisarz O- 
kręgu XIII, p. Jan Wieczorek, 
a sekretarzem p. Leon M. No­
wak, sekr. Okręgu XIII.

Komitety Obchodu
Do komitetu wykonawczego, 

a zarazem komitetu zaproszeń 
i programu wchodzą zarządy o- 
bydwu okręgów chicagoskich i 
zarazem członkowie Wydziału 
Oświaty przy Z. N. P. z panią 
Marją Czyż, wiceprezeską ZNP 
na czele.

Komitet finansowy stanowią 
— Józef Jóźwiak, prezes Gmi­
ny 41 ZNP.; Józef Wójcik, pre­
zes Gminy 148-ej ZNP.; Paweł 
Mikołajczyk, prezes Gminy 177; 
Jan Oleszek, prezes Gminy 75 i 
Józef Gembara, prezes Gminy 
80-ej.

W skład komitetu dekoracyj 
wchodzą — obie komisarki — 
Pani Marja Majka i pani Marja 
Fudema, Michał Janicki, wice­
prezes Gminy 23, Klemens Za- 
rembski, prezes Gminy 143 i pa­
ni Wałacha, wiceprezeska Gmi­
ny 120.

Komitet Marszałków stano­
wią— Henryk Markowski, mar­
szałek Okręgu XII; J. Śliwa i S. 
Jadczak, podmarszałkowie O- 
kręgu XII; Józef Dydek, mar­
szałek Okręgu XIII, i Jakób Kle­
cą i Ludwik Opara, podmarszał­
kowie Okręgu XIII.
Honorowym gościem lider mas 

chłopskich w Polsce 
Honorowym gościem na te­

gorocznej Manifestacji Majowej 
będzie wiceprezes Rady Naro­
dowej w Londynie, p. Stanisław 
Mikołajczyk, kierownik Stron­
nictwa Ludowego w Polsce.

Wygłosi on przemówienie 
pod pomnikiem Tad. Kośclusz- 
k, które będzie wypowiedze- 

| niem sie przedstawiciela mas

[ PRODUKTY MLECZKRSKIE
00

»««««1 “’X

w operze 

"HALKA" 
z

JERZYM CZAPLICKIM
również wystąpią

Sokil — Głowacka — Kulpak — Niecnański — Grabiński 
Chór Filareci-Dudziarz

Caty Polski Balet Pod Dyrekcją 
FELIKSA SADOWSKIEGO

JERZY BOJANOWSKI
Dyrygent

BILETY—$1.10—1.65—2.20—2.75—3.30—4.40 
na_sprzeda£ yy Civic Opera House i Marshall Field’s 

także
Restauracji Łenarda, Biurach Z. N. P., Polonia Publishing Co., 

a iAjn°\A?mn’?rcia Ave., Chórze Filareci-Dudziarz. Głowacki Drug Store, 
10o3 Milwaukee Ave., w biurach Zjedn. Rz Kat., aptece Wieczorka, 

Restauracji Krynica i u Lydii Pucińskiej tel. Humboldt 8399

Do Polskiej Publiczności w Chicago
Kursują fałszywe pogłoski, że 100 procentowo polska 

mleczarnia Douglas Dairy Co., została sprzedana pewnej 
włoskiej firmie. Pogłoski te nie zgadzają się z prawdą, 
przeto prosimy swych licznych przyjaciół i odbiorców by 
nie dali się wprowadzić w błąd tą fałszywą propagandą.

Dziękując za dotychczasowe poparcie wyrażamy na- 
dzieję, że będziemy w dalszym ciągu jeszcze przez wiele 
lat należycie służyć naszym odbiorcom.

DOUGLAS DAIRY CO.
Największa Polska Mleczarnia w Chicago

2254 SOUTH TROY STREET
Telefon Rockwell 8500

FRANCISZEK RUSZKOWSKI, Prezes
FELIKS RUSZKOWSKI, Sekretarz-Skarbnik

Chóru Mieszanego

Filharmonia
No, 20 Zw. Śpiew. Pol.

KONCERT I BAL
urządza

CHÓR FILOMENÓW
Nr. 109 Zw. śp. Pol. w Am.

W NIEDZIELĘ, DNIA 27-GO KWIETNIA
W Sali Im. Jul. Słowackiego 

48ma i South Paulina Ulica
Początek o godzinie 7ej wieczorem punktualnie. 

Po koncercie zabawa taneczna przy doborowej orkiestrze.

WYSTĘPUJE ZNAKOMITA 
SOLISTKA

Paula Zwane

General Sikorski Wśród Urzędników Z. N. P,
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Aktu­
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Idźmy Dziś Na Premierę Filmu Polskiego “Ten Ostatni

DZIŚ W SOBOTĘ! 
w Niedzielę i Poniedziałek 

Wielki obraz—Sławni artyści!

CHICAGO
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żakietowy Samolot?

IEDAWNO w szkole 
lotnictwa Daniela 
Guggenheima przy 
uniwersytecie New 
York wyjaśniano u- 

czniom o nowym zupełnie wy­
nalazku, który może być pier­
wszym krokiem do zastosowa­
nia siły rakietowej do pędze­
nia aeroplanów. Możliwym 
więc jest, że aeroplany rakie­
towe opuściły nareszcie kra­
inę wyobraźni i staną się nie­
bawem praktyczną rzeczywi­
stością.

E. B. Meyers, znany ze 
swej pracy w dziedzinie radia, 
pracuje nad tym wynalaz­
kiem. Nie jest to rakieta w 
ścisłym tego słowa znaczeniu. 
Nie posługuje się jednym 
przeciągłym wybuchem ga­
zów, ale raczej ser ją wybu­
chów, podobnie, jak w cylin­
drach motoru gazolinowego. 
Korzyść z tego nowego sposo­
bu jest głównie ta, że aparat 
ma sposobność ochładzania 
się pomiędzy wybuchami. A- 
parat ten m.a tylko sześć cali 
w przecięciu, cztery stopy 
długości i waży około 150 fun­
tów. Opał tego aparatu prze- 
dostaje się przez odpowiednią 
klapę do komórki pomocni­
czej, gdzie iskra zapala go. 
Ale wybuch, zamiast cisnąć 
tłok (piston), jak w zwyczaj­
nym motorze gazolinowym— 
pozwala gazom uchodzić otwo­
rem u tyłu aparatu. Gaz ten 
uchodzi z szybkością jednej 
mili na sekundę, a że powie­
trze wstrzymuje tak szybko 
pędzący gaz—cały aparat po­
suwa się z niezwykłą szybko­
ścią w kierunku przeciwnym 
od tego, w jakim gaz się u- 
latnia.

Opał do pędzenia takiej 
maszyny jest najważniejszym 
problemem dla wynalazcy. — 
Meyers wynalazł swoje wła­
sne paliwo, które nazwał “my- 
rite ” i wniósł podanie o pa­
tent na ten środek. Jednym z 
jego składników jest podtle­

nek azotu (nitrous oxide)', 
znany powszechnie jako gaz 
pobudzający do śmiechu. Dru­
gim składnikiem jest dwu- 
siarczan węgla (carbon disul­
phide), płyn o nieprzyjem­
nym odorze. Chociaż nie wie­
my, w jakiej proporcji używa 
on tych związków, wiemy, że 
ich reakcja chemiczna wytwa­
rza dwutlenek węgla, tlenek 
węgla, dwutlenek i tlenek a- 
zotu — wszystkie te są ga­
zami, a wysoka temperatura 
wywołuje silne ciśnienie i ga­
zy te z tską szybkością ulat­
niają się przez otwór aparatu.

Niewiadomo, czy Meyers 
zastosował już swój wynala­
zek do pędzenia samolotu, to 
byłoby tajemnicą wojskową, 
ale na podstawie dotychczaso­
wych doświadczeń wynalazca 
skłonny jest uważać swój a- 
parat nie za główną siłę na­
pędową samolotu, ale raczej 
za pomocniczą, głównie przy 
startowaniu aeroplanu. Wie­
my dobrze, że puszczenie w 
ruch samolotu wymaga wię­
cej paliwa, niż pędzenie go na 
odpowiedniej wysokości. Dla 
oszczędzenia więc paliwa i 
przyspieszania startu Meyers 
radzi stosować ten nowy apa­
rat. Można go przyczepić do 
aeroplanu, a gdy spełni swoje 
zadanie przy startowaniu, 
można go odczepić i spuścić 
na ziemię przy pomocy spado­
chronu. Ale gdyby aparat ten 
był na stałe przyczepiony do 
aeroplanu, mógłby oddać wiel­
kie usługi lotnikom w pew­
nych nadzwyczajnych wypad­
kach, gdzie dodatkowa szyb­
kość jest konieczną. Można 
sobie łatwo wyobrazić, jaki 
pożytek miałby z takiego apa­
ratu lotnik bombujący objek- 
ty nieprzyjacielskie. Mógłby 
łatwo wyładować swe bomby 
i odlecieć zanim pościgowce 
wroga miałyby sposobność 
podniesienia się z lotniska.

przedstawia w poję- ' 
ciii artysty. Motor 
wybuchowy byłby 
przyczepiony do ae­
roplanu, podczas 
wzlotu, poczem od­
czepiony, opadałby 
swobodnie na ziemię 
przy pomocy spado­
chronu

■

Aeroplan rakietowy

(Dokończenie na str. 3-ej)

....
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STEFAN CZARNIECKI — Rycerz Bez Skazy
(Dokończenie).

TYMCZASEM karta powo­
dzenia odwraca się w na­

szą stronę. Jan Kazimierz za­
wiera przymierze z cesarzem 
niemieckim, który zobowiązu­
je się przyjść nam z pomocą. 
Chmielnicki odstępuje Szwe­
dów, a król duński rozpoczy­
na z nimi wojnę. Rakoczy po­
bity prosi o pokój. Elektor 
Brandenburski zobowiązuje 
się opuścić króla szwedzkiego, 
a nawet wystąpić przeciwko 
niemu, w zamian jednak za 
zwolnienie go z obowiązków 
składania hołdów lenniczych z 
Prus Królewskich. Nadchodzi 
koniec triumfów szwedzkich.

Karol Gustaw jest zmuszo­
ny pospieszyć do Szwecji, by 
z powodzeniem walczyć z kró­
lem duńskim, któremu na po­
moc posyła Jan Kazimierz 
Czarnieckiego. Ten, w pogoni 
za Szwedami przebywszy 
dwukrotnie ze swą kawalerią 
wpław cieśninę morską, okrył 
się nieśmiertelną sławą. U- 
czestnik kampanii duńskiej 
Jan Chryzostom Pasek w 
swych “Pamiętnikach” ślicz­
nie opisuje, jak to pułki pol­
skie, przeżegnawszy się i - za 
kołnierz zatknąwszy pistolety 
a ładownice uwiązawszy u 
szyi, spuściły się na koniach 
w morze i jeszcze nie dopły­
nęły do brzegu, kiedy Szwe­
dzi pewni, że im broń zamo­
kła, zaczęli do nich strzelać. 
Na to, co która polska chorą­
giew na brzeg wyskoczy, za­
raz ze strzelb pali i nabija. 
Wtedy Szwedzi w nogi, a ci, 
których wzięto do niewoli, 
mówili potem: “Rozumieliś­
my, żeście diabli nie ludzie”.

.Jeszcze wojna ta się nie 
skończyła, gdy Moskwa wraz 
z Kozakami wpadła znów w 
granice Polski. Na rozkaz 
królewski Czarniecki rzuca 
Danję i spieszy na nowego 
wroga, aby go wspólnie z het­
manem Sapiehą pobić. W ro­
ku następnym, mając już lat 
70, przeprawia się przez rze­
kę Druc i rozbija wojska mo­
skiewskie.

W uczczeniu tych wszyst­
kich zasług Czarnieckiego, zo- 
staje urządzony triumfalny 
wjazd Wodza do Warszawy, 
dnia 7 czerwca 1661 r., po 
którym wobec zgromadzonych 
senatorów i posłów, rzuca on 
do stóp monarszych 115 zdo­
bycznych sztandarów. Het­
man wielki koronny wygłasza 
mowę o wielkich jego zasłu­
gach, a król nadaje mu dzie­
dziczne starostwo tykocińskie.

Lecz klęski zadane Moskwie 
nie powstrzymały jej jednak 
od nowego najazdu. I znów 
sędziwy wódz musi iść w po­
le, aby zdobywać nowe listki 
wawrzynu do swego wieńca 
sławy. Zbuntowani Kozacy 
wszczęli znów rebelię. W wal­
nej bitwie przy zdobywaniu 
Stawiszyna otrzymuje Czar-

Kropielniea Pamiątkowa 
w Czarncy

niecki ciężką ranę, która sta­
je się dlań śmiertelną.

Na prośby przyjaciół opu­
ścił wojska, aby poddać się 
kuracji i wieziony w sankach, 
a następnie niesiony na no­
szach zbliża się do Lwowa. W 
drodze konny posłaniec kró­
lewski wręcza mu tak spóź­
nioną polną buławę koronną. 
Umierający rycerz powiedział 
z goryczą: “Zawsze się tego 
spodziewałem, że mi król da 
buławę na ten czas, kiedy ja 
ustanę wojować”. W kilka 
dr.i potem 16go lutego 1665 
r. w miasteczku Sokołówce 
pod Brodami Stefan Czarnie­
cki zakończył swe pełne tru­
dów, poświęcenia i bohater­
stwa życie.

Stefan Czarniecki — wódz 
najwyższej miary, nie protek­
cji możnych, lecz tylko wro­
dzonym, niesłychanym zdol­
nościom i całkowitemu odda­
niu się rzemiosłu rycerskiemu 
zawdzięcza swą karjerę. To 
też do historji przeszły słowa, 
które zwykł był mawiać o so­
bie: “Ja nie z roli, ani z soli, 
ale z tego co mnie boli, wy­
rosłem”.

Jego pogarda śmierci, nie­
ustraszona odwaga, brawuro­
wa, kawalerska fantazja, jego 
śmiałość, trafność i szybkość 
decyzji, impet w ruchach, nie­
ugięta, wytrwała, sugestywna 
wola i umiejętność wydobycia 
tych samych cnót z żołnie­
rzy — budziły podziw ogólny. 
Do ataku szedł zawsze pierw­
szy, dlatego też był i tylekroć 
ranny. W zwycięstwo zawsze 
wierzył i umiał z niego sko­
rzystać. żołnierze, dla któ­
rych był surowy, ale sprawie­
dliwy, uwielbiali go. “Kocha­
ny wódz — oto słowa Paska 
— “wojska nigdy nie tracił 
daremno, umiał je konserwo­
wać, a gdy czasami nadwe­
rężył, umiał je naprawić i 
chlebem nakarmić... Imię je­
go niech żyje, jako ozdoba 
świata, cnoty i wieczności”..

POŻEGNANIE HETMANA 
Z RUMAKIEM

Zadrżał stępak u żłobu po­
wolny

Wzniósł na łożu głowę Het­
man polny.

— Wprowadźcie go! — skinął
na husarzy.

I wnet “biały” po izbie się 
waży,

Na pierś starca kładzie łeb 
swój suchy,

(A obydwaj biali, jak dwa 
duchy).

Śmiał się hetman, jak dzie­
ciak szczęśliwy,

Tuląc ręce między śniegi 
grzywy:

— “O mój biały”... A biały,
spokojnie

Zda się z panem rozmawiać 
o wojnie.

A. Czajkowski.

CZARNCA

Czarnca, dawna siedziba 
wielkiego wodza posiada po 
nim pamiątkę w postaci ufun­
dowanego przezeń kościoła. 
W kaplicy nad głównymi 
drzwiami znajdująca się ta­
blica opiewa, że: “Czarniecki, 
po oswobodzeniu swej ojczy­
zny, dłonie, krwią nieprzyja­
ciół zbroczone, w wapnie ob­
mywszy, na podziękowanie 
Bogu kościół ten stawił.”

Gdy po rewolucji rosyjskiej 
nastały czasy bardziej wolno­
ściowe, odbył się w Czarncy, 
w roku 1907 olbrzymi pochód 
narodowy, ku czci Hetmana, 
podczas którego poświęcono 
tablicę pamiątkową. W roku 
1935 został wzniesiony w ko­
ściele pomnik — grobowiec 
Hetmana, zaś w roku 1936 
odbyły się we wrzeniu wiel­
kie uroczystości ogólno - naro­
dowe z udziałem Generalnego 
Inspektora Sił Zbrojnych.

* * *

Podane na tej stronie ilu­
stracje dają wyobrażenie, jak 
się dziś przedstawia ta cenna 
pamiątka po wielkim bojow­
niku o wolność i całość Polski.

KAPELUSZ I CHARAKTER

Prezes angielskiego Związ­
ku sprzedawców kapeluszy 
męskich, który jest sam wła­
ścicielem wielkiego magazynu 
kapeluszy, wystudiował psy­
chologię swoich klientów.

Wyniki dały powód do na­
stępujących wniosków: a) 
mężczyzna, który wkłada ka­
pelusz prosto i równo — to 
człowiek zasługujący na zau­
fanie, o solidnym charakte­
rze; b) Ludzie, którzy noszą 
kapelusz na bakier, nasunięty 
na lewe ucho — są to lekko- 
duchy, rozrzutnicy, karciarze, 
oszuści i uwodziciele; c) Męż­
czyźni, którzy noszą miękkie 
czarne, filcowe kapelusze, to 
najlepsi mężowie i wogóle i- 
deałny typ człowieka.

ELEKTRYCZNE 
TAKSÓWKI

Na ulicach Paryża ukazały 
się małe automobile, pędzone 
bateriami elektrycznymi. Są 
to po większej części taksów­
ki. Szoferzy nabijają baterie 
poprostu przez włączenie dru­
tów od baterii do kontaktów 
elektrycznych na ścianach do­
mów przy ulicach. Jedno ta­
kie naładowanie baterii wy­
starczy na 70 mil jazdy. Szyb­
kość nie przekracza jednak 
25-ciu mil na godzinę.

Dzwonnica Kościelna w Czarncy.
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Wnętrze Kościoła w Czarr ”■

Tablica Ku Czci Czarnieckiego Ufundowana w r.

Widok Zewnętrzny Kościoła w Czarncy.
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Trumna ze Zwłokami Hetmana Stefana Czarnieckiego
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Czy Rakietowy Samolot?
Wieczna Walka o Szybkość 

w Komunikacji
TJOŚPIECH jest rzeczą bar­

dzo pożądaną w lotnictwie 
tak w pokojowym, jak i wo­
jennym. Ludzie posyłają listy 
do Europy i pragną, aby one 
były doręczone pojutrze. Je­
żeli mogłyby być doręczone 
jutro — to jeszcze lepiej. Bez 
względu na to, jaką szybkość 
osiągniemy w komunikacji, 
. ;e jest ona nigdy dostatecz­
na -W wojnie szybkość lotu o- 
znac/a nieraz życie lotnika. 
Wielu z lotników dlatego tyl­
ko nie wraca do bazy z wy­
prawy bombowej, że gdzieś 
aeroplan nieprzyjaciela leciał 
z większą szybkością. To też 
uczeni i wynalazcy starają się 
o to, aby następnego lotnika 
taki sam los nie spotkał.

Gdybyśmy mogli dostać się 
do zakładów aeroplanowych w 
Niemczech, zauważylibyśmy 
całą gromadę uczonych i inży­

nierów pracujących nad tym 
problemem szybkości lotu. — 
Prawdopodobnie i oni pracują 
nad podobnymi aparatami ra­
kietowymi i prowadzą z nimi 
różne doświadczenia. Może je 
już stosują w pewnej formie 
w swych nalotach na wyspy 
angielskie.

Jeżeli kiedykolwiek strzela­
liście ze strzelby i ta “kopnę­
ła” was w ramię, to macie po­
jęcie, jak te rakiety funkcjo­
nują. Może widzieliście węża 
gumowego do polewania o- 
gródka, jak się rzuca wężo­
wato zaraz po odkręceniu wo­
dy. To opiera się na tej samej 
zasadzie. W strzelbie gazy po­
wstające po wybuchu prochu 
wyrzucają nabój, ale jedno­
cześnie działają i na tylnią 
część strzelby i to powoduje 
owo “kopnięcie.” Gdyby nabój 
był tak ciężki jak strzelba, 
ciśnienie tych gazów byłoby 
jednakowe w obie strony i 
wówczas kolba uderzyłaby z 
taką samą siłą, jak i nabój. W 
wężu gumowym woda opusz­

czająca pyszczek węża popy­
cha go nagle w tył i stąd po- 
wstaje to rzucanie się na 
wszystkie strony.

Gdy aeroplan wznosi się 
wyżej i wyżej, powietrze sta­
je się coraz rzadsze i ma co­
raz mniej molekułów, o które 
śmiga może zahaczyć. Lotni­
cy sięgają już “sufitu,” poza 
którym lot zwykłego aeropla­
nu okaże się niemożliwością. 
Ale tam, gdzie zwykły motor 
gazolinowy nie będzie miał 
siły ciągnąć aeroplanu—przy­
rząd rakietowy okaże się sku­
tecznym.

Najbardziej znanym w tej 
dziedzinie doświadczeń z ra­
kietami jest doktór Robert H. 
Goddard, profesor fizyki w 
Clark University w New Me­
xico. Przed pięciu laty uzyskał 
on odpowiednią pomoc od 
Fundacji Guggenheima i pro­
wadzi doświadczenia w Ros­
well, N. M. Pobudował tam 
wieżę o wysokości 60-ciu stóp 
i wyrzuca z niej rakiety wa­
żące do 85-ciu funtów z szyb­
kością siedmiu mil na minu­
tę. Niedawno opatentował on 
sposób utrwalania “nosa” ra­
kiety, aby wytrzymał niezwy­
kłe gorąco, jakie gazy wytwa­
rzają. Gorąco to dochodzi do 
5,000 stopni, to jest połowę 
temperatury na powierzchni 
słońca. Paliwo, jakiego on u- 
żywa jest mieszaniną gazo- 
liny i płynnego tlenu. Miesza­
nina ta przed _ użyciem ma 
temperaturę trzystu stopni 
poniżej zera.

Inne Źródło Energii 
Napędowej

APRÓCZ rakiet mamy jesz- 
” cze inną możliwość zdoby­
cia energii napędowej do o- 
krętów i aeroplanów. Stanowi 
je pierwiastek uranium w 
formie zwanej U-235. Okazu­

Gerhard Zucker, młody wynalazca niemiecki, przygotowuje swą prób­
ną rakietę, do krótkiego lotu, na odległość dwóch mil.

je się, że cząsteczki atomowe, 
zwane neutronami, mogą roz­
bijać atomy i wytwarzać 
przytem niebywałą energię, 
jest tylko to niebezpieczeń­
stwo, że rozbite raz neutrony, 
rozbijają dalsze neutrony, a 
więc atomy innych pierwiast­
ków w materiałach, z których 
zrobione są przyrządy i apa­
raty do wytwarzania tego 
procesu, mogłyby również ulec 
rozbiciu. Te znowu mogłyby 
szerzyć dalsze zniszczenie i 
skończyłoby się na rozbiciu 
całego świata, jak się jeden 
sceptyk wyraził. Jedynie wo­
da ogranicza tę straszną dzia­
łalność neutronów, stąd ucze­
ni pracują dzisiaj nad tym, 
aby w jakiś sposób opanować 
tę niezwykłą siłę.

Gdy idzie o siłę powstającą 
przy rozbijaniu atomów ura- 
njum, to siła ta jest taka, że 
z funta uranjum można wy­
tworzyć tyle energji, ile mo­
żemy wytworzyć ze spalenia 
pięciu milionów funtów wę­
gla. Maleńki kawałeczek, któ­
ryby się zmieścił w kieszeń 
od kamizelki, wystarczyłby 
na pędzenie wielkiego aerop­
lanu naokoło świata. Narazie 
proces oddzielania U-235 od 
zwykłego uranjum jest tak o- 
graniczony, że trudno o tak 
duży kawałek tego pierwiast­
ka. Z dostateczną ilością wo­
dy do ochładzania i kontrolo­
wania tej akcji też będzie 
trudno, ale uczeni dopiero 
stawiają pierwsze kroki w 
tej dziedzinie. Niewiadomo co 
nam niedaleka przyszłość mo­
że przynieść. Któż wie, jakich 
doczekamy się cudów? Może 
kiedyś będziemy mogli od­
wiedzać naszych przyjaćiół w 
Warszawie, tak jak dziś od­
wiedzamy ich w sąsiednim 
miasteczku przy pomocy au­
tomobilu.

Jedna z rakiet prof. Goddarda w 
Roswell, New Mexico.

Colima, stołeczne miasto prowincji Colima, w Meksyku, gdzie najsilniej odczuto trzęsienie 
ziemi. Z gruzów wydobyto zwłoki setki ofiar, a bezdomnych znajduje się tysiące. (Acme Telephoto)

Z Wędrówki po Chicago
ŁADNE TOWARZYSTWO

Trzęsienie Ziemi w Meksyku Pociągło Tysiące Ofiar

od razu? Zabrać gotówkę i 
na zbity łeb!...

— Ba, łatwo powiedzieć... 
Wylać go... Kiedy to nasz je­
dyny specjalista na fuksy. 
Dwa razy już dostał dobrze 
płatne long-shaty, jeszcze jak 
u buków pracował...

— To zostawcie go, ale in­
nego wybierzcie kasjerem.

— Niebezpieczne. .
— Dlaczego?
— Mnie nie wierzą, a ten 

obecny kasjer, jest jeszcze z 
całej tej paczki najuczciwszy.

— To widzę ładne masz 
towarzystwo!

— Jak to — ładne towa­

rzystwo! Bractwo, co stale u 
buków do tego czasu grywa­
ło. Innych nie znajdziesz. — 
Bankier do takiego interesu 
nie przystąpi. Lepszych nie 
ma. Daj pięćdziesiąt bitych 
na pięć udziałów. Zyski mu­
rowane.

Z a r y z ykowałem dziesiąt­
kę. Co było robić... Zdaje mi 
się, że już z nią muszę się po­
żegnać. Zresztą licho wie... A 
może naprawdę chłopaki do- 
biorą się do tej kasy. Czy to 
się takie rzeczy nie dzieją?... 
Czy to nie rozbijano kasy w 
Monaco? Dizesiątka nie ma­
jątek. A może...

— No tak, grał na swoją 
rękę. Przyjmował zakłady na 
kartki. Buki spostrzegli się i 
przegnali pana brata.

— To jakiś wesoły pasażer. 
A z nami nie zrobi jakiego 
kawału?

— Oho, my pilnujemy pana 
brata. Wiał już dwa razy z 
forsą, aleśmy go przyłapali. 
Teraz go pilnujemy jak oka w 
głowie.

— A nie lepiej wylać go 

Sprzedał stary, bo chce wy­
grać na nowy. I wygra...

— Wygra?... Prędzej prze­
gra. Im tam też potrzeba pie­
niędzy koniom na owies.

— Nie mów głupstw. Oka­
zja jest do zrobienia pienię­
dzy i kwita.

— A są tam i z grubszą 
forsą w tym waszym Towa­
rzystwie ?

— Pewnie — wiesz ten gru­
by salunista z rogu, u które­
go Liga Leśna posiedzenia od­
bywa. Miał trzy tysiące ze­
szłego roku. Włożył w ten in­
teres. Grał przez cały sezon 
letni na wszystkich torach 
chicagoskich.

— A jak wyszedł na tym?
— Coś tak prawie jak po 

połowie, bo ma jeszcze z tego 
nie cały tysiąc.

— Więc klapa?...
— Tak niby wygląda. Nic 

zresztą dziwnego. Frajer. — 
Sam grał, choć się nie zna na 
koniach. Patrzył w Racing 
Form, jakby tam tajemnice 
szczęścia chciał podpatrzyć. 
Teraz do nas przystąpił, zmą­
drzał... My, to jest nasza pa­
czka, znamy się na koniach. 
Dawaj gotówkę.

— Zaraz gotówkę?... A ja­
ka gwarancja?

— Gwarancja jest. Mamy 
znajomego, co stajnie na fo­
rze sprząta. Byczy chłop. On 
wszystko wie. On nam daje 
typy.

— Dobrze, a kto u was jest 
kasjerem?

— Kto?... Najsprytniejszy. 
Niedawno buki go wyrzucili, 
bo szmugiel uprawiał...

— Szmugiel? _

QPOTKAL mnie na Milwau­
kee Ave., mój stary przy­

jaciel Frank Korytko i z 
miejsca do mnie:

Bazgralski — jak się masz. 
Gdzie cię licho nosiło? Od 
Wielkanocy już cię nie widzia­
łem. Szukałem cię. Parę razy 
do budy telefonowałem. Za- 
pisz się do naszego Towarzy­
stwa. Dawaj dziesiątkę i bę­
dziesz członkiem.

— Zaraz... zaraz... Jakie to 
Towarzystwo... Może szlifo­
wania bruków?...

— Tyś zawsze sarkastycz­
ny. Chodzi o inwestycję.

— Aha, może Stowarzysze­
nie Handlu Świeżym Powie­
trzem?... Dobry to interes na 
lato...

— Nie zawracaj głowy ze 
świeżym powietrzem. Okazja 
zrobienia forsy. Coś ekstra- 
fain. Wiesz, że w sobotę za­
czynają się wyścigi w Sports­
men Parku. Mamy szansę roz­
bić kasę totalizatora.. Udział 
po dziesięć dolarów. Weź więc 
pięć udziałów, a zarobisz gru­
bo.

— Dziękuję. Nie mam ni­
gdy szczęścia w grze. Nie 
znam się na koniach. Zresztą 
nienawidzę gemblerki...

— Toś głupi. Wszyscy dziś 
grają. My, t. j. nasza paczka 
mobilizujemy kapitały oso­
biste, żonine, ciocine, swoje i 
pożyczone, ze sprzedaży nie­
ruchomości i ruchomo ści. 
Na przykład. Józef, wiesz, — 
ten, co w Lewis Hotelu miesz­
ka, sprzedał swój samochód. 
Prawda, stary to był gruchot, 
ale jeszcze mógł nim jeździć. 
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Przegląd Tygodniowy Wypadków w Swiecie
Zwycięstwo Niemców na Bałkanach 
w Niczym Nie Decyduje o Losach Wojny
Serbia Uratowała Swój Honor. — Narody Walczące, Choć Pokonane, Wygrają Na 
Dalszą Metę. — Część Armii Greckiej Złożyła Broń. — Grekom Pozostaje Jeszcze 
Kreta, Broniona Przez Wodę. — Wojna Bałkańska — To Droga w Kierunku Ka­
nału Suezkiego. — Znaczenie Morza Śródziemnego w Tej Wojnie. — Co Dalej? — 

Na Czym Polega Przewaga Niemców? Ostatnia Zapora.

Generał angielski, sir Archi­
bald Wavell, nie chciał stwa­
rzać frontu przedwcześnie, ale 
rozkazał mu to Churchill. Wa­
vell wiedział, że spotka się 
tam z przeszkodami niemożli­
wymi obecnie do pokonania. 
Zresztą eksperci militarni nie 
spodziewali się wcale zwy­
cięstw alianckich na Bałka­
nach. Chcieli tylko odciągnąć 
jak najwięcej sił niemieckich 
od Wysp Brytyjskich. 

wstrzymane przez wojska an­
gielskie. Czołgi potrzebują nie 
tylko gazoliny aby mogły 
działać, lecz po przejechaniu 
tysiąca mil, wymagają grun­
townej reperacji. Dlatego w 
Afryce Hitler znajduje się w 
gorszym położeniu od Angli­
ków, gdyż Anglicy mają nie­
przerwane linie komunikacyj­
ne z bazami w Egipcie, — a 
Niemcy muszą przeprawiać 
posiłki i materiał przez mo-

SERBIA została pokonana, 
ale uratowała swój honor. 

Tak jak i inne kraje, które 
stawiały opór Hitlerowi. Ju­
gosławia nie mogła wytrzy­
mać naporu machin wojen­
nych, jakimi prowadzili woj­
nę Niemcy. Zaatakowana z 
sześciu stron, została rozbita 
i musiała złożyć broń. Jedy­
nie w górach bronią się jesz­
cze niektóre oddziały, prowa­
dząc partyzancką wojnę. Na 
ogół jednak cała Jugosławia 
znajduje się w rękach wro­
gów, którzy już dzielą się zie­
miami tego państwa.

Być może, że na razie Ser­
bowie, tak jak Polacy — sil­
niej odczują jarzmo hitlerow­
skie, niż te narody, które bez 
walki oddały się w niewolę 
iemcom. Na dalszą jednak 
metę, narody walcące wygra­
ją. Historja inaczej ich są­
dzić będzie, niż te narody któ­
re uchyliły pokornie czoła, — 
przed potęgą Hitlera.

Prędzej czy później, Niem­
cy zostaną pokonane. Zło nie 
może triumfować nad do­
brem. Jeżeli kiedyś trudno 
było utrzymać w niewoli na­
rody podbite, to tym bardziej 
dziś, w okresie rozwoju cy­
wilizacji i kultury, nie dadzą 
się utrzymać. Trzeba być sza­
leńcem, aby się ważyć na 
podboje tak, jak się ważył 
Hitler.

Część Armji Greckiej 
Złożyła Broń

Po pokonaniu Jugosławii, 
hordy Hitlera rzuciły się na 
Grecję. Część Armji greckiej, 
która tak dzielnie walczyła z 
Włochami w Albanii, odcięta 
przez zmotoryzowane kolum­
ny niemieckie, musiała się 
poddać. Wojna jednak nie u- 
stała. Utworzony został nowy 
front, który będzie musiał 
Hitler sforsować. Gdyby go 
sforsował, pozostaje jeszcze 
wyspa Kreta, na której — 
bronione przez odnogi mor­
skie, mogą stawić długo jesz­
cze czoło Niemcom — siły 
alianckie.

Poddanie się armji grec­
kiej, walczącej na lewym 
skrzydle, postawiło w ciężkie 
nadzwyczaj położenie resztę 
armji greckiej' i wojska an­
gielskie, które prawdopodob­
nie będą się starały wycofać 
na Kretę. Wojska te znajdu­
ją się w pispiesznym odwro­
cie, naciskane przez niemie­
ckie kolumny zmotoryzowane. 
Podbój Grecji, zakończy woj­
nę na Bałkanach. Prawda — 
jeszcze tam pozostaje kawa­
łek Turcji. Tą jednak zda je 
się pozostawi Hitler na razie 
w spokoju.

Gdzie Uderzą Niemcy?
Podbój Grecji nasuwa py­

tanie — co dalej ? Gdzie na­
stępnie Hitler uderzy ? Są róż­
ne przypuszczenia. Najpraw­
dopodobniejsze jednak jest, 
że uderzy on na Gibraltar — 
przy jednoczesnym wzmoc­
nieniu akcji w Libii, w celu 
uderzenia na Egipt.

Grecja i Egipt są obecnie 
frontami tejże wojny o mo­
rze Śródziemne. Posuwanie 

Się Niemców od góry Olimpu 
w głąb Grecji i od granicy 
egipskiej ku Suezowi wiąże ta 
sama myśl strategiczna w je­
den plan. Dotąd morze Śród­
ziemne mimo wszelkich pre­
tensji włoskich było “naszem 
morzem” dla Anglików, któ­
rzy panowali nad niem od Gi­
braltaru do Cypru. Obecnie o- 
braz ten zaczął zmieniać się 
dość szybko w miarę rozwija­
nia się operacji wojennych 
na obu wybrzeżach wschod­
niej części morza Śródziemne­
go. Morze Śródziemne znowu 
stało się niczyjem.

Główny Cel Akcji 
Niemieckiej

Niemcy po raz pierwszy 
prowadzą wojnę na dwóch 
kontynentach. Tajemnicą na­
wet dla wtajemniczonych w 
arkana wojny jest, jak prze­
prawili oni swe dywizje pan­
cerne do Afryki, jak potrafili 
zgromadzić tam olbrzymie ilo­
ści sprzętu i materjałów wo­
jennych przed wyprawą do 
Libji i Egiptu. W wyprawie 
tej do pewnego stopnia dowie­
dli oni swej teorji, że siły lą­
dowe, plus siły powietrzne są 
czymś więcej niż siły morskie, 
wbrew teorji angielskiej od­
dającej pierwszeństwo siłom 
morskim. Ale nie rozwiązy­
wanie teoretycznych proble­
matów było celem tej wypra­
wy. Celem jej jest przecięcie 
głównej arterji morskiej W. 
Brytanji i zmuszenie jej flo­
ty do opuszczenia morza Śród­
ziemnego. Hitler mógł przy­
puszczać, że łatwiej mu z tym 
pójdzie. Mógł liczyć na to, że 
Jugosławja pomoże mu wyru­
gować Anglików z Grecji.

Ważność Frontu w Egipcie
Nadzieje te gorzko go za­

wiodły. Musi on obecnie dużo 
drożej płacić krwią swych żoł­
nierzy i stratami ekonomicz­
nymi, będącymi skutkiem cał­
kowitego rozstroju systemu 
dostaw, za późniejszą realiza­
cję tego planu. Sukcesy stra­
tegiczne Hitlera na Bałka­
nach nie zmieniają faktu, że 
Anglicy już wygrali na czasie, 
co było niewątpliwie głów­
nym,-świadomie obranym ce­
lem ich wysiłków na tym 
froncie, mniej ważnym. Waż­
niejszym frontem nadal pozo­
staje front egipski, odgradza­
jący jeszcze Niemców od Ale­
ksandr j i i Suezu, będących 
celem nie jakiejś dywersji 
niemieckiej bez większego 
znaczenia, ale wielka stawka 
w zuchwałej, hazardowej grze 
o panowanie na morzu Śród- 
ziemnem. Oto dlaczego gen. 
Wavell wrócił pospiesznie do 
Kairu. Oto dlaczego Nil i Suez 
pod względem znaczenia dla 
dalszego przebiegu wojny u- 
stępuje tylko — Kanałowi 
La Manche.

Nacisk na Hiszpanię
że następnym posunięciem 

Hitlera będzie Gibraltar — 
jak już wyżej zaznaczone — 
wskazuje kierunek i rozwój 
kampanji na Bałkanach, któ­
rej celem jest Kanał Suezki. 
Ale są inne oznaki, które 

wróżą, że w tym właśnie kie­
runku pójdzie akcja Niemiec. 
Oto doniesienia z Hiszpanj i 
wskazują, że w ostatnich 
dniach wzmógł się znacznie 
nacisk Niemiec na rząd gen. 
Franco, by ten zdeklarował 
się definitywnie w sprawie 
przystąpienia do “Osi”. Są to 
wszystko zapowiedzi rychłego 
uderzenia Niemców na Gi­
braltar, przygotowywanego od 
szeregu miesięcy z iście nie­
miecką drobiazgowością i me­
todyką. Niewiadomo, czy dy­
ktator Franco podpisze już w 
tych dniach układ z “osią”, 
lecz długotrwałe codzienne 
narady jego gabinetu wskazu­
ją na możliwość rychłej de­
cyzji. Zkolei prasa hiszpań­
ska rozpoczęła gwałtowne na­
paści na rząd portugalski. In­
spirowana przez rząd akcja 
ta ma na celu oderwanie Por­
tugal j i od W. Brytanii.

Z Lizbony donoszą tu, że w 
całej Portugalji wzmocniono 
znacznie garnizony, a zwłasz­
cza na pograniczu Hiszpanii. 
W londyńskich kołach polity­
cznych przypuszczają, — że 
Niemcy uzyskają od generała 
Franco przy pomocy przewód- 
cy faszyzmu i głównego orę­
downika Niemiec, jego szwa­
gra Serano Suner — pozwo­
lenie na przewóz swych wojsk 
na południe, w celu uderzenia 
od lądu na Gibraltar.

Tajemnice Zwycięstw 
Niemieckich

Tajemnica zwycięstw Hitle­
ra leży w o wiele lepszym wy­
ekwipowaniu mechanicznym 
Niemców. Budowali oni od 
szeregu lat fabryki przemy­
słu wojennego i ekwipunek 
dla armji. Przez lata całe bu­
dowali aeroplany, czołgi, pan­
cerze kulochronne — w takiej 
olbrzymiej ilości, że przeciw­
nicy nie mogą im jeszcze w 
tym dorównać. Niezwyciężal- 
ność Hitlera leży w jego prze­
wadze broni mechanicznej. — 
Gdy ta przewaga przestanie 
istnieć, zaczną się klęski Hit­
lera.

Już obecnie w odpowiedzi 
na czołgi Hitlera, nawet naj­
lepiej opancerzone, jest arma­
ta przeciwczołgowa, wyrzuca­
jąca trzy calowe pociski, zdol­
ne przebić pancerz czołga i 
jednocześnie eksplodująca we­
wnątrz czołga. W Grecji — 
wojska angielskie i greckie, 
nie poisadały dość tych armat 
i tylko dlatego udało się te­
raz Niemcom przerwać w róż­
nych punktach front obronny 
aliantów. Przesuwanie tych 
armat, w górzystym terenie, 
jest dość utrudnione. Tym­
czasem Niemcy mają tyle 
czołgów, że straty natych­
miast wypełniają nowymi.

Mofze Zawsze na 
Przeszkodzie

Przy wszystkich swoich 
zwycięstwach na kontynencie 
Europy, gdziekolwiek Hitler 
opanuje jakieś tereny i ujarz­
mi jakiś naród, dojdzie wresz­
cie do morza i tam się koń­
czy jego neizwyciężalność. Na 
morzu Anglia ma przewagę. 
Tak jak Hitler od dawna 
przygotował się do walki me­
chanicznej na lądzie, tak An­
glia od bardziej dawna przy­
gotowała się do walki na mo­
rzu. Alianci o wiele prędzej 
dorówpają Hitlerowi w me­
chanicznym wyekwipowaniu 
na lądzie, aniżeli Hitler zdoła 
dorównać Anglii na morzu, a 
zwłaszcza, że Stany Zjedno­
czone pomagają Anglii. Hit­
ler nie jest niezwyciężalny na 
morzu, przeciwnie jest łatwy 
do pobicia na morzu. Ale na­
wet na lądzie Afryki i na lą­
dzie Wysp Brytyjskich Hit­
ler nie jest niezwyciężalny. W 
Afryce początkowo odnosił 
zwycięstwa, ale już został za­
trzymany na granicy Egiptu. 
Udało mu się przetransporto­
wać około tysiąca czołgów z 
Włoch do Afryki, ale kiedy 
posunęły się te zmechanizo­
wane oddziały niemieckie zbyt 
daleko od baz, zostały po­

rze.
Tak więc zwycięstwo na 

Bałkanach w niczym nie prze­
sądza losów wojny. Potoczy 
się ona dalej zwykłą koleją. 
Przyniosła ona jedynie Hitle­
rowi utratę kilkuset tysięcy 
najlepszych sił i dalsze roz­
prószenie się po Europie. An­
glia — jak i rok temu — stoi 
na drodze do ostatecznego 
zwycięstwa. I tu Hitler prze­
gra. Podobny on jest do owe­
go człowieka, który przenosił 
kamienie na górę. Gdy zabrał 
się do tej pracy, nosił naj- 
nierw małe kamienie, i tak się 
zmęczył, że największego nie 
był już w stanie udźwignąć, 
padł z wyczerpania i skonał.

Pomimo wszystkich dotych­
czasowych triumfów, pomimo 
wykazanego przygotowania— 
Niemcy przegrają. Pzeoczyli 
jeden moment w ubiegłym ro­
ku i to ich zgubi. Gdy Hitler 
nie mógł pobić Anglii rok te­
mu, kiedy nie była przygoto­
wana, dziś już jej pobić nie 
może, a bez pobicia Anglii 
nie może być zwycięstwa. — 
Anglia potrafi przetrzymać 
jeszcze rok, z czego zresztą 
zdaje sobie sprawę sam Hit­
ler. Po roku, siły powietrz­
ne Anglii będą takie, że w 
Niemczech nie pozostanie ka­
mień na kamieniu. . t .

Za Mało Aeroplanów
Inną jeszcze bronią dającą 

Niemcom dominację w wal­
kach z aliantami, są aeropla­
ny. Alianci wciąż mają ich za 
mało. Jakkolwiek mają o wie­
le lepsze maszyny i o wiele 
sprawniejszch pilotów. — Na

Po Największym Nalocie Na Londyn

s
1%

» ’At

Po ostatnim nalocie bombowców niemieckich na Londyn,
Bałkanach naprzykład Hitler który był jednym z największych od czasu rozpoczęcia wojny, 
zwycięża przewagą nie tylko większość domów mieszkalnych na głównych ulicach Londynu 
mechaniczną, ale i liczebną, uległa całkowitemu zniszczeniu. —(Acme Telephoto)
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Walka w Swiecie Gadów i Płazów

Jak Handlowano w Dawnej Polsce?,
Wół Za 24 Grosze Para Kurczaków 2 Grosze

daje głos podobny do dźwięku 
uderzeń drewnianych klapek.

Całe szczęście, że i węże 
mają dużo wrogów. Są to ich 
właśni krewniacy, dalej nie­
które ptaki o silnych i ost­
rych dziobach, jak marabu, 
lub drapieżne, jak nasz gado- 

wieka, jedzą z jego ręki i o- 
kazują mu pełne zaufanie.

Przywieziono kiedyś z Bra­
zylii kilka okazów ropuch. — 
Nie wiedząc co z nimi zrobić 
w nieodpowiednim dla nich 
klimacie oddano je Palmiarni 
Poznańskiej. Tu po jakimś 
czasie, gdy minęło onieśmie­
lenie, ropuchy zaczęły zacho­
wywać się “jak u siebie w 
domu”, spacerując po wszy­
stkich oddziałach.

Tak więc walka o byt i sil­
ny popęd ku utrzymaniu swe­
go gatunku zmusza zwierzę 
do zastosowywania najrozma­
itszych środków obrony i na­
paści, bądź siłą, bądź podstę­
pem.

żyteczne dla człowieka. Bro­
nią się ucieczką lub też żrą­
cym i cuchnącym płynem, 
wyrzucanym z gruczołów, po­
krywających całe ciało. Nale­
ży tu sprostować wiele bez­
podstawnych przesądów, pa­
nujących szczególnie wśród 
ludu, że dotknięcie ropuchy 
sprowadza nieszczęście, że 
potarcie jej skórą oczu powo­
duje ślepotę itp. Przesądy te 
powstały jedynie wskutek 
nieznajomości sposobu życia 
tych łagodnych i pożytecz­
nych stworzeń, uwalniających 
nas od całej masy szkodli­
wych owadów.

żaby w niewoli przyzwy­
czajają się szybko do czło- 

liczba należy do stworzeń ja­
dowitych? Zapewne — i je­
dno i drugie.

Trudno tu jednak krytyko­
wać naturę. Jej przecież za­
daniem było tak uzbroić zwie­
rzęta, aby umożliwić im sku­
teczną obronę i walkę. Świat 
zwierząt nie zna litości, kie­
ruje nim bowiem “prawo si­
ły”. Każde więc zwierzę mu­
si walczyć i zwyciężać słab­
szego, by żyć. A sposoby tej 
walki są różnorodne — jedne 
szlachetne, inne podstępne. 
Ostatnimi walczą gady i pła­
zy.

Przypatrzmy się choćby 
wężom. — W żadnej grupie 
zwierzęcej nie spotykamy po­
dobnie podstępnego sposobu 
walki, mordu, i żarłoczności. 
Wąż, jak wiemy, nie rozdrab­
nia pokarmu, a tylko dzięki 
ostrości swych zębów przy­
trzymuje swą zdobycz i po­
woli połyka ją żywcem. — A

ło 200 gramów) bić 48 mo­
net, nazwanych groszami; 06 
półgroszków, 192 kwartalniki 
i 864 denary. Dość rozpow­
szechniony wówczas w Polsce 
dukat węgierski miał wartość 
14-16 groszy. Pierwsze pol­
skie monety bił Władysław 
Łokietek, ale że były czasy 
ciężkie i skarbiec monarchy 
nie był zbyt zasobny, więc 
łokietkowskich złotych duka­
tów nie było wiele. Ówczesne 
monety, zarwóno złote, jak 
srebrne, były już znacznie 
staranniej wykonane. Dobrze 
bito ze srebra 13 próby z do­
datkiem 3 części innego me­
talu.

Owe średniowieczne polskie 
grosze, które raczej do dzi­
siejszych złotych przyrównać 
można, miały wysoką wartość. 
Oto w kronice z XVI-go wie­
ku czytamy, że za 1 grosz 
można było kupić parę ład­
nych kurcząt — za 5 groszy 
— korzec żyta, korzec pszeni­
cy za 7 groszy, za 3 grosze 
parę butów, a za 10 — nie­
najgorsze ubranie. Natomiast 
wszelkie przedmioty metalo­
we były wówczas bardzo dro­
gie, na przykład za siekierę 
trzeba było płacić całe 10 
groszy, za kosę — 20 groszy, 
a za okucie do sochy około 
20 groszy.

Zresztą istniała bardzo du­
ża rozpiętość cen zależnie od 
miejscowości. — Najtańsze 
wszędzie były dawniej w Pol­
sce wszelkie artykuły spoży­
wcze, gdyż kraj był bogaty, 
zwierzyny było w nim pełno, 
nie brakło owoców, ani mio­
dów.

Wielki przemysł stalowy uniknął strajku przez podwyższenie 
pensji swym robotnikom w sumie 10 centów na godzinę. Na zdję­
ciu powyższym prezes kompanii Carnegie-Steel J .L. Perry pod­
pisuje kontrakt przedłożony mu przez prezesa unii C. I .O. Philli­
pa Murray. (Acme Telephoto)

trawi wyśmienicie, bo wszy­
stko prócz kopyt, rogów i 
szerści. Straszne w działaniu 
są również jady węży jadowi­
tych, chociażby okularników 
czy naszych żmij. Jadowitość 
ta jest różnorodna. Jeden jad 
zabija swą ofiarę szybko, in­
ny paraliżuje ją tylko.

Znamy też jady, wywołu­
jące bardzo bolesne rany i 
spalenizny. Wspomnieć tu na­
leży walkę węża, zwanego ko­
brą czarnoszyją. Gdy tylko 
zbliża się wróg, kobra ukry­
wa się w konarach drzew i 
stąd jadem swym atakuje 
śmiałka: a trafia w najboleś­
niejsze miejsce, bo w oczy, 
które wypala. Niektóre węże 
nie jadowite udekorowała na­
tura takimi samymi barwa­
mi, jakimi ozdobiła węże ja­
dowite. To podstęp, bo pod 
fałszywą maską obronną wąż 
łatwo unika niebezpieczeń­
stwa. Niektóre gady próbują 
przed atakiem nastraszyć 
przeciwnika swego groźną op- 
stawą i wydawaniem niemi­
łych, syczących, chrapliwych 
dźwięków. Najtypowszym te­
go przykładem jest grzechot- 
nik, który przez poruszanie 
swych grzechotek, podobnych 
do wydrążonych chrząstek u- 
mieszczonych w ogonie, wy­

żer, no i ichneumony, a spe­
cjalnie mungo.

Mimo, że ptaki te nie są im- 
munizowane na jady gadzie, 
to jednak atakują węża z ta­
ką zręcznością, że nigdy nie 
ulegną ukąszeniu. Również 
nie wypada zapomnieć o wiel­
kich wrogach żmij — o je­
żach i świniach tak domo­
wych jak i dzikich, którym 
nawet ukąszenie nie szkodzi.

A teraz o krodylach, o ja­
szczurkach, żółwiach i o pła­
zach.

Znamy krokodyle i aligato­
ry. Pierwsze zamieszkują A- 
frykę i częściowo Azję, dru­
gie północną i południową A- 
merykę, i to rzeki, moczary 
i jeziora. O tych stworach 
krążą różne legendy i gadki, 
prawdziwe i nieprawdziwe. — 
Dwie z nich należy sprosto­
wać: że rzadko znaleźć może­
my krokodyla o długości wię­
kszej niż 5 metrów i że kro­
kodyl nie jest jednym z naj­
odważniejszych zwierząt, — a 
wręcz przeciwnie — tchórz­
liwym. Z opisów przyrodni­
ków wiadomo nam, że miesz­
kańcy okolic krokodylich 
walczą z tym gadem bez no­
ża i karabinu, a sposób polo­
wania jest rzeczywiście dzi­
waczny.

Gdy podczas połowów ryb, 
zabłąka się w sieci niemiły ten 
pasażer i grozi rozerwaniem 
sieci, wtedy rybak nurkuje i 
próbuje go z niej wyprosić, 
dosłownie wyprosić. Gdy go 
ręką połechce po bokach ciała, 
krokodyl staje się łagodnym i 
pozwala się z sieci wyciągnąć 
bez walki. Naturalnie nie za­
wsze z krokodylem jest łatwa 
walka, specjalnie ze samicą. 
Gdy opiekuje się swym po­
tomstwem, wtedy staje się 
praw’dziwym piratem i nie o- 
bawia się ołowiu ani żelaza. 
Również krokodyl staje się 
niebezpiecznym dla większych 
zwierząt jucznych, a więc ko­
ni i wielbłądów wysyłanych 
do wodopoju.

Na lądzie jednak, mimo że 
potrafi biec z szybkością ko­
nia, to jednak nigdy nie pró­
buje atakować. W razie nie­
bezpieczeństwa kry je się w 
pobliskich zaroślach, lub zdą­
ża szybko do swego środowi­
ska, a więc do wody. Znane są 
jednak wypadki, że tak jak u 
tygrysów, tak też w rodzie 
krokodylim spotyka się sma­
koszy tylko mięsa ludzkiego. 
I o dziwo! Krokodyle wolą 
żółtą i czarną rasę ludzką niż 
białą. Tak samo podobno wy­
bierają i rekiny.

Jaszczurki — warany — 
legwany zamieszkują prawie 
wszystkie części świata w 
wielkiej ilości. Są to na ogół 
zwierzęta nieszkodliwe. A gdy 
chodzi o ich jadowitość, to nie 

zagraża ona w wybitnym sto­
pniu człowiekowi. Jedynie do­
tkliwie i niebezpiecznie ranią 
dwie meksykańskie jaszczur­
ki Heloderma susupectum i 
Phrynosoma cornutum.

Pierwsza rani przez uką­
szenie., druga powoduje bole­
sną ranę, gdy trafi własną 
krwią w przeciwnika. Krew 
tą wyrzuca z torebek, znajdu­
jących się pod powiekami. — 
Warany stają się niebezpie­
czne w walce, gdy smagną 
długim i kolczastym ogonem.

Kto by nie znał kameleona! 
Już samo przysłowie mówi 
nam, że zmienia swą barwę i 
nią straszy.

Najbiedniejszymi gadzina­
mi są żółwie. Wszędzie mają 
wrogów. Na lądzie czyhają 
na nie różne koty drapieżne, 
w wodzie rekiny, a w powie­
trzu ptaki drabieźne. Natu­
ra co prawda, darowała im 
bardzo silny pancerz, pod 
którym chronią głowę i od­
nóża w razie niebezpieczeń­
stwa. Cóż jednak znaczy pan­
cerz wobec olbrzymich pazu­
rów i kłów lamparta, czy o- 
strych jak brzytew zębów re­
kina. Sęp zaś daje sobie radę 
z pancerzem w inny sposób. 
Chwyta żółwia, unosi go na 
kilkadziesiąt metrów w po­
wietrze i rzuca na skałę. Po­
wtarza to tak długo, aż roz­
wali pancerny dom.

Żaby i ropuchy rzadko kto 
lubi, a jednak są to zwierząt­
ka nieszkodliwe, a nawet po-

NIE są to, jak się łatwo 
domyśleć można — dzi­

siejsze ceny. Dobrze by by­
ło, gdyby tak tanio można by­
ło dziś kupować.

Były jednak w dawnej Pol­
sce czasy, o których niepodo­
bna dziś myśleć bez zazdro­
ści. Bo, jak to głoszą stare 
kroniki, można było dosłow­
nie za grosze jeść, pić i po­
dróżować. Inne były czasy, 
inne ceny, no i inne pieniądze, 
choć podobnie się nazywały. 
O tych ostatnich warto sobie 
coś niecoś przypomnieć.

W Polsce pieniądze znane 
były już za pogańskich cza­
sów. Przywozili je kupcy cu­
dzoziemscy, utrzymujący dość 
ożywione stosunki handlowe 
z mieszkańcami państwa pier­
wszych Piastów. Były to pie­
niądze rzymskie, perskie i 
greckie. Mieczysław I-szy po 
przyjęciu chrześcijaństwa ka­
zał bić pierwsze monety pol­
skie, zwane srebrnymi dena­
rami, dla wykazania niezależ­
ności państwa polskiego. Owe 
denary wykonywane były rę­
cznie przez artystów-rzeźbia- 
rzy, to też zarówno napis, jak 
i rysunek pozostawiał wiele do 
życzenia i nieraz na monetach 
tej śamej wartości i przez 
tegoż rzeźbiarza wykonywa­
nych znacznie się różnił. Ry­
sunek ówczesnych monet naj­
częściej nosił charakter dzi­
siejszych medali — upamięt­
niał ważniejsze wydarzenia. 
Na przykład, na denarach Bo­
lesława Śmiałego widzimy 
trzy wieże z kopułami bizan­
tyjskimi oraz napis w języku 
ruskim — pieniądz ten wybi-

r^FADNE zwierzę nie wzbu- 
dza u nas tyle lęku i nie­

samowitego uczucia, co peł­
zająca żmija, dwuogonowa ja­
szczurka czy napuszona i śli­
ska ropucha. I dlaczego?

Czy razi nas ich wygląd, — 
czy dlatego, że przeważna ich 

Żarłoczność węży. — Różnorodna jadowiłość. — I węże mają dużo wrogów. — Jad, 
który świniom nie szkodzi. — Legendy o krokodylach. — Z szybkością konia. — 
Jeszczurki we wszystkich częściach świata. — Ktoby nie znał kameleona. — Biedne 

żółwie. — Przesądy o żabach.

ty został ku upamiętnieniu 
zajęcia Kijowa przez rycer­
stwo polskie. Denary Bole­
sława Chrobrego zwane były 
ciężkimi ze względu na swą 
wagę, co świadczyło o za­
sobności skarbca tego monar­
chy. Z biegiem czasu jednak 
rozmiary i waga denarów u- 
legły zmniejszeniu, tak, że 
poczęto je szacować na wagę 
— na ówczesny funt — oko­
ło 40 dkg. szło ich ponad 500, 
to też były cienkie i tłoczone 
tylko z jednej strony, co pra­
wdopodobnie spowodowało, że 
dla lekkości ludność nazywała 
je plewami. Ale i ten lekki 
pieniądz miał swą wartość, 
porównawczo o wiele większą 
niż dziś. Bowiem kruszcu, za­
równo srebra, jak i złota, by­
ło wówczas mało. To też 
wielkie transakcje, lub po­
życzki udzielane w tych cza­
sach panującym załatwiano 
przy pomocy kilku, najwyżej 
kilkunastu szab złota. W han­
dlu radzono sobie wówczas w 
ten sposób, że stosowano za­
mianę. Jakiś czas była w u- 
życiu t. zw. grzywna. Jako 
pieniądza zastępczego używa­
no między innymi beczułek 
soli, której wartość w owe 
czasy była bardzo duża. Rów­
nież i podatki płacono w śre­
dniowieczu w naturze.

Gruntowną reformę mone­
tarną przeprowadził w Pol­
sce król Kazimierz Wielki. U- 
normował on osobnym pra­
wem bicie monet przez ksią­
żąt dzielnicowych i biskupów, 
którzy często mieli przywilej 
od króla na bicie monety. Ka­
zimierz Wielki nakazał z ów­
czesnej grzywny srebra (oko- 

Jaszczurka pustynna “Uromastix”. Kolczasty ogon jej jest bronią, 
a mięso jest smakołykiem Beduinów.

Robotnicy Stalowni Otrzymali Podwyżkę w Pensji

Olbrzymia ropucha brazylijska 
“Bufo”.
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&W- Dla Naszych Najmilszych
a

Halszka Jagiellonka

Dziecięce Lata

(Ciąg dalszy)
— Co was tu, królu, przy­

prowadza o tej porze? — za­
gadnęła syna Elżbieta.

— Ważna sprawa — miło­
ściwa pani — odparł król — 
od której pomyślnego skutku 
zależy przyszły los naszego 
państwa. Niech oto wasza 
królewska mość łaskawie ra­
czy skłonić swe ucho na sło­
wa płockiego biskupa, a on 
rzecz tę należycie wyjaśni, 
nam albowiem sił na to nie 
dostaje.

— Mówcie, wielebny paste­
rzu, słucham was — rzekła 
z powagą królowa.

Biskup Ciołek wystąpił na­
przód ; znać, że mu nie raz 
pierwszy wypadło mówić wo­
bec majestatu, przemawiał on 
już bowiem i w Augsburgu 
na cesarskim dworze, w ko­
le dostojnych książąt rzeszy, 
a nawet w Rzymie przed apo­
stolskim tronem Juliusza II. 
Postać jego dorodna i poważ­
na, niktby się ani nie domy­
ślił, że jego ojcie i dziad cho­
dzili w siermiędze za pługiem 
i że on pierwszy z rodu, dzię­
ki własnej zdolności i zasłu­
dze, a przytym dzięki królew­
skim względom, przeszedłszy 
wszystkie szczeble hierarchj i 
duchownej, oparł się o podnó­
że tronu.

— Miłościwa pani — wy- 
rzekł biskup dźwięcznym i 
pełnym głosem, — skoro król 
jegomość, stargany na siłach, 
raczył mnie obrać za rzecsKii- 
ka swego, niechże mi wolno 
będzie przedstawić tę sprawę 
przed obliczem waszej królew­
skiej mości i oddać ją pod sąd 
tej, która przez lat czterdzie­
ści była zmarłemu małżonko­
wi swemu wierną pomocą i 
radą. Oto hospodar wołoski, 
Bohdan, przysłał poselstwo do 
Krakowa domagając się trwa­
łego z Polską sojuszu.

— Trwałego sojuszu! — 
przerwała z goryczą królowa. 
— Małoż to razy chytry Wo­
łoszyn zginał kark przed kró­
lem polskim, podczas gdy w 
duszy tajemną knował zdra­
dę?

— Hospodar Bohdan — od­
parł biskup — czuje że spra­
wa Polski ściśle zespolona jest 
z własną jego sprawą. Jeżeli 
Polskę świat nazwał słusznie 
“przedmurzem Europy”, to 
Wołoszczyznę nazwaćby moż­
na pierwszą basztą, zachodzą­
cą w posiadłości, otomańskie. 
Otóż dla zapewnienia stałego 
pokoju chrześcijańskim pań­
stwom, wasźa królewska mość 
uzna sama, że pominąwszy 
dawne niechęci, nie należy 
gardzić tym przymierzem, ale 
wypada zadość uczynić wa­
runkom, podanym przez hos­
podara.

— I jakież to owe warun­
ki? — zagadnęła niecierpli­
wie królowa, podnosząc gło- 
,wę. 

la, — to mówiąc drżącą ręką 
ujęła krzyż, zawieszony przy 
różańcu — i na te relikwie 
świętych, między którymi są 
błogosławione szczątki mego 
syna Kazimierza, iż nigdy 
krew Jagiellonów nie spodli 
się takim związkiem. Dopóki 
żyję, nie zezwolę na tę hań­
bę, gdyby zaś po mej śmierci 
powleczono gwałtem Halszkę 
do ołtarza, wówczas prochby 
mój poruszył się w grobie, a 
martwe usta wyrzekły macie­
rzyńskie przekleństwo!

— Matko, święta będzie 
dla mnie wola wasza! — za­
wołała Halszka, rzucając się 
do stóp królowej i twarz ble- 
dziuchną, jakby kwiat lilji, u- 
kryła na łonie macierzyń­
skim.

Przez chwilę głuche milcze­
nie panowało wśród obszernej 
komnaty. Biskup płocki spoj­
rzał na króla, dając mu znak, 
że wobec tak niezłomnej woli 
królowej daremne byłyby tu 
dalsze postanowienia.

— A zatym, miłościwa pa­
ni — rzekł król z wyraźną 
niechęcią — z niczym odpra­
wię posłów hospodarowych. 
Jeno patrzeć jak zaświeci łu­
na pożaru od nieszczęsnego 
Pokucia. Niechże się spełni 
wola boża nad nami: co do 
mnie, umywam ręce od wszy­
stkiego...

— Bóg nie chce tych zwią­
zków, miły synu, — rzekła 
królowa stanowczo. Powierz­
my naszą przyszłość Jego 
świętej opatrzności. On będzie 
nam tarczą w potrzebie.

Król Aleksander nie od- 
rzekł ani słowa, powstał z 
krzesła, wsparty na ramieniu 
biskupa płockiego; skutkiem 
głębokiego wzruszenia twarz 
jego bledszą była i krok bar­
dziej chwiejny, niż przed 
chwilą. Spostrzegłszy to Woj­
ciech Brudzyński ujął go w 
silne objęcia; niczym mu był 
ten ciężar, nieraz bowiem, po­
pisując się dla igraszki nie­
porównaną siłą, brał na bary 
sześciu rosłych mężów, oku­
tych w rycerskie zbroice. Ucz­
ciwszy matkę pokłonem, król 
rozkazał się zanieść do swych 
komnat, a za królem wyszedł 
biskup płocki i cały orszak 
dworzan.

— Miły Boże! pomyślał bi­
skup — słowa moje niedawno 
poruszyły do łeż wszystkich 
książąt rzeszy na sejmie; na­
wet sam papież Juliusz zapła­
kał, gdym mu opisał nieszczę­
śliwą dolę mojej ojczyzny, 
wystawionej na tatarskie i 
turecke grabierze, a dziś sło­
wa moje rozprysły się jakby 
o skałę, o niebaczny opór 
dwóch niewiast...

I biskup zachmurzył obli­
cze, skinął niechętnie głową i 
szedł obok króla w głuchym 
pogrążon milczeniu.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Cjry Siedzące
JAK, GDZIE, DLACZEGO?

Jeden z uczestników gry 
wychodzi z pokoju. Reszta 
wybiera jakiś przedmiot któ­
ry musi owa osoba przez za­
dawanie pytań odgadnąć. Wy­
brano np.: wazon. Zgadujące­
go przywołuje się do pokoju. 
Pyta on po kolei zebranych 
najpierw: “Jakim pan lubi ów 
przedmiot ?” Poszczególne o- 
soby odpowiadają: “Duży, o- 
krągły, szklany, porcelanowy, 
kryształowy, owalny, malowa­
ny, rzeźbiony” i t. d., stara­
jąc się jednak zbytnio nie na­
prowadzać na dany przedmiot. 
Skolei zadaje zgadujący dru­
gie pytanie: “Gdzie pan lubi 
ów przedmiot?”, na które o- 
trzymuje np. odpowiedzi: “Na 
stole, na szafce, na biurku, w 
rogu pokoju” i t. d. Następu­
je trzecie pytanie: “Dlaczego 
pan lubi ten przedmiot?” Od­
powiedź: “Bo ma piękne bar­
wy, kształty, jest praktycz­
ny, jest dziełem sztuki, jest 
bardzo wartościowy” i t. d. 
Kto swą odpowiedzią napro­
wadzi na właściwy ślad, płaci 
fant i sam staje się zgadują­
cym. Gdy ktoś z podanych 
odpowiedzi nie może odgad­
nąć wybranego przedmiotu — 
daje albo nowy fant, albo też 
musi zgadywać po raz drugi 
inny przedmiot.

Wole oczy — wilcze gardło, 
co zobaczy — to by zjadło.*

Gdy jesteś w cudzym do­
mu — nie zawadzaj nikomu.♦

Chciwy dwa razy traci.*
Cudzy ogień nie grzeje..

Piękne to były dziecięce lata,
Kiedym zaledwie odrósł od 

ziemi,
Myśl moja często ku nim 

ulata
Złocąc je snami, łzami 

cichymi,
Kiedym to igrał na matki 

ręku,
Kolano ojca było konikiem;
W sercu woń taka i tyle 

wdzięku...
Oj, nie płakało jeszcze po 

nikim!
Świat wtedy dla mnie taki 

był mały;
Ludzie tak dobrzy, jak ich 

cukierki;
Gwiazdki milionem oczek 

mrugały;
Chciałem mieć skrzydła, 

zdjąć te iskierki,
Lub kiedy księżyc wyjrzał 

nad wzgórze,
Biegłem ku niemu — już, 

już go schwycę...

Znowu po niebie jeździł na 
chmurze,

I za batożek brał błyskawicę. 
Widziałem słonko, kiedy się 

kładło
W złote łóżeczko, z chmurą 

pod głowę;
Jak go jezioro potem okradło 
Ledwo już rąbki widać 

różowe.
Co ranek, wieczór, jam 

myślał sobie:
Jaki Bóg dobry! Dla mej 

zabawki,
Zrobił ten księżyc, słońce na 

niebie,
Ptaszki, motylki, kwiatki i 

trawki.
I codzień rano, wieczorem co 

dzień,
Mówiłem pacierz razem z mą 

mamą:
Boże!' Niech będę darów 

Twych godzien,
I niech Cię kocham zawsze 

tak samo.

Przysłowia

-— Hospodar Bohdan, — 
rzekł biskup, — żąda jedynie 
ręki królewny Halszki.

— Dość już tego, dość! — 
przerwała z gniewem Elżbie­
ta. — Nie chcę słyszeć wię­
cej o tym haniebnym sojuszu. 
Przysięgam na tego Zbawicie-
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TESZC1E POLICA ME
RY/UJL-CZL/LAW .BAREK **

CZECHOSŁOWACJA

WĘGRĘ-

MLA'OSZC.

MQD1

KUTNO

ŁÓDŹ,

PlO'
CZECHOSŁOWACJA

ŻWAWO WYBIEGAJĄ I

PO OTRZYMANIU ROZKAZU. JAN STAWIA 
SIĘ NA L0TNI5WJ.GDZIE NATYCHMIAST 
UOAJE SIĘ DO KANCELAJZJI DOWÓDCY 
ESKADRY.

-JUŻ OD DWÓCH DM. OWA ARM JA POD 
DOWÓDZTWEM GENERAŁA BORNTKOWSK/EGO.

ÓTACZA ZAC/EKŁĄ B/TWE POD KUTNEM, 
GDZ/E PRÓBUJE PRZEDOSTAĆS/pDO 
WARSZAWY. JEJ PRZEZNA CZONEJ r
POZYCJL- Ęó

WXHOON4E

SUKCES NOWEGO P/ ANU ODROWYZA/EZY 
OD ARMJT POZNANSK/EJ KTÓRA MUS/ 
ZA WSZEŁK/ ROSZĘ ZAJĄĆ TĄ POZYCJp. 
MOGĘ NAWET POW/EDZ/EĆŻE CAŁY WYR/Kr 
TEJ WOJNY NA TEM POLECA.- Q

TU STOJĄC PRZED WISZĄCĄ NA ŚCIANIE
MAPĄ POLSKI, MAJOR ZWRACA SIĘ DO ZÓRO" 
M ADZON YCH LOTNIKÓWZ—PANOW/E. ZWOŁAŁEM 

WAS EU. AŻEBY WYTŁUMACZYĆ WAM 
SYTUACJE W JAK/EJ ZNAJDUJE Ó/Ę
NASZE WOJÓW O.- <ż)

WĘGRY, ... W
-DLATEGO NASZ NACZELNY f
JZZ*z3 UŻYWA PRZYGOTOWANY NATO PŻAN. 
COEN/ĘC/A / WYPROSTOWAN/A tJNJ/ OBRONY 
ZA W/SLĄ. ARMJE.BJ.C JUŻS/Ę COENEŁY 
/ZAJMUJĄ PRZEZNACZONE TM POZYCJE. LECZ 
ARMJA POZNAŃSKA J/E OPÓŻN/ŁAŁWRÓGJĄ ur 
ZDOŁAŁ OTOCZYĆ ŻELAZNYM PLERSC/EN/EMĆP

POL5CY PILOCI
PRZYGOTOWUJĄ SIĘ DO LOTU, CHOclAŹ 
WIEDZĄ ŻE PRZEWAGA WROGA 
JEST NADMIERNA.

PSUSY 

WSCMOONI6

-NASZE TRZY GŁÓWNE ARM JE. '
KTÓRE TU NA MAP/E OZNACZYŁEM 

LITERAM/.A. B L C'ZOSTAŁY S/ŁN/EZA - 
ATAKOWANE N/ETYLKO OD STRONY 
N/EMLEC. ALE TAKŻE OD CZECNOSŁOWACJL 
/ PRUS WSCŁ/ODN/CN. - v

- NAJW/ĘKSZY C/O5, NASZEMU WOJSKU 
ZADAJĄ N/EMTECK/E SAMOLOTY, KTÓRE 
/CN BEZUSTANN/E BOMBARDUJĄ. DLATEGO 

PO5 TANO W/LEM UDAĆS/EZ POMOCĄ _ 
TAM POD KUTNO L.— ~

NA LOTNISKU, JESZCZE RAZ MAJOR ZWRACA 
SIĘ DO SWOICH LOTNIYÓW, -CNLOPCY. JESTEŚMY 
TYLKO GARSTKĄ NAPRJEC/WN/EZL/CZONEJ 
S/LE WROGA, W/EC TYM KTÓRZY MOŻE W/RCEJ 
N/E WRÓCĄ/ TERAZ ODLAJMY CZEÓĆ- 

W NATTĘPNYM TYGODN/U-

-O5TATNI LOT- ®

ii

1F

W Najnowocześniejszej 
Krainie Wschodu

ĄWTOJNA jeszcze więcej 
” ’ przyćmiła czar Wscho­

du, który i tak bladł w osta- 
nich latach co raz więcej, u- 
stępując miejsca trzeźwym, 
rzeczowym i celowym for­
mom życiowym Zachodu.

Tam, gdzie niegdyś kroczy­
ły długie karawany, jadą dziś, 
wzniecając tumany kurzu, no­
woczesne auta ciężarowe; ro­
wer wyparł lektykę, zasłon$r 
opadają z twarzy kobiet.

Każdy turysta, udający się 

na Wschód, ostrzegany jest 
zarówno przez biura podróży, 
jak i obeznanych z panujący­
mi na Wschodzie stosunkami 
łudzi, ażeby w żadnym wy­
padku nie płacił ceny, jaką 
mu wymieni handlarz w ba­
zarze za ten czy inny przed­
miot.

Turysta taki uważany był­
by za ostatniego głupca, gdy­
by załatwił transakcję bez 
najmniejszego sprzeciwu. Wi­
nien on natomiast wybuchnąć 

ironicznym śmiechem, poki­
wać z politowaniem głową i 
zaofiarować jedną dziesiątą 
żądanej kwoty. Po długich 
targach i pertraktacjach, 
klient i kupiec dochodzą wre­
szcie do porozumienia, obaj 
w pełnym przeświadczeniu, że 
jeden okpił drugiego.

Ta zabawna, choć niezbyt 
solidna zasada handlowa nale­
żeć będzie niebawem w Tur­
cji do przeszłości.

Opracowywany przez komi­
sję gospodarczą projekt prze­
widuje wprowadzenie stałych 
cen we wszystkich dziedzi­
nach gospodarstwa narodo­
wego i zabrania sprzedawcy 

oraz klientowi targowania się. 
Z chwilą wprowadzenia w ży­
cie nowego rozporządzenia, 
wszystkie towary w bazarach 
w Istambule i Ankarze, po­
czynając od perskich dywa­
nów, a kończąc na cybuchach 
i fajkach, zaopatrzone będą 
w karteczki z cenami, obowią­
zującymi zarówno kupca, jak 
i kupującego.

Transakcja, wymagająca 
dawniej kilkugodzinnej straty 
czasu, zawarta obecnie będzie 
w ciągu kilku minut. I ta 
właśnie znaczna oszczędność 
czasu jest jednym z głównych 
celów nowego zarządzenia.

— Ile to kosztuje? — pad- 
nie rzeczowe pytanie. — Dwa 

funty. — Odpowiedź będzie* 
tak samo rzeczowa i lakonicz­
na.

Klient otworzy portfel i po 
minucie kasetka przejdzie z 
rąk handlarza do rąk klienta.

Handlarz musiał być mi­
strzem psychologii i niezwyk­
łym znawcą ludzi, jeżeli chciał 
korzystnie sprzedać swój to­
war. Opowiadał o swej ro­
dzinie, o pogodzie, groził i ję­
czał, “bluffował" i zaklinał się 
na wszystkie świętości, u- 
śmiechał się i gniewał — aż 
wreszcie doprowadził do mo­
mentu, w którym uścisk dło­
ni, bardziej obowiązujący od 
każdej pisanej umowy, przy­
pieczętował transakcję.

STRONICA 7“



f. DODATEK NA NIEDZIELE -------------------------------DZIENNIK ZWIĄZKOWY Sobota, 26-go Kwietnia, 1941 r. Sobota. 26-go Kwietnia. 1941 r. DZIENNIK ZWIĄZKOWY__________  _____DODATEK NA NIEDZIELĘ

> EDNYMI z najbardziej sym- 
j® patycznych, łagodnego uspo-
i sobienia i przyjacielskich lu-

i dzi, jakich zna słynny po-
UtI' dróżnik — Lewis V. Cum-

mings — są dzicy z dżungli 
egzotycznego kraju Kolumbia. Jeżeli 

! spyta się go ktokolwiek o to, czy to 
prawda — z całą przyjemnością o- 
świadczy, że tak. A on wie o tym le­
piej niż ktokolwiek inny, ponieważ 
spędził on pomiędzy nimi około 
dwóch lat, został przyjęty dp ich ple­
mienia, brał udział w ich ceremo­
niach, oraz miał trzy żony, należące 
do tego szczepu.

Działo się to w głębi najdzikszej 
kolumbijskiej dżungli. Cummings 
wyruszył w swoją podróż nauko­
wą z Bogoty, z doskonale zaopa­
trzoną ekspedycją, podczas której to 
wyprawy zgubił się i utracił cały e- 
kwipunek. Prawdopodobnie nie był 
on rad, gdy się znalazł na tym tery­
torium wojowników, na którym od­
bywają się polowania na ludzi. Nie 
spodziewał się on już nawet, że bę­
dzie żył, nawet wtedy, kiedy uniknął 
śmierci podczas walki z oddziałem 
dzikich Indian, którym chodziło głó­
wnie o jego głowę, gdyż dla nich 
przedstawiała ona cenny podarunek.

Okązało się jednak, że nie taki dia­
beł straszny, jak go malują. Było to 
niespodzianką i dla Cummingsa, kie­
dy w sercu tej dzikiej dżungli, w o- 
kolicy rzeki Guaviere, dostał się w 
ręce plemienia dzikusów polujących 
na głowy ludzkie, którzy nietylko, że 
pozostawili mu głowę na karku, ale 
przyjęli do swego szczepu.

Przygody swoje nadzwyczaj cie­
kawe, opisał Cummings barwnie w 
książce wydanej przez Houghton, 
Mifflin Company, w Bostonie — za­
tytułowanej—“I Was a Head Hun­
ter.” Najciekawszym bodaj rozdzia­
łem jest opis brutalnej, makabrycz­
nej ceremonii, którą musiał przejść, 
aby zostać członkiem szczepu, wojow­
nikiem polującym na głowy ludzkie.

Cała ceremonia, jaka się odbyła, 
należy do tak zwanych galowych, do 
której Cummings musiał przywdziać 
strój taki, jaki przyjęty • jest na tę 
uroczystość w dżungli.

“Przedewszystkiem zostałem odpo­
wiednio umalowany” — wspomina w 
swoich opowiadaniach... “Twarz zo­
stała pokryta czterema szerokimi 
pasami — czerwonymi i czarnymi —- 
zaczynając od nosa, przedłużonymi 
następnie do pleców i wzdłuż krzy­
ża. Ciało moje zostało pokryte bia­
łymi pasami — najpierw na szyj i, aż 
do' pasa, a następnie na około, jak 
idą żebra, łącząc je z linją białą na 
plecach, która się rozgałęzia na ra­
miona. Pomiędzy tymi pasami wy­
mazany zostałem barwiącą glinką 
czerwonawą. Nogi również przybra­
ne zostały w pasy czarne i cA rwone, 
a pomiędzy tymi pasami sijr niere­
gularne białe kleksy.

Nazwano Cummingsa — Pairi (ob­
cy). Kiedy już jego “uniform” zo­
stał ukończony, był gotów do osta­
tecznej próby, którą musiał przejść, 
aby zostać wojem. Próbę tę musiał 
przejść z tak zwanym Jurupy, czyli 
dzikim djabłem. Gdy nadeszła pora 
owych ceremonji, które się odbywa­
ły podczas pełni księżycowej — za­
równo woje, jak i kandydaci, wyru­
szali do lasu, aby tam przejść ową 
próbę, tak jak nakazywał obrządek 
owych ceremonji. Podczas tej cere­
monji każdy z kandydatów, musiał 
stanąć — oko w oko — z dzikim dja­
błem. Ci, którzy przeszli ową próbę 
bolesną, stawali się członkami szcze­
pu. Cummings tak opisuje ów marsz 
do lasu, który się odbywał pod ko­
mendą Kamase, wodza plemienia:

“Wymalowane ciała ludzi, prawie 
niewidoczne w mrokach nocy, którą 
od czasu, do czasu, rozświetlało zie­
lone światło księżyca. Szli oni jeden 
za drugim, w gęstym lesie wydepta­
ną ścieżką. Jedynie oczy przyzwy­
czajone do mroków dżungli, mogły 
rozpoznać w pośród gąszczów, wiją- 
cą się ścieżynę. Niebo zasłaniały 
chmury, które płynęły gdzieś w’ kie­
runku północy. Pomiędzy tymi chmu­
rami — od czasu do czasu — uka­
zywała się tarcza księżyca. Wówczas

to na kopji najbliższego woja, zami­
gotała jasna smuga światła, odbija­
jąc się od polerowanej broni. W po­
śród tej ciemnej nocy — wojownicy 
szli — dalej i dalej. Było coś tajem­
niczego, a jednocześnie strsznego w 
tym marszu w milczeniu, w przebły­
skach księżyca.

Pomimo, że gdzieś w górze dął sil­
ny wiatr, jak to można było zauwa­
żyć z płynących po niebie chmur, 
dżungla zamarła tej nocy. żaden 
dźwięk nie przerywał ciszy. Czasem 
jedynie zadzwoniła broń, gdy ude­
rzyła w suchą gałąź.

“Po godzinie marszu, stanęliśmy 
na polanie, która znajdowała się w 
głębi puszczy. Polana obejmowała 
niewielki obszar, zaledwie może sto 
yardów szerokości. Otoczona ze wszy­
stkich stron wysokimi drzewami i 
wałem zieleni u stóp tych drzew wy­
rosłych krzewów — zalana światłem 
księżyca, tarcza którego akurat wy­
łoniła się z chmur — polana ta dziw­
ne robiła wrażenie. Było to właśnie 
miejsce wszystkich uroczystości ja­
kie się odbywały. Polana była czy­
sta. Pamiętano o niej. Jedynie ręka­
mi wojów, mogła być utrzymywana 
w porządku. Nie sprofanowała jej 
stopa kobiety. Na północnej jej czę­
ści, starannie wyrównanej leżał stos 
drzewa. W pobliżu tego drzewa za­
wieszony był w powietrzu jakiś cie­
mny przedmiot. Był to święty juru­
py bęben, wykonany z kloca drzewa. 
Piętnaście stóp długi, posiadający o- 
koło pięciu stóp w przecięciu, bę­
ben ten zawieszony był tuż nad zie­
mią, na linach z lian, zaczepionych 
na wysokości 40 lub 50 stóp na drze­
wie. Kilku ludzi natychmiast zajęło 
miejsce około tego głównego instru­
mentu ceremonji”.

Wpobliżu tego miejsca, stały na­
czynia z płynem zwanym yoposeh. 
Cały oddział zgromadził się koło 
tych naczyń i zaczęła się pijatyka. 
Cummings — tak jak i inni pił ów 
trunek, kubkiem zrobionym z tykwy. 
Nikt o niego się nie troszczył, tak 
zresztą, jak się nie troszczono i o in­
nych. Każdy pozostawiony został 
sam sobie.

ODURZENIE powodowane przy­
gotowanym trunkiem, zaczęło 
działać. Zaczęto bić w potężny bę­

ben, głos którego echem odbijał się 
w dżungli. Uderzenia stawały się co­
raz częstsze i coraz silniejsze. Sto­
py wojów zaczęły wpadać w rytm u- 
derzeń. Ciała się wyginały. Ruchom 
tym towarzyszyło klaskanie rąk... 
Zaczynał się dziki taniec.

“Przez chwile” — pisze Cummings 
— “straciłem zupełnie przytomność. 
Jak sen jedynie zarysowała mi się 
w umyśle walka jaką rozpocząłem z 
całym plemieniem dzikich... Byłem 
wojem, w pośród wojów”.

Pod' wpływem owego trunku, Cum­
mings całkowicie wciągnięty został 
w wir tej uczty.

Podczas największego napięcia tej 
orgji pijackiej, nagle ukazało się 
trzech ludzi w groteskowych stro­
jach, którzy w blaskach księżyca, 
jakby oderwali się od ciemnej ścia­
ny boru i powoli tańcząc posuwali 
się po polanie. Oto jak opisuje mo­
ment ten Cummings:

“Z rękami podniesionymi do gó­
ry, uderzając od czasu do czasu w 
skórzane bębny, dostosowując ude­
rzenia do wielkiego bębna Jurupy — 
tańczyli ci ludzie zwróceni twarzami 
do lasu, od którego ciemnej ściany, 
znów oderwała się jakaś dziwna fi­
gura. Nigdy takiego człowieka nie wi­
działem. Zupełnie szary w promie­
niach księżyca, zbliżał się powoli do 
owej trójki. Najdziwniejszą była 
twarz. Straszna. Twarz wściekłego 
jaguara. Czerwone pióra otaczały tą 
złośliwą twarz jaguara wieńcem dwu- 
stopowym. Na piersiach widniał sze­
roki pas z kłów jaguara, również ra­
miona jego, aż po łokcie, pokryte by­
ły zwieszającymi się, misternie po­
wiązanymi kłami tego zwierza.

“Jurupy!” — wyrwało się z piersi 
około setki wojowników zebranych 
na polanie. Okrzyk ten odbił się 
dziwnym echem w mojej głowie, w 
której buszowały opary yoposeh. W
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Lewis V. Cummings 
p o d r ó żując samotnie 
przez dżungle południo­
wej Ameryki, wpadł w 
ręce dzikich Indian, w 
głębi dżungli, przy rze­
ce Guaviere. Był on 
pierwszym białym czło­
wiekiem, który nawią­
zał z nimi przyjaźń. Po- 

znajduje się opi- 
jeden z epizodów, 
ciekawych przy­

gód.

tej chwili buchnęły płomienie z pod­
palonego stosu drzewa, krwawym 
blaskiem oświecając całą polanę. Fi­
gura o twarzy jaguara podeszła do 
trzech poprzednich. W czwórkę utwo­
rzyli koło tańcząc z podniesionymi 
do góry rękami. Z gardzieli ich wy­
dobywały się dziwne okrzyki, skie­
rowane w kierunku świecącego księ­
życa. Podrygując, kręcąc się w kół­
ko, powoli kierowali się do środka 
polany”.

ZEBRANI na polanie utworzyli 
wielkie koło, centrum którego 

stanowiła czwórka owych dzikich 
djabłów. Wojownicy przebierając no­
gami i wyginając w różne strony 
swoje ciała, zatoczyli kilkakrotnie 
koło, okrążając dziwne te postacie. 
Ognisko rzucało coraz silniej czer­
wony swój blask na polanę. Tańczą­
ca w środku czwórka stanęła. W tej 
chwili od grupy wojów oderwał się 
jeden, pobiegł w stronę stojącej w 
środku czwórki i stanął przed je­
dnym z nich, podnosząc ręce do gó­
ry. Włócznię trzymał w lewym ręku.

rękę. Knut owinął się koło ręki, jak 
wąż. Ból wywołany uderzeniem tego 
knuta, wydawał się takim jakby rę­
kę okręcił do czerwoności nagrzanym 
żelaznym prętem.

Djabeł pociągnął swoją rękę w tył 
i bat oswobodził ramię wojownika. 
Za chwilę znów rozciął powietrze 
świst knuta. Bat okręcił się około 
ciała woja. Gdy opadł bat, na miejscu

uderzenia wyrosła czerwona na­
brzmiała pręga, która jakby obręczą 
otoczyła cały korpus uderzonego. 
Wtedy wojownik wyciągnął swą pra­
wą rękę do djabła i ten podał mu 
trzymany knut. Ująwszy, bat, woj 
opuścił lewą rękę, w której wciąż 
trzymał dzidę, rzutem prawej ręki 
wyciągnął bat poza siebie, gotując 
się do oddania ciosów dzikiemu dja- 
błowi. Po chwili świsnął bat w po-

“Jurupy” — wydarł 
się okrzyk z piersi 
około setki wojowni­
ków... Zaczął huczeć 
wielki święty bęben, 
niosąc w dal zapo­
wiedź szaleństwa. Z 
koła tańczących wo­
jowników wybiegł je­
den i stanął oko w 
oko z reprezentantem 
dzikich diabłów. Pod­
niósł on ręce do góry 

i czekał.

dja-dziki
w której 

tapira, po-

Stojący naprzeciw niego 
beł podniósł prawą rękę, 
dzierżył batog ze skóry 
dobny do ośmiostopowego węża, knu- 
tem tym uderzył .wojownika w lewą

wietrzu i okręcił się około ciała dja­
bła, który stał z rękami podniesio­
nymi do góry. Uderzenie było silne. 
Słychać było jak knut plasnął, przy­
wierając silnie do ciała. Djabeł ani 
drgnął. Gdy opadł okrążający jego 
ciało wąż, nie widać było żadnego 
znaku. Nie ukazała się i nie na­
brzmiała czerwona pręga.

Niedługo potem wobec stojącego 
jednego z djabłów, znalazł się i Cum­
mings. Dziki djabeł świsnął bato­
giem, który okręcił się naokoło ręki 
Cummingsa. Piekielny ból sparaliżo­
wał mu niemal całą rękę. Podczas, 
gdy djabeł szykował się do następ­
nego uderzenia, Cummings zauwa­
żył, jak naprężyły się muskuły jego 
ręki, która ściskała bat. Znów roz­
legł się świst bata, który owinął się 
około ciała Cummingsa. Pod tym u- 
derzeniem zdawało się przez chwilę 
Cummingsowi, że ciało jego zostało 
przecięte na dwie połowy. Gdzie bat 
dotknął ciała, tam w tej chwili po­
wstała napuchła gruba pręga. Pod 
tym uderzeniem uleciało gdzieś odu­
rzenie spowodowane wypitym yopo­
seh. Oprzytomniał w taki sam spo­
sób jak przychodzi do przytomności 
pijany człowiek, gdy dostanie silne 
uderzenie.

“Gruby rzemienny bat, znalazł się 
następnie w moim ręku” — pisze 
Cummings. — “Pręga jaka wyrosła 
na mej skórze paliła, jak ogień. Stra­
szny ból podniecił siły. Jednocześnie 
jakaś wściekłość ogarnęła całe moje 
jestestwo. Ten brązowy ignorant — 
djabeł czy nie djabeł — musi poczuć, 
jak go sieknie dłoń białego człowie­
ka.

“Przygotowałem się do strasznego 
uderzenia” — pisze Cummings. — 
“Uderzenia które ten dziwny po­
twór będzie pamiętał, gdy pójdzie 
z tego miejsca, tam skąd przyszedł 
•— przez długi czas.

“Uderzyłem z całej siły. Bat ze 
świstem przeciął powietrze, i okręcił 
się naokoło ręki dzikiego djabła. Gdy 
go następnie ściągnąłem, na ręku nie 
było śladu. Zamachnąłem się po raz 
drugi. Bat znów świsnął i oplótł do­
okoła stojącą przedemną postać, — 
która ani drgnęła. I znów żadnego 
śladu. Gładkie ciało człowieka dja­
bła nie odczuło uderzenia.

“Potrzebowałem podniety. Wie­
działem, że yoposeh doda mi sił. Po­
biegłem do stojącego naczynia i wy­
piłem dwa kubki tego podniecające­
go płynu. ,

“Gdy yoposeh rozlał się po moich 
żyłach, zdawało się, że płynie przez 
nie gorąca lawa. Wróciłem wówczas 
i stanąłem znów — oko w oko z Ju­
rupy. Chciałem się przekonać, czy 
naprawdę człowiek ten jest nieczuły 
na uderzenia. Znów wymieniliśmy ra­
zy i to nie dwa, nie trzy. Naokoło 
nas tańczyli wojowie, a wielki bę­
ben huczał co raz silniej, co raz prę­
dzej. Całe moje ciało, zdawało się, 
paliło się płomieniem. Nie zaprzesta­
łem jednak pojedynku z człowiekiem- 
djabłem. A bęben precz huczał, a ta­
niec szalony szedł dalej naokoło 
nas.

“Podczas tej walki znów odzyska­
łem przytomność” — pisze Cum­
mings.—Zdawało mi się, że jestem 
cały sparaliżowany. Potrzebowałem 
niesłychanego wysiłku, aby wprowa­
dzić w ruch muskuły. Dopiero pod 
natężeniem całej woli zaczęły się po­
ruszać. Każda pręga w moim ciele, ci­
snęła jak obręcz. Ciemno zaczęło mi 
się robić przed oczami. W tej chwili 
przestał huczeć wielki bęben. Z bo­
ku wyskoczył jakiś krajowiec i rzucił 
się na ziemię. Spojrzałem na jego 
twarz, która również wykrzywiona 
była bólem. Popatrzył na mnie łago­
dnym wzrokiem i powiedział:

“Pozdrawiam cię wojowniku”.
Cummings przeszedł zwycięsko 

próbę. Stał się od tej chwili pełno­
prawnym członkiem szczepu — stał 
się myśliwym, polującym na głowy 
ludzkie.

“Kto byli ci, tak zwani Jurupy?.- 
Nigdy się o tym nie dowiedziałem — 
pisze Cummings. — “Nie powiedzia­
no mi kto byli i skąd przyszli. Ta­
jemnica otacza w całym tym szcze­
pie, tajemniczych, dzikich djabłów”.
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Starter Dla Jarzyn

WIELKI CZARODZIEJ

NA CZASIE

Oto wykrył 
maleńkiego

to
w

Robi się to w ten 
kupuje się t. zw. 
nawóz sztuczny, 

fertilizer) o for-
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Jean Arthur piękna gwiazda filmowa ze swym psem 
Boots” bawią się na piasku w wolnych chwilach.

NAWOŻENIE GRZĄDEK 
KWIATOWYCH

James Roosevelt, najstarszy syn prezydenta Roosevelta wstąpił poraź drugi w związek mał­
żeński z panną Romelle Schneider (w środku) pielęgniarką która opiekowała się nim w czasie 
jego choroby. W ceremonii ślubnej udział wzięła prezydentowa Rooseveltowa, i matka panny 
młodej pani Agncs Schneider (na prawo) z Los Angeles, Calif. (Acme Teieph»t»>

wać się do rad podręcznika, 
drukowanego dla Kalifornii, 
czy stanu Maine. W różnych 
stanach, są różne warunki, do 
których sztuka ogrodnicza 
musi się przystosować.

W małym ogródku niekonie­
cznie sadzić trzeba małe ro­
śliny, zajmujące mało miej­
sca. Fasola jest dobrym przy­
kładem. Fasola tykowa (pole 
beans) zajmuje sporo miejsca 
ale też daje większy plon na 
jednostkę zajmowanej ziemi, 
niż fasola zwyczajna.

Daffodile i tulipany kwitną. 
Jedne podobają się nam mniej 
a drugie więcej. Warto teraz 
porobić sobie odpowiednie no­
tatki, aby na przyszły rok, 
wiadomo było, jakie odmiany 
powinniśmy rozmnażać, jakie 
wykorzenić, jakich dokupić,

Rubarbar (Rhubarb) zdra­
dza tendencje kwitnienia już 
w'ezesna wiosną, a to osłabia 
krzak i zmniejsza ilość i wiel­
kość liści. Gdy tylko pokaże 
się łodyga, która ma przy­
nieść kwiaty, trzeba ją zaraz 
uciąć.

Żywopłotom też należy się 
nawożenie. Poleca się kupno 
kompletnego nawozu (comp­
lete fertilizer) i posypanie pół 
kwarty tego nawozu na 15 
stóp żywopłotu po obu jego 
stronach. Nawóz należy mo­
tyką czy też grabiami z zie­
mią zmieszać.

Kukurydzę słodką poleca 
się sadzić w ogrodzie małymi 
porcjami co dziesięć dni, aby 
mieć w lecie i jesienią ciągle 
świeżą i w takim stanie, któ­
ry się najbardziej na spoży­
cie nadaj e.

Ludzie lubili ją bardzo, ale 
cóż, kiedy owoce jej były tak 
małe, jak laskowe orzechy. 
Zasadził ją w swoim ogrodzie 
Burbank. Miał on też u siebie 
inną śliwę, która owoce mia­
ła duże, pestki małe, ale owo­
ce były bez żadnego smaku. 
Znowu skrzyżował Burbank 
te dwie śliwy. Otrzymał z te­
go skrzyżowania setki owo­
ców, zasadził pestki i z każdej 
otrzymał drzewko. Większość 
z nich były to krzaki kolcza­
ste, bezużyteczne, ale dwie 
wyrosły nad podziw.

Owoce miała duże i ładne, 
a smak, aromat i słodycz ma­
łych śliwek francuskich.

Od rana do nocy krzątał 
się Burbank po swoim ogro­
dzie, przenosząc pyłek z kwia­
tu na kwiat, jak pracowita 
pszczoła. Od rana do nocy ba­
dał setki i tysiące nowych 
mieszańców, nowych odmian 
przeróżnych roślin: drzew o- 
wocowych, warzyw, zbóż, róż, 
kwiatów zielnych, jagód, krze­
wów i drzew, kartofli, roślin 
doniczkowych i traw. Co roku 
z jego ogrodu firmy handlo­
we wychwytywały dziesiątki 
i setki no wych roślin ozdob­
nych i użytecznych i rozpo­
wszechniały je po kraju.

Nawożenie ziemi pod kwia­
ty jest rzeczą dobrą i konie­
czną, ale są takie kwiaty, któ­
re nie lubią ziemi urodzajnej, 
czy też dobrze nawożonej. Na­
sturcja i powój (morning glo­
ry) kwitną znacznie obficiej 
i lepiej, jeśli rosną na ziemi 
raczej ubogiej.

Mądrze robi ten, kto korzy­
sta z książek i podręczników 
ogrodnictwa i stosuje się do 
rad w nich podawanych. Na 
jedno jednak trzeba zwrócić 
uwagę. Jeśli ktoś mieszka w 
Chicago, nie powinien stoso­

będą pośrednie między rodzi­
cami, drugie gorsze od każ­
dego z nich, a będą też i ta­
kie, które będą lepsze. Te so­
bie zachowamy. W ten spo­
sób sami wytworzyliśmy so­
bie nową odmianę kwiatów, 
której nikt, oprócz nas nie po­
siada.

Każdy i każda z nas może 
się bawić w to czarodziejstwo. 
Daje ono dużo zadowolenia, 
bo nuż przez jakiś przypadek 
wytworzymy jakąś wspaniałą 
odmianę, która przez nas na­
zwana, rozpowszechni się po- 
tym po świecie?

Najbardziej do tej pracy na­
dają się delikatne ręce czy­
telniczek, bo dużo tu trzeba 
zręczności. Za tydzień czy 
dwa, postaram się dokładniej 
opisać zasady zapylania i za­
sady krzyżowania kwiatów, 
proszę więc uważać, bo idzie 
maj, miesiąc kwiatów i czas 
dla tej sztuki najlepszy.

Kupujemy więc na 100 stóp 
kwadratowych: — % funta 
chlorku potasu (muriate of 
potash), 5 funtów superfo- 
sfatu (superphosphate), 1 
funt siarczanu amonowego, 
(sulphate of ammonia) i 1 
funt azotanu sodu czyli sale­
try sodowej (sodium nitra­
te). Dwa ostatnie związki: 
siarczan amonowy i azotan 
sodu dostarczają roślinom a- 
zotu. Azotan sodu może być 
przez roślinę pobrany odra- 
zu, w pierwszych tygodniach 
rozwoju. Jest on jednak szyb- 
ko wypłókiwany przez desz­
cze, to też część azotu daje- 
my w formie siarczanu amo­
nowego. Młoda roślina nie mo­
że łatwo z niego korzystać, 
ale też i deszcze nie mogą 
go wypłókać. Gdy kwiaty pod­
rosną, azotan sodu już jest 
wypłókany, ale wtedy kwiaty 
mogą korzystać już z siarcza­
nu amonowego. Dlatego 
właśnie stosujemy azot 
dwóch postaciach.

Gdziekolwiek się przejdzie­
my, czy do sadu, czy do ogro­
du warzywnego, czy do kwia­
towego, na każdym miejscu 
widzimy rośliny, przez Bur- 
banka wytworzone.

Sztuka czarodziejska Bur- 
banka jest bardzo prosta w 
zasadzie. Wiadomo, że wśród 
ludzi, syn czy córka mogą być 
podobni do swoich rodziców, 
a mogą też być albo lepsi al­
bo gorsi.

Tak samo jest wśród kwia­
tów. Dzieckiem jest ta rośli­
na, co powstaje z nasiona, a 
nasiono powstaje z dwóch o- 
sobników, męskiego i żeńskie­
go z pyłku i słupka (pollen 
and pistil). Jeśli mamy dwie 
różne lilje i przeniesiemy py­
łek jednej z nich na drugą, 
to ta druga wyda na świat 
nasiona mieszańców. Z tych 
nasion, — jeśli je posadzimy, 
wyrosną rośliny różne. Jedne 

JARZYNY w ogórdku przy 
domu hodujemy nietyłko 

żeby mieć na nich wyliczony 
co do centa zarobek, ale też 
bardzo często głównym celem, 
dla którego warzywa sieje­
my, jest wygoda. Chodzi po- 
prostu o to, żeby mieć jarzy­
ny świeże, ładne, których wy- 
chodowanie kosztuje nas tyle 
samo, co musielibyśmy zapła­
cić za nie w sklepie, ale któ­
re za to są o wiele lepsze.

żeby takie warzywa wyho­
dować, możliwie jak najwcze­
śniej, trzeba się koło nich 
dobrze krzątać, a przedewszy- 
stkim trzeba je dobrze nawo­
zić. W ostatnich paru latach 
w różnych częściach kraju 
zaczyna się w tym celu stoso­
wać t. zw. starter.

Chodzi poprostu o to, aże­
by rodzinie zapewnić dosta­
tek pożywienia zaraz na po­
czątku, żeby mogła ona jak 
najszybciej zacząć swój szyb­
ki wzrost. “ 
sposób, że 
kompletny 
(complete 
mułce 5-10-5. Formułka ta o- 
znacza, że nawóz zawiera 5% 
azotu (hitrogen), 10% kwasu 
fosforowego (phosphoric a- 
cid) i 5% tlenku potasu (po­
tash). Są to trzy zasadnicze 
składniki roślinnego pożywie­
nia.

Dwa funty takiego nawozu 
rozpuszcza się w pięciu galo­
nach wody i H część kwarty 
(*/i pint) tego roztworu uży­
wa się na każdą roślinę. Sto­
suje się to nawożenie zaraz 
po zasadzeniu jej na grządce. 
Przyjmie się ona wtedy prę­
dzej i szybciej zacznie rosnąć.

A dla kontrastu radzę zo­
stawić parę sztuk kapusty czy 
pomidorów bez nawożenia. Za 
jakieś dwa tygodnie będzie­
my mogli się przekonać, co 
znaczy użycie startera. Rośli­
ny nawożone będą napewno 
ze dwa razy takie, jak te, — 
które nie były nawożone. O- 
strzegam jednak, przed ro­
bieniem silniejszego roztwo­
ru, a zwłaszcza przed polewa­
niem liści w czasie jego sto­
sowania. Silniejsze roztwory 
mogą uszkodzić rośliny.

Prawie wszyśtkie kwiaty 
lubią mieć w ziemi dużo 
próchnicy. Można jej dostar­
czyć przez zaorywanie prze­
gniłych liści, kompostu przy­
gotowanego z zielska i liści, 
gromadzonych w ciągu lata, 
albo przez zastosowanie o- 
bornika (farm manure). Je­
śli żadnego z tych źródeł ma- 
terji organicznej nie można 
dostać, poleca się kupno tor­
fu, który stosuje się w ilości 
8 buszli na 100 stóp kwadra­
towych. Torf w amerykań­
skim kwiaciarstwie coraz bar­
dziej wchodzi w użycie, bo 
rzeczywiście zmienia on zie­
mię kompeltnie i czyni ją do­
skonałą pod kwiaty.

Na ziemiach urodzajnych 
dobrze jest, a na nieurodzaj­
nych trzeba używać oprócz 
materji organicznej nawozów 
sztucznych mineralnych (fer­
tilizers), zawierających azot, 
potas i fosfor (nitrogen, po­
tassium and phosphorus). Te 
nawozy można nabyć gotowe, 
a jeszcze lepiej kupić te skła­
dniki osobno, zmieszać je ra­
zem i dopiero rozsiać na po­
szczególnych grządkach.

Przy Domu i w Domu ;
— * 1 Dzizł Ogrodniczy, ...................... :

Urodził się prawie 100 lat 
temu. Pracował jako robotnik 
w firmach kwiaciarskich, aż 
wreszcie sam zaczął hodować 
kwiaty na swoją rękę. Nie dla 
zysku to robił.. Nieprzepartą 
siłą ciągnęła go tajemnicza 
zagadka kwiatu i jego tworze­
nia. Wiedział, że kwiat jest 
tworem przyrody, ale tę moc 
tworzenia chciał jej wyrwać i 
nią zawładnąć. Osiągnął sła­
wę, jak mało kto. Milionerem 
się nie stał, choć mógł. Je­
dyna posiadłość jaką zosta­
wił, ma zaledwie kilkanaście 
akrów, leży w małym miaste­
czku w Kailfornii — w San­
ta Rosa. Tam właśnie pod du­
żym świerkiem stoi urna, za­
wierająca jego prochy. Jest 
na niej napis: Luther Bur­
bank.

Luther Burbank to napraw­
dę największy z czarodziejów. 
Bo proszę sobie wyobrazić. 
Na pustyni Arizony mieszka 
ubogi cowboy. Trawy nie ma 
zbyt wiele dookoła, czym więc 
będzie żywiło się bydło? Na 
pustyni rosną duże kolczaste 
kaktusy, przeklęte chwasty, 
gdybyż to można było prze­
mienić je w soczyste, smacz­
ne dla bydła rośliny, bez kol­
ców i twardej skóry. Gdybyż 
znalazł się czarownik, — co 
mógłby tego dotknięciem swo­
jej różdżki dokonać.

I znalazł się czarownik. 
Właśnie Burbank. Nie użył w 
tym celu żadnej różdżki. Zro­
bił to prościej, 
gdzieś małego, 
kaktusika, który nie miał kol­
ców, był miękki i soczysty. 
Skrzyżował go z dużym, kol­
czastym ,kaktusem. Nasiona, 
co z tego- skrzyżowania wyni­
kły, posiał w swoim ogrodzie. 
Otrzymał z tego kilka tysię­
cy roślin, a każda była inna. 
Najwięcej było kolczastych, 
okropnych, ale gdzieś tam 
pod płotem wykrył Burbank 
jedną roślinę. Była duża, jak 
kaktus kolczasty, ale kolców 
nie miała wcale. Była miękka 
i delikatna, jak ten mały i 
delikatny kaktusik.

Łatwo było już teraz roz­
mnożyć ten cudowny kaktus. 
Hodują go teraz ludzie po pu­
styniach Arizony i Teksasu, 
żywią nim bydło, nie wiedząc 
może, kto i jak stworzył tę 
dziwną roślinę.

Uprawiano we Francji ma­
łą, ale dobrą śliwkę. Sprowa­
dzono ją później do Ameryki.

•— - piste S. A. Pieniążek ■ ■ —

Przyjaciele

Sb i

Syn Prezydenta Roosevelta Ożenił Się z Pielęgniarką
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Jaki Był Początek Dolara 
Ameryka ńskiego

Z Czego Powstał Używany Obecnie Znak $

CZYM JEST dolar dla Ame­
rykanina? Amuletem do­

brobytu ? Talizmanem powo­
dzenia? Krzesłem elektrycz­
nym dla zabicia wszystkich 
trosk materialnych? Tak, ale 
to wszystko mało. Dolar jest 
— bożkiem. Amerykanin cie­
szy się i chlubi jego autenty­
czną “boskością,” stawia mu 
banki, pyszne jak świątynie, 
i giełdy wspanialsze od cesar­
skich pałaców.

Światło dzienne ujrzał dolar 
amerykański w szesnastym 
wieku, w jednej z mennic w 
Hiszpanii. Przeżywała wów­
czas Hiszpania zalew złota z 
Południowej Ameryki, była 
więc zmuszona puścić w obieg 
nową jednostkę monetarną. 
Nie zachowała się jednak hi­
szpańska nazwa dolara. Nowy 
pieniądz spodobał się bowiem 
ogromnie amerykańskim An­
glikom i oni to właśnie nada­
li mu imię i przezwisko “Pil­
lar Dollar.” Pod tą nazwą wy­
chodził z pod menniczego 
stempla dzisiejszy dolar ame­
rykański przez parę wieków.

Nazwa jego jest zasadniczo 
pochodzenia n i e m i e ckiego, 
wywodzi się bowiem od monet 
srebrnych, bitych w swoim 
czasie w Joachimsthal, a zwa­
nych z tego powodu “talara­
mi” (Thaller). Natomiast na­
zwa “Pillar,” pochodzi od 
słynnych słupów Heraklesa, 
których podobiznę wyciskano 
na wzorze hiszpańskiego do­

lara. Słupy takie były na o- 
wym wzorze dwa, powiązane 
girlandą w kształcie litery 
“S.” Stąd właśnie wzięty zo­
stał znak, którym się dzisiaj 
oznacza dolara.

Pod słupami widniał ponad­
to napis: “Plus ultra.” Ponie­
waż “plus” wyryte było pod 
jednym słupem, a “ultra” pod 
drugim — przeto z biegiem 
lat utarło się żartobliwie po­
wiedzenie, że ojcem dolara był 
“plus” (więcej), a matką “ul­
tra” (nadto). Ów “Pillar Dol­
lar,” będąc jeszcze młodzień­
cem powędrował w daleki 
świat i osiadł na pewien czas 
w złotodajnych krainach ame­
rykańskich nad Rio de la Pla­
ta. Zwano go tam Don Jua­
nem, albo poprostu hiszpań­
skim dolarem. Po utworzeniu 
się Stanów Zjednoczonych, 
Kongres ich zdecydował w ro­
ku 179’2 oprzeć swą jednostkę 
monetarną na dolarze hisz­
pańskim i tak oto słupy Hera­
klesa, otoczone wieńcem w 
kształcie litery “S,” przero­
bione zostały na znak “$” i 
stały się synonimem “nie­
wzruszonych zasad purytań- 
skiego materializmu.” Obok 
Wuja Sama i ogromnego po­
sągu “Wolności” — zasiadł 
wreszcie dolar pod gwiaździ­
stym sztandarem Stanów 
Zjednoczonych, jako jeden z 
bożków mitologii amerykań­
skiej.

Wątroba składa się z mi­
liona zgórą maleńkich płat­
ków, które skolei składają się 
każdy z 350,000 komórek, tak, 
iż całą wątrobę tworzy około 
350 bilionów komórek. Wątro­
ba filtruje i oczyszcza w cią­
gu doby przeszło 720 litrów 
krwi. Waga normalnej wątro­
by ludzkiej wynosi półtora do 
półtrzecia kilograma.

Fundżijama (12,345 stóp 
wysokości) góra wulkaniczna, 
uważana przez Japończyków 
za świętą, oparta jest podnó­
żem swojem na tak wulkani­
cznej i chwiejącej się podsta­
wie, że przy większych wi­
churach chwieje się cała aż do 
podstaw.

Jako brzuchomówca wielki 
rozgłos w swym czasie zdobył 
Stefan Kosiński, oficer Wojsk 
Polskich, który zmarł około 
1867 roku.

Marcin Rosienkiewicz, były 
prof. Liceum Krzemienieckie­
go wydał pierwszą polską 
książkę w Ameryce. Wydru­
kowano ją w Philadelphii w 
1834 roku, w tym samym cza­
sie, kiedy założono pierwszą 
szkołę polską w tym kraju, w 
której Rosienkiewicz wykła­
dał język angielski.

Pomiędzy rokiem 1914 a 
1918 Wileńskie, północna 
część Polski, zmieniało przy­
należność państwową pięć ra­
zy. Północna Polska i Półno­
cna Francja były najbardziej 
zniszczonymi terytoriami w 
Wojnie Światowej.

Naj... Naj...
Największa Mapa na Świecie
Po siedemnastu latach pra­

cy wykończono w Wellesley, 
Mass., największą na świecie 
mapę Stanów Zjednoczonych. 
Mapa ta kosztowała $150.00, 
pokrywa 3,000 stóp kwadra­
towych i ulokowana została w 
specjalnie wybudowanym bu­
dynku przy Babson Institute.

Widzowie oglądają tę dzie- 
sięcio-tonową mapę z balkonu 
na wysokości piętnastu stóp. 
Od Atlantyku do Pacyfiku 
mapa ta ma 64 stopy i od Ka­
nady do Meksyku 46 stóp. Je­
den cal reprezentuje cztery 
mile. Jest to mapa plastyczna.

Roger W. Babson, staty­
styk i założyciel instytutu, o- 
stotnio wpadł na pomysł zro­
bienia takiej mapy podczas 
wojny światowej. Na równi z

innym zorganizował w r. 1923 
krajowy komitet map, który 
zebrał odpowiednie fundusze 
na realizację projektu.

Mapa jest kolorowa. Mount 
Whitney w Kalifornji, naj­
większa w Stanach Zjedn. gó­
ra, jest wysokości 4^ cali na 
mapie, choć w rzeczywistości 
góra ta jest wysokości 14,495 
stóp.

Babson powiada, że mapa 
ta mieć będzie olbrzymią war­
tość wojskową w czasie woj­
ny. Przy pomocy niej można- 
by pilotów uczyć topografii. 
Gdyby Stany Zjednoczone zo­
stały zaatakowane, mapa ta 
użytą zostałaby przez komen­
dę do kreślenia planów i kie­
rowania obroną.

Zapisał Wyspiarzom Cały
Majątek za Dobrą Grę w Szachy

Mała wysepka Grimsey wy­
sunięta najdalej na północ od 
Islandj i, zawdzięcza swój do­
brobyt istnej ulewie dolarów, 
która spadła na nią z niezwy­
kłej przyczyny. Przed laty 
przybył tutaj podróżnik z A- 
meryki, namiętny gracz w 
szachy, który skonstantowMł 
ze zdumieniem, że wszyscy 
mieszkańcy wyspy, bez wzglę­
du na płeć i wiek, podzielają 
jego zapał do szachownicy.

Wydał zatym partję, zasia­
dając jako jeden partner z 
kilkudziesięcioma przeciwni­

kami. Był przekonany, że na­
trafi na graczy mniej więcej 
przeciętnych, lecz — wbrew 
tej nadziei, przegrał wszyst­
kie 50 partii, a tylko w trzech 
partiach zakończył grę remi­
sem. Nie wiedział, że miesz­
kańcy wyspy Grimsey spędza­
ją długie wieczory zimowe 
przy szachownicy i osiągnęli 
w ten sposób zdumiewające 
wyniki.

Zachwycony tym, zapisał 
Amerykanin cały swój mają­
tek “wyspie szachistów” — 
Grimsey.

Ciekawe Fakty
Fałszerze często kopjują 

podpisy z bibuły udostępnio­
nej publiczności bankowej. — 
Dużo banków zwraca swoim 
klientom uwagę, by wydra- 
pali z bibuły odbicie podpisu. 
Niektóre banki używają czar­
nej bibuły, aby podpisy były 
niewidoczne.♦ ♦ ♦

Stare dokumenty fałszowa­
no prze» zanurzenie je w sła­
bym rozczynie kawy dla na­
dania pozorów starości.

• ♦ *
Najwięcej chyba podrabia­

no podpisy Antoniego Stradi- 
variusa, słynnego fabrykanta 
skrzypiec * ♦ *

Pół wieku temu zasłynął na 
cały świat Robert Spring któ­
ry posiadał niesamowity dar

ATATURK NIE BYŁ 
TURKIEM

Nie wielu polityków, tak 
żywo interesujących się obe­
cnie Turcją i jej orientacjami 
wojennymi, dość dokładnie 
zna biografię ojca republiki 
tureckiej, twórcy nacjonali­
zmu tureckiego, Mustafa Ka- 
mela Ataturka, by wiedzieć, 
że ten Turek nad Turkami 
miał matkę Macedonkę, a ojca 
— Albańczyka.

Podobnie Francuz nad 
Francuzami, Napoleon I nie 
był Francuzem, ale Korsyka­
ninem, dyktator Rosji Stalin 
nie jest Rosjaninem,, ale Gru­
zinem, dyktator Niemiec jest 
Austriakiem. Ale ci wszyscy 
byli niejako ideptami istnie­
jących nacjonalistów, Ataturk 
zaś sam stworzył nacjonalizm 
turecki. 

o Fałszerzach
do podrabiania podpisów. Lu­
bował się on w fałszowaniu 
podpisów sławnych Ameryka­
nów jak Washintgona, Fran- 
klina, Po’ego i wielu innych. 
Podrabiane te autografy znaj­
dują się obecnie niemal w 
każdej bibliotece. — Pomimo 
wszelkich poszukiwań nie u- 
dało się ekspertom odnaleźć 
oryginalnego podpisu Rober­
ta Springa.

* * ♦
Kompania Hooven Letters, 

Inc., przez ostatnie 15 lat ko­
rzystała z usług zawodowego 
podrabiacza. Nazywa się De 
Raven i całe jego zajęcie po­
lega na podpisywaniu nazwisk 
na cyrkularzach wysyłanych 
zwykle do klientów przez du­
że kompanie handlowe. Czę­
sto próbowano jego skusić 
do podrobienia podpisu na te­
stamencie lub też innym war­
tościowym dokumencie, lecz 
mimo ofiarowania mu za tę 
przysługę wysokich sum, z o- 
burzeniem odrzucał te nęcące 
oferty.

“DRAFT EVADERS”

Według danych Departa­
mentu Sprawiedliwości do re­
jestracji wojskowej nie sta­
wiło się 10,600 poborowych. 
Dyrektor Federalnego Biura 
Inwestygacyjnego, J. Edgar 
Hoover, składając wyjaśnie­
nia w tej sprawie w Komisji 
Kongresu oświadczył, że gdy­
by zachowała się proporcja 
pomiędzy podlegającymi słu­
żbie wojskowej, a uchylający­
mi się od niej z czasów pierw­
szej wojny światowej, to biu­
ro jego musiałoby wyśledzić 
nie 10,600 “draft evaders,” 
ale — 650,000.

Prawie Każdy z Nas Jest PrzestępcąHODOWLA JEDWABNI­
KÓW W SANATORIUM

W pewnym sanatorium w 
Brandenburgii wprowadzono 
ciekawą inowację. Rekonwa­
lescentom i chorym, którym 
stan zdrowia na to pozwala, 
polecono zajmować się hodow­
lą jedwabników. Inowacja po­
dobała się bardzo chorym, 
gdyż dostarcza im rozrywki i 
pozwala zapomnieć o cierpie­
niach i dolegliwościach.

Śladem tego sanatorium za­
mierza pójść kilka innych.

Przebywając stale w towa­
rzystwie różnych, mniej lub 
więcej znanych nam ludzi, 
nie zawsze orientujemy się, 
że nie do każdego z nich od­
nosić można się z zupełnym 
zaufaniem. Potwierdza to ob­
liczenie statystyczne.

W ciągu ostatnich trzech 
lat przed wojną, według da­
nych, popełniano przeciętnie 
w Polsce 750 do 780 tysięcy 
przestępstw rocznie.' — Za 
3 lata mamy więc przeszło 2 

miliony 300 tysięcy prze­
stępstw, za 30 lat (przeciętna 
dla jednego pokolenia ludz­
kiego) — zgórą 23 miliony 
przestępstw czyli i tyleż prze­
stępców na terenie 30 milio­
nowego państwa. Nawet odli­
czając pewien odsetek na re­
cydywistów, nie trudno dojść 
do wniosku że w 30 miliono­
wym państwie na trzech lu­
dzi — dwóch z nich popełniło 
lub popełni jakieś przestęp­
stwo.

Odmalowali Dom w 3% Minutach

Swego rodzaju nowy rekord został ustalony w Kansas City, Mo. gdy 114 malarzy potrafiło 
odmalować dwu piętrowy dom w 3‘A minutach. Zabiegom malarskim przyglądało się setki ludzi.

(Acme Telephoto)
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Manfred Kridl.

W acław^Berent
37 MARŁY w listopadzie ro- należycie rozwinąć, widział w

ku zeszłego, w Warsza­
wie, Wacław Berent, był wy­
bitnym i wielce charaktery­
stycznym przedstawicielem li­
teratury polskiej końca 19go 
i początku 20go wieku. Jego 
twórczość rozpoczęła się w o- 
kresie Młodej Polski (koniec 
wieku 19go), ale pierwsza je­
go powieść p. t. “Fachowiec” 
napisaną była jeszcze w du­
chu epoki poprzedniej, w du­
chu pozytywistycznego reali­
zmu. Znajdujemy w niej echa 
prądu kulturalnego, którego 
hasłem była praca “u pod­
staw”, praca “organiczna”, 
bogacenie się społeczeństwa, 
wyrzeczenie się, przynajmniej 
do czasu, mrzonek politycz­
nych.

Dopiero obszerna powieść 
pt. “Próchno”’ stawia Beren­
ta w rzędzie pisarzy Młodej 
Polski, zajmujących się pro­
blemami aktualnymi, współ­
czesnymi. Takim problema­
tem w “Próchnie” jest dusza 
współczesnego (z końca ubie­
głego wieku) pokolenia inte­
ligenckiego. W powieści tej 
występuje długi szereg posta­
ci, reprezentujących tę war­
stwę społeczną: artystów, li­
teratów, aktorów, dziennika­
rzy, przedstawicieli wolnych 
zawodów, przedstawionych na 
tle wielkiego miasta (Berli­
na). Dusze tych ludzi są o- 
garhięte “chorobą wieku”, 
zniechęceniem, wyczerpaniem, 
brakiem woli, niewiarą... Są 
to t. zw. dekadenci, czyli 
schyłkowcy (schyłek stule­
cia), ludzie nienawidzący ży­
cia, obcy mu i dalecy z róż­
nych powodów, często też u- 
ciekający z tego życia przez 
samobójstwo.

Obraz tego środowiska zo­
stał przedstawiony przez Be­
renta w sposób plastyczny, 
często jaskrawy, często silny, 
czasami nawet przejaskrawio­
ny i monotonny, bo zmuszo­
ny był opisywać ciągle te sa­
me, albo bardzo podobne ob­
jawy. Powieść jego uważana 
była przez długi czas za po­
średnie oskarżenie tej epoki i 
jej typów ludzkich, za arty­
styczny manifest przeciwko 
dekadentyzmowi, za ostrzeże­
nie przeciwko jego chorobom. 
Dokładniejsze jednak badania 
wykazały, że autor sam tkwił 
jeszcze mocno w tej atmosfe­
rze, że lubował się w niej, od­
czuwał w niej óewne warto­
ści, które tylko nie mogły się

Z POEZJI ASNYKA.
Rozłq

Ujrzał ją znowu po latach 
Z krzyżykiem w ręce...

Jak spała cicho na kwiatach 
Po życia skończonej męce; 
Ujrzał, gdy każde swe słowo, 
Każde spojrzenie łaskawsze, 
Uniosła w ciemność grobową 

Na zawsze.

Jak obcy przyszedł tu do niej 
W dzikiej rozpaczy, 

Wiedząc, że główki nie skłoni, 
Nie wstanie i ne przebaczy; 
Więc boleść piersi mu targa, 
I stoU blady, jak chusta, 
I straszna tłoczy się skarga 

Przez jego usta;

I mówi: “Już leżysz w trumnie, 
Nic cię nie wzruszy:

Nie spojrzysz litośnie ku mnie, 
Nie zdejmiesz ciężaru z duszy. 
I klątwy nikt nie odwoła,
Nie sięgnie w morze płomieni 

Ręka anioła.

niej rozpaczliwy protest prze­
ciwko zmaterjalizowaniu i u- 
cieczkę od tego w dziedzinę 
sztuki. — W każdym razie 
“Próchno” jest powieścią o 
wysokim poziomie artystycz­
nym; jest pozatym bardzo 
ważnym i charakterystycz­
nym dokumentem epoki.

Następna powieść Berenta, 
wydana w kilkanaście lat póź­
niej to “Ozimina”. Ośrodkiem 
jej jest Warszawa z czasów 
zaboru rosyjskiego — tema­
tem również psychika społe­
czeństwa polskiego, ale już z 
początku wieku XXgo. Zmie­
niły się nieco warunki, zmie­
nili się ludzie, ale pewne ce­
chy duszy zbiorowej pozosta­
ły te same. Berent wydobywa 
je na jaw z wielkim kunsztem 
pisarskim, — przedstawiając 
wielki bal w bogatym domu 
warszawskim, na który się 
schodzą przedstawiciele róż­
nych sfer wyższych. W posta­
ciach tych, w ich rozmowach, 
które się pomiędzy nimi za­
wiązują, porusza Berent wie­
le ważnych, problemów oso­
bistych i ogólnych, np. stosu­
nek do Rosji, do rewolucji ro­
syjskiej (jest to rok 1905!), 
do wewnętrznych spraw spo­
łecznych i narodowych i t. p. 
Nie jest to jednak żadna bro­
szura polityczna, tylko po­
wieść, to też główna jej war­
tość leży w przykuwającym 
obrazie tych ludzi i ich spraw, 
w wizji artystycznej tego 
świata i tej atmosfery balo­
wej, w mocnej charakterysty­
ce postaci, zarysowanych czę­
sto tylko kilkoma zdaniami, a 
nawet słowami, w stylu wre­
szcie specjalnym, “Berentow- 
skim”, w którym przeważają 
zwroty niewykryte, trudne, 
czasami sztuczne.

To jest również cechą osta­
tniej powieści Berenta, p. t. 
“żywe kamienie”. Jest to zno- 
mu bardzo kunsztowna, na 
rozległych stud jach oparta 
wizja średniowiecza, obraz o- 
gromnie barwny, urozmaico­
ny, przepełniony scenami z 
życia wszystkich warstw spo­
łeczeństwa średniowiecznego, 
(ta rzecz dzieje się przeważ­
nie we Włoszech), przedsta­
wiony na tle wspaniałych 
miast średniowiecznych, ży­
cie to jest pełne przeci­
wieństw, jaskrawych kontra­
stów, życie często pełne, bo­
gate, bujne, odrębne od te­
go, jak sobie ludzie zwyczaj-

c zenie
“Nie dojdzie do twego ucha

Moje wołanie: 
Przestrzeń przegradza nas 

głucha,
Wieczyste, ciężkie rozstanie. 
Na zawsze pomiędzy nami 
Ciemna się przepaść rozwarła. 
Mnie czoło występek plami,

A tyś umarła!
“Dla innych nadzieją błyska 

Grobowca łono,
Bo wiedzą, że duch odzyska 
Miłość na ziemi straconą; 
Szybko uniesie czas rączy. 
I znów kochanków w mogile 

Wieczność połączy.
“Lecz mnie zgon również jak 

w świecie
Od ciebie dzieli: 

Obcą mi będziesz w błękicie, 
Jak tu na zmarłych pościeli. 
Przedział otworzy daleki 
Ta śmierć, co innych 

przybliża...
Bo nas rozdziela na wieki

Znak krzyża!”

Wiersz Nad Którym
Płakał T. Kościuszko

Był to znany wiersz słyn­
nego dramaturga i poety 
francuskiego Antoniego Win­
centego Arnaulta (1766-1834). 
Pod alegorią listka, oderwa­
nego od pnia i tułającego się 
po świecie, wyraził poeta, 
zmuszony po objęciu tronu 
przez Bourbonów, jako wiel­
biciel Napoleona — opuścić 
Francję — boleść swojego tu- 
łactwa.

Kościuszko z pięknym wier- 
szem Arnaulta zapoznał się za 
pośrednictwem pewnego 
Francuza, w Solurze w roku 
1817, w roku swojej śmierci. 
Jak opisuje świadek zdarze­
nia, T. Kościuszko słuchając 
wierszyka Arnaulta nie mógł 
się od łez powstrzymać, sto­
sując do siebie słowa poety 
francuskiego. Napisał go na­
tychmiast sobie ołówkiem i 
powtarzał wierszyk z wyra­
zem tak czułym, że obecni 
przy tym byli wzruszeni.

Wiersz Arnaulta w prze­
kładzie Niemcewicza wygląda 
tak:

“Oderwany od gałązki 
Z krzewu, co zdobił Powązki, 
Gdzież, niesion wiatrem 

burzliwie,
Cały zeschły i zwiędnięty, 
Lecisz listeczku mój mały? 
“Gdzie lecę?... nie wiem 

wprawdzie,
Jakiem się rozstał z małym 

drzewem,
“Raz Zefir, znów Akwilony 
Niestałym swoim powiewem 
W różne miotają mnie strony, 
Niosąc z góry na dolinę, 
Znów ponad morską równinę. 
Lecę, losom mym nie łaję; 
Stanę, gdzie każda rzecz staje. 
Napróżno ciekawość bada; 
Nikt kresu mego nie zgadnie: 
Tam listek róży upadnie, 
Gdzie i listek laura pada...” 

nie życie w średniowieczu 
przedstawiali. Nowsza nauka 
historyczna potwierdziła, że 
Berent intuicyjnie odczuł do­
brze rytm tego życia.

Na tym utworze kończy się 
ściśle wziąwszy działalność 
powieściopisarska Berenta.

Za czasów Polski Niepodle­
głej wydał jeszcze kilka prac 
bardzo ciekawych, ale nie na­
leżących . właściwie do dzie­
dziny powieści. Chodziło mu 
w nich również o duszę pol­
ską, ale tym razem pragnął 
zbadać, jak się ta nowoczesna 
dusza polska tworzyła w epo­
ce porozbiorowej, pod wpły­
wem jakich czynników się 
kształtowała. Zabrał się więc 
do studjów nad końcem wie­
ku XVIII i początkiem XIX 
i wydał owoc tych studjów w 
oryginalnej formie, która czę­
ściowo jest życiorysem, czę­
ściowo zaś studjum historycz- 
no-powieściowym.

Jak widzimy z powyższego, 
twórczość Berenta nie jest 
pod względem ilościowym 
bardzo bogata. Pisał mało, po­
szczególne jego utwory od­
dzielone są długimi okresami 
czasu. Ale za to wszystkie są 
gruntownie obmyślane i opra­
cowane, wszystkie odpowiada­
ły głębokiej, wewnętrznej po­
trzebie ich autora, wszystkie 
łączy pewna wspólna nić: za­
gadnienia psychologii jedno­
stkowej i zbiorowej. Z powo­
du swego trudnego stylu Be­
rent nie był bardzo popular­
ny w szerokich masach spo­
łeczeństwa. Niemniej jednak 
dzieła jego posiadają trwałą 
wartość i mają zapewnione 
miejsce' w historji powieści 
polskiej.

Jak Powstało Największe 
Dzieło Leonarda Da Vinci
KZADKO może się zjawić 

na świecie geniusz rów­
ny takiemu, jakim był Leo­
nardo da Vinci, geniusz uwie- 
lokrotniony, bo i w dziedzinie 
architektury i rzeźby, i ma­
larstwa, a nawet nauk ści­
słych i. praktycznych. Podzi­
wiano go nietylko w wieku, 
który wydał go na świat, ale 
i w naszych czasach, tak zda­
wałoby się, posuniętych już 
naprzód, jest postacią, o któ­
rej się zawsze w kołach kul­
turalnych mówi, o której się 
słyszy często w związku z naj­
bardziej nowoczesnymi wyna­
lazkami, kiełkującymi już 
wówczas w umyśle Leonarda. 
Wszakże nawet lotnictwo za­
wdzięcza mu pewne pomysły. 
Historycy sztuki, a nawet po- 
wieściopisarze, obierają sobie 
jego życie i prace za temat 
do olbrzymich nawet nieraz 
tomów i chętnie czytanych u- 
tworów. Nawet zdawałoby się 
cywilizacje mniej związane z 
łacińską, zajmują się tą wiel­
ką postacią. Pisarz rosyjski, 
Mereżkowski, ogłosił przed 
kilkunastu laty wspaniałą 
książkę o geniuszu Leonarda.

Była to dusza nawskroś, ar­
tystyczna, muzyk, poeta, śpie­
wak o pięknym głosie, orga­
nizator zabaw, pisarz dzieł z 
dziedziny estetyki, a przytym 
filozof tęgi, głęboki myśliciel. 
Dziwić się trzeba naprawdę, 
jak mu wystarczało na wszy­
stko czasu. Oczywiście nie 
wystarczało tyle, aby mógł u- 
rzeczywistnić wszystkie swo­
je zamysły, których był łań­
cuch nieskończony. Nie za­
wsze mógł się oddać temu, do 
czego w danym momencie 
chciałby się zabrać.

Po ukończeniu wspaniałego 
arcydzieła “Ostatniej Wiecze­
rzy” w r. 1503 musiał się 
podjąć prac związanych z hy­
drauliką, z natury więc rze­
czy musiał przerwać swe pra­
ce malarskie, za którymi w 
końcu zatęsknił. Pewnego ra­
zu zwierzył się swym przy­
jaciołom, że musi powrócić do 
malarstwa, gdyż nie zdoła fl­

pan o wać nieprzewycięźonej 
chęci w tym kierunku. “Pra­
gnę, powiada, namalować por­
tret pierwszej spotkanej, pię­
knej florentynki”. Już naza­
jutrz wczesnym rankiem wy­
chodzi na ulice florenckie i, 
niestety nie widzi objektu go­
dnego nazwy piękności. Obu­
rzony woła: “Cóż to u licha, 
czy śpią o tej porze wszystkie 
kobiety”? W tym czuje do­
tknięcie czyjejś ręki na swo­
im ramieniu. Był to dobry da­
wny jego przyjaciel Antonio 
Gherlardini. Ale nie sam. W 
towarzystwie młodej osóbki, 
którą przedstawia wnet Leo­
nardowi.

— Nie myśl, że tylko ty 
stwarzasz arcydzieła. To jest 
moja córka Lisa.

Zdumiał się Leonardo. Ude­
rzył go zwłaszcza zagadkowy 
jakiś uśmiech ujrzanej osób­
ki.

Wspomniał po chwili przy­
jaciel, że aczkolwiek córka je­
go jest jeszcze tak młoda, 
wyszła już zamąż przed kil­
ku laty i jest żoną Giocondo, 
którego tak nazywają tylko 
dla ułatwienia, gdyż ma w 
rzeczywistości dość długie na­
zwisko: Francesco di Barto­
lomeo de Zenobi del Giocon­
do. Córkę zaś nazywają po- 
prostu Gioconda.

Leonardo nie zdołał ukryć 
swego zachwytu nad piękno­
ścią Monny Lisy i odrazu się 
zwierzył przyjacielowi, że 
pragnie namalować jej port­
ret.

Monna Lisa niemniej jest 
zachwyconą jego propozycją, 
aniżeli przyjaciel Leonarda, 
jej ojciec, który wie przecież 
doskonale, jaką to sławę mo­
że przynieść jego córce.

Leonardo uwiecznił jej ry­
sy na świadectwo swego ge­
niuszu dla potomności i nie­
ma mniej lub więcej kultural­
nego człowieka, któryby się 
choć na chwilę nie zastano­
wił przed tym arcydziełem 
nad wielkością i potęga sztu­
ki.

Na Ślubnym Kobiercu

V*

'W' v

Deanna Durbin, urocza i młodziutka gwiazda filmowa po 
wyjściu zamąż za Paula Vaughn młodego producenta filmowego.

■ ___ (Acme Telephoto)

STRONICA 12



Sobota, 26-.ro Kwietnia. 1941 r. DZIENNIK ZWIĄZKOWY DODATEK NA NIEDZIELĘ

Od Stalowni w Gary 
do Uroczego Hollywood

Wrażenia z Kalifornu, o Klimacie, Roślinności, Ludziach, Biedzie
i Bogactwie

■ ■ ■— = Spisał Józef Makowiecki ................ —----- -
(Ciąg dalszy)

POLACY W LOS ANGELES
Ludności polskiej liczą tu 

od 4 do 5 tysięcy dusz. Polo­
nia tutejsza nie posiada sku­
pisk, ale żyje i zamieszkuje 
rozprószona we wszystkich 
dzielnicach miasta, życie to­
warzyskie tutejszej Polonii 
skupia się w miejscowym Do­
mu Polskim, pn. 4200 Avalon 
Boulevard.

Jest tu też i mała liczebnie 
parafia rzymsko-katolicka, z 
ks. proboszczem Krzemińskim 
na czele. Polonia w Los An­
geles, chociaż mała liczebnie, 
podzieloną jest na 22 róż­
nych Towarzystw. Los Ange­
les jest siedzibą Gminy Zwią­
zkowej w skład której wcho­
dzą Grupy z Los Angeles, San 
Diego, San Francisco oraz in­
nych miejscowości w Kalifor­
nii. Dom Polski należy do 
Tow. Czytelnia Polska, gr. 
700 ZNP. W konstytucję tej 
Grupy wpisaną jest klauzula, 
że z chwilą rozwiązania się, 
czy upadku tej Grupy Dom 
Polski przechodzi na własność 
Związku. W Domu Polskim 
grupują się -żywioły postępo­
we Polonii w Los Angeles. 
Jest tu też Centrala Polskich 
Towarzystw, t. z. “Zjednoczo­
ne Towarzystwa Polskie w 
Los Angeles. Jak już wspo­
mniałem poprzednio, miasto 
Los Angeles zajmuje ogrom­
ną przestrzeń, a ludność pol­
ska nie mieszka skupiona w 
dzielnicach, a jest rozprószo­
na po całym obszarze miasta. 
Tu dopiero można zrozumieć 
znaczenie skupisk dzielnico­
wych, jeżeli chodzi o zdoby­
cze na polu polityki czy też 
wspólnych wystąpień danej 
grupy narodowościowej. Roz­
prószenie się Polonii utrudnia 
wszelką akcję zbiorową, a na­
wet wpływa ujemnie na życie 
towarzyskie, ponieważ, czę­
sto pragnąc przybyć na zaba­
wę, czy zebranie do Domu 
Polskiego osoba musi podró­
żować godzinę lub dwie tram­
wajami. Dlatego bufet, czy 
salę Domu Polskiego w wie­
czory tygodniowe zwykle 
świecą pustkami, a dopiero 
gwarniej jest w czwartki, so­
boty i niedziele, gdy do Do­
mu zjadą się Rodacy i Ro­
daczki z dalszych okolic, aby 
tu zabawić się czy tb tańcem 
przy muzyce granej z płyt 
na gramofonie, czy też towa­
rzyską rozmową przy stoli­
kach.

Rozprószona Polonia nie 
może też wiele zdziałać na po- 
1°. zdobyczy politycznych w 
mieście. Rozprószenie nie po­
zwala Polonii na zebranie się 
w większej liczbie na mityn­
gach politycznych i wykaza­
nia siły, z którą liczyliby się 
politykierzy. Dlatego Polacy 
w polityce miejskiej wpły­
wów nie mają, jak również 
poza drobnymi wyjątkami nie 
ma naszych na “dziabach” po­
litycznych. Jednak przy zro­
zumieniu i dobrych chęciach 
dałoby się w tym zakresie du­
żo dobrego zrobić, gdyby Po­
lonia miała tu zdolnego lidera 
i była zgodną. Polonia w Los 
Angeles, tak jak i w innych 
osiedlach, a może jeszcze wię­
cej, podzieliła się na frakcje i 
pokłóciła po upadku Polski. 
Ma tu zwolenników dawny o- 
bóz rządowy w Polsce i ma 
przeciwników obecny rząd 
polski w Anglii, jak również 
kościół rzymsko-katolicki. Po­
dzielenie się na zwalczające 
się grupki i tak szczupłej li­

czebnie Polonii nie może 
przynieść dobrych rezultatów 
w takiej, czy innej pracy, jak 
również zagradza drogę do 
pracy zdolniejszym jednost­
kom. W okolice, w których 
lokuje się Dom Polski oraz 
parafia w ostatnich czasach 
zaczynają wprowadzać się 
Murzyni, którzy tu liczą około 
100 tysięcy mieszkańców, ma­
ją wpływy polityczne, skupia­
ją się w dzielnice i cieszą się 
względnie dobrą opinią o so­
bie wśród ogółu mieszkań­
ców, w porównaniu do opinii 
o Murzynach na północy.

INNE GRUPY SŁOWIAŃ­
SKIE

Czesi, Ukraińcy, Słowacy 
zamieszkują w Los Angeles 
mniej więcej w tej samej licz­
bie co i Polacy. Stan posiada­
nia w polityce czy handlu 
tych grup mało różni się od 
polskiego. Polski stan posia­
dania w handlu i przemyśle 
można wyrazić w cyfrach:: — 
Jedna fabryka krawiecka, za­
trudniająca kilkadziesiąt pra­
cownic, jeden pogrzebowy, ze­
garmistrz, golarz, budowni­
czy, kilku doktorów, denty­
stów', restauracja, piekarnia, 
wędliniarz, pracownia wyrobu 
peruk, kilku agentów aseku­
racyjnych. Powyższe interesa 
polegają przeważnie na klien­
teli obcej.

PRACA ZORGANIZOWANA 
— ZAROBKI.

Poniższe cyfry, porówna­
nia i spostrzeżenia odnoszą się 
tylko do południowej Kalifor­
nii, oraz sąsiednich stanów t. 
j. Arizona, Teksas, New Me­
xico, ponieważ różnica jest 
wielka co do zarobków oraz 
waunków pracy zorganizowa­
nej i niezorganizowanej mię­
dzy Kalifornią północną, a po­
łudniową i okolicą. Pracowni­
cy fachowi czy zwykli z pół­
nocy, którzy marzą o zarob­
kach wysokich i równocześ­
nie życiu w łagodnym klima­
cie w pięknej Kalifornii, za­
wiodą się i rozczarują po 
przybyciu tu. Zarobki tu są 
niższe niż na północy, trud­
ność w dostaniu zajęcia więk­
sza, koszt utrzymania jednak 
ten sam, w dodatku, kapitał, 
prasa na usługach tegoż sto­
jąca, a co za tym idzie, i po­
szczególni urzędnicy, wrogo są 
nastawieni wobec pracy zor­
ganizowanej, Unji czy nawet 
próbie jej zorganizowania. O 
nadmiarze rąk do pracy mo­
że świadczyć fakt, że gdy 
przed kilku tygodniami ogło­
szono, że w jednej z fabryk 
w San Diego, Cal. potrzeba 
jest 700 pracowników przy 
częściach aeroplanowych to w 
ciągu tygodnia zgłosiło się 8 
tysięcy aplikantów o pracę.

Zorganizowana praca, tak 
A. F. of L. jak i C. I. O., po­
mimo wytężonej próby zorga­
nizowania pracy w południo­
wej Kalifornii, próby trwają­
cej od lat, dotychczas nie po­
stąpiły daleko naprzód. Każ­
da próba organizowania czy 
wygrania wywołanego straj­
ku, spotyka się z całą falan­
gą różnych zakazów sądo­
wych, wydawanych przez róż­
nych sędziów. Gdy się do te­
go doda nadmiar rąk na ryn­
ku pracy, łatwość znalezienia 
chętnych do pracy za jaką­
kolwiek zapłatę, to można zro­
zumieć, że wygranie strajku, 
czy zorganizowanie pracowni­
ków nie ma wiele szans.

W rezultacie większość o- 
gromna tutejszych fabryk, t. 
t. zw. “Open Shop”, w któ­
rych, jak w krawieckich, do­
świadczone krawczynie opera­
torki krwawią palce przy pra­
cy od sztuki i, mimo szalone­
go pośpiechu, nie mogą zaro­
bić więcej, przeciętnie niż 16 
dolarów na tydzień, te same 
operatorki, które w Chicago 
zarabiały po 25 do 30 dola­
rów na tydzień. Między inny­
mi, udało się w Los Angeles 
zorganizować w Unję, zmy­
waczy okień, Window Clean­
ers. Unijni zmywacze okien 
zarabiają 7 dolarów za osiem 
godzin pracy — nieunijni pra­
cują za 13 doi. na tydzień. Re­
zultat tego jest ten, że nieu- 
nijny pracownik może otrzy­
mać pracę łatwiej, a unista 
czeka na pracę, a jeżeli tako­
wą otrzyma, to pracuje tylko 
kilka dni na tydzień. Sprawę 
całą pogarsza wielka ilość na 
terenie miasta zamieszkałych 
Japończyków i Meksykanów. 
Ci, przywykli mieszkać ubo­
go, odżywiać się nędznie, żyć 
bez luksusu, godzą się do 
pracy za byle jaką zapłatę. W 
wyniku tego widzi się pracow­
ników w wielkich łańcucho­
wych składach spożywczych 
wyłącznie prawie Japończy­
ków; w wyniku tego przybyli 
z północy w poszukiwaniu ka- 
rjery w reklamowanej za 
wiele Kalifornii młodzi ludzie 
pracują tu za posługaczy na 
stacjach gazolinowych, czy w

garażach czy hotelach za 12 
do 15 dolarów na tydzień.

NAGONKA NA PRACĘ 
ZORGANIZOWANĄ

Kto się nie godzi na niską 
zapłatę, kto żąda więcej lub 
próbuje zorganizować się czy 
pójdzie na strajk, tego zwal­
cza się przy pomocy propa­
gandy prasowej, nazywając 
“bolszewikiem”, komunistą 
czy nazistą lub piątokolum- 
nowcem... Nie dawno temu w 
jednej z tutejszych fabryk 
wyrabiających formy do od­
lewu części automobilowych, 
Die Casting, wyszło na strajk 
400 pracowników żądając pod­
wyżki płacy.

Na drugi dzień po wybuchu 
strajku, w prasie miejscowej, 
a szczególnie w pismach hear- 
stowskich ukazały się ataki 
na pracowników powyższej 
fabryki. Nazwano pracowni­
ków i przywódców strajku ko­
munistami i piątokolumnow- 
cami, zawezwano “sławnych” 
wyszukiwaczy komunistów z 
komitetu kongresmana Diesa. 
Ci natychmiast wynaleźli po­
śród strajkierów „komuni­
stów”, którzy strajkiem sa­
botażu ją produkcję fabryki 
wyrabiającej zamówienia rzą­
dowe”. Właściciela fabryki w 
artykułach prasowych porów­
nano z aniołem, jako praco­
dawcą, który własnym rozu­
mem i siłami zdołał dorobić 
się i zbudować fabrykę. Tym­
czasem, bliższa inwestygacja 
wykazała, że ten “anioł” w 
fabrykanta skórze płacił swo­
im pracownikom, wysoko wy­
kwalifikowanym aż CZTERY 
dolary dziennie, i że powo­
dem do strajków były właś­
nie te niskie zarobki, niepo- 
zwalające na porządne utrzy­
manie siebie czy rodziny...

ZA CIEPŁO I SŁOŃCE PŁA­
CI SIĘ DROGO...

Piękno, ciepło i słońce oraz 
reklama, ściągają do Kalifor­
nii bardzo dużo ludzi. Spoty­
ka się osoby, które powiada­
ją: “Wolę raz dziennie tutaj 
jeść, byle tu żyć”.... Taki na­
strój potrafili wyzyskać dla 
siebie fabrykanci i spekulan­
ci — więc płacą tyle, że aku­
rat na jedno porządne danie 
na dzień wystarczy. Przyby­
wający do miasta San Fran­
cisco, leżącego 500 mil na 
północ od Los Angeles, zasta­
nie ogromną różnicę. Tu pra­
ca zorganizowana i niezorga- 
nizowana zarabia lepiej, nie 
mniej niż na północy, ale też 
i klimat mało co lepszy niż 
na północy, bo chociaż mro­
zów nie ma, to za to panują 
stale mgły i deszcze. Prawdę 
mówiąc, ci wszyscy, którzy 
czują się zdrowo na północy, 
a którzy żyją z pracy zarob­
kowej, nie powinni za Chle­
bem czy zarobkiem jechać na 
zachód.

(Ciąg dalszy nastąpi).

WYCOFAJĄ KSIĄŻKI 
LINDBERGHA

Książki, których autorem 
jest pułk. Lindbergh, wyco­
fane zostaną ze szkół prowin­
cji Alberta “z braku zaintere­
sowania się nimi.” Na ręce 
departamentu szkolnictwa na­
desłano wiele protestów prze­
ciw temu, by dzieci miały 
czytać książki Lindbergha, 
gdy on podczas przesłuchów 
kongresowych w Washingto­
nie wypowiedział się, jako 
zdeklarowany przeciwnik nie­
sienia pomocy Anglii w woj­
nie z Niemcami. W szkołach 
między innymi znajdowała się 
książka p. t. “We,” opisują­
ca przelot Lindbergha przez 
Atlantyk.

OBCE RZECZY
WIEDZIEĆ DOBRZE JEST— 
SWOJE OBOWIĄZEK! 

i

Czy Wiecie, Że-
Rysuje HENRYK ARCHACKI, Copyrighted 1934

narodu

!6HI653A

uter w alfabecie

GE NE RM WŁADYSŁAW SIKORSKI

“SrCERSElA/O POLSKIE W OKRESIE

SlAWNI W HISTORJI AMERYKI 

PUŁK.ARTHUR F WROTNOWSKI

Od starożytnych czasów litera “M” prze­
chodziła bardzo małe zmiany. Początkowo 
była znaną jako “Mem”, co oznaczało wodę 
i pisaną była linją falową przedstawiającą 
wodę bieżącą.

Arthur F. Wrotnowski urodził się dnia 14 
października 1839 r. w Clement Farran, 
Francja. Wrotnowski wraz z rodzicami przy­

jechał do Stanów Zjednoczonych w r. 1859. 
Wstąpił do armji podczas wojny domowej, 
gdzie osiągnął rangę pułkownika w listopa­
dzie 1864 r. Po wojnie był członkiem sztabu 
inżynierów “Eads”, który pobudował wiele 
mostów przez rzekę Mississippi. Wrotnow­
ski zmarł dnia 23go października 1911 r. w 
Arizonie.
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ŻfiRTJ SATYRAHUmOR
Pan, Który Jeździ... W CHICAGO

ZAWSZE imponowali mi po­
dróżnicy.

Jako dziecko, płomienne 
słałem spojrzenia maszyni­
stom i kondutkorom.

Nic dziwnego!
Byli dla mnie spadkobierca­

mi świetnych tradycji Cooka 
i Beringa.

Później wprawdzie zaczą­
łem na te sprawy patrzeć in­
nym okiem.

Przekonałem się, że kondu­
ktorzy na szlakach swych wy­
praw nie walczą z lwami, a 
jako jedyne trofea podróżni­
cze przywożą wieprzową kieł­
basę z prowincji.

Mimo to sentyment i cichy 
podziw dla ludzi odbywają­
cych podróże pozostał we 
mnie na zawsze.

Sam zrobiłem jedynie kilka 
większych tur.

Wśród nich wspomnieć mo­
że warto podróż do Kalisza, 
gdzie występowałem w sądzie 
jako świadek.

Ale nie mam bynajmniej 
pretensji do miana globtrotte- 
ra. Co najwyżej znam takie­
go pana.

Pana, który jeździ...
Człowiek ów objechał całą 

prawie kulę ziemską i opo­
wiada o tym tak, jak mówi 
się o rzeczy zwykłej, nie go­
dnej superlatywów.

Był w Tokio, Rzymie, Ber­
linie, New Yorku, Kopenha­
dze, Wenecji...

Pił rum z murzynami Kar­
lemu i Chianti z brudnymi 
rybakami na Capri.

Szalał w paryskim Tabari- 
nie i spijał wino w wiedeń­
skim Grinzingu.

W Oslo miał przygodę z ru­
dą Angielką, w Kairze zgubił 
parasol, a w San Sebastian 
kupił sobie piękną papieroś­
nicę.

Godzinami mogę słuchać je­
go opowiadań o krajach da­
lekich.

— A w Grecji pan był? — 
spytałem kiedyś.

— Tak, byłem w Grecji.
— A w Abisynii?
— Byłem.

— W Belgji?
— Owszem.
— W Indiach?
-— Także.
— W Chile?
— A jakże.
Myślicie może państwo, że 

kłamał ? Co znowu! Słowa swe 
popierał setkami fotografii, 
pamiątek, pamiąteczek... Nie 
kłamał napewno.

— Więc w końcu gdzie pan 
nie był?

Westchnął.
— Nie byłem — rzekł — w 

Pernambuco. A bardzo bym 
chciał tam pojechać...

— Takie podróże muszą 
być szalenie kosztowne — po­
wiedziałem po chwili.

— Ee... nie tak znowu bar­
dzo....

— Jakto? Musi pan w każ­
dym razie posiadać olbrzymie 
dochody, lub rentowny mają­
tek...

— Myli się pan.
•— Więc w jakiż do diaska, 

sposób mógł pan objechać ca­
łą kulę ziemską?

— To bardzo proste. — Ja 
jestem członkiem magistrac­
kiej komisji badania Sprawcy 
Spalania Śmieci. Podróżowa­
łem na koszt miasta.

Zrozumiałem.
— No tak. Ale czytałem, 

zdaje się niedawno, że komi­
sja ta, po ośmioletnich bada­
niach zakończyła swą pracę.

— Więc co?
— Nic... tylko... musi pan 

żałować, że to już koniec. Za­
wsze podróże kształcą. — I 
przyjemność, powiedziałbym, 
jest także...

— Nie szkodzi — uśmiech­
nął się filuternie. — Bkdania 
skończone, to prawda, ale te­
raz szukamy terenu pod bu­
dowę nowej śmieciami!

Ucieszyłem się szczerze.
— Naprawdę? Szukacie te­

renu? Więc pojedzie pan na­
pe wne do Pernambuco?

— Kto wie — rzekł cichym 
głosem. — Kto wie? W. N.

Jaś: — Sanki?... Przecież 
niema śniegu i już po Wiel­
kanocy !

Staś: — No to po co nało­
żyłeś tę włóczkową kapuzę na 
głowę?

Jaś: — Bo zimno. Chicago- 
ska wiosna

Staś: — Jak zimno to i 
śnieg może padać, to się i 
sanki przydadzą...

ELEKTROTECHNIKA W 
POLITYCE

W kawiarni toczy się roz­
mowa o polityce. Tematem o- 
czywiście Fuehrer.

— To jest najgenialniejszy 
elektrotechnik — mówi jeden 
z panów.

— Dlaczego?
— Trzyma całą Europę w 

wysokim napięciu, a Niemcy 
izolował całkowicie od świa­
ta.

DOBRY ŻART, TYNFA 
WART!

‘“Podobno we Włoszech ma­
ją zamiar znieść literę “m.” 
Zwolennicy tej reformy posłu­
gują się przy tym następują­
cym argumentem: “Mleka—- 
nie ma. Masła — nie ma. Mą­
ki — nie ma. Mięsa też nie 
ma — dla jednego Mussoli- 
niego — nie opłaca się kom­
plikować alfabetu!”

NOWOCZESNE 
MIESZKANIE

— Posłuchaj! Co to za 
skrobanie. Może to szczury?

— Nie, to nasi sąsiedzi je­
dzą rzodkiewkę.

RÓŻNICA
Pewna wytworna dama 

jest na proszonym obiedzie, 
podczas którego siedzi obok 
profesora X., znanego chemi­
ka. Dama usiłuje nawiązać z 
profesorem rozmowę i szuka 
odpowiedniego tematu.

— Niech pan mi powie, pa­
nie profesorze, jaką jest róż­
nica między chloroformem i 
chlorofilem ?

Profesor namyśla się przez 
chwilę, po czym odpowiada 
lakonicznie:

— Taka, jak między Ham­
letem, a omletem...

NIEWYKONALNY 
OBSTALUNEK

Szef firmy uważnie obser­
wuje, co się dzieje w sklepie. 
Nagle odzywa się do ekspe­
dienta:

— Słyszałem, jak pan tyl­
ko co powiedział do klientki: 
“Niestety dawno już tego nie 
mieliśmy”. Jak pan może tak 
mówić. Trzeba było powie­
dzieć: “Chwilowo nie mamy, 
zabrakło, ale natychmiast nie 
omieszkamy sprowadzić”... A 
zresztą niech pan powie cze­
go chciała ta pani?

— Chciała żeby była pogo­
da! — odpowiada ekspedient.

DIETA

— Zapalenie gardła. Pani 
dobrodzika zawiele mówi. Te­
raz już jestem pewny, że na­
leży pani do piątej kolumny. 
Pójdzie pani na dietę. Nie- 
wolno wypowiedzieć więcej 
jak sto słów dziennie. Przyja­
ciele Niemcy już pani gard­
łem wyłażą...

POETYCZNE WYRAŻENIA
— Ach, Jakże bym pragnął 

ucałować pani koralowe uste­
czka!
— Ach! Jakże bym panu 

wtedy dała w buzię, moją li­
liowo białą rączką!

EKONOMIA MAŁŻEŃSKA
Rozmowa dwóch przyjació­

łek:
— Ja, popieram plan roz­

woju produkcji krajowej, ale 
mój mąż opowiada się za po­
lityką oszczędnościową.

W MLECZARNI
— Dlaczego w butelkach z 

mlekiem nie ma zupełnie 
śmietany?

— Nalewamy tak pełno 
mleka, że na śmietanę już 
nie ma miejsca.

OMYŁKA
— Widział pan już nowy 

okaz Murilla, zakupiony przez 
miasto?

— Nie, od kilku miesięcy 
nie byłem w ogrodzie zoolo­
gicznym.

CIEKAWE
Profesor X. znany ze swe­

go roztargnienia zgubił pa­
rasol.

Na drugi dzień, żona przy­
nosi triumfalnie zgubiony pa­
rasol i mówi:

— Znalazłam twój parasol!
— Gdzie? — pyta profesor.
— W biurze znalezionych 

przedmiotów.
— To ciekawe — konstan- 

tuje profesor — ja przecież 
nigdy tam nie byłem...

Porada Przedślubna
Odwiedziła mnie leciwa już 

dobrze niewiasta, pani Kata­
rzyna Wywijasowa, z domu 
Lufcik i zapytała:

— Czy to prawda, że podo­
bnież, jakaś miejska służba 
konkursa zamiaru je urządzić, 
względem porad przedślub­
nych?

— Prawda... — powiedzia­
łem.

— Bo mnie się właśnie o 
te porady rozchodzi. Skoro 
jeżeli za takie porady nagro­
dy mają dawać, to ja nie od 
tego jestem, żeby się do tego 
niby konkursu zapisać. Bo, co 
tu długo gadać, zanim za mo­
jego wyszłam, to narzeczo­
nych rozmaitych chyba z pół 
tuzina miałam. I na służbie 
tyż wtedy byłam! Więc, zna­
czy się doświarczenie mam!

Z narzeczonymi to trzeba 
umieć! Najsampierw, to głu­
pia, ma się rozumieć, młoda 
dziewczyna byłam i każdemu 
jednemu chłopu wierzyłam! 
Pierwszy mój narzeczony był 
przystojny, pokazisty, kawał 
chłopa... Wąsy miał na sztorc, 
na polkie się czasał, w ząbek 
znaczy się, i pachniało od nie­
go jak od apteki. Gadać to 
umiał, jakby z drukowanego 
czytał! Nie mogie powiedzieć, 
przyjemny, mężczyzna. Ale na 
żarcie pies! Pięć bepsztyków 
wtrajał za jedną rażą, jak 
nic! To ciągle awantury ze 
starą o te bepsztyki miałam! 
I nici z tego wyszli! Bo jak 
mu tylko forsę dałem, na 
ślubny garnitur, to zwiał, i 
tyle go widziałem.

Inne narzeczone tyż nie lep­
sze byli! Każdy jeden, aby 
się do forsy dorwał, to chodu 
w świat!

To tyż ja takie poradę 
przedślubne mam: chłopu nie 
wierzyć, jak temu psu! For­
sy ani, ani do ręki mu dać 
przed ślubem! Nawet po za­
powiedziach na łobuza uwa­
żać! Książeczkę z banku mu 
tylko pokazać, może ino po- 
wonchać! Na żadne ślubie 
garnitura nie dawać! Niech 
sobie wynajma! Nawet, jeżeli 
kamaszy całych do ślubu nie­
ma i o gotówkę prosi, to nie 
dać, pójść z nim do szewca, 
kamasze lakiery mu kupić jak 
sie należy, ale mu tylko z je­
dnej, nogi przed ślubem dać, 
a z drugiej po ślubie!

Na ten drugi lakierowany 
kamasz, to mojego menża ja 
wzięłam! I, takim prawem do­
brze się na tym znam! — Al.

WIOSNA

— Ta chicagoska wiosna, 
zmienna jest, jak francuscy 
mężowie stanu. Trzeba się 
gdzieś skryć, aż cieplejsze dni 
nastaną.

JESZCZE NIE

— Słuchaj — wynaleźli ta­
ki środek, że możesz się stać 
białym.

— Tak, a czy nie wynaleźli 
coś takiego, aby ten, kto ma 
czarną duszę, mógł ją zmie­
nić na białą ?

OKREŚLENIE
— Co to jest pasożyt?
— Jest to człowiek który 

przechodzi przez drzwi kręco­
ne i nie popycha ich.

NA WĄZKOTORÓWCE
Palacz: — Zatrzymamy się 

na tej stacji?
Maszynista: — Nie, nie 

sympatyzuję z zawiadowcą.

ŻYCIE NIE JEST 
ROMANSEM

— Pan ma obrączkę na pal­
cu — czy pan jest żonaty?

— Naturalnie! Cóż pan 
myśli, że noszę ją dla przy­
jemności?

DOBRY SPOSÓB
Pokaz mód w wielkim do­

mu towarowym. Mąż i żona 
przypatrują się manekinom, 
prezentującym najnowsze mo­
dele tualet.

— Ach, jaka to piękna suk­
nia — mówi żona — czy nie 
uważasz, że ślicznie harmoni­
zowałaby z moim buduarem?

— Może być — odpowiada 
mąż niedomyślnie. Więc za­
proś tę panienkę do nas...

Z ROZMÓWEK MAŁŻEŃ­
SKICH

— To jest niemożliwe — 
mówi żona do męża. Tak da­
lej być nie może! Onegdaj 
wracasz do domu wczoraj! 
Wczoraj wracasz dziś rano. 
Jeżeli dzisiaj wrócisz jutro 
rano, to ja ci pokażę...

W SĄDZIE
Sędzia do pokątnego dorad­

cy:
— O cóż więc panu cho­

dzi?
— Prześwietny sądzie, wy­

stępuję przeciwko Grzegorzo­
wi Sadło, który ukradł jaja.

— Jakie jaja?
— Znoszone do spichrza 

przez koguta.
— Co? Jaja znoszone przez 

koguta? Pan wiesz, że podob­
ne żarty w sądzie nie są do­
zwolone ?

— Ależ, to co mówię jest 
szczera prawda...

— Czyś pan zmysły postra­
dał?

— Prześwietny sądzie, mój 
klijent jest handlarzem jaj, 
on je znosi od chłopów z ca­
łej wsi do spichrza... Nazywa 
się Jankiel Kogut...

.. NIEŚMIAŁY URZĘDNIK
— Czy mógłbym prosić jak 

najuprzejmiej pana naczelni­
ka o urlop w przyszłym tygo­
dniu? — prosi kancelista.

— Urlop? Na jakiej właści­
wie zasadzie? Po co? — nie­
chętnie odzywa się naczelnik.

Kancelista rumieni się i ją­
kając się mówi dalej:

— Bo... bo... b... Tego... ja... 
to, jest właściwie moja żona 
udaje się w przyszłym tygo­
dniu w podróż poślubną... I ja 
chciałbym, to jest prosiłbym 
żebym mógł jej towarzyszyć...
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Inspector Wade + Strażnicy Śmierci Napisał E. Wallace

JAK?
ŻAhAz DOWIEMY SIE: 
GDZIE SIĘ WÓDZ TEJ 
SZAJKI ZNAJDUJE!

ON NIE CHCE MÓWIĆ— 
WADĘ. NIE ZMUSIMY GO DO 

TEGO ABY WYDAŁ
’---- 1 WODZA . . .

CZY TY NIGDY Nit SŁYSZAŁEŚ 
O TEM JAK MOŻNA ZNALEŹĆ

STACJĘ NADAWCZA?

PO RAŹ OSTATNI— 
PRATUNG—KTO JEST 

TWOIM WODZEM?

DOBRZE. ZROBI 
ON COŚ IN- 

. NEGO.

NASTAW 
TO RADIO! NIE MYŚLAŁEM, ŻE MNIE 

DOSTANIECIE, ALE MÓJ 
SZEF JEST OSTROŻNY.

NIE ZNAJDZIECIE GO!....

NIE WIEM—JIM, 
JAK TY GO 
CHCESZ DO­

STAĆ?

PRATUNG ZACZ-' 
NIE MÓWIĆ, A NA­
SZE POSTERUNKI 
PODSŁUCHOWE 
UCHWYCĄ SKĄD 
POCHODZI OD-

O

ZOSTAWILIŚCIE 
RADIO OTWARTE!JA WAM

NIE POWIEM OH, TO SIĘ
WAM NIE 

UDA!

NIE?.... POCZEKAJ 
TYLKO WRÓCIMY 

‘ DO CAPETOWN!

NIE 
POTRZEBA!

PEWNIE! CHCEMY 
DOSTAĆ TWOJEGO 

WODZA!_ y

TO SAMOLOT INSPEK 
TORA WADĘ. ON RÓWNIEŻ ODNALAZŁ 

DWA LOTNISKA UKRYTE 
W DŻUNGLI I POCHWY­
CIŁ SZPIEGÓW!

WITAMY CIĘ INSPEKTORZE.*- 
WIDZĘ. ŻE AMSTRONG 
URATOWANY!

DWÓCH ZWIĄZANYCH ZNAJ 
DZIECIE W SAMOLOCIE. 

W IMIENIU PRAWA, 
k  ZABIERZCIE ICH!

OTO JEDEN 
ZE SZPIEGÓW 
PANIE!

im.

TÓŚMY TRÓĆHę1 i
OCZYŚCILI TO Ito list dla 

GNIAZDO. TERAZ I PANA LIDER 
TYLKO WODZA IJUŻ ZLOKALI- 
DOSTAĆ! I ZOWANY!

SAMOLOT DO LON 
DYNU ODCHODZI 

ZA PIĘTNAŚCIE MI­
NUT—INSPEKTORZE

ZATRZYMAĆ 
SAMOLOT!

TAK, TO 
SPIESZMY SI? 
TRZEBA GO 
ZŁAPAĆ!

NASZE POSTERUNKI PODSŁUCHOWE 
WPADLY NA TROP. SZCZEGÓŁY W LIŚCIE

INSPEKTORZE-- 
JESZCZE JA I NASZ 

PIES!
OH, ZNAJDUJE 
SIE ON W LONDYNIE 
MUSIMY ZARAZ 
WRACAĆ!

NIE MOGĘ SIE

(*
GO MIELI!

NIE, UWIŁ SWOJE SIECI PAJĄK.. TEN PAJĄK TO SŁYNNY SZPIEG!
ZNÓW POTĘŻNY amphibian prźŁLaTA "NAD" 
KANAŁEM, ALE TERAZ LECI DO LONDYNU!
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REG US PAT OPFICE

NA BRZEGU

FRANK 
MILLER

ZWANTAB
BA! (CZE­

KAM r 
] NA TO!)I /

i OH, CZY BAXTER NIE MIAŁ 
CZERWONEGO SWETRA GDY 
—.ZAGINĄŁ W DŻUNGLI?

ZUBBA-ZUM GUBBA-GOO' 
(ZNACZY TO—ON BĘDZIE 

NIEDŁUGO W KOTLE!)

ONI MNIE ZAU 
WAŻYLI. OPUSZ 

■s CZAJĄ SIE',

SZCZEGÓŁY: 
DŹWIGA 800 10-CIO 
FUNTOWYCH BOMB, 
ULOKOWANYCH NA 
TAŚMACH W SKRZY­
DŁACH I POD MOTO­

RAMI. BOMBY TE 
LECĄ CZTEREMA 

SZLAKAMI JEDNO­
CZEŚNIE, LUB TEŻ 

POJEDYNCZO. MOGĄ 
ZNISZCZYĆ OBSZAR 

60 STÓP SZEROKI.
NA PRZESTRZENI 2 
MIL. PRZEZNACZO­
NE DLA NISZCZENIA 

KOLEI I DRÓG. 
SZYBKOŚĆ 480 MIL 
NA GODZINĘ. MOTO­

RY 1,500 KONI 
PAROWYCH.

TAK! MYŚLĘ, ŻE 
OFIARA NALEŻY E 
INNEGO SZCZEPU. 
BLONDYN I INAC;

WYGLĄDA! _

r ILOT 
PATRO­
LOWEGO
SAMO­
LOTU 
SKIE­

ROWAŁ 
SWOJĄ 

LORNET­
KĘ NA 

DALEKI 
BRZEG.

DO WASZEJ BIBLIO­
TECZKI O AWIACJI 
BOMBOWIEC NR. 8 

Z SERII 
BARNEY BAXTERA

PUŚĆCIE MNIE, 
WY KRWI ŻĄDNE

BYKI! CO WY 
SOBIE 

< MYŚLICIE!

' WYGLĄDA JAKBY KANI­
BALE GOTOWALI SIĘ DO 

UCZTY. WIDZĘ JAKIŚ 
CZERWONY I

"Ą SWETER! i----- -

CZEKAJ .... W/,7,7,
TAK. PODAJ MI

ZNÓW TĘ Wf/M' 
LORNETKĘ!! W, 
PRĘDKO!! .

*800-10* HI-SPEED

RAT+ł-BOMBER,

Barney, widząc zbliżającą się pomoc, 
ZACZĄŁ WALCZYĆ JAK LEW! W PEWNYM MOMENCIE DZIKUSY PIJANI 

ŻĄDZĄ KRWI ONIEMIELI ZE ZDZIWIENIA

ijaę

W PRZERAŻENIU LUDOŻERCY PRZYGLĄDA­
LI SIĘ, JAK WIELKI BOMBOWIEC ZBLIŻAŁ 

SIĘ DO NICH Z SZYBKOŚCIĄ BŁYSKAWICY!!
'W?

•<

JAKA WAŻNA...
— Więc mu powiedziałam: 

“Jeżeli pan dyrektor będzie 
ciągle plamił atramentem po­
dłogę, to niech pan dyrektor 
szuka sobie innej współpra­
cowniczki, bo ja mam tego 
dosyć...

JEDEN, DRUGI I TRZECI
Jeden pragnął przewodzić, 

drugi pragnął użyć,
a trzeci chciał poprostu do­

brej sprawie służyć.
Każdy żyje jak umie, ale 

rzecz ciekawa,
z którego z nich pożytek 

miała dobra sprawa?

KTO CIĄGNIE?
— A ty hyclu jeden — wo­

ła matka na siedmioletniego 
synka — a czegóż ty tak ciąg­
niesz tego kota za ogon, aż 
miauczy ?

— Nie prawda. Ja go wcale 
nie ciągnę, ja go ino trzymam 
— a on sam ciągnie...

ZNAWCA KOBIET
— Czy pan zauważył, ja­

kim cichym głosem mówią ko­
biety, kiedy coś od mężczyzn 
potrzebują.

— Zauważyłem. A czy pan 
zauważył, jak krzyczą głośno 
wtedy kiedy o coś proszą?

OBAWA
Godzina trzecia w nocy. Do 

banku zakradli się dwaj wła­
mywacze. Otwierają walizy, 
wyjmują narzędzia i zabiera­
ją się do rozpruwania kasy.

— Nagle jeden z nich mó­
wi do drugiego:

— Felek, sam wykończysz 
tę robotę. Ja muszę drałować 
do domu...

— Dlaczego?... Co się sta­
ło frajerze?

— Przypominam sobie, że 
nie zamknąłem mieszkania na 
klucz, a czy sądzisz, że w 
dzisiejszych czasach trudno o 
złodzieja?...

U FELCZERA
— No jakże Wojciechowa, 

co tam z waszym mężem sły­
chać, ulżyło mu po tych pi­
jawkach, com mu je zapisał?

— Możeby ta było i ulży­
ło, ale cóż kiej z tych pija­
wek, co pan zapisał, to zjadł 
ino pięć, a reszty to już nijak 
nie chciał...

SUPERLATYW
— Wie pan, podczas ostat­

niego pobytu w Londynie wi­
działem na ulicy króla Jerze­
go!

— Ładnie ubrany?
— Ba! Jak hrabia!

SZKODA..
Zbyt rzadkimi przymioty 

Rozyna się chlubi:
Z powierzonych tajemnic 

nie wyda ni słowa,
Nowinkami, obmową trudnić 

się nie lubi,
Kobieta do zdziwienia! — 

szkoda, że niemowa!...

CUDA STOMALOGII
— Podobno dentyści nie­

mieccy wyrywają obecnie.zę­
by przez nos!

__ ???
—Gdyż obecnie w Niem­

czech nikt nie śmie otworzyć 
ust!


